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Zagadnienia dotyczące zasad przygotowania i przeprowadze­
nia mobilizacji sił zbrojnych stanowią problematyką nader in­
teresującą. Sprawy te znajdują sią w centrum uwagi i są przed­
miotom wnikliwych dociekań, zmierzających do ukształtowania 
takiego modelu mobilizacji, który odpowiadałby wymogom współ­
czesnej wojny. V/śród naszej kadry dowódczej i sztabowej, zaj­
mującej sią problematyką mobilizacyjną, szczególne zaintere - 
sowanie badawcze budzi geneza i kształtowanie sią polskiego 
modelu mobilizacji, zarówno w okresie miądzywojennym, jak i po 
wojnie w odrodzonym Ludowym V/ojsku Polskim. Zagadnienia te są 
przedmiotem dociekań poznaviOzyoh, dyskusji i polemiki# Chodzi 
tu przede wszystkim o wnikliwą, ki^tyozną analizą i obiektywną 
oceną założeń koncepcyjnych i ustaleń, które przyjmowano za 
podstawą w planowaniu mobilizacyjnego rozwiniąoia sił zbrojnych 

. oraz wyoiągniącie konstruktywnych wniosków, zmierzających do 
usprawnienia aktualnie obowiązującego modelu mobilizacji. Nie­
stety brak jest dotąd materiałów źródłowych w postaci oało- 
kształtowego opracowania tej problematyki. O ile już dziś po­
siadamy szereg wartościowych opracowali naukowych z dziedziny 
sztuki wojennej, struktury organizacyjnej, uzbrojenia i wyposa­
żenia wojsk oraz prowadzenia działań bojowych px'zez polskie 
formacje wojskowe na wszystkich frontach drugiej wojny świato­
wej, to zagadnieni? dotyczące rozwoju zasad przygotowania 1 mo­
bilizacyjnego ro':̂"’iniąoia sił zbrojnych oraz ocena ich realiza­
cji,nie zestały jeszcze opracowane. Powoduje to krążenie dotych­
czas różnych, cząsto kontrowersyjnych, subiektywnych poglądów 
1 teorii, które nie są uzasadnione materiałem źródłowym.

Praca niniejsza zmierza do wypełnienia - przynajmniej 
w jakiejś mierze - tej luki. Stanowi ona próbą usystematyzowa­
nia i analizy najważniejszych etapów w kształtowaniu sią pol­
skiego modelu mobilizacji sił zbrojnych w latach 1920-1970. 
Celem pracy jest również próba przedstawienia, w ująoiu anali­
tycznym i syntetycznym, najważniejszych przedsiąwziąć organiza­
cyjno-mobilizacyjnych, zmierzających do dalszego doskonalenia 
aktualnie obowiązującego raodelu mobilizacji sił zbrojnych.

Problematyką tą reprezentuje skromna, na ogół, ilość pu­
blikacji# Wydane w okresie miądzy\iojennym prace, posiadają nie-



x /iłielką T9artość poznawczą omawianej problematyki.' Wyjątek sta­
nowi książka gen* W. Sikorskiego ’̂Przyszła wojna”* Zawiera ona 
wiole śmiałych i trafnych myśli, nacechowanych realizmem 
i trzeźwością spojrzenia na kierunki i tendencje rozwoju V3spół- 
czesnej walki oraz rolą i zasiąg mobilizacji w przyszłej y^ojnie* 
Generał Sikorski w omawianej książce wyrażał pogląd, że przy­
szła wojna bądzie miała wiąkszy zasiąg i bardziej zdecydowany 
charakter niż pierwsza wojna światowa, a zatem przygotowania , 
do przyszłej wojny bądą wymagały powszechnej mobilizacji całe­
go narodu, wykorzystania wszystkich jego materialnych i moral­
nych możliv#ośoi, w oparciu o zawczasu szczegółowo przygotowane 
plany mobilizacyjne* Generał Sikorski trafnie przewidywał, że 
wybuch wojny zostanie poprzedzony swoistym wyścigiem w dziedzi­
nie mobilizacji. V/ezmą w nim udział wszystkie rywalizujące ze 
sobą państwa. Celem tego wyścigu bądzie doprowadzenie maksymal­
nej ilości sił do stanu pełnej gotowości bojowej boz ogłaszania 
mobilizacji* Pociągnie to za sobą konieczność zróżnicowania sy­
stemów mobilizacji* Mobilizacja .całości sił zbrojnych powinna 
byó przeprowadzana w dwóch rzutach - pierwszy rzut mobilizacyjny 
/oząść sił zbrojnych niezbądna dla osłony powszechnej mobiliza­
cji/, powinien 0̂ ' Tnąć pełną gotowość bojową systemem alarmo­
wym w bardzo krót  ̂czasie, odpowiadającym potrzebom bezpie­
czeństwa oraz osł» ' powszechnej mobilizacji* Prugi rzut mobi­
lizacyjny /pozostai oząść sił zbrojnych/, powinien osiągnąć 
pełną gotowość bojową w ramach mobilizacji powszechnej* Wobec . I 
tego, zdaniem generała Sikorskiego, konieczne bądzie posiadanie i 
dwóch równoległycl-i ¿/j-emów powiadamiania: systemu alarmowego, 
opartego na indywidualnym powoływaniu rezerwistów do jednostek : 
pierwszego rzutu oraz zwykłego, opartego na systemie mobiliza- j 
oji powszechnej - jawnej*

Poglądy generała Sikorskiego, wyrażone w omawianej książce, 
zawierały racjonalne jądro omawianej problematyki, opierały sią 
na gruntownej znajomości przedmiotu* Stanowią one cenną pozycją 
w dziedzinie teorii mobilizaoji. -Aczkolwiek były to osobiste po­
glądy osoby pryvjatnej, jednak zapewne wywarły one pewien wpływ 
na kształtowanie sią polskiego modelu mobilizacji sił zbrojnych

x/ Y/ojna franousko-pruska 1870-1871, WIW^ Y/arszawa 1925 r*;
Y/.Sikorski: "Przyszła wojna, jej możliwości i charakter oraz
związane z nim zagadnienie obrony kraju, Warszawa 1934 r.;
Encyklopedia wojskowa pod red* O.Laskowskiego T*I-VII*
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yf okresie miądzy\iojennym, szczególnie y latach 1935-1939*
Mimo, że od sformułowania tych poglądów upłynęło prawie 40 lat, 
niektóre z nich do dziś nie straciły na aktualności.

Pozostałe publikacje, które ukazały się w okresie między­
wojennym pisane były raczej z pozycji historyczno-wojskowyoh. 
Tylko niektóre ich fragmenty, w sposób ogólnikowy i cząstkowy, 
poruszają zagadnienia dotyczące mobilizacji.

Po zakończeniu drugiej wojny światowej ukazało się za­
ledwie kilka publikacji, dotyczących problematyki mobilizacyjnej. 
V/ pracach tych wiele uwagi poświęcono zagadnieniom, dotyczącym 
przygotowania i przeprowadzenia mobilizacji w Niemczech i w Pols­
ce przed drugą wojną światową. Istotnym brakiem tych publikacji 
jest to, że oparte zostały o stosunkowo wąską bazę źródłową. 
Niektóre opisane wydarzenia zostały oparte na wspomnieniach oso­
bistych, napisanych po upływie wielu lat, dlatego też ich ści­
słość musi budzić wątpliwość, Z reguły zaś w znacznym stopniu 
mają one charakter subiektywny. Nie mniej jednak zawierają one 
cenny materiał faktograficzny, który może posłużyć za podstawę 
do dokonania wielvł »stotnyoh ustaleń i porównań.

Wśród wspomni 'uych publikacji, stosunkowo najszerzej 
i najpełniej, zagadnienia dotyczące mobilizacji w Niemczech 
i w Polsce, zostały ujęte w opracowaniu książkowym ’’Polskie Siły 
Zbrojne w drugiej wojnie światowej”, Książka ta wydana przez In­
stytut Historyczny gen# W# Sikorskiego w Londynie, została 
oparta na szerokiiij ‘:;4zie materiałowej /dokumenty archiwalne 
i relacje/# Napisane bezpośrednio po wojnie relacje, sporządzone 
przez oficerów, którzy znaleźli się na emigracji, miały pozwolić 
na odtworzenie fragmentów przyczyn klęski wrześniowej i ustale­
nie osób za nie odpowiedzialnych. Książka ta nie jest jednak 
wolna od zasadniczych braków. Przede wszystkim ma ona charakter 
jednostronny jeżeli chodzi o wykorzystaną bazę źródłową, bowiem

x /  M#in,Polskie Siły Zbrojne w drugiej wojnie światowej,Instytut 
Historyczny im, gen, V/, Sikorskiego, T,I, Londyn 1951 r.; 
A,Goutard: Wojna straconych okazji. Warszawa 1959 r,; Druga 
wojna światowa 1939-1945 Informator MON - 1962 r,; Cz,Berman: 
Mobilizacja w teorii i praktyce, wyd# MON 1962 r.



nie uvizględniono yi niej materiałÓYi znajdujących się vi archiviiaoh 
krajov»yoh. Ponadto przedsta\'iione zdarzenia nie są pozba\?ione 
cech tendencyjności. Wyraża się to vj takim zestaviieniu faktów, 
które w istocie zmierza do usprawiedliwienia klęski Polski 
w 1939 roku. Wreszcie całość wspomnianego opracowania, zgodnie 
z intencją autorów i redakcji - nie zawiera analizy i oceny po­
danych faktów. Nie mniej jednak, materiały zawarte w omawia­
nej książce, mimo występujących czasem nieścisłości, ozy też 
niemożliwych do przyjęcia subiektywnych ocen, stanowią cenne 
uzupełnienie bazy źródłowej. Odtwarzają one przy tym nie tylko 
pewne fakty, lecz i kulisy wydarzeń, oceny środowisk, a także 
panującą atmosferę, czego nie można wydobyć z suchej treści roz-. 
kazów, zarządzeń i referatów.

V/ wydanej w 1962 roku książce ’’Mobilizacja w teorii i prak­
tyce” Cz. Berman, na tle ogólnej sytuacji politycznej w Europie, 
która wytworzyła się po zakończeniu pierwszej wojny światowej, 
usiłuje przedstawić ukształtowane w niektórych państwach teorii 
mobilizacji oraz scharakteryzovjać uruchomienie w tych państwach 
potencjału militarno-ekonomicznego w czasie drugiej wojny świa­
towej. V/ omawianej książce najwięcej uwagi poświęcono rozwojowi 
niemieckiego systemu mobilizacji. Ta część pracy jest poparta 
dokumentami z procesu zbrodniarzy wojennych w Norymberdze oraz 
danymi z publikacji, które ukazały się po wojnie. Natomiast bar­
dzo powierzchownie, w sposób ogólnikowy i subiektywny, bez opar­
cia się o bazę źródłową /dokumenty archiwalne w kraju/, została 
przedstawiona cha'"?ktQ rys tyka polskiego modelu mobilizacji przed 
drugą wojną światową. Stwierdzenie Cz. Bermana, że w opracowanym 
planie mobilizacyjnym ”W”, który został wprowadzony w życie 
wiosną 1938 roku, uwzględniono ostatnie doświadczenia niemieckiej 
teorii i praktyki mobil i za o jî '̂̂  mija się z  prawdą. Materiały 
źródłowe /akta mobilizacyjne znajdujące się w CAV// oraz wspomnia­
ne już publikacje, które ukazały się po woj^±off^;^-^wiadozą

ł prze­
starzały i nie odpowiadał współozesnymjwymogom, zwłaszcza nie za- 
pewniał przeprowadzenia mobilizacji częściowej i ukrytej. Dopiero

x /  op. oit. Polskie Siły Zbrojne.w drugiej wojnie światowej 
T.I, oz. 1, Przedmowa redakcji I tomu. 

xx/ op. oit. Cz. Berman: Mobilizacja w teorii i praktyce s.l45* 
xxx/ op. oit. Polskie Siły Zbrojne w drugiej wojnie światowej; 

V/ojna straconych okazji A. Goutard.
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z oząśoio^ej mr>hs 
którą nle«€ij! I>rzeprov»adziły przed zająoiem Austrii ^ 1938 
roku, posłużyły zq podstawą do opracowania nowego, doskona­
łego systemu mobilizacyjnego rozwijania sił zbrojnych# Nowe 
zasady zostały wprowadzone do planu mobilizacyjnego dopiero 
w 1939 rokui'^ Zasadniczym brakiem omawianej książki jest je­
dnostronne, a niekiedy subiektywne przedstawianie niektórych 
wydarzeń# Mimo tych braków, książka zawiera szereg słusznych 
i udokumentowanych stwierdzeń, które w zestawieniu z innymi 
publikacjami z tej dziedziny mogą posłużyć jako uzupełnienie 
bazy źródłowej#

Opracowanie! książkowe: Druga wojna światowa 1939-1945 
- Informator MON oraz Wojna straconych okazji, zawierają war­
tościowy materiał, dotyczący przygotowań do drugiej wojny 
światowej oraz jej przebiegu#

Oddzielną grupą materiałów źródłowych, które zostały 
wykorzystane w niniejszej pracy, stanowią publikacje zamiesz- 
ozone po wojnie w tajnych czasopismach wojskowych# 'Publika­
cje te obejmują przewiłżnie problemy cząstkowe /wycinkowe/, 
składające slą na wsjjpê łczesną mobilizacją# Wartość ich polega 
przede wszystkim na tym, że zostały one napisane przez osoby 
zajmujące sią problematyką mobilizacyjną# W publikacjach tych 
zostały wyrażone poglądy i koncepcje autorów, zmierzające do 
usprawnienia aktualnie obowiązującego systemu mobilizacyjnego 
rozwijania sił zbrojnych#

Opracowując podjąty temat starałem sią, w miarą możli­
wości, zapoznać z całokształtem materiału dotyczącego zasad 
przygotowania i przeprowadzenia mobilizacji sił zbrojnych

x/ op# oit# A. Goutard: 7/ojna straconych okazji#
xx/ W# Łążny; Niektóre zasady przygotowania i przeprowadzenia 

mobilizacji w warunkach współczesnej wojny, Blul# Inf#
Nr 5/45/ grudzień 1960 r#; opr# zbiorowe: Zasady mobili­
zacyjnego rozwlniąoia sił zbrojnych - Biul. Inf# Nr 3/87 
lipiec 1968 r#; P#Siwicki: Organizacja i proces przecho­
dzenia dowództwa i sztabu okrągu ze struktury pokojowej 
na wojenny system działania tjn#MyśLJ/'/ojsk#II/67; T#Jesio- 
nek: Uwagi 1 wnioski z przeprowadzonych próbnych mobiliza­
cji tjn#Myśl,Wojsk#II/68;T#Sudy: Mobilizacyjne rozwiniącie 
WOP tjn#Myśi^Wojsk#IV/69;J#Kośoielny:Terytorlalne gromadze­
nie rezerw osobowych na pokrycie potrzeb mobilizacyjnych#
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n ogóle, a mobilizacji Polskich Sił Zbrojnych szczególności*
W tym celu wykorzystałem zbiory archiwalne, szereg wydawnictw 
urzędowych, wspomniane wyżej opracowania i czasopisma z okre­
su międzywojennego i powojennego, opublikowane w kraju i za 
granicą« W szerokim zakresie korzystałem również z powojennych 
dokumentów mobilizacyjnych, łącznie z dokumentami aktualnie 
obowiązującego planu mobilizacyjnego*

Przy opracowaniu części pierwszej niniejszej rozprawy, 
szczególną uwagę zwróciłem na materiały źródłowe znajdujące 
się w centralnym archiwum wojskowym* Wynikało to z przekona­
nia, że właśnie owe materiały są najwartościowsze* Wynikało 
to również z przeświadczenia, że w GAW znajduje się dokumen­
tacja bardziej istotna, która nie mogła być w okresie między­
wojennym źródłem ukazujących się opracowań, z uwagi na aktual­
ność i świeżość tematyki oraz konieczność zachowania tajemni­
cy wojskowej i państwowej* Mimo dużych zniszczeń wojennych, 
w CAW zachowało się wiele cennych dokumentów z lat 1920-1939, 
takich jak: rozkazy organizacyjno-mobilizacyjne, prace studyj­
ne, prowadzone w zakresie mobilizacji, sprawozdania z inspek­
cji i kontroli, główne założenia p’̂^nu mobilizacyjnego ”W”, 
wytyczne do przygotowań mobilizaoy «ych, meldunki o stanie ma­
teriałowo-technicznego wyposażenia, o stanach osobowych itp*

Najwięcej materiałów archiwalnych z okresu międzywojen­
nego o dużej wc:.'vCŚoi poznawczej znajduje się w zespołach akt

Ą * “

Sztabu Głównego oraz Departamentu Dowodzenia Ogólnego i Depar­
tamentu Artylerii* Niestety, materiały te nie są dotychczas 
uporządkowane i opracowane* Wspomniane zespoły składają się 
z setek teczek zawierających różny^ materiał nie ułożony chrono­
logicznie pod względem rzeczowym* W sumie tysiące teczek prze­
ładowanych często dokumentami i opracowaniami o różnej tematy­
ce, stanowią gąszcz materiału, którego zbadanie wymaga ogrom­
nej ilości czasu* Istniejący w CAW opis inwentarzowy dokumen­
tów poszczególnych zespołów nie jest dokładny* Nie odzwiercie­
dla on charakteru dokumentów znajdujących się w poszczególnych 
działach i teczkach* Nieraz pod wielce obiecującym tytułem do­
kumentu figurującego w inwentarzu znajduje się materiał mało-

I

wartościowy i odwrotnie, pod mało obiecującym tytułem dokumen­
tu k^ją się ważne i wartościowe dane* Wobec takiego stanu rze-
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ozy przed badającym akta CAW staje, niev?ykonalne na ogół, za­
danie przestudiowania wielu tysiący teczek# Z konieczności 
musi on więc dokonać ich wyboru# Ponieważ jednak wyboru te­
czek można dokonać jedynie kierując się opisem zawartym w in­
wentarzach, zachodzi obawa, że uwadze ujść mogły istotnie waż­
ne dokumenty#

Dokumentacja znajdująca się w CAV/ nie obejmuje ponadto 
całości materiału związanego z opracowanym tematem# Najdotkliw­
szym brakiem jest nieposiadanie przez CAW prawie żadnych doku­
mentów dotyczących realizacji planowanych przedsięwzięć mobili­
zacyjnych w 1939 roku# Jak wynika z relacji uczestników kampa­
nii wrześniowej, dokumenty dotyczące mobilizacyjnego rozwinię­
cia Polskich Sił Zbrojnych, a w każdym razie poważna ich 
część, zostały spalone w Czerniowcach przed przekroczeniem 
granicy polsko-rumuńskiej przez wojsko polskie, we wrześniu 
1939 rokuf^ Dlatego też dużą wartość poznawczą posiada zacho­
wane w CAV/ sprawozdanie dowódcy DOK IX - Brześć, gen#Pranoiszka 
Kleberga z przebiegu pierwszej mobilizacji alarmowej, przepro­
wadzonej w Polsce w marcu 1939 roku#

Yiiartość tego dokumentu polega przede wszystkim na rzeczo­
wym omówieniu i krytycznej ocenie przebiegu mobilizacji trzech 
dywizji piechoty, brygady kawalerii oraz szeregu jednostek po- 
zadywizyjnych. Jednostki te zostały zmobilizowane w oparciu o 
wprowadzony w I-938 roku plan mobilizacyjny ’’W*’# Uwzględniając 
stanowisko słuzoowe autora sprawozdania, datę jego opracowa­
nia oraz przeznaczenie, treść tego dokumentu budzi zaufanie# 
Porma wspomnianego sprawozdania, w którym zostały omówione 
założenia mobilizacyjne, planowany i faktyczny przebieg ich 
realizacji oraz przedstawione wnioski i propozycje zmierzają­
ce do usprawnienia obowiązującego systemu mobilizacyjnego,po­
zwala ją prześledzić proces alarmowego mobilizowania określo - 
nyoh jednostek wojskowych oraz ocenić przydatność przyjętych 
w planie koncepcji, dotyczących mobilizacyjnego rozwija­
nia sił zbrojnych w okresie poprzedzającym wybuch drugiej woj­
ny świa“towej#

x/ OD# Polskie Siły Zbrojne w drugiej wojnie światowejOz# 1#
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Podstawową bazą źródłową przy opracowaniu cząśoi drugiej 
niniejszej rozprawy, stanowiły dokumenty mobilizacyjne jak; 
założenia, dyrektywy, rozkazy i zarządzenia, wytyczne, instruk- 
O je, notatki słuźbovie, meldunki i sprawozdania oraz plany mo­
bilizacyjne - opracowane i obowiązujące w Siłach Zbrojnych PRL 
w latach 1950-1970. Materiały te znajdują się częściowo w CAY/, 
a częściowo w Zarządzie Mobilizacji i Uzupełnień Sztabu Gene­
ralnego. Omawiane dokumenty stanowią bogatą bazę źródłową. 
Dokładna analiza tych dokumentów, a w szczególności krytyczna 
analiza obowiązujących planów mobilizacyjnych, pozwala prze­
śledzić, stopniowo narastający proces doskonalenia obowiązu­
jącego systemu mobilizacyjnego i kształtowanie się nowych za­
sad. Pozwala również na obnażenie niektórych błędów i niedo­
ciągnięć oraz na sprecyzowanie pewnych wniosków, zmierzają - 
oych do dalszego doskonalenia procesu mobilizacyjnego rozwi­
nięcia sił zbrojnych, w aspekcie dostosowania go do współozes-

x/nych wymogów./!/ '

Prezentowana rozprawa ma charakter poznawczy oraz pro­
blemów o-analityczny. W celu usystematyzowania omawianych pro­
blemów o rozległym zasięgu tematycznym i czasowym, całość pra­
cy została zawarta w trzech częś< «ach. Pierwsze dwie części 
odpowiadają etapom kształtowania się polskiego modelu mobili­
zacji w latach 1920-1939 oraz 1948-1970, część trzecia przed­
stawia perspektywy i możliwości dalszego doskonalenia obowią- i

*'' '■ i ̂  I

żującego systę.,.w':j!obilizaoyjnego.

CZęSÓ PIERWSZA pracy nosi charakter poznawczo-analityozny. 
Ujmuje ona problematykę dotyczącą ogólnego rozwoju i kształ­
towania się form mobilizacyjnego rozwijania sił zbrojnych do 
1939 roku, ze szczególnym uwzględnieniem systemu mobilizacyj­
nego Polskich Sił Zbrojnych. Przy opracowaniu części pierwszej 
autorem kierowały dwa względy: poznawczo-użytkowy i metodolo­
giczny. Pierwszy z nich dyktowała chęć przedstawienia mobiliza­
cji w zarysią historycznym. Mobilizacji, która wraz z rozwojem

I

sztuki wojennej, rozwijała się od form prostych do coraz bar­
dziej złożonych, aż do ukształtowania się modelu mobilizacji 
rozumianej współcześnie. Jak dotąd, brak jest bowiem tego

x/ Cyfry wzięte w nawias /!/ oznaczają kolejność załączników. 
1/ Bibliografia ^wykorzystanych materiałów.
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rodzaju opraoov»ania całokształtovjego, niezbędnego przede 
vłszystkim dla potrzeb dydaktyczno-szkoleniowych^ Drugi nato- * 
miast wzgląd wynikał z potrzeby przedstawienia czynników, 
które wywierają decydujący wpływ na kształtowanie się okreś­
lonych typów i modeli mobilizacji#

CZęSÓ.PIERWSZA rozprawy, ujęta została w trzech rozdzia­
łach# PlERYfSZY z nich ma charakter wprowadzenia# Omawia on 
zwięźle rozwój problematyki mobilizacyjnej, która kształto­
wała się na przestrzeni wieków# Wskazuje na ścisły związek 
kształtowania się nowych zasad przygotowania i przeprowadze­
nia mobilizacji, jej zasięgu i tempa, z rozwojem stosunków 
społeczno-ekonomicznych oraz rozwojem wojen# ROZDZIAŁ DRUGI 
ukazuje wpływ rozwoju ekonomicznego i postępu technicznego 
oraz minionych wojen, a. w szczególności pierwszej wojny świa­
towej na dalszy rozwój systemów mobilizacyjnych# Charaktery - 
żuje trzy typy mobilizacji, które ukształtowały się przed dru­
gą wojną światową - typ kontynentalny, amerykański i brytyj­
ski# W rozdziale drugim najwięcej uwagi poświęcono omówieniu 
niemieckiego modelu mobilizacji, który był charakterystycz­
nym przykładem kontynentalnego systemu mobilizacji omawiane­
go okresu# Zawiera on liczne elementy przydatne do oceny 
współczesnego modelu mobilizacji# ROZDZIAŁ TRZECI, najbar­
dziej obszerny przedstawia ogólną charakterystyką systemu mo­
bilizacyjnego rrzwijania Polskich Sił Zbrojnych w okresie mię­
dzywojennym# ?rzy rozpatrywaniu tych zagadnień główny nacisk 
położoio na realność założonych w piargach mobilizacyjnych 
koncepcji, dotyczących rozwinięcia sił zbrojnych, w aspekcie 
możliwości ekonomicznych oraz wymogów współczesnej wojny# 
Rozdział zakończono ogólną oceną planu mobilizacyjnego "W” 
oraz realizacji przedsięwzięć mobilizacyjnych w 1939 roku#

CZęSfi DRUGA pracy nosi charakter badawczo-dydaktyozny# ’ 
Ujmuje ona problematykę dotyczącą kształtowania się modelu 
mobilizacji Sił Zbrojnych PRL w latach 1948-1970# Przy opra­
cowaniu części drugiej autorem kierowały dwa względy: poznaw­
czy i użyteczny# Pierwszy z nich dyktowała chęć dokonania rze­
telnej i krytycznej analizy założeń koncepcyjnych i ustaleń, 
zawartych w kolejnych planach mobilizacyjnych, wprowadzonych 
w życie w latach 1951-1953# Ukazania dynamicznego rozwoju za-
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sad dotyoząoyoh przygotowania i przeprowadzenia mobilizaojl, 
które kształtowały sią w trzech kolejnych etapach. Drugi 
wzgląd wynikał z potrzeby sformułowania konstruktywnych wnio­
sków zmierzających do usprawnienia aktualnie obowiązującego 
systemu mobilizacyjnego rozwinięcia sił zbrojnych#

CZęSfi DRUGA rozprawy, ujęta została w trzech rozdzia­
łach /od IV do VI/, odpowiadających etapom kształtowania się 
aktualnie obowiązującego modelu mobilizacji# ROZDZIAŁ CZWARTY 
omawia kształtowanie się form mobilizacyjnego rozwijania Sił 
Zbrojnych PRL w latach 1948-1957# W rozdziale czwartym główny 
nacisk położono na realność obowiązujących w tym okresie pla­
nów mobilizacyjnych ”PM-1’’, **PM-53” i ”ZPM-53”> ^ aspekcie: 
dostosowania przedsięwzięć związanych z mobilizacyjnym roz­
winięciem sił zbrojnych do wymogów współczesnej wojny, możli­
wości uzupełnienia potrzeb mobilizacyjnych przewidzianych do 
zmobilizowania jednostki, powiązania przedsięwzięć mobiliza­
cyjnych z planem operacyjnego rozwinięcia sił zbrojnych, 
uwzględnienia możliwości gospodarki narodowej, w zakresie 
świadczeń na rzecz mobilizacyjnego rozwinięcia sił zbrojnych# 
Krytyczna analiza obowiązujących w tym okresie planów mobili­
zacyjnych, obnaża podstawowe błędy i nieprawidłowości, które 
zaważyły na małej realności omawianych planów# ROZDZIAŁ PI4TY 
charakteryzuje kształtowanie się form mobilizacyjnych w latach 
1958-1962# Szczegółowa analiza obowiązującego w tym okresie 
)lanu mobilizacyjnego "PM-58'*, wskazuje na pewien postęp w przy­
gotowaniach mobilizacyjnych, wyrażający się w bardziej realnych 
założeniach koncepcyjnych# ROZDZIAŁ SZÓSTY, najbardziej obszer­
ny w części drugiej, przedstawia analizę systemu mobilizacyjne­
go rozwinięcia sił zbrojnych w latach 1963-1970, na tle założeń 
aktualnie obowiązującego planu mobilizacyjnego ”PM-63”# Przed­
stawia dynamiczny rozwój nowych zasad dotyczących przygotowa - 
nia i przeprowadzenia mobilizacji, bardziej dostosowanych do 
realnych możliwości i wymogów ewentualnej przyszłej wojny#
W rozdziale VI główny nacisk położono na analizę przedsięwzięć 
wpływających na urealnienie założeń planu mobilizacyjnego# 
Wskazano na ogromną rolę jaką w doskonaleniu obowiązującego 
systemu mobilizacyjnego odgrywają ćwiczenia połączone z mobi­
lizacyjnym rozwinięciem do etatów czasu wojennego określonych
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jednostek wojskowych oraz kompleksowe kontrole gotowości bo­
jowej i mobilizacyjnej# Umożliwiają one bowiem konfrontacją 
teoretycznych założeń z możliwością ich praktycznej realiza­
cji, w warunkach zbliżonych do rzeczywistych#

CZęSfi TRZECIA pracy, omawia perspektywy dalszego dosko­
nalenia modelu mobilizacji sił zbrojnych w świetle wymogów 
współczesnej wojny# Ujęto ją w dwóch rozdziałach /VII i VIII/# 
ROZDZIAŁ SIÓDMY przedstawia główne czynniki warunkujące 
kształtowania zasad przygotowania i mobilizacyjnego rozwinię­
cia sił zbrojnych# ROZDZIAŁ ÓSMY prezentuje niektóre przedsię­
wzięcia zmierzające do usprawnienia aktualnie obowiązującego 
modelu mobilizacji#

Podstawową metodą pracy nad częścią trzecią była kry­
tyczna analiza wniosków wynikających z ćwiczeń mobilizacyj­
nych i kompleksowych kontroli gotowości bojowej i mobilizacyj­
nej, przeprowadzonych w latach 1955-1970# 7/ykonanie tego zada­
nia ułatwiał mi fakt, że w Zarządzie Mobilizacji Sztabu Gene­
ralnego pracuję od 14 lat# Z racji zajmowanych stanowisk, 
brałem udział w or¿, ' zowaniu i kontroli kilkudziesięciu ćwi­
czeń mobilizacyjny cii mobilizacy jno-taktyoznych, połączonych
z mobilizacyjnym roz*<i.iiięciem w trybie alarmowym do etatów wo­
jennych kilkudziesięciu różnych jednostek wszystkich szczebli 
organizacyjnych, od samodzielnej baterii do związku taktyczne­
go i okręgu wojskowego włącznie# Ponadto brałem również udział 
w kilkudziesięciu kompleksowych kontrolach gotowości bojowej 
i mobilizacyjnej, połączonych z praktyczną realizacją nie­
których przedsięwzięć mobilizacyjnych, w jednostkach różnych 
szczebli organizacyjnych# Charakter wykonywanej przeze mnie 
pracy, stwarzał szerokie możliwości i dogodne warunki dla kon­
frontacji teoretycznych założeń dotyczących zasad przygotowa­
nia i przeprowadzenia mobilizacji z możliwością praktycznej 
ich realizacji# Dużym udogodnieniem w pracy oraz źródłem do­
datkowych, cennych wniosków była możliwość bieżącej wymiany 
poglądów, dotyczących zasad mobilizacyjnego rozwinięcia wojsk#

x/ Szef oddziału organizacji i planowania mobilizacyjnego 
oraz pom# Szefa Zarządu do Spraw Szkolenia i kontroli 
gotowości mobilizacyjnej#
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ZAKOflCZENIE stanowi próbą zT/yiązlej oceny aktualnie obo- 
v?iązującego systemu mobilizacyjnego rozv?iniąoia sił zbrojnych 
oraz sformułowania ogólnych wniosków wynikających z analizy 
wieloletniego procesu kształtowania polskiego modelu mobili­
zacji.

Ogromna rozpiętość i różnorodność problematyki, obejmu­
jącej szeroki wachlarz zagadnień dotyczących procesu kształto­
wania się zasad mobilizacyjnego rozwinięcia sił zbrojnych 
w Polsce na przestrzeni pół wieku sprawia, że przedłożona 
praca nie pretenduje do wszechstronnego i wyczerpującego omó­
wienia wszystkich problemów z tym związanych. Ujmuje ona je­
dynie wybrane, najważniejsze, w mniemaniu autora, zagadnie - 
nia dające ogólny obraz i ocenę oraz niektóre wnioski dotyczą­
ce omawianej problematyki. Y/iele zagadnień poruszonych ŵ  pracy 
wymagać będzie dalszych szczegółowych badań lub nawet rewizji 
ustalonych na nie poglądów, wydaje się jednak, że niniejsza 
praca może ułatwić, w pewnym stopniu, dalsze prace badawcze, 
zmierzające do głębszego i bardziej szczegółowego opracowa­
nia poszczególnych zagadnień, rzutujących na sprawność i nie­
zawodność obowiązującego modelu mobilizacji.

W pracy świadomie pominięto lub tylko zasygnalizowano 
szereg istotnych zagadnień.Y/ymagają one bowiem oddzielnych, 
głębokich studiów^ Mogą one stanowić niezmiernie ciekawą pro­
blematykę wiê /:, 1 ozpraw doktorskich.

¿awarta w pracy ocena niektói^ych problemów oraz wysunię­
te wnioski na pewno zawierają wiele myśli dyskusyjnych. Na 
obecnym etapie badań i przy aktualnym stanie znajomości mate­
riałów archiwalnych i publikacji oraz stanu prac mobilizacyj­
nych z pewnością wiele zagadnień nie zostało uwzględnionych 
i wymagać będzie podjęcia dodatkowych, szerzej zakrojonych 
badań. Tylko na tej drodze możliwe będzie uzyskanie dalszych 
i poważnych postępów w pracy nad stworzeniem bardziej pełne­
go, oałokształtowego i syntetycznego obrazu polskiego modelu 
mobilizacji oraz dalszym jego doskonaleniem.

x/ Mobilizacja gospodarki narodowej, mobilizacja Państwa, 
stosowanie form mobilizacyjnych w okresie wojny w kraju 
i na emigracji itp.
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w pracy przyjęto zasadzie terminologią stosovianą 
vłspółoześnie. Wyjątek stanowią określenia nie mające odpo­
wiedników w dzisiejszej literaturze, lub przytaczane w ory­
ginalnym brzmieniu, szczególnie w załącznikach i cytatach.
W przypadkach gdy określenia te nie są jednoznaczne lub mo­
gą być niezrozumiałe - staram sią je wyjaśniać w odsyłaczach.

Jeżeli przedłożona praca, mimo nieuniknionych niedocią­
gnięć, zainteresuje czytelnika i spowoduje dyskusję, autor 
uważać będzie, że spełniła ona swą rolę. Każda bowiem wymiana 
myśli, poparta rzeczową argumentacją przyczyni się do głęb­
szego poznania podjętej problematyki.
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B O Z L Z I A Ł  P I E R W S Z Y  

ROZWÓJ PROBLEIJIATYKI MOBILIZACYJNEJ

Problematyka mobilizacyjna jest ściśle zawiązana z powsta­
niem i rozwojem sił zbrojnych, dlatego też zapoznanie sią choć­
by w zarysie z powstaniem sił zbrojnych i badań nad ich rozwojem, 
ułatwi prawidłowe zrozumienie problematyki mobilizacyjnej# 
Struktura organizacyjna sił zbrojnych oraz zasady mobilizacyjne 
kształtowały sią na przestrzeni wieków i ulegały ciągłym zmianom# 
Każdy nowy etap rozwoju społeczno-ekonomicznego i rozwoju wojen, 
wyłaniał nowe problemy organizacyjno-mobilizacyjne, które wpływa­
ły na konieczność ustalania nowych zasad ich rozwiązywania, do­
stosowanych do konkretnych warunków# Rozwój ten wykazuje określo­
ną prawidłowość, któi^ej poznanie ułatwia zrozumienie teraźniej­
szości i przewidywanie przyszłości# Głównie w tym celu sięgamy
do przeszłości# '' .1

POSPOŁITE^_RUSZENIE WSPÓ^^ PIERWOTNEJ

Jednym z pierwszym systemów wojakówo-obronnyoh, mającym 
na celu utworzenie sił zbrojnych dla obrony zagrożonego tery­
torium wspólnoty, lub dla dokonania napaści na sąsiednie ple­
miona, było nałoże^J.w obowiązku wojskowego na wszystkich mężczyzn 
danego związku^r",^lwoznego# Było to pospolite ruszenie, które 
na wypadek wojny obejmowało swym zasiągiem wszystkich współple- 
mieńoów#^^

W tym okresie armie tworzono doraźnie tylko na wypadek woj­
ny, a po zakończeniu konfliktu zbrojnego rozpuszczano je do do­
mów# Mobilizacja w tych warunkach polegała na powołaniu wszyst­
kich zdolnych do walki mążozyzn, którzy przybywali do szeregów 
z własną bronią# Tworzenie takiej armii nie wymagało specjalnych 
przygotowań mobilizacyjnych, zarówno w dziedzinie przygotowania 
odpowiednich rezerw osobowych, jak też gromadzenia zapasów broni 
i wyposażenia materiałowego# Była to najprostsza forma mobiliza­
cji#

x/ Zarys dziejów wojskowości polskiej do 1854 r /cyt.dalej:
Zarys dziejów wojskowości polskiej/ t# I - 1955 r#
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Rozwój sił wytwórczych doprowadził do nierówności majątko­
wej i powstania klas antagonistyoznych - właścicieli niewolników 
i niewolników# Ela ochrony i obrony interesów klasy posiadają­
cej oraz ujarzmienia niewolników, zaistniała potrzeba utworze­
nia i utrzymywania w czasie pokoju sił zbrojnych w postaci uzbn 
jonyoh drużyn, które obok funkcji wewnętrznych - wymuszenie po­
słuchu klasy nieposiadająoej, spełniały również funkcją zewnętrz­
ną - obrona terytorium przed agresją z zewnątrz, bądź napaść na
sąsiednie krajeX/

. Na wypadek wojny, obok istniejących drużyn, które stanowi­
ły kościec sił zbrojnych, występowało również pospolite ruszenie 
klasy uprzywilejowanej, powoływane w drodze mobilizacji«

Podstawowym uzbrojeniem wojska w tym okresie była broń 
osobista; łuk, oszczep, miecz, sztylet, szabla itp.^^^Cechą 
charakterystyczną tej broni było to, że była ona prosta w pro­
dukcji i w użyciu oraz dość długo zachowywała swą wartość użyt­
kową, często przez wiele dziesiątków lat# Wojny tego okresu by­
ły rozgrywane zazwyczaj w toku jednej krótkiej bitwy^^^# V/ ta­
kiej wojnie zniszczeni^ broni było z reguły niewielkie« V/ tej 
sytuacji raz utworzone zapasy broni, przy stosunkowo niewielkim 
uzupełnieniu, starczyć mogły na dziesięciolecia« Dzięki tym 
właściwościom uzbrojenie armii nie stanowiło większego proble­
mu, tym bardziej, że przeważnie było ono własnością wojownika«

Zaopatrywanie wojsk w konie, furaż, umundurowanie i żyw­
ność odbywało się również w dużej mierze we własnym zakresie 
przez samych wojowników, jak też z miejscowych zasobów« Taki 
sposób zaopatrywania wojsk był możliwy dzięki niewielkim roz­
miarom potrzeb, które nie wymagały ich mobilizacyjnego groma­
dzenia« Sprawy związane z zaopatrywaniem wojsk, aczkolwiek 
trudne w realizacji z powodu prymitywności i szczupłości środ­
ków wytwarzania będących w dyspozycji, same w sobie były proste«

x/ E«Razin ^Historia Sztuki Wojennej" Wydawnictwo MON t« I 
1959 r« i t« II 1960 r.

xx/ op« oit« "Historia Sztuki Wojennej" oraz Zaz*ys dziejów 
wojskowości polskiej# 

zxx/ Taioże#
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llii2£2ENlE^ARMII_Z^^

Postępujący rozvnój sił wytwói^ozyoh oraz przejście od 
produlcoji rzemieślniczej do przedsiąbior8tvii manufakturov?yoh, 
spotQgoviało rozmiary produkcji i tempo rozwoju gospodarczego» 
Stworzyło to szersze podstawy dla ilościowego i jakościowego 
rozwoju sił zbrojnych, toteż w tym okresie liczebność armii 
wzrasta parokrotnie, osiągając stany kilkudziesiąoio i stukil- 
kud zie 8 i ąo i o-t y s iąc zne •

Wzrost stanu liczebności armii, ciągłe doskonalenie 
środków walki, w szczególności zaś wprowadzenie na wyposażenie 
wojsk broni palnej, która była ciągle ulepszana, a następnie 
nowych rodzajów skomplikowanej techniki bojowej, zapoczątkowa­
ło szereg zmian jakościowych. Zmieniała się struktura organiza­
cyjna sił zbrojnych oraz sposób prowadzenia wojny» Zmiany te 
powodowały konieczność odpowiedniego wyszkolenia wojsk w po­
sługiwaniu się nową, bardziej skomplikowaną bronią na polu wa­
lki# Tym zadaniom nie mogły już sprostać armie organizowane do­
raźnie, tylko na czas wojny# W tej sytuacji zrodziła się konie­
czność tworzenia regularnych sił zbrojnych# Przystąpiono więc 
do formowania armii zawodowych, organizowanych na zasadach 
ochotniczego zaciągu# lia wypadek wojny armie zawodowe utrzymy­
wane w czasie pokoju były wzmacniane jednostkami o charakterze 
pomocniczym jąk: połowę organy zaopatrywania oraz pododdziały 
dowozu, ewakuacji i obsługi sanitarnej, które w warunkach po­
koju były zbędne# W tym celu na wypadek wojny przewidywano po­
wołanie w drodze mobilizacji stosunkowo nieznacznej liczby męż­
czyzn oraz pobranie określonej ilości zwierząt pociągowych#

KSZTAŁTOWĄNp^Sp^KABROpj,
SIŁ ZBROJNYCH

Przejście od produkcji manufakturowej opartej na pracy 
ręcznej do produkcji fabrycznej, opartej na pracy maszyn, było 
przejściem społeczeństwa do jakościowo nowego, wyższego etapu 
rozwoju# Feudalne rozdrobnienie zostało zastąpione centraliza­
cją ekonomiczną i polityczną. Powstały duże scentralizowane 
państwa kapitalistyczne, które w imię interesów panującej bur- 
żuazji, zainteresowanej w rozszerzaniu swych rynków zbytu
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i źródeł surowca, dążą do rozszerzania i umacniania swej wła­
dzy# Dla prowadzenia takiej polityki potrzebna była siła mili­
tarna, toteż powstawaniu i rowojowi kapitalizmu towarzyszy nie­
ustający wyścig zbrojeń, który w konsekwencji prowadzi do nie­
spotykanego dawniej rozwoju sił zbrojnych#

Na przełomie XVIII i XIX wieku następuje parokrotne zwię­
kszenie stanów liczebnych armii, które ze stukilkudzieslęcio- 
tysięoznych wzrastają do kllkuset-tysięoznych# Wystawienie 
i utrzymanie tak licznych armii zawodowych stało się zbyt ko­
sztowne, dlatego też zaczęto poszukiwać nowych rozwiązań orga­
nizacyjnych.

Zniszczenie potęgi militarnej Prus w 1807 roku i zmusze­
nie ich traktatem tylżyckim do zredukowania stanu liczebnego 
swej armii do 42*000 żołnierzy, dało początek nowej kadrowej 
organizacji sił zbrojnych# Ożywione wolą militarnego odwetu 
1 rewanżu, Prusy niemogące utrzymywać w czasie pokoju armii ma­
sowej uczyniły ze swej zredukowanej armii, armię kadrową,która 
faktycznie stała się ośrodkiem szkolenia kadr# Powoływana do 
szeregów młodzież otrzymywała podstawowe przygotowanie wojsko­
we, 'tworząc wyszkolone zasoby mobilizacyjne, pozwalające na wy­
padek wojny rozwinąć armię masową^^.

Siły zbrojne Prus w tym czasie składały się: z armii czyn­
nej, rezerwy i pospolitego ruszenia# Służba wojskowa trwała trzy 
latr w szeregach armii czynnej, cztery lata w rezerwie oraz 
czternaście lat w pospolitym ruszeniu.

Ta nowa koncepcja strukturalno-organizacyjna sił zbrojnych 
nie od razu znalazła naśladowców# Z wyjątkiem Prus, trwających 
przy systemie kadrowym, w pozostałych państwach na nieznaczną 
część ludności nałożono obowiązek długoterminowej służby wojsko­
wej* W istocie były to nadal armie zawodowe, z tą różnicą, że 
żołnierze nie byli już dobrze płatnymi ochotnikami, leoz poboro­
wymi wcielanymi do wojska często wbrew ich woli#

W oparciu o system kadrowy - Prusy zmobilizowały armię, 
która w 1866 roku rozgromiła armię austriacką w bitwie, pod Sado-

x/ Wojna franousko-pruska 1870-1871, Warszawa 1925 r Wojskowy 
Instytut Y/ydawnlozy#
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i«ą, a 1870 roku pokonała armią francuską pod Sedanera#

Po kląsce \foJsk franouskioh pod Sedanem, vie Francji 
został utmorzony "Rząd obrony narodowej", który zarządził 
mobilizację, w wyniku której powołano pod broń około 800«000 
mężczyzn# Przystąpiono pospiesznie do tworzenia armii# Nie­
stety, brak zawczasu przygotowanych zapasów broni i wyposaże­
nia oraz brak wyszkolenia wojskowego u większości zmobilizo - 
wanyoh, uniemożliwiał utworzenie z nich formacji zdolnych do 
stawienia oporu armii pruskiej, która była zawczasu, planowo 
przygotowana i zorganizowana.^' Okazało się wówczas, że mobili­
zacji nie można improwizować, lecz musi ona być zawozasu 
wszechstronnie i starannie przygotowana.

Wojna francusko-pruska stała się kolejnym punktem zwrot­
nym w poglądach na zasady organizacji sił zbrojnych. Doświad­
czenia tej wojny wykazały wyższość kadrowego systemu organize- 
cji sił zbrojnych nad systemem organizacji armii zawodowych. 
Wyższość tego systemu polegała przede wszystkim na możliwości 
przygotowania dostatecznej ilości wyszkolonych rezerw, pozwa­
la ĵ oyoli na rozwinięcie w razie potrzeby armii masowej. Nauczo­
ne doświadczeniem wojny franousko-pruskiej wszystkie mocarstwa 
europejskie /z wyjątkiem Anglii/, przyjęły kadrowy system orga­
nizacji sił zbrojnych, oparte na powszechnym obowiązku służby 
wojskowej, którym objęto w zasadzie wszystkich mężczyzn od 18 
do 60 lat życia.

'i ^

Powszechny obowiązek wojskowy w czasie pokoju polegał 
na odbyciu zasadniczej służby wojskowej, która w zależności 
od rodzaju wojsk trwała najczęściej od 12 do 36 miesięcy oraz 
służbie w rezerwie /odbywaniu okresowych ćwiczeń wojskowych/# 
Okres i sposób odbywania służby w rezerwie był uzależniony od 
wieku rezerwisty, stopnia wyszkolenia wojskowego i kwalifika­
cji zawodowych, określających jego przydatność dla wojska.

f

Po uprowadzeniu kadrowej struktury organizacyjnej sił 
zbrojnych, poszczególne paiistwa w okresie pokoju utrzymywały 
stosunkowo nieznaczną ilość rozwiniątyoh, pełnowartośoiowyoh 
pod wzglądem bojowych Jednostek, rozmieszozonyoh w pobliżu za-

x/ Wojna franousko-pruska 1870~1871 optoit* s» 93-96
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grożonej granicy państwowej, przeznaczonych głównie do po­
wstrzymania niespodziewanego uderzenia przeciwnika i osłony 
mohilizaoji* Pozostałe jednostki, rozmieszczone najczęściej 
w głębi kraju, wymagały mobilizacyjnego uzupełnienia do etaj- 
tów czasu wojennego« Struktura organizacyjna tych jednostek 
była dostosowana do możliwości szkolenia w czasie pokoju za­
sobów osobowych i wchłonięcia w czasie mobilizacji dużej 
ilości rezerwistów oraz wydzielenia odpowiednich zalążków 
kadrowych dla nowo formowanych jednostek*

System kadrowy zapewniał giętkość i elastyczność mobi­
lizacji, pozwalał reagować na wszelkie zmiany wynikające z sy­
tuacji wojskowo-politycznej oraz umożliwiał, w zależności od 
konkretnej sytuacji, zwiększanie lub zmniejszanie stanu li­
czebnego sił zbrojnych i ich gotowości bojowej drogą powoły­
wania lub zwalniania rezerwistów*

Obok systemu kadrowego w niektórych państwach przyjęto 
również milicyjno-terytorialny system organizacyjny, który 
był uzupełnieniem Icadrowego systemu sił zbrojnych* System mi­
licyjny był również oparty na powszechnym obowiązku wojskowym, 
który w czasie pokoju polegał na odbyciu krótkotrwałego prze­
szkolenia woj.skowego, bez odrywania żołnierzy od pracy zawodo­
we j#, S^ikolenio odbywało się w godzinach i dniach wolnych od 
pracy\oraz podczas kilkunastodniowych obozów ćwiczebnych, 
organizowanych raz do roku^ System milicyjny był "tani”, nie 
wymagał bowiem utrzymywania w czasie pokoju jednostek o du­
żych stanach etatowych, a ograniczał się jedynie do posiadania 
niezbędnej zawodowej kadry dowódozo-instruktorskiej, której 
liczebność wynosiła około 5-10̂  w stosunku do stanów czasu 
wojennego* Jednakże w miarę wprowadzania na wyposażenie wojsk 
coraz bardziej skomplikowanego sprzętu, system milicyjny nie 
mógł zapewnić wyszkolenia wysoko kwalifikowanych specjalistów 
dla jego obsługi, dlatego też w coraz szerszym stopniu był on 
zastępowany systemem kadrowym lub zawodowym«

W ten sposób pod koniec XIX wieku skrystalizowała się 
silna organizacja, zostały stworzone podstawy, zapewniające
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szybkie przejóoie armii ze struktury i stanów« pokojowych, na 
strukturą 1 stany czasu wojennego. Ukształtowały sią również 
nowe zasady przygotowania i przeprowadzenia mobilizacji sił 
zbrojnych, odpowiadające ówczesnym warunkom ekonomiczno-spo- 
łeoznym i politycznym.

f

R O Z D Z I A Ł U R U G I

KSZTAŁTOWANIE SE} NOWYCH ZASAD MOBILIZACYJNEGO ROZWIJANIA SIŁ 
ZBROJNYCH W OKRESIE POPRZEDZAJĄCYM WYBUCH DRUGIEJ WOJNY SwiA-

■ TOWBJ

1. 0 ^ L M « 2 M M ^ I5 I§ n M -.§ IS T E ^ O 2 S iŁ iZ A C Y JN Y C H ^ T E G O ^ O ^ S U

Wszystkie systemy mobilizacyjne do 1914 roku, w myśl 
przyjątych zasad, że wojną prowadzi tylko wojsko, uwzglądnia- 
ly jedynie przygotowanie i mobilizacyjne rozwiniącie sił zbroj­
nych. Armie pokojowe przechodziły na organizacją wojenną i po­
mnażały ilość jednostek istniejących w czasie pokoju.

Zakładając, że wojna bądzie krótkotrwała, przygotowania 
materiałowe ograniczono jedynie do wyposażenia zmobilizowanych 
armii w sprzęt wojenny, środki transportowe i umundurowanie. 
Dla prowadzenia wojny grooodzono stosunkowo nieznaczne zasoby. 
Przygotowania mobilizacyjne, wykraczające poza ramy wojska, 
ograniczały się w rrí-adzie do powołania rezerwistów, pobrania 
z gospodarki Laroaowej środków transportowych i żywności.

Zasady te słuszne w XIX wieku okazały się niewłaściwe 
już na początku XX wieku. Pierwsze miesiące wojny światowej 
w 1914 roku wykazały, że ani aparat państwowy, ani społeczeń­
stwo krajów prowadzących wojną ,nie były do niej przygotowane. 
Zapasy uzbrojenia i amunicji zostały szybko wyczerpane, a prze­
mysł wojenny nie tylko nie był przygotowany do wielokrotnego 
zwiększenia swej wydajności, lecz przeciwnie, osłabione przez 
'powołanie do armii inżynierów, techników i kwalifikowanych ro­
botników, produkował znacznie mniej niż w czasie pokoju. Po­
dobne zjawiska miały miejsce również i w innych dziedzinach 
produkcji i zaopatrzenia. Odbiło się to ujemnie nie tylko na 
zaopatrzeniu armii i jej zdolności do walki, ale również i na



życiu całego społeczeństwa. Dopiero długotrwała wojna, kltiski 
i niepowodzenia na polu walki oraz niedostatek, cierpienia 
i nędza ludności cywilnej wykazały, że dla prowadzenia współ­
czesnej wojny nie wystarczy posiadać dobrze przygotowaną wie­
lomilionową armię, że do wojny tej musi być przygotowane 
i zmobilizowane całe społeczeństwo oraz wszystkie dziedziny 
życia społecznego i gospodarki narodowej.

W konkretnie wytworzonej sytuacji, dla wyjścia z impasu, 
w poszczególnych krajach, doraźnie powołano specjalne komitety 
i organy wykonawcze, których zadaniem było przystosowanie eko­
nomiki gospodarczej i życia całego społeczeństwa do potrzeb 
i wymogów wojny. W czasie trwania wojny dokonano czą^iowej 
demobilizacji' armii dla przeprowadzenia mobilizacji odpowied­
nich ogniw aparatu państwowego, przede wszystkim gospodarki.
Z armii zwolniono specjalistów niezbędnych w gospodarce naro­
dowej do utrzymania i rozwoju produkcji. Naprawa błędów nastę­
powała stopniowo, w miarę drogo opłacanych doświadczeń.

Wzrost roli czynnika ekonomicznego sprawił, że zwycię­
stwo w wojnie współczesnej przestało być wyłącznie dziełem 
frontu, wynikiem sztuki dowodzenia i męstwa wojsk, Jak to mia­
ło miejsce w minionych wojnach. Doświadczenia pierwszej wojny I
światowej wykazały, że w wojnie współczesnej czynnikiem deter­
minującym o powodzeniu i zwycięstwie, stała się sprawa umiejęt­
ności maksymalnej mobilizacji i planowego wykorzystania wszy- | 
stkioh sił i środków kraJu .zarówno Jilitarnyoh, Jak też ekono-j 
miczno-gospodarczych^^

Zakres przygotowań mobilizacyjnych po pierwszej wojnie 
światowej uległ radykalnemu rozszerzeniu# Przygotowaniami mo­
bilizacyjnymi objęto wszystkie dziedziny życia społecznego, 
gospodarczego i politycznego państwa oraz Jego obywateli.
Przy czym punkt ciężkości przygotowań mobilizacyjnych, tkwiący! 
uprzednio w zmobilizowaniu wojsk, przesunął się na przygotowa­
nie i uruchomienie rezerw niezbędnych dla rozwinięcia potencja 
łu ekonomicznego do granic, umożliwiających zwielokrotnienie 
produkcji, zapewniającej ciągłość zaopatrywania zwiększonych 
i ciągle wzrastających potrzeb armii oraz niezbędnych środków

j

z/ Dzieslęololeoie latendentury polskiej 1916-1928 r, Warszawa 
1929 r.
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do życia całego opołeczeństwa• Dla skoordynowanego kierowni­
ctwa tymi przygotowaniami w okresie pokoju,niemal we wszyst­
kich państwach zostały powołane naczelne organa państwowe 
/Komitety Obrony Kraju/, które w czasie wojny miały objąć 
ogólne kierownictwo nad jej przebiegiem, W okresie tyra na­
stępuje coraz ściślejsze zespolenie kierownictwa politycz-/2/nego z kierownictwem wojskowym '  * •

Po pierwszej wojnie światowej istotne zmiany nastąpiły 
nie tylko w zasiągu mobilizacji, ale również w zasadach jej 
przygotowania i przeprowadzania. Wyrazem tych zmian były kon­
cepcje zmierzające do wypracowania nowego modelu mobilizacji,| 
dostosowanego do wymogów współczesnej wojny, j

W oparciu o studia minionej wojny, uwzględniając dyna­
miczny rozwój techniki i sztuki wojennej, usiłowano przewi­
dzieć charakter przyszłej wojny oraz jej wpływ na zasiąg 1 spo­
sób przeprowadzenia mobilizaoji. Przewidywano, że burzliwy 
rozwój środków walki, a w szczególności lotnictwa i broni 
pancernej oraz postępująca motoryzacja armii, kryje w sobie 
możliwość przeprowadzenia szybkiej koncentracji wojsk na 
określonych kierunkach w stosunkowo krótkim czasie. Potężna 
siła ogniowa i zdolność wojsk do wykonania szybkiego manewru, 
stwarza warunki do wykonania niespodziewanych, zmasowanych 
uderzeń na obranym kierunku, w celu uzyskania zaskoczenia dla 
osiągr^-ęcia powodzenia w początkowym okresie wojny# Zdawano 
soblę^przy tym sprawę, że takiemu uderzeniu nie mogą przeciw­
stawić skutecznej obrony siły zbrojne utrzymywane w czasie po­
koju# W związku z tym zakładano konieczność szybkiego wzmocnie­
nia wojsk osłonowych odpowiednią ilością jednostek zmobilizo­
wanych zawczasu, jeszcze przed rozpoczęciem działań wojennych# 
Mając na uwadze, że ogłoszenie mobilizacji jawnej w warunkach 1 
zaostrzonej sytuacji międzynaro^wej i naraBirirJącego konflik­
tu zbrojnego jest przedsięwzięciem zbyt ryzykownym, ponieważ 
już sam fakt ogłoszenia mobilizacji w tych warunkach, mógł 
się stać bezpośrednim powodem do rozpoczęcia działań wojennych 
przez stronę przeciwną, zamierzano zmobilizować ozęść jednostek

2/ Struktura naczelnych władz wojskowych w Polsce w latach 
1936-1939.
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n sposób ukryty,bez ogłaszania mobilizacji*

Koncepcja ukrytej mobilizacji zrodziła sią w państ\naoh 
agresyiinych, dążących do niespodzievłanej napaści na nieprzygo­
towanego do wojny przeciwnika. Celem tej koncepcji było wyko­
rzystanie czynnika zaskoczenia dla ooiągniącia powodzenia 
strategiczno-operaoyjnego w początkowym okresie wojny, mogące­
go przesądzić o wyniku wojny# Skoro zaś zasady przeprowadzenia 
mobilizacji ukrytej zostały wprowadzone w jednym kraju, stały

I
się one ogólną koniecznością. Toteż w okresie poprzedzającym 
wybuch drugiej wojny światowej,zasady dotyczące przygotowania 
i przeprowadzenia mobilizacji w sposób ukryty^zostały przyjęte 
w armiaoh większości państw.

Częściowa mobilizacja ukryta stanowiła uzupełnienie tra­
dycyjnego systemu mobilizacyjnego, czyniąc go bardziej elastyo 
nym. System ten pozwalał na stopniowe rozwijanie poszczególnych,| 
dowolnie wybranych jednostek, w miarę zachodzących potrzeb.
W celu maskowania przedsięwzięć związanych z mobilizacją ukry­
tą, miały one być realizowane pod pozorem ćwiczeń i manewrów

t

wojskowych.

Przyjęty w niektórych państwach omawiany system mobili­
zacyjny pozwalał również na rozwinięcie w sposób ukryty, bez 
oficjalnego ogłaszania mobilizacji, całości sił zbrojnych. 
Oozy'«;i.ście nie chodziło tu o uki*yoie przedsięwzięć związanych

y .-

& ŁwOilizaoyjnym rozwinięciem całości sił zbrojnych, ponieważ 
wykraczały one daleko poza ramy wojska, obejmując swym zasię­
giem setki tysięcy 1 miliony osób, a wkraczając w dziedzinę 
ekonomiozno-gospodarozą musiały spowodować głębokie zmiany, 
których trudno byłoby nie zauważyć. Wariant ukrytej mobiliza­
cji całości sił zbrojnych miał więc na celu nie jej ukrycie, 
ale uwolnienie rządów państw od konsekwencji politycznych, wy­
nikających z oficjalnego ogłoszenia mobilizacji. Jednakże j 
względy ekonomiczno-gospodaroze i polityczne nakazywały zacho­
wanie umiaru w przedwczesnym mobilizacyjnym rozwinięciu całoś­
ci sił zbrojnych. Zakładano więc', że uruchomienie mobilizacji 
powszechnej powinno nastąpić dopiero w chwili krytycznej,gdy 
spodziewana wojna stanie sią nleodwraoalnay  Aby mobilizacja 
takanspein^ia^^iawiane przed nią zadania, to jest szybkie mo-
bllizaoyjne 1 operacyjne rozvłlnl^ole sił zbrojnych, musiała 
ona być przeprowadzona w jak najkrótszym czasie*
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Cel hen zamierzano osiągnąć przez:
- \fykonanle ^ ramach jednostek szeregu pracochłonnych czynno­

ści mobilizacyjnych, które miały być realizowane w okresie 
podwyższonej gotowości bojowej,

- terytorialne uzupełnianie mobilizowanych jednostek,
- bezpośrednie stawiennictwo rezerwistów w jednostkach /ośro­

dkach/ mobilizujących, z pominięciem punktów zbornych orga­
nizowanych przy wojskowych komendach uzupełnień; rezerwistów 
zamierzano powoływać za pomocą imiennych kart powołania
/w mobilizacji ukrytej/, oraz kart mobilizacyjnych /mobili­
zacji powszechnej - jawnej/.

Koncepcje te stanowiły poważny element w procesie kształ­
towania się nowego modelu mobilizacji, odpowiadającego warunkom 
współczesnej wojny. Niektóre z tych koncepcji zasługują na 
szczególną uwagę, ponieważ poddane praktycznej próbie w okresie 
drugiej wojny światowej zdały pomyślnie egzamin, a rozwijane 
w sposób twórczy mogą znaleźć zastosowanie również i w obec­
nych warunkach.

V/ ostatnim stuleciu w zależności od konkretnych warun­
ków ekonomiczno-gospodarczyoh, położenia geograficznego i ukła­
du politycznego, w poszczególnych państwach ustaliły się okreś­
lone typy i systemy mobilizacyjne, odpowiadające warunkom dane­
go kraju# Podstawowym elementem różnioLijącym poszczególne typy 
mobilizacji jest -zas przewidywanego rozwinięcia sił zbrojnych, 
a decyduje o tym system mobilizacji i technika jej przeprowadze­
nia#

W okresie poprzedzającym wybuch drugiej wojny światowej, 
spośród ukształtowanych wówczas systemów można wyróżnić trzy 
zasadnicze typy mobilizacji:
- TYP KONTYNENTALNY - w którym planowane przejście wojsk ze 

stopy pokojowej na wojenną zamykało się w granicach od kilku 
godzin do 10 - 15 dni;

- TYP AMERYKAŃSKI - w którym mobilizacja była długotrwałym pro­
cesem planowanym na wiele miesięcy, przy czym sam proces mo­
bilizacji splatał się ściśle z rozwojem sił zbrojnych w cza­
sie wojny i uruchomieniem potencjału wojennego kraju;
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- TYP BRYTYJSKI - który zawierał elementy typu kontynental­
nego i amerykańskiego.

Typowym reprezentantem kontynentalnego systemu moblliza 
oyjnego rozwijania sił zbrojnych był niemiecki system mobili­
zacyjny, który ukształtował sl^ już na początku XIX wieku. 
System ten był permanentnie doskonalony i dostosowywany do 
runków współczesnej wojny.

wa­

li . CHARAKTERYSTYKA NIEMIECKIEGO SYSTEI^ MOBILIZACYJNEGO
S-2?S15i5-.MiS2ZYWOJENNYM̂
1. ODBUDOWA I ROZBUDOWA OTEMIECiaCH SIŁ ZBROJNYCH 

W LATAGH_1919-1929^

Niemcy z pierwszej wojny światowej wyszły pokonane*
Traktat pokojowy podpisany 28 czerwca 1919 roku w Y/ersalu na­
łożył na Niemcy poważne ograniczenia, dotyczące sił zbrojnych.

ł X IDo ważniejszych postanowień tego traktatu należy zaliczyć: '
- zmniejszenie stanu liczebnego Reiohswehry do 100.000 żołnie­
rzy /4*000 ofic. i 96.000 podoficerów i szeregowców/,

- rozwiązanie wielkiego sztabu generalnego oraz zakaz posiada­
nia szkół wojskowych, z wyjątkiem szkół podchorążych,

- zniesienie powszechnego obowiązku służby wojskowej. Oficero­
wie musieli 8i':'‘zobowiązać do 25-letniej, a podoficerowie
i szeregowej^' : łT‘12-letniej ochotniczej służby wojskowe j ,przy 
czym roczne uzupełnienie nie mogło wynosić więcej niż 5^ 
ogólnego stanu liczebnego przy równoczesnym zwolnieniu ze 
służby takiej samej liczby żołnierzy,

- zakaz przygotowań i prowadzenia prac mobilizacyjnych, oraz 
szkolenia zasobów rezerw osobowych,

- obniżenie stanu posiadania marynarki wojennej do 6 okrętów 
liniowych, 6 lekkich krążowników, 12 kontrtorpedowców i 12 
torpedowców oraz zakaz posiadania okrętów podwodnych, lotni­
skowców i pancerników.

x/ A* Goutard, 1940 Wojna straconych okazji /oyt* dalej; 
Wojna straconych okazji/» Warszawa 1959 r. s* 67*
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- zakaz posiadania artylerii ciężkiej /ponad 105 mm/ oraz ozoł^ 
góvi, samolotó\? bojoviyoh i urządzeń czynnej służby obrony 
przeciwlotniczej,

- ustalenie międzynarodowej komisji kontrolnej nad przestrzega­
niem przez Niemcy postanowień traktatu.

Przedsięwzięcia te miały zapobiec odradzaniu się milita- 
ryzrau niemieckiego,stanowiącego groźbę dla pokoju światowego.

Mimo poważnych ograniczeń nałożonych przez traktat wer­
salski, militaryści niemieccy dążąc do odwetu za poniesioną 
klęskę, myślą o odbudowie swoich sił zbrojnych i przywróceniu 
utraconych pozycji. W tym celu bezpośrednio po zakończeniu woj­
ny,w Niemczech poczyniono szereg przedsięwzięć przygotowawczych 
w dziedzinie politycznej, militarnej i ekonomicznej.

Po wprowadzeniu w życie postanowień traktatu wersalskie­
go siły zbrojne Niemiec składały się z wojsk lądowych i mary­
narki wojennej.^^

\Vojska lądowe składały się z dowództwa wojsk lądowych, 
dwóch dowództw armii /gruppenkomando/ rozmieszczonych w Berli­
nie i Kassel, siedmiu dywizcji piechoty i trzech dywizji kawa­
lerii.

■ I

Cały obszar Rzeszy podzielony został na 7 okręgów: 
Królewiec, Szczecin, Berlin, Drezno, Stuttgard, Munster i Mona­
chium. Na czele okręgów stali dowódcy dywizji.

Tworząc armię w ramach traktatu, dowództwo niemieckie za­
kładało, że ma ona spełniać rolę przygotowania kadr dowódczych 
i sztabowych,niezbędnych dla rozwinięcia w przyszłości armii 
masowej. W tym celu bardzo starannie dobierano ludzi spośród 
ochotników. Program szkolenia oficerów zakładał ich przygoto­
wanie do objęcia w przyszłości wyższych stanowisk dowódczych 
i sztabowych, natomiast podoficerowie byli szkoleni na przysz­
łych oficerów, a szeregowcy na przyszłych podoficerów.
— — — — — — — — /
x/ Polskie Siły Zbrojne w drugiej wojnie światowej - Instytut 

Historyczny im.gen.Sikorskiego,Londyn 1951 r./oyt.dalej:
Polskie Siły Zbrojne/.
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Na podstawicie doświadczeń pierwszej wojny światowej, 
a szczególnie jej końcowej fazy, zwyciążył pogląd w którym 
zakładano, że w przyszłej wojnie decydujące znaczenie na po­
lu walki będą miały jednostki pancerno-motorowe* W oparciu
0 tę doktrynę sposobiono kadrę do przyszłych zadań, organizu­
jąc częste ćwiczenia szkieletowe dla kadry oficerskiej,szcze­
gólnie dla oficerów sztabowych. Obchodząc zręcznie klauzulę 
traktatu wersalskiego, już w 1921 roku przeprowadzono ćwicze­
nia doświadczalne z udziałem jednostek pancerno-motorowych po­
licji# Wszystkie przedsięwzięcia zmierzające do odbudowy i roz­
budowy sił zbrojnych, ze względu na słabość wewnętrzną państwa 
oraz w obawie przed sankcjami aliantów, były realizowane pota­
jemnie i w sposób zamaskowany.

W latach 1930-1932 opracowano tajny plan /*Umban*’/ prze­
budowy sił zbrojnych oznaczony kryptonimem "A”, przewidywano 
w nim ponad 3-krotny wzrost sił zbrojnych, w porównaniu do sta­
nu określonego w traktacie wersalskim oraz modernizację sprzę­
tu i wyposażenia armii. Zakładano zmotoryzowanie związków tak­
tycznych i wyposażenie ich w czołgi. Plan ten miał być zreali­
zowany w ciągu pięciu la< , a do jego realizacji miano przystą­
pić w najbardziej sprzyjającej sytuacji politycznej. Na sytua­
cję taką nie musiano długo czekać. Już w grudniu 1932 roku na 
konferencji genewskiej, poświęconej rozbrojeniu, mocarstwa za­
chodnie - Wielka Brytania i Francja - dały wyraźnie do zrozu- 
nier?i'̂  ̂ że zgadzają się na przywrócenie Niemcom równych praw 
;? zbrojeniach.^'^

W kwietniu 1933 roku nazistowski rząd podjął tajną uchwa­
łę o powołaniu Rady Obrony Rzeszy. Bo zadań Rady, na czele któ­
rej stanął kanclerz Rzeszy - Hitler, należało planowanie 1 ko­
ordynowanie wszystkich poczynań militarnych, politycznych
1 gospodarczych, związanych z utworzeniem nowej armii oraz roz­
budową potencjału wojennego Niemiec. Jako organ wykonawczy Rady 
został powołany Komitet Obrony Państwa, który urzędował w Mini­
sterstwie Wojny.

Pierwszą czynnością Rady Obrony Rzeszy było zaaprobowanie 
planu który przyjęto jako pierwszy etap rozbudowy niemieo-

x/ op. oit. V/ojna straconych okazji s. 67-68.
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kich sił zbrojnych, z tym że jego realizacja uległa znaczne­
mu przyspieszeniu i została zakoiiozona jesienią 1934 roku 
/if 18 miesięcy zamiast 5-oiu lat/* Tak znaczne przyspiesze­
nie v»ykonania planu rozbudov?y sił zbrojnych, stało się mo- 
żlivie dzięki dokonanym zawczasu przygotowaniom, które mimo 
ograniczeń traktatu wersalskiego były prowadzone skrycie przez

Y Icały czas począwszy od zakończenia I wojny światowej* '

W wyniku realizacji planu stan liczebny wojsk lądo­
wych na stopie pokojowej został powiększony do 300*000 żołnie­
rzy* Powstało 21 dywizji piechoty, a na wypadek wojny ilość 
ich miała być potrojona*

Wydana w 1936 roku ustawa, wprowadzająca powszechny obo­
wiązek służby wojskowej, zapoczątkowała okres jawnej rozbudowy 
niemieckich sił zbrojnych* Ustawa ustalała skład armii na sto­
pie pokojowej na 36 dywizji piechoty, wchodzących w skład 12 
korpusów, 3 dywizje pancerne, jedną brygadę kawalerii i szereg 
jednostek pozadywizyjnych o łącznym stanie liczebnym 500*000 
żołnierzy. Liczbę tę osiągnięto już jesienią 1936 roku.^'^

Jesienią 1935 roku następuje pierwsze wcielenie poboro­
wych z 1914 rocznika* Eównooześnie rozpoczęto na szeroką ska­
lę jawne krótkoterminovie, 2-3 miesięczne przeszkalanie star­
szych roczników /1901-1913/, w specjalnie utworzonych oddzia­
łach rodzajów wojsk i służb*

W grudniu 1937 roku stan liczebny wojsk lądowych na sto­
pie pokojowej osiągnął już cyfrę 740*000 żołnierzy*^^^

2/ S i ł ^ ^ p o w i e t r z n e

W myśl postanowień traktatu wersalskiego, Niemcy nie mo­
gły posiadać lotnictwa wojskowego* Natomiast traktat nie nakła­
dał żadnych ograniczeń na lotnictwo szybowcowe* Wykorzystano 
tę okazję, w Ministerstwie Obrony Rzeszy /Reichswehr/ utworzo­
no tajny departament lotniczy i założono oficjalnie **Aeroklub*% 
w którym pracowało stukilkudziesięciu oficerów lotnictwa*^^^^

x/ op*cit* Wojna straconych okazji s* 67-69. 
xx/ Tamże s. 70*
xxx/ Komunikat informacyjny O.II. SG /Ldz.11938/11 tj./38,AGS# 

xxxx/ op. oit. Polskie Siły Zbrojne s.244-245.
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Tak więc młodzież niemiecka szkoliła się pod kontrolą faohov9- 
OÓ1? Tiojskowych ^ lotniotv»ie szybowoo\»ym, oficjalnie traktov?a- 
nym jako sport, a po ukończeniu kursu szybovioo^ego była kie - 
rowana do szkół lotnictwa cywilnego.

Prawie wszystkie zakłady lotnicze w Niemczech skupiała 
*’Lufthanzaktóra w 1927 roku posiadała już 6 szkół lotni­
czych# Szkolenie pilotów prowadzono w taki sposób,aby po 
krótkim przeszkoleniu mogli oni stać się pilotami wojskowymi# 
Samoloty cywilne budowano w taki sposób, aby po nieznacznej 
przebudowie mogły one byó wykorzystane jako samoloty bombowe
lub myśliwskie#

Jawną rozbudowę lotnictwa wojskowego,zapoczątkowało 
utworzenie wiosną 1935 roku niemieckich sił powietrznych, 
w skład których weszły: lotnictwo, artyleria przeciwlotnicza 
i łączność lotnicza# W 1935 roku Niemcy posiadały już ponad 
1#000 samolotów bojowych, w 1936 liczba ta została podwojona, 
a w 1939 roku liczba samolotów bojowych w jednostkach czyn­
nych wynosiła już około 3«500 sztuk# Poza tym w szkołach 
i jednostkach szkolnych znajdowało się jeszcze około 3»000 
samolotów przeznaczonych do szkolenia# Miesięczną produkcję 
obliczano na 800 samolotów i ponad 1#000 silników.

3/ M ji_r^y^n^a^r^k^a^

- V/ myśl postanowień traktatu wersalskiego, stan liczebny
niCiaieokiej Marynarki Wojennej miał wynosić 1#500 oficerów

(

i 13*000 marynarzy#

Powojenną rekonstrukcję floty wojennej rozpoczęto budo­
wą 5 krążowników o wyporności 6#000 ton oraz 3 krążowników 
klasy »’Neutsohlando wyporności 10*000 ton każdy, którym 
nadano dużą szybkość 1 wielką siłę ognia kosztem mniejszego 
opancerzenia*

x/ op*cit* Polskie Siły Zbrojne s# 233*
xx/ Ogólna charakterystyka sił zbrojnych Ezeszy niemieckiej, 

wydawnictwo 0*11. SC /Ldz. 23333/11 tj#/39/AGS/#
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Okryty podviodne budowlano Hiszpanii, Holandii oraz 
Yi Pinlandii i potajemnie obsadzano je załogami niemieckimi* x/

Oficjalna rozbudowa marynarki wojennej została zlegali- 
zowana przez zawarcie w 1935 roku układu morskiego między 
Niemcami a Wielką Brytanią* Na mocy tego układu Niemcy uzyska­
ły prawo do budowy floty wojennej do wysokości 35% tonażu 
brytyjskiej floty wojennej, a w okrętach podwodnych nawet 
45% tonażu floty brytyjskiej*^^^ Niezależnie jednak od tego 
oficjalnego układu, Niemcy w dalszym ciągu realizowały tajny 
plan rozbudowy swojej floty*

Równolegle z rozbudową floty wojennej przystąpiono rów­
nież do intensywnej rozbudowy obrony wybrzeża, a zwłaszcza 
czynnej obrony przeciwlotniczej*^^'

2 . ROLA^ORGANIZACJI^PARAMILITARNYCH^W^PRZYGOTOWYWANIU_V/YSZKO- 
LONYCH^REZERW OSOBOWYCH W NIEMCZECH.

Najsilniejszą organizacją wojskową poza ’’Reichswehrą”,
która odegrała poważną rolę w przygotowaniu kadr dowódczych

%

dla przyszłych sił zbrojnych - była niemiecka policja państwo­
wa, której stan liczebw wynosił ponad 100.000 ludzi. Policja 
była zorganizowana na v«2Ór wojskowy, posiadała własny sztab 
i oddziały pancerno-motorowe, wyposażone w ciężką broń* Od­
działy te były skoszarowane i odbywały ćwiczenia połowę we­
dług ręgulaminów wojskowych*\

Obok organizacji o charakterze wojskowym, istniało 
w Niemczech szereg organizacji paramilitarnych, które zorgani­
zowane na wzór wojskowy, zostały wykorzystane do przygotowania 
przyszłych żołnierzy* Bo 1931 roku najsilniejszym związkiem 
paramilitarnym, skupiającym w swych szeregach ponad 2 miliony 
członków, była organizacja "Stahlhelm”, zrzeszająca byłych 
żołnierzy z wojny 1914-1918 roku* W latach 1931-1939 na czoło 
wysunęły się organizacje narodowo-socjalistyczne, które zosta-

x/ op*cit* Polskie Siły Zbrojne t*I*Gz*I,s*233* 
xx/ Wojna Wyzwoleńcza Narodu Polskiego w latach 1939-1945*

/cyt* dalej :Y/ojna Y/yzwoleńcza Narodu Polskiego/,V/-wa 1963 
xxx/ Ogólna charakterystyka sił zbrojnych Rzeszy Niemieckiej, 

V/ydawniotwo 0.II*SG /Ldz.23333/H tj*/39/AGS.
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ły wykorzystane przez siły zbrojne do przysposobienia przed­
poborowych, szkolenia rezerw oraz przygotowań mobilizacyjnych*

W 1939 roku stan liczebny organizacji paramilitarnych 
w Niemczech wynosił
a/ Policja mundurowa - 100*000
b/ Oddziały ochronne /SS/ - 234*000, w tym 24*000 skoszarował? 

nych w oddziałach wartowniczych i służbie bezpieczeństwa,
o/ Oddziały szturmowe /SA/ - 1*500*000, w tym jeden pułk o sta­

nie 2*400 był skoszarowany* Organizacja SA została uznana 
za jedyną, która mogła prowadzić przysposobienie przedpobo­
rowe i pozawojskowe wszystkich Niemców zdolnych do służby 
wojskowej,

d/ Korpus motorowy /NSKK/ liczący 550*000 członków zorganizo­
wanych w 126 oddziałach motorowych* Korpus posiadał 28 szkół 
motorowych, w których przeszkalano rocznie około 55*000 ty- 
siący przedpoborowych przeznaczonych do jednostek zmotory­
zowanych,

e/ Korpus lotniczy /NSPK/ liczący około 76*000 członków, który 
posiadał 600 samolotów i 5*000 szybowców oraz 7 szkół pilo­
tażu i 25 szkół szybowcowych* Korpus prowadził przysposobie­
nie lotnicze przedpoborowych i doskonalenie rezerwistów,

f/ Korpus konny /NSEK/, liczący około 50*000 członków, których 
przysposabiał do jednostek i oddziałów konnych,

g/ Służba pracy /RAD/ obejmowała około 335*000 mężczyzn w wie­
ku przedpoborowym przeszkalanych na 6 miesięcznych turnu­
sach, przygotowywała oddziały pracy na wypadek mobilizacji,

h/ Związek rezerwistów, który zrzeszał byłych żołnierzy armii 
cesarskiej oraz rezerwistów Reichswehry i Wehrmachtu*

3* PRZYGOTOWANIE PRZEMYSŁU WOJENNEGO NIEMIEC W I;ATACH_1212-19^9j

Niemcy przystąpiły do organizacji swego przemysłu wojen­
nego bezpośrednio po podpisaniu traktatu wersalskiego*W latach 
1919-1933 główny wysiłek położono na modernizacją i rozwijanie

x/ ^Niemcy 1938" wykład wygłoszony na kursie wyższych dowódców 
w Rembertowie w dniu 29*11*1938 r*0*II*SG /Ldz*20518/Il 
tj/38/AGS.
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przemysłu, przygotovsu3ąo go do przejścia na produkcję iwojenną. 
Modernizowano i rozwijano przede wszystkim te gałęzie przemy­
słu, ktdre miały odegrać decydującą rolę w przyszłych zbroje­
niach, a mianowicie: ciężki przemysł metalowy, aluminiowy,che­
miczny i lotniczy. Przygotowania w dziedzinie zbrojeń były pro­
wadzone gruntownie, wszechstronnie i ze szczegółową dokładnoś­
cią. Już w 1926 roku z inicjatywy Reichswehry i pod jej kierow­
nictwem powstał organ, który oficjalnie występował pod szyldem 
"Towarzystwa statystycznego". Zadaniem "Towarzystwa", w skład 
którego wchodzili przedstawiciele sił zbrojnych i przemysłow­
ców, było przygotowanie przejścia niemieckiej gospodarki na 
tory wojenne. Posiadało ono rozbudowaną sieć komisarzy regio­
nalnych oraz oficerów ekonomicznych obwodów i rejonów. Każdy 
zakład produkcyjny został poddany skrupulatnej i szczegółowej 
analizie, pod kątem jego przydatności dla gospodarki wojennej. 
Następnie przygotowano dla tych zakładów szczegółowe plany mo­
bilizacyjne.^^

Wiele uwagi poświęcono studiom technicznym i konstruk­
cyjnym. Nie mogąc oficjalnie posiadać własnych zakładów prze­
mysłu wojennego, produkujących broń i wyposażenie wojenne, 
utworzono w kraju szereg zamaskowanych biur konstrukcyjnych 
i instytutów doświadczalnych sprzętu wojennego, zadaniem któ­
rych było przygotowanie specjalistów oraz opracowanie nowych 
prototypów broni i wyposażenia wojskowego. Sporo konstruktorów, 
inżynierów i techników wysłano do zagranicznych fabryk sprzętu 
zbrojeniowego, a w szczególności do Ameryki Południowej i nie­
których krajów europejskich, między innymi do Włoch, Hiszpanii, 
Finlandii, Danii i Szwajcarii.

Za granicą tworzono również biura konstrukcyjne, które wy­
stępowały oficjalnie jako firmy prywatne. Tak na przykład, biu­
ro konstrukcyjne okrętów podwodnych, występowało pod firmą pry­
watnego przedsiębiorstwa holenderskiego w Hadze. Przed eksperta­
mi wojskowymi, naukowcami i przemysłowcami, postawiono zadanie 
opracowania wzorów odpowiednich typów broni i wyposażenia woj­
skowego, a masową produkcję tego sprzętu miano uruchomić w od­
powiednim sprzyjającym czasie.^^V/ wyniku przygotowania prze -

x/ op*cit. Polskie Siły Zbrojne t.I. Cz.I s. 234* 
xx/ Tamże s. 235#
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mysłu do produkcji viojennej w latach 1919-1933> formujące.* sią 
w 1934 roku siły zbrojne mogły już otrzymać v» masovłej skali 
najbardziej novyoczesną broń i wyposażenie*

4* NIEMIECKI SYSTEM^MOBILIZACYJNY^PR2EE_ERUG4^WOjp_SwiATOW^

1/ Koncepcja Erzygotowania i grze^rowadzenia mobilizaoji

Niemiecki system mobilizacyjny od czasów wojny francu- 
sko-pruskiej /1870/ uchodził za jeden z doskonalszych* Na 
przestrzeni lat był on doskonalony i dostosowywany do military- 
stycznej i ekspansywnej polityki# Plany i zamierzenia poli­
tyczne III Rzeszy mogły być realizowane tylko w drodze wojny, 
toteż bezpośrednio po objęciu władzy przez partię faszystow­
ską i mianowaniu Hitlera kanclerzem Rzeszy, przystąpiono do 
jawnej rozbudowy sił zbrojnych* Równolegle z; reorganizacją 
istniejących jednostek przystąpiono do tworzenia nowych for­
macji wojskowych, które miały stać się bazą dla mobilizacyj­
nego rozwinięcia potężnej nowoczesnej armii.

Obok palących problemów, wymagających szybkiego rozwią­
zania - jak kadrowe 1 »o^teriałowo-teohniczńe zabezpieczenie 
nowoformowanyoh jednoî t̂e.k oraz przygotowanie odpowiednio wy­
szkolonych zasobów rezervi osobowych i nagromadzenie materiało­
wo-technicznego zaopatrzenia na pokrycie potrzeb jednostek 
przewiazianych do zmobilizowania - na pierwszy plan wysunęła 
się koiliecznośó opracowania nowego systemu mobilizacyjnego« 
Obowiązujący system mobilizacyjny, który został opracowany 
według wzorów sprzed pierwszej wojny światowej nie mógł speł­
nić stawianych przed nim zadań, toteż oficerowie Reischwehry, 
a następnie Wehrmachtu dołożyli wiele starań, aby w oparciu 
o doświadczenia minionych wojen przystosować mechanizm mobi­
lizacji do założeń doktrynalnych wojny totalnej* System ten 
miał odpowiadać nowym warunkom wojskowym i politycznym* Miał f 

on zapewnić skryte i szybkie mobilizacyjne rozwinięcie sił 
zbrojnych, pozwalając na zaskoczenie nieprzygotowanego do woj­
ny przeciwnika* V/ ten sposób początkowo sztywny system mobili­
zacyjny, który zakładał przeprowadzenie tylko mobilizacji po­
wszechnej - jawnej, stopniowo doskonalony stawał się coraz 
bardziej giętki i elastyczny* Umożliwiał on w zmieniającej
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się sytuacji politycznej przeprowadzenie w bardzo krótkim 
czasie, liczonym w godzinach i dobach, mobilizacji ukrytej 
lub jawnej, zarówno częóoi jak i całości sił zbrojnych#

V/iele cennych wniosków dla usprawnienia systemu mobiliza­
cyjnego, dostarczyły Niemcom doświadczenia z mobilizacji prze­
prowadzonej w marcu 1938 roku, w przededniu aneksji Austrii# 
Zarządzona wówczas mobilizacja dwóch korpusów bawarskich 
/7 i 13 KA/ oraz szeregu mniejszych jednostek wykazała, że 
niemiecki system mobilizacyjny nie jest dostosowany do prze­
prowadzenia mobilizacji częściowej# Ujawniono również szereg ' 
niedociągnięć w mechanizmie zarządzania i przeprowadzania mo-, 
bilizacji ukrytej#^^Uoświadczenia mobilizacyjne z marca 1938 
roku zostały poddane skrupulatnej analizie# Wyciągnięto sze­
reg wniosków, które pozwoliły Niemcom na sprecyzowanie udosko­
nalonego systemu mobilizacyjnego, w oparciu o które na prze­
łomie lat 1938-1939 został opracowany nowy plan mobilizacyj­
nego rozwinięcia sił zbrojnych. W planie tym uwzględniono 
możliwość przeprowadzenia mobilizacji w dwóch wariantach, 
w sposób jawny /wariant - ŁI/ i w sposób ukryty /wariant - X/, 
przy czym w zależności od konkretnej sytuacji mpgła ona być 
zarządzana dla całości -ił zbrojnych lub tylko dla ich okre­
ślonej części#

Ponadto dla przyspieszenia mobilizacji i usprawnienia 
jej przebiegu, w okresie poprzedzającym zarządzenie mobiliza­
cji przewidywano możliwość wykonania około 120 przedsięwzięć 
mobilizacyjnych, które zostały ujęte w trzech grupach: przygo« 
towanie, gotowość marszowa i ubezpieczenie#

W zależności od rozwoju sytuacji, można było nakazać 
wykonanie poszczególnych czynności lub też całych grup, przy 
czym mogły one być nakazane do realizacji w całości sił zbrój, 
nyoh, bądź też tylko dla określonych rejonów administracyj- 
toyohi*/

Wydano szereg tajnych i jawnych ustaw oraz dekretów, 
które stanowiły podstawę prawną dla realizacji przedsięwzięć

x /  op.oit# V/ojna straconych okazji, s# 253. 
xx/ op# oit.Polskie Siły Zbrojne t#I. Cz#I, s#254#
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mobilizacyjnych vr czasie pokoju, na przykład:
- usta\ia o pov«szecłinyni obovilązku służby yjojskoYiej i usta?»a 

o BYłiadozeniaoh osobowych i rzeczowych na rzecz wojska - 
dawały legalne podstawy do wydawania zarządzeń i realiza­
cji przedsiąwziąć mobilizacyjnych bez ogłaszania mobiliza­
cji;

- ustawa o obronie Rzeszy przewidywała na wypadek zagrożenia 
stopniową mobilizacją i wprowadzała dwa okresy:
1/ stan obrony, który miał dać legalne podstawy do zarzą­

dzenia mobilizacji ukrytej bez jej ogłaszania oraz
2/ stan wojenny, który dawał legalne podstawy do ogłoszenia 

mobilizacji jawnej•

Czas przewidziany na przeprowadzenie mobilizacji poszcze­
gólnych jednostek liczony był w dobach i godzinach, licząc od ;
umownej chwili, określonej jako początek mobilizacji. Przy mo-f1
bilizaoji ulcrytej oznaczono go literą “X ”, a przy mobilizacji f 
jawnej literą "M"#

2/ Zasady^planowania 2oby.izac2jnego^

Wszystkie przedsięwzięcia związane z przygotowaniem 
i przeprowadzeniem mobilizacji zostały ujęte w jednym ogólnym 
planie mobilizacyjnym państwa. Ogólny nadzór nad tymi planami 
sprawowało naczelne dowództwo sił zbrojnych /Ober Kommando der 
Wehrmacht/, zapewniając skoordynowane współdziałanie w tym za­
kresie wszystkich rodzajów sił zbrojnych oraz władz i organów 
cywilnych. Plan mobilizacyjny sił zbrojnych ustalał szczegóło­
wo zakres kompetencji i udziału w przygotowaniach mobilizacyj­
nych poszczególnych urzędów, władz państwowych i organizacji 
cywilnych, jak również określał stopień ich dopuszczenia do 
tajemnicy przygotowań mobilizacyjnych. Główną rolę przy opraco­
wywaniu planów mobilizacyjnych odgrywało naczelne dowództwo 
wojsk lądowych /Ober Kommando das Heer/, które administrowało 
i dysponowało wszystkimi zasobami rezerw osobowych kraju.Plan 
mobilizacyjny wojsk lądowych stanowił podstawą do Opracowania 
planów mobilizacyjnych marynarki wojennej, sił powietrznych 
oraz gospodarki narodowej i administracji paristwowej. Plan mo­
bilizacyjny stanowił elaborat, który był oo roku uaktualniany,
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na podstawie szczegółowych rozkazów i zarządzeń naczelnego 
dowództwa wojsk lądowych*

Dowództwa rodzajów sił zbrojnych, w oparciu o dyrektywy 
i wytyczne, sporządzały własne plany mobilizacyjne* Odpowie­
dzialność za uzupełnienie wszystkich jednostek stanem osobo- 
wym oraz ich materiałowo-techniczne zabezpieczenie,z wyjątkiem 
specjalnego sprzętu technicznego, ponosiło naczelne dowództwo 
wojsk lądowych* Za całość przygotowań mobilizacyjnych w tere­
nie, przed naczelnym dowództwem wojsk lądowych, ponosiły od­
powiedzialność dowództwa okręgów korpusu* Wszystkie jednostki 
wojskowe oraz organa dowodzenia i uzupełnienia opracowywały 
własne plany mobilizacyjne*

Dla każdej jednostki wojskowej oraz jej zasadniczych 
pododdziałów /sztab, batalion, kompania itp*/, sporządzano 
kalendarz mobilizacyjny, który zawierał szczegółowy, chrono­
logiczny opis wszystkich czynności przewidzianych do wykonanii 
w czasie mobilizacji ze wskazaniem czasu, miejsca i sposobu 
ich realizacji*

Każda‘jednostka istniejąca w czasie pokoju mobilizowała 
się samodzielnie* Jednostki formowane na bazie zawiązków kadro­
wych były mobilizowane przez jednostki macierzyste, które wy­
dzielały zawiązki* Jednostki rezerwowe, które w czasie mobili­
zacji formowały pię od nowa, były mobilizowane przez odpowied­
nie terenowe rgana uzupełnień lub terenowe władze wojskowe*

Obowiązujące przepisy prawne pozwalały organom wojsko­
wym na dokonywanie w czasie pokoju /bez ogłaszania stanu wojen­
nego i mobilizacji/, rekwizycji pomieszczeń, sprzętu, pojazdów 
mechanicznych i koni oraz wykorzystanie do realizacji przed­
sięwzięć mobilizacyjnych siły roboczej w ramach świadczeń oso­
bowych i rzeczowych* Przepisy te oraz ustawa o powszechnym 
obowiązku wojskowym, stanowiły fundamentalne podstawy i stwa­
rzały dogodne warunki dla przeprowadzenia mobilizacji ukrytej 
bez konieczności jej ogłaszania*
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3/ Założenia 2lanu ¡¡¡obilizacy^nego

Struktura organizacyjna niemieokioli sił zbrojnych została| 
oparta na systemie kadrowym. Zgodnie z ustawą o powszechnym 
obowiązku wojskowym z maja 1935 roku, powinnością wojskową 
zostali objąci wszyscy mążozyźni zdolni do służby wojskowej 
w wieku od 18 do 55 lat. Służba zasadnicza w okresie pokoju 
trwała początkowo 12, a od sierpnia 1935 roku 24 miesiące.

V/ połowie 1939 roku niemieckie siły zbrojne na stopie 
pokojowej liczyły około 1,4 min żołnierzy, a zgodnie z planem 
mobilizacyjnym na wypadek wojny miały być rozwinięte do 4,8 
min żołnierzy, co stanowiło ponad trzykrotne zwiększenie.sta­
nów etatowych. Istniejące w czasie pokoju formacje wojskowej 
w ciągu kilku dni miały wchłonąć około 3,5 min ludzi, ponad 
100 tysięcy pojazdów mechanicznych i około 500 tysięcy koni.
Nie wszystkie rodzaje sił zbrojnych były równomiernie obcią­
żone zadaniami mobilizacyjnymi. Największe zadania posiadały 
wojska lądowe, które w olcresie mobilizacji wzrastały z 730 
tysięcy do 3,8 min żołnierzy, to jest ponad pięciokrotnie, 
przy czym obciążenie zadaniami mobilizacyjnymi poszczególnych 
związków taktycznych i jednostek wojsk lądowych było również 
wysoce zróżnicowane.

W zależności od stanu uzupełnienia i stopnia gotowości 
bojowej, wszystkie związki taktyczne wchodzące w skład wojsk 
polowych zostały podzielone w planie mobilizacyjnym na pięć 
k a t e g o r i i ^

• I
a/ 17 związków taktycznych /pięć dywizji pancernych, cztery |' idywizje piechoty zmotoryzowanej, cztery dywizje lekkie, ? 

trzy dywizje górskie i brygada kawalerii/ które posiada- | 
ły w czasie pokoju około 90^ stanu wojennego. Miały one | 
osiągnąć gotowość marszową w ciągu 12 godzin od chwili 
otrzymania rozkazu.

b/ /Pierwsza fala mobilizacji/ 35 dywizji piechoty, które po­
siadały w czasie pokoju 849» stanu czasu wojennego, z czego 
69o wydzielały na zawiązki kadrowe dla dywizji przewidzia-

x/ op. oit. Polskie Siły Zbrojne t. I. Cz. I.
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nych do sformov«ania w drugiej fali mobilizacji. Dywizje 
te w czasie mobilizacji otrzymywały 229« uzupełnienia 
2 rezerwy. Termin zakoi^czenia mobilizacji do godziny 
20.00 trzeciego dnia mobilizacji.

o/ /Druga fala mobilizacji/ 16 dywizji piechoty, formowanych 
od nowa na bazie zawiązków kadrowych, stanowiących 6% sta­
nu czasu wojennego, a 949« uzupełnienia otrzymywały w czasie 
mobilizacji z rezerwy. Termin zakończenia mobilizacji do 
godziny 20.00 czwartego dnia mobilizacji. j

6/ /Trzecia fala mobilizacji/ 20 dywizji piechoty formowanych- 
całkowicie od nowa w czasie mobilizacji. Termin zakończe­
nia mobilizacji do godziny 20.00 szóstego dnia mobilizacji.

e/ /Czwarta fala mobilizacji/ 14 dywizji piechoty formowanych 
na bazie zawiązków kadrowych wydzielanych z jednostek , 
szkolnych istniejących w czasie pokoju, stanowiących 9^ 
stanu czasu wojennego, a 919« stanu uzupełnienia otrzymywa­
ły w czasie mobilizacji z rezerwy. Termin zakończenia mo­
bilizacji do godziny 20.00 siódmego dnia mobilizacji.

Mobilizacyjne uzupełnianie związków taktycznych odbywa­
ło sią według specjalnego kluo7,a, uwzględniającego odpowied­
nie proporcje wcielanych rez »’wistów, zarówno pod względem 
wieku, jak i wyszkolenia wojskowego«

Równolegle z mobilizacją wojsk polowych mobilizowały 
się wojska pozostające w kraju, które miały spełniać funkcje 
związane z uzupełnianiem wojsk polowych w czasie wojny. Zasa- ; 
dy uzupełnienia wojsk polowych zostały oparte na systemie je- * 
dnostek szkolnych i zapasowych. W myśl przyjętej koncepcji \ 
każde dowództwo okręgu korpusu odpowiadało za uzupełnienie 
korpusu armii czynnej. Każda dywizja czynna posiadała własny 
pułk zapasowy o analogicznej numeracji, który był dyslokowany 
w koszarach pokojowych tej dywizji. Podobnie bataliony i dy­
wizjony zapasowe posiadały tę samą numerację, co uzupełniane 
przez nie pułki armii czynnej. Tak pomyślany system uzupełnie­
nia zapewniał ścisłą więź jednostek zapasowych z jednostkami 
armii czynnej.
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5# pALIZAOJA^PLANÓW MOBILIZACYJNYCH

Jak już Yispoinniano, mobilizacja częściowa zarządzona 
w Niemczech v? marcu 1938 roku w przeddzień aneksji Austrii, 
ujawniła szereg niedociągnięć i niesprawności oraz wykazała, 
że obowiązujący system mobilizacyjny wymaga gruntownej zmia­
ny w kierunku dostosowania go do konkretnych warunków poll - 
tycznych i zamierzeń militarnych. Przystąpiono więc pospiesz­
nie do opracowania nowego planu mobilizacyjnego, w którym 
uwzględniono doświadczenia z mobilizacji marcowej. Zajęło to 
prawie rok czasu, dlatego też plan na 1938/1939 w ogóle nie 
był uaktualniany, a dopiero wiosną 1939 roku wprowadzono no­
wy plan na rok 1939/1940, który był już oparty na nowych za­
sadach.

Z powyższych względów, latem 1938 roku planując agresję 
przeciwko Czechosłowacji, hitlerowskie dowództwo nie wiązało 
jej z zarządzeniem mobilizacji. Po raz pierwszy zastosowano 
na szeroką skalę mobilizację ukrytą pod pozorem powoływania 
rezerwistów na ćwic''̂ .enia wojskowe. V/ ten sposób uzupełniono 
stopniowo do p e ł n e g o  stanu wojennego wszystkie istniejące w 
czasie pokoju dywizji" przeznaczone do agresji. Ponadto w ten 
sam sposób sformowano siedem nowych dywizji oraz szereg je­
dnostek korpuśnych, armijnych i odwodu naczelnego dowództwa. 
Formowanie tych jednostek zostało nakazane w planie agresji 
”Pall Grun’̂ latem 1938 roku, a termin ich gotowości bojowej 
został wyznaczony na wrzesień 1938 roku* Po osiągnięciu goto­
wości bojowej w nakazanych terminach wyznaczone jednostki za­
jęły określone rejony ześrodkowania.

W marcu 1939 roku w przygotowaniu sił zbrojnych do oku­
pacji całej Czechosłowacji, dla szeregu czynnych związków tak­
tycznych zarządzono gotowość do użycia w bardzo krótkim czasie* 
Oddziały walczące tych związków miały osiągnąć gotowość do wy­
marszu w ciągu 8 godzin, a ich służby po 12 godzinach od chwi­
li otrzymania rozkazu* Przygotowanie sił zbrojnych do tej akcji 
nie wiązano już ani z zarządzeniem mobilizacji, ani nawet z po­
wołaniem rezerwistów na ćwiczenia wojskowe* Wykorzystano po 
prostu istniejące związki taktyczne w ich pokojowej organiza­
cji* Brakujące ogniwa uzupełniono kosztem przesunięcia stanów
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etatovvych z jednostek niezaangażoYianyoh yi akcji. Było to mo­
żliwie ze wizglądu na wiysokie etany liczebne w? oddziałach na 
stopie pokojowej. Przedsięwzięcia te z jednej strony zapew­
niały w dużym stopniu zachowanie tajemnicy przygotowań, z dru­
giej zaś były bardzo ryzykowne, albowiem utworzone w drodze 
improwizacji oddziały naruszały w sposób istotny cały plan mo­
bilizacyjny. Gdyby w ówczesnej sytuacji wynikła rzeczywista 
potrzeba zarządzenia powszechnej mobilizacji, powstałyby kompli­
kacje trudne do rozwiązania. Istniejące w czasie pokoju dywi­
zje miały bowiem wydzielić zawiązki kadrowe dla przewidzianych 
do sformowania w toku mobilizacji nowych dywizji.

W kwietniu 1939 roku, po powzięciu przez Hitlera decy­
zji uderzenia na Polskę "przy pierwszej dogodnej sytuacji", 
ogólne przygotowanie mobilizacyjne zostało przyspieszone.
W mobilizacyjnych przygotowaniach przeciwko Polsce uruchomio­
ny został cały arsenał środków, jakim dysponował nowy niemiec­
ki system mobilizacyjny, oparty na doświadczeniach ostatnich 
lat.

W maju postawiono w stan specjalnego pogotowia wojenne­
go 6 dowództw armii, 11 dowództw korpusów, 24 związków taktycz­
nych oraz szereg jednostek dyspozycyjnych naczelnego dowództwa. 
Zgodnie z dyrektywą nakazującą przygotowanie napaści na Polską, 
planowanie operacyjne "Fali Weiss" miało być zakończone w do­
wództwach rodzajów sił zbrojnych i dowództwach związków opera- 
cyjnyoL /grupy armii i armii polowych/, do 1 maja 1939 roku.^^

Okres od czerwca do drugiej dekady sierpnia wykorzysta­
no na stopniowe doprowadzenie rzutu uderzeniowego do stanu peł­
nej gotowości bojowej. Pod pozorem "ćwiczeń" powołano znaczną 
liczbę rezerwistów, rozwinięto pełny system dowodzenia palowe­
go, dokonano niezbędnych przerzutów. Pod pozorem obchodów rocz­
nicy bitwy pod Tannenbergiem zorganizowano zgrupowania uderze­
niowe i przerzucono je transportem morskim do Prus Wschodnich, 
a następnie przesunięto je w kierunku rejonów ześrodkowania. 
Duży nacisk położono na zachowanie tajemnicy przygotowań,ści­
śle ograniczono ilość osób dopuszczonych do-prac przygotowaw­
czych.

x/ Dyrektywa OKW z 3#V.1939 r. Dokument z procesu norymberskie­
go C-120.
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Ze Mizględu na zachowanie tajemnicy zaniechano również 
wykonanie zaproponowanego przez naczelne dowództwo wojsk lą­
dowych opróżnienia szpitali w strefie frontowej, które miało 
być dokonywane od połowy lipca.^^

Na początku sierpnia postawiono na stopą wojenną dal­
sze formacje dyspozycyjne odwodu naczelnego dowództwa oraz 
zmobilizowano 16 rezerwowych dywizji piechoty /2 fali/ i 20 
dywizji obrony krajowej /3 fali/, 18 sierpnia wydano rozkaz 
pogotowia dla naczelnego dowództwa oraz zarządzono wykonanie 
wszystkich czynności przedmobilizacyjnych we wszystkich je­
dnostkach sił zbrojnych, a tydzień później, 25 sierpnia wy­
dano rozkaz zarządzający ukrytą mobilizacją powszechną we - 
dług wariantu "Pall X", nie ogłaszając jej publicznie.Pierw­
szy dzień mobilizacji wyznaczono na 26 sierpnia* Zgodnie 
z rozkazem OKW w dniu tym miała sią rozpocząć agresja przeciw­
ko Polsce* Jednocześnie zarządzono gotowość marszową w trybie 
przyspieszonym dla wszystkich dywizji pancernych i zmotoryzo­
wanych oraz osiemnastu dywizji piechoty pierwszej fali mobi­
lizacyjnej* Pozostałe dywizje miały być przekazane do dyspo­
zycji dowództw operacyjnych po ich zmobilizowaniu i przesunią- 
ciu do rejonów ześrodkowar»’n. Miało to być dokonane w czasie 
od X+3 do X-f-7, to jest od 28 sierpnia do 1 września.

Y/ dniu 25 sierpnia naczelne dowództwo opuściło Berlin 
i zająło zawczasu przygotowane stanowiska dowodzenia w rejo­
rach, Zsissen i ’Yunsdorf* V/ godzinach popołudniowych, oząść roz­
kazu dotycząca rozpoczącia agresji została odwołana* Prawdo­
podobnie głównym motywem odroczenia chwili agresji do 1 wrześ- 
niarbyła już dość daleko zaawansowana w tym czasie mobiliza­
cja Polskich Sił Zbrojnych* Cząść rozkazu dotycząca przeprowa- 
dzenia mobilizacji ukrytej pozostała nadal utrzymana w mocy* '

Y/ wyniku mobilizacji ukrytej do dnia 1 września ponad 
90% niemieckich sił zbrojnych przewidzianych w planie do roz­
winięcia, zostało całkowicie zmobilizowanych# Siły te o świcie

x/ Rozkaz OKW z 22#VI#1939 r* "Przygotowanie do Pall Weis", 
Dokument procesu norymberskiego C-126#

xx/ Relacja płk Kopańskiego /1939 r*/ oraz uwagi gen.Wiatra 
z lat 1948-1950 por. Polskie Siły Zbrojne t.I* Cz.I#
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1 września uderzyły na Polską, Odrodzony militaryzm niemiecki 
narzucił światu wojną, która trwała 5 lat i 8 miesiący, wojną ' ' 
w której narody Europy straciły ponad 32 miliony istnień ludz­
kich, a straty materialne oblicza sią na 259«557 mldr dolarów /3/I

I I I .  ^I5iTBM_MgBILmCYJNY_STAN6w__ZJE

Struktui^a organizacyjna oraz model mobilizacyjnego roz­
wijania amerykańskich sił zbrojnych przed drugą wojną świato­
wą, różniły sią diametralnie od zasad przyjątyoh w tym zakre­
sie w Europie. Przyczyn tych różnic należy sią dopatrywać 
w tradycji oraz w doktrynalnych założeniach strategicznych 
i politycznych, wynikających z położenia geograficznego i ce­
lów politycznych Stanów Zjednoczonych. V/ychodząc z założenia, 
że dla obrony własnego terytorium, którego granice lądowe nie 
stykały sią z granicami innych mocarstw, które mogłyby zagra­
żać ich bezpieczeństwu od strony lądu, uznano, że nie ma po - 
trzeby utrzymywania w czasie pokoju silnej armii lądowej.
Główną rolą, zarówno w obronie terytorium kraju przed ewentual­
ną napaścią od strony Oceanu, jak też w przerzuceniu wojsk lą­
dowych na teren działań wojennych, rozgrywanych na innym konty­
nencie, miała spełniać maryni ka wojenna. W konkretnej sytua­
cji poprzedzającej drugą wojną światową, specyfika systemu ni- 
litarnego i mobilizacyjnego wynikała przede wszystkim z cha - 
raktcru celów politycznych, jakie sfery rządzące Stanów Zjed­
noczonych postawiły w związku z nadciągającą wojną. Zakładano, 
że dla wziącia udziału w nadciągającej wojnie. Stany Zjednoczo­
ne bądą miały sporo czasu na utworzenie silnej armii wyposażo­
nej w odpowiedni sprząt bojowy, już po rozpocząciu wojny w Euro­
pie i przystąpić do niej wówczas gdy to bądzie najdogodniejsze. 
Zakładano, że wojna bądzie długotrwała, wymagająca dużych zaso­
bów materiałowych, bądzie toczyła sią na wielkich przestrze­
niach na lądzie, morzu i w powietrzu, jednak poza kontynentem 
emerykańskim.

3/ Szczegółowe zestawienie strat i zniszczeń w wyniku II wojny 
światowej.

x/ Druga wojna światowa 1939-1945, Zarys historyczno-wojskowy 
V/yd. MON, V/arszawa 1951.Cyt. dalej: **Zarys historyozno-woj- 
skowy”.
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Założeniom tyra odpo\«iadał system militarno-mobilizaoyj- 
ny, który ukształtovvał się w Stanach Z;)ednoczonych przed dru­
gą wojną światową.

i

1. STRUKTURA ORGANIZACYJNA SIŁ pROJNYCH STANÓW^ZJEDNOCZONYCH^ 
RRZEU URUG^ WOJN̂ . SWIATOW^^

Siły zbrojne Stanów Zjednoczonych przed drugą wojną świa-̂  
tową składały sią z armii lądowej i marynarki wojennej. Lotnic­
two nie stanowiło samodzielnego rodzaju sił zbrojnych, lecz 
wchodziło organicznie w skład armii lądowej i marynarki wojen- 
iiej. ^

l / ^ £ S i a ^ i S ^ o w a
Armia lądowa dzieliła się na trzy główne części: wojska 

regularne, Gwardię Narodową i zorganizowane rezerwy.

V/ skład wojsk regularnych wchodziło: pięć dywizji piecho­
ty, jedna dywizja kawalerii, siedem brygad artylerii polowej 
oraz szereg jednostek zabezpieczenia bojowego i obsługi.
W wojskach regularnych służbę pełnili żołnierze zawodowi 
/oficerowie i część podoficerów/ oraz podoficerowie i szere­
gowcy stanu zmiennego, werbowani do tej służby ochotniczo.^'^ 
Podoficerowie i szeregowcy stanu zmiennego po odbyciu 3-let- 
niej służby w jednostkach regularnych, byli przenoszeni do je­
dnostek rezerwy zorganizowanej danego rodzaju wojsk i służb, 
gizi/ pełnili służbę przez następne 3 lata.

Gwardia Narodowa składała się z: siedemnastu dywizji 
piechoty, czterech dywizji kawalerii i osiemnastu brygad arty­
lerii. Jednostki Gwardii Narodowej posiadały tylko minimalną 
liczbę stanu stałego /kadra instruktorska/ oraz broń i wyposa­
żenie niezbędne do szkolenia. Gwarda Narodowa stanowiła forma­
cje oparte na milicyjno-terytorialnym systemie organizacyjnym. 
Jednostki Gwardii Narodowej rozmieszczone były w terenie w za­
sadzie plutonami i kompaniami, rzadziej batalionami. Liczebność 
poszczególnych pododdziałów rozmieszczonych w danym terenie 
wahała się w granicach 100-250 żołnierzy. Szkolenie żołnierzy

x/ Bolszaja Sowietskaja Enoikłopiedla, t. 51* Moskwa 1945, 
s. 766.
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Gwardii Narodowej obejmowało 48 płatnych zajęć w roku, prowa­
dzonych w godzinach popołudniowych i w dniach wolnych od pracy 
oraz 14 dni ćwiczeń poi owych, prowadzonych raz w roku w ramach 
obozów letnich. Werbunek do Gwardii Narodowej oparty był na 
zasadach dobrowolności.

Gwardia Narodowa stanowiła integralną część armii lądo­
wej, a pod względem wyszkolenia i wyposażenia podlegała szta­
bowi głównemu armii lądowej. V/ olcresie pokoju poszczególne je­
dnostki Gwardii Narodowej podlegały formalnie władzom stanowym, 
na terenie których były rozmieszczone.^'^

Głównym zadaniem Gwardii Narodowej było:
- przygotowanie zasobów rezerw osobowych oraz stworzenie ram 

organizacyjnych dla jednostek planowanych do mobilizacyjne­
go rozwinięcia na wypadek ogłoszenia stanu wyjątkowego lub 
^ojny,
* s

- osłona mobilizacji, koncentracji i przegrupowania wojsk na 
terytorium Stanów Zjednoczonych,

- obrona Stanów Zjednoczonych przed nieprzyjacielskim desantem 
morskim lub powietrznym oraz zwalczanie grup dywersyjnych,

- udział w zwalczaniu klęsk żywiołowych oraz w tłumieniu roz­
ruchów i wystąpień antyrządowych, lub naruszających porządek 
publiczny

.Powołanie żołnierzy Gwardii Narodowej do służby regular­
nej luû ło nastąpić po ogłoszeniu przez Prezydenta, lub Kongres 
Stanów Zjednoczonych - stanu wyjątkowego lub wojny.

Rezerwy zorganizowane armii lądowej obejmowały 27 dywi­
zji piechoty, 6 dywizji kawalerii oraz szereg oddziałów i pod­
oddziałów specjalistycznych. Wszyscy żołnierze, którzy pełnili 
służbę w jednostkach rezerwy zorganizowanej, byli werbowani do 
tej służby na zasadach dobrowolności# Korpus oficerski składał 
się wyłącznie z oficerów rezerwy, którzy odbyli służbę w jedno­
stkach regularnych, a podoficerowie i szeregowcy rekrutowali się

x/ Zarys historyozno-wojskowy. 
xx/ Tamże.
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z byłych żołnierscy, którzy odbyli służbą w jednostkach regu­
larnych oraz z szeregovflcóvi, którzy zaciągnęli się do tej służ­
by ochotniczo.Każdy rezervjista musiał odbyć co najmniej 
czteromiesięczną służbę jednostce wojsk regularnych.

Jednostki rezerw zorganizowanych podobnie jak i jedno­
stki Gwardii Narodowej byiy organizowane na zasadach terytor­
ialnych. Szkolenie rezerwistów odbywało się w okresie letnim 
i w zależności od specjalności wojskowej poszczególnych re­
zerwistów, obejmowało do 17 ćwiczeń wojskbwyoh w roku. Ćwicze­
nia te prowadzone były w godzinach popołudniowych i w dniach 
wolnych od pracy.

Rezerwy zorganizowane stanowiły integralną część armii 
lądowej. Pod względem szkoleniowym i zaopatrzenia podlegały 
one dowództwu armii lądowej poprzez dowództwa właściwych okrę­
gów korpusu.

Rezerwiści mogli być powołani do służby regularnej tylko 
w przypadku ogłoszenia przez Kongres stanu wojny.

Struktura organizacyjna związków taktycznych, oddziałów 
i pododdziałów Gwardii Narodowej i rezerw zorganizowanych,by­
ła identyczna ze strukturą organizacyjną jednostek regularnych. 
Pododdziały rezerw zorganizowanych, podobnie jak pododdziały 
Gwardii Narodowej, posiadały tylko broń i wyposażenie niezbęd­
ne do szkolenia. Dla konserwacji tego sprzętu i wyposażenia 
utrzymywany był personel cywilny, który jednocześnie odbywał 
służbę w danej jednostce. Zatrudnienie pracowników cywilnych 
do konserwacji sprzętu i wyposażenia, pozwalało na maksymalne 
wykorzystanie limitu czasu przeznaczonego na szkolenie, bez 
konieczności odrywania żołnierzy do konserwacji.

Oddziały lotnicze wchodzące w skład armii lądowej, po­
siadały na wyposażeniu w 1939 roku około 2.400 samolotów.

Ogólnie stan osobowy armii lądowej łącznie z lotnictwem 
wynosił około 250 tysięcy żołnierzy.

x/ Op.cit. Bolszaja Sowietskaja Enoikłopiedia.
xx/ Op.cit. Zarys historyozno-wojskowy.

xxx/ W liczbie tej ujęto tylko stany etatowe wojsk regularnych 
' - oraz stan stały Gwardii Narodowej.



2 / M a r j [ n a r k a ^ W o ^ e n n a
i^arynarka Wojenna składała sią z jednostek regularnych 

i z rezer}/9y zorganizov/anej*

W skład jednostek regularnych marynarki \iojennej Stanóyj 
Zjednoczonych v? 1939 roku vęohodziło; 15 okrętów liniowych,
5 lotniskowców, 13 transportowców samolotów, 35 krążowników,
181 niszczycieli, 7 kanonierek, 26 trałowców i 99 okrętów pod­
wodnych.^'^ W jednostkach regularnych marynarki wojennej, podob­
nie jak i w armii regularnej, służbę pełnili żołnierze zawodowi 
/oficerowie i część podoficerów/ oraz podoficerowie i szeregow­
cy stanu zmiennego, werbowani do tej służby ochotniczo.

Hezerwy zorganizowane marynarki wojennej były utrzymywa­
ne według takich samych zasad jak rezerwy zorganizowane armii 
lądowej. Rezerwy zorganizowane miały zapewnić mobilizacyjne 
rozwinięcie niezbędnych jednostek pomocniczych, które nie istnia­
ły w czasie pokoju w ramach jednostek regularnych oraz obsadze­
nie 58 okrętów różnych typów, które znajdowały się na konserwa-

Oddziały lotnicze, które wchodziły w skład marynarki wo­
jennej w 1939 roku posiadały na wyposażeniu około 2.500 samolo­
tów.

Ogólnie liczebny stan osobowym marynarki wojennej, łącz­
nie z lotnictwem /bez rezerw zorganizowanych/, wynosił około 
150 tyalący żołnierzy.

2. ZASADY^MOBILIZACYjpOO^ROZWINISCIA^ApRYKAiiSKICH^SIŁ 
ZBROJNYCH.

Amerykański system mobilizacyjny został oparty na struktu­
rze organizacyjnej sił zbrojnych, które w czasie pokoju składały 
się z armii zawodowej oraz milicyjno-terytorialnych jednostek 
gwardii narodowej i jednostek rezerw zorganizowanych. Struktu­
ra związków taktycznych, oddziałów i pododdziałów armii regular­
nej ‘i Gwardii Narodowej, stanowiła ramy organizacyjne jednostek 
przewidywanych do mobilizacyjnego rozwinięcia na wypadek wojny. 
Rezerwy zorganizowane miały zapewnić ściśle terytorialne uzupeł-

x/ Op. oit. Zarys historyczno-wojskowy. 
xx/ Tamże.
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nienie tych jednostek do eta'̂ óv9 czasu wojennego.
%

Opracowany w 1933 roku plan mobilizacyjny sił zbrojnych 
Stanów Zjednoczonych, przewidywał zmobilizowanie w ciągu 4-5 
miesięcy armii liczącej milion żołnierzy. Ściśle terytorialne 
uzupełnienie przez jednostki rezerw zorganizowanych, zapewnia­
ło mobilizacyjne uzupełnienie tych jednostek w ciągu kilku dni, 
pozostały czas przewidywany był na szkolenie i zgrywanie jedno­
stek zmobilizowanych.

W celu realizacji planowanych przedsięwzięć mobilizacyj­
nych, ocły obszar Stanów Zjednoczonych został podzielony na 
dziewięć okresów korpusu. Każdy okręg w wypadku mobilizacji 
miał wystawić korpus armijny, w składzie: jednej dywizji pie­
choty i dwóch dywizji Gwardii Narodowej. Z połączenia korpusów 
miały powstać cztery armie lądowe.^^

Zgodnie z założeniami planu, w czasie pokoju miały ist­
nieć zawiązki kadrowe dla wszystkich oddziałów, dywizji, kor­
pusów i armii, które planowano rozwinąć w czasie mobilizacji. 
Faktycznie zaś w armii regularnej istniało tylko: pięć skadro- 
wanych dywizji piechoty, jedna dywizja kawalerii oraz siedem 
brygad artylerii polowej. Stany osobowe tych jednostek w czasie 
pokoju wynosiły około 50 ô w stosunku do etatów czasu wojennego. 
Nie było żadnych zawiązków kadrowych dla dowództw armii, korpu­
sów oraz odpowl^^dnich organów tyłowych. Nie było również pełne­
go pokrycia potrzeb, w zakresie materiałowo-technicznego i kwa- 
teirmi^trzowskiego zaopatrzenia dla planowanych do zmobilizowa- 
*iia jednostek.Realność założeń planu mobilizacyjnego z 1939 
roku najlepiej scharakteryzował generał Craig, szef sztabu ge­
neralnego w latach 1935-1939, w następujących słowach: **Problem, 
z którym zetknąłem się podczas objęcia stanowiska, był brak re­
alizmu w planach wojennych. Zawierały one mnóstwo jednostek pa­
pierowych, jakieś przepuszczalne zaopatrzenie, całkowicie igno­
rowały czynnik czasu, który stanowi główny filar każdego planui. 
Mimo to opracowany w 1933 roku plan mobilizacyjny przetrwał bez 
zmian do 1939 roku.

x/ Cz. Berman: Mobilizacja w teorii i praktyce. 
xx/ Tamże.
xxx/ M.S* Watson; Chief of Staff Prewar Plans and Preparations. 

V/aszyngton 1950 r., s.30 oraz op.cit. Mobilizacja w teorii 
i praktyce.
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3. REALIZAGJA^PLANÖW MOBILIZACYJNYCH.

Wybuch drugiej vnojny śv9iatô Nej, napaść na Polską, \«ypo~ 
\fiedzenie Niemoora viojny przez Francją i W. Brytanią, kląska 
i okupacja Polski, *nie spovi/odoisaly żadnych przedsią\»ziąć mo­
bilizacyjnych w Stanach Zjednoczonych. Stan sił zbrojnych po- 
zostav?ał nadal na zwykłym pokojowym poziomie. Dopiero kląska 
Francji oraz bezpośrednie zagrożenie W. Brytanii, stały sią 
sygnałem do podjącia przedsiąwziąó zmierzających do urealnie­
nia obowiązującego planu mobilizacyjnego. W ramach tych przed- 
siąwziąć, w czerwcu 1940 roku opracowano wytyczne, w których 
miądzy innymi nakazano:
- nagromadzenie zapasów niezbądnych do uzbrojenia, wyposaże­

nia i utrzymania sił zbrojnych, liczących na stopie wojennej 
milion żołnierzy,

- zapewnienie mocy produkcyjnej, dla wyprodukowania uzbrojenia 
i wyposażenia dla cztero milionowej armii,

- stworzenie przesłanek do produkcji 18 tysiąoy samolotów 
rocznie,

- przygotowanie odpowiednich powierzchni magazynowych do prze­
chowywania tego sprzątu i wyposażenia.

Czas przewidziany na realizacją tych przedsiąwziąó, obli- i  

czano orientacyjnie na 21 miesiący.

W celu stworzenia warunków zapewniających przeprowadze­
nie mobilizacji sił zbrojnych. Kongres Stanów Zjednoczonych 
w jesieni 1940 roku uchwalił ustawą o powszechnym obowiązku 
wojskowym, którym objąto poborowych w wieku od 21 do 35 lat. 
Ustawa ta umożliwiała stopniowe zwiąkszenie stanu liczebnego 
armii w ciągu 1941r. z 400 tysiący do 1,600 tysiący żołnierzyi^.

W lipcu 1941 roku główne sztaby armii i marynarki wojen­
nej przystąpiły do opracowania dalekosiążnego planu mobiliza­
cyjnego, który w ogólnych zarysach został opracowany w ciągu 
dwóch miesiący. Plan ten zakładał sformowanie 216 dywizji w tym 
61 pancernych oraz 51 dywizji zmotoryzowanych. Ustalona liczba 
dywizji stanowiła podstawą do obliczenia potrzeb w zakresie 
sprzątu bojowego, środków wsparcia oraz środków transportu mor-j 
skiego. Był to w istocie długofalowy plan rozbudowy istnieją-

x/ Op. oit. Mobilizacja w teorii i praktyce, s.l60.
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oe;J armii skadrowanej w armią masową* Główne założenia tego 
planu przewidywały utworzenie w ciągu trzeołi lat sił zbroj­
nych o stanie liczebnym około 10 milionów żołnierzy.

Wciągniąoie Stanów Zjednoczonych do wojny, spowodowało 
ogłoszenie m o b i l i z a c j i . W  odróżnieniu od mobilizacji na kon­
tynencie europejskim, gdzie skok we wzroście stanu liczebnego 
sił zbrojnych w ciągu kilkunastu dni wynosił 300-5005^, a nie­
kiedy i więcej, w Stanach Zjednoczonych nie było skokowej fa­
zy mobilizacji, a był to stopniowy rozwój, w którym miesięcz­
ny wzrost stanów liczebnych sił zbrojnych nie przekraczał 
Wynikało to głównie z braku zasobów wyszkolonych rezerw osobo­
wych, a w szczególności kadry dowódczej i sztabowej oraz braku 
uzbrojenia, sprzętu i wyposażenia wojskowego, niezbędnego dla 
rozwijanych wojsk* Jak już wspomniano dopiero ustawa o powszech­
nym obowiłzku wojskowym z 1940 roku, stwarzała podstawę do szko­
lenia większej liczby żołnierzy powoływanych do służby wojskowej 
Do zwiększonej produkcji uzbrojenia i sprzętu wojskowego przy­
stąpiono również dopiero w 1940 roku.

Zasadniczą cechą amerykańskiego modelu mobilizacji przed 
drugą wojną światową, różnicującą go od ogólnie przyjętego w 
tym czasie modelu mobilizacji na kontynencie europejskim /z wy­
jątkiem V/. Brytanii/, było powolne tempo mobilizacyjnego rozwi­
jania sił zbrojnych. V/ myśl przyjętych założeń, wynikających 
z zasad amerykańskiego modelu mobilizacji, mobilizacyjne rozwi- 
nięcie sił zbro.-nych było procesem długotrwałym, planowanym na 
wiele miesięcy, przy czym sam proces mobilizacji splatał się 
z rozwojem sił zbrojnych w czasie wojny i uruchomieniem poten­
cjału wojennego kraju.

IV• BRYTYJSKI MODEL MOBILIZACJI PRZED SRUG4 W0JN4 ŚWIATOWĄ..
/
Ukształtowany przed drugą wojną światową brytyjski model 

mobilizacyjnego rozwijania sił zbrojnych, stanowił system po­
średni między amerykańskim i kontynentalnym. Pewne wspólne oe-

x/ Op.cit. M*S.V/atson, s. 359«
xx/ V/ dniu 7 grudnia 1941 r. Japończycy niespodziewanie zaata­

kowali z powietrza amerykańską bazę morską w PEABL HARBOE 
na Hawajach,zapoczątkowało to wojnę pomiędzy Japonią a Sta­
nami Z jednoczonymi.Y/ dniu 11 grudnia 1941 r.również Niemcy 
i Włochy wypowiedziały wojnę Stanom Zjednoczonym.
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chy konstrukcji amerykańskich i brytyjskich sił zbrojnych, 
które rzutowały na kształtowanie sią zasad ich mobilizacyj­
nego rozwijania, miały swe źródło w tradycji oraz w tych sa- 
Diyoh cechach układu ekonomicznego i społecznego, jak też w po­
dobnych przesłankach wynikających z politycznego wyczekiwania*

t

Nie bez znaczenia na ukształtowanie sią odrębnych cech brytyj­
skiego modelu mobilizacji są specyficzne warunki wynikające 
z położenia geograficznego V/. Brytanii*

1* STRUKTURA ORGANIZACYJNA BRYTYJSKICH SIŁ ZBROJNYCH PRZED
DRUG4 wop^ Świat ow4^

Brytyjskie siły zbrojne przed drugą wojną światową skła­
dały się z armii lądowej, marynarki wojennej i lotnictwa* 
Dzieliły się one podobnie jak siły zbrojne Stanów Zjednoczo­
nych,na armię regularną i armię terytorialną /odpowiednik ame­
rykańskiej Gwardii Narodowej/*

1/ A r m i a .l_^_ń_o__w_a_

Armia lądowa składała się z dwóch części: z armii regu­
larnej i armii terytorialnej*

V/ akład armii regularnej wchodziło: sześć dywizji pie­
choty, jedna dywizja pancerna, trzy brygady obrony przeciwlot­
niczej oraz szereg jednostek zabezpieczenia bojowego i obsługi*
W armii regulaińej, zarówno oficerowie jak też podoficerowie 
i szeregowcy byli żołnierzami zawodowymi, werbowanymi do dłu­
goterminowej służby wojskowej na zasadach dobrowolności*

Armia terytorialna, której zadaniem było przygotowanie 
wyszkolonych zasobów rezerw osobowych oraz stworzenie ram orga­
nizacyjnych dla jednostek planowanych do mobilizacyjnego roz­
winięcia na wypadek wojny, stanowiła formację opartą na mili- 
cyjno-terytorialnym systemie organizacyjnym* Do marca 1939 ro­
ku, armia terytorialna składała się z 13 dywizji piechoty,
1 brygady pancernej oraz 3 brygad kawalerii* W marcu 1939 ro­
ku po zajęciu przez armię niemiecką całej Czechosłowacji,Izba 
Gmin powzięła uchwałę o powiększeniu liczby dywizji terytor­
ialnych z 13 do 25* Służbę w armii terytorialnej pełnili płatni 
ochotnicy, w wieku od 18 do 38 lat, a w jednostkach obrony prze­
ciwlotniczej do 50 lat* Służba w armii terytorialnej polegała na



- 39 -

odbywaniu określonej ilośoi 6\ i lo ze ń wojskowych, przeprowadza­
nych w godzinach popołudniowych. Obejmowały one 40 zajęć popo­
łudniowych w -pierwszym roku i po 20 zająć w następnych latach* 
Zajęcia i ćwiczenia połowę, prowadzone były w ramach obozów 
letnich, które trwały 15 dni w każdym roku. Personel instruk- - 
torski składał się z oficerów i podoficerów rezerwy oraz w sta­
nie spoczynku.

2/ M a r y n a r k a  _W_o_j_e^n_n_a_

Wyspiarski charakter W. Brytanii był zapewne tym czyn­
nikiem, który zadecydował, że w konstrukcji brytyjskich sił 
zbrojnych najpoważniejszą rolę miała spełniać marynarka wojen­
na* Jej też poświęcano znacznie więcej uwagi niż rozwojowi 
wojsk lądowych. Brytyjska marynarka wojenna dysponowała potęż­
ną flotą morską, która obok amerykańskiej zajmowała czołową 
pozycję w świooie* W skład jej wchodziło: 12 okrętów liniowych, 
3 liniowe krążowniki, 7 lotniskowców, 2 hydrolotniskowce, 54 
krążowników, 184 niszczycieli, 42 trałowce i 58 okrętów podwod- 
nyoh.^^/piota ta stała na straży szlaków zaopatrywania metro­
polii oraz komunikacji i przewozów strategicznych* V/ marynarce 
wojennej podobnie jak i w armii regularnej, służbę pełnili 
żołnierze zawodowi, werbowani na zasadach dobrowolności*

Siły powietrzne V/. Brytanii stanowiły samodzielny rodzaj 
sił zbrojnych* Dzieliły się one na lotnictwo regularne /czynne/ 
oraz siły pomocnicze /oddziały terytorialne, oddziały powiet- 
rzno-zaporowe itp./.

Przed wybuchem drugiej wojny światowej siły powietrzne 
posiadały na wyposażeniu 1*455 samolotów bojowych pierwszej 
linii, w tej liczbie: 608 samolotów myśliwskich, 536 samolotów 
bombowych, 95 samolotów wsparcia wojsk lądowych oraz 216 samo­
lotów rozpoznania morskiego* Ponadto posiadały one około 2 ty-
siące samolotów rezerwowych różnego typu*XXX./

Służbę wojskową w lotnictwie regularnym pełnili żołnie­
rze zawodowi*

I

x/ Op.clt. Mobilizacja w teorii i praktyce, s.l64»
xx/ Op.cit. Bolszaja Sowietskaja Bnoikłopiedia oraz Zarys hi­

st oryozno-w o jskowy. 
xxx/ Tamże.
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Oddziały terytorialne lotnictwa były zorganizowane na 
zasadach podobnych do jednostek armii terytorialnej, z tym, 
że w odróżnieniu od ściśle terytorialnego uzupełniania pod­
oddziałów armii terytorialnej, pododdziały specjalistyczne 
oddziałów terytorialnych lotnictwa były uzupełniane ekstery­
torialnie.

Ukształtowana przed drugą wojną światową struktura orga­
nizacyjna brytyjskich sił zbrojnych, odpowiadała doktrynalnym 
założeniom strategicznym i politycznym^ wynikającym z położe­
nia geograficznego i celów politycznych W* Brytanii. Struktu­
ra ta uwzględniała specyfiką wyspiarskiego położenia metro­
polii oraz możliwość prowadzenia wojny dla zapewnienia pano­
wania na morzu i utrzymywania komunikacji morskich.

2. ZAŁOŻENIA PLANU MOBILIZACYJNEGO ROZWINIĘCIA BRYTYJSKICH 
SIŁ pROJNYCH.^

Brytyjski system mobilizacyjny opierał sią na pokojowej 
strukturze organizacyjnej sił zbrojnych.

Podstawą mobilizacyjnego rozwinięcia sił lądowych sta­
nowiły istniejące w czasie pokoju dywizje regularne oraz zwią­
zki taktyczne i oddziąły armii terytorialnej. Struktura organi­
zacyjna związków taktycznych, oddziałów i pododdziałów armii 
regularnej oraz armii terytorialnej, stanowiła ramy organiza­
cyjne jednostek planowanych do mobilizacyjnego rozwinięcia na 
wypadek wojny.

i .

Do maja 1939 roku wojska lądowe liczyły 7 dywizji regu­
larnych i 13 dywizji terytorialnych. Armia regularna liczyła 
około 200 tysięcy żołnierzy, a armia terytorialna blisko 250 
tysięcy żołnierzy, których jednak nie wliczano do kontyngentu 
sił zbrojnych. Łącznie więc W. Brytania dysponowała w tym cza­
sie 20 dywizjami, które miały tworzyć podstawą jej sił lądowych 
w wypadku wojny. Ustawa z marca 1939 roku, która wprowadziła 
dodatkowo 12 dywizji terytorialnych, powiększała ogólną licz­
bą dywizji do 32. Uzupełnienie tych jednostek do etatów czasu 
wojennego miały zapewnić jednostki terytorialne. W celu zwięk­
szenia liczby wyszkolonych zasobów rezerw osobowych, w maju 
1939 roku została uchwalona ustawa o obowiązku przeszkolenia
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wojskowego. Obowiązkiem tym objąto około 200 tysiąoy mążozyau 
w wieku 20-21 lat, którzy zostali powołani do służby wojsko­
wej w jednostkach terytorialnych na 4 lata. Przewidywano pół­
roczne przeszkolenie podstawowe poborowych w jednostkach.^'^
W ten sposób nowosformowane dywizje terytorialne mogły czer­
pać uzupełnienie nie tylko drogą werbunku ochotników, lecz 
również w wyniku ustawowego obowiązku przeszkolenia.

Powiąkszenie liczby dywizji terytorialnych wpłynęło na 
konieczność gruntownej przebudowy planu mobilizacyjnego.
Zmiany te zostały wprowadzone latem 1939 roku. Wartość tego 
planu scharakteryzował historyk brytyjski John Butler - ’’Brak 
warunków do utworzenia zrównoważonych sił zbrojnych. Związkom 
taktycznym nie można było zapewnić dostatecznego wsparcia lot­
niczego, bez którego nie posiadały one należytej wartości bo- • 
jowej. Zaopatrzenie i obsługa nowych związków taktycznych, 
wymagały zorganizowania odpowiednich oddziałów i urządzeń ty­
łowych, których utworzenie nie zostało przewidziane w planie 
mobilizacyjnym. Organizacyjne ujęcie nowych dywizji wymagało 
powołania dowództw korpusów i armii, brakło jednak odpowied­
niej bazy do ich sformowania”.^^ Wszystkie te niedociągnię­
cia zostały ujawnione dopiero w trakcie mobilizacji.

Nie lepiej przedstawiała się sprawa na odcinku uzbroje­
nia i wyposażenia mobilizacyjnie rozwijanych wojsk. W sierpniu 
1939 roĄA na posiedzeniu Komitetu Obrony Imperium przedstawi­
ciel Ministerstwa V/ojny oświadczył ’’Dostateczną liczbą dział 
/37,6 mm haubic/, potrzebną do uzbrojenia 32 dywizji będziemy 
posiadać dopiero w połowie 1942 roku. Dysponujemy obecnie 60 
czołgami wsparcia piechoty, a potrzeba 1.645.^^^'^

Zgodnie z przyjętymi ustaleniami, zadaniem docelowym mo­
bilizacji wojsk lądowych, sprecyzowanym już w pierwszych dniach 
wojny, było wystawienie 55 dywizji. Iiilaksymalna liczba dywizji 
jaką zamierzano wystawić w pierwszym roku wojny, wahała się 
w granicach od 16 do 20. Pozostałe dywizje miały być sformowa­
ne i doprowadzone do stanu gotowości bojowej w ciągu drugiego-
trzeoiego roku wojny.xxxx/

x/ Op.cit.Mobilizacja w teorii i praktyce,s.165* 
xx/ J.Butleri Grand Strategy,Londyn 1955,vol II,s.28. 

xxx/ Tamże. ' .  ̂ >
xxxx/ Tamże.
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Zamierzenia mobilizacyjne v? marynarce viojennej i ni lot- 
nictifie ograniczały sią cło mobilizacyjnego rozv»inięcia nie­
zbędnych jednostek zabezpieozenda bojowego i obsługi, które 
nie Istniały w czasie pokoju*

Brytyjskie kierownictwo państwowe i wojskowe wychodząc 
ze znanych przesłanek politycznych nie przykładało wagi do 
szybkości mobilizacji sił zbrojnych* Znalazło to odzwieroie-

•

dlenie w angielsko-franouskich rozmowach sztabowych, przepro­
wadzonych latem 1939 roku, w których ustalono, że pierwszy 
kontyngent brytyjskich sił lądowych przeznaczonych do działań 
na kontynencie, składający się z 4 regularnych dywizji pie­
choty, miał wylądować we Pranoji dopiero po 33 dniach od chwi­
li zarządzenia mobilizacji* W dalszej kolejności, po zmoblli- 
zowaniUj i osiągnięciu gotowości, miały wylądować na kontynen­
cie:
- dwie terytorialne dywizje piechoty - po 4 miesiącach,
- dywizja kawalerii - po 4-6 miesiącach,
- trzy terytorialne dywizje piechoty i dywizja zmotoryzowana - 

po 5 miesiącach,
- dywizja pancerna - po 8 miesiącach*

Pozostałe dywizje miały osiągnąć gotowość w terminach 
późniejszych, które nie zostały sprecyzowane*^'^

Brytyjski system mobilizacyjny, w zależności od zaryso­
wującej się sytuacji polltyozno-woj41jpwej, zakładał możliwość 
jednoczesnego powołania do czynnej służby wojskowej w jedno­
stkach regularnych, lub terytorialnych, wszystkich żołnierzy 
pełniących służbę w armii terytorialnej, bądź też tylko po- 
Bzozególnyoh grup.

A-

3. ĘEĄLIZACJA^PLANbW MOBILIZACYJNYCH.

W zvilQzku z «yraźnym pogorszenlea się sytuacji polltyoz- 
no-nojskonej Europie, któro nastąpiło po zajęciu przez Niem­
cy całej Czechosłowacji oraz złamaniu przez nie gv}aranojl i po­
stanowień układu '« Monachium, « W* Brytanii poczyniono szereg 
przedsięwzięć zmierzających do umocnienia sił zbrojnych*

x/ Op* oit. J. Butler, s* 29*
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W oparciu o )wpro¥iadzony maju 1939 roku oboviiązek przeszko­
lenia wojskowego, powołano do służby wojskowej około 200 ty­
sięcy poborowych. Wskutek tego stan osobowy wojsk lądowych 
od czerwca do września 1939 roku został powiększony z 200 
tysięcy do 400 tysięcy żołnierzy. W tym samym okresie stan 
osobowy marynarki wojennej został powiększony z 127 tysięcy 
do 171 tysięcy, a w lotnictwie ze 112 tysięcy do 119 tysięcy 
żołnierzy.^^ Była to więc częściowa ukryta mobilizacja.

Mobilizacja powszechna brytyjskich sił zbrojnych zosta­
ła zarządzona 3 września 1939 roku. V/ tym samym dniu wprowa­
dzono w życie ustawę o powszechnym obowiązku wojskowym, którym 
objęto wszystkich zdrowych mężczyzn od 18 do 41 lat. W ten 
sposób została stworzona podstawa do uzupełnienia sił zbroj­
nych poborowymi.

W oiągu września na skutek mobilizacji, stan liczebny 
sił zbrojnych zwiększył się:
- w wojskach lądowych z 400 tysięcy do 900 tysięcy,-
- w marynarce wojennej z 171 tysięcy do 180 tysięcy,
- w lotnictwie z 119 do 193 tysięcy.^^

Jednak fakt, że zarówno w jednostkach regularnych, jak 
i w armii terytorialnej wszyscy żołnierze pełnili długotermi­
nową służbę wojskową,* na podstawie zawartych kontraktów, unie­
możliwiał w czasie pokoju wojskowe przeszkolenie większej licz­
by mężczyzn, a tym samym wystawienie w krótkim czasie armii ma« 
sowej.

Faza rozwoju skokowego wystąpiła najwyraźniej w wojskach 
lądowych, lecz był to tylko wzrost liczebny stanu osobowego. 
Zmobilizowane dywizje, z wyjątkiem sił regularnych, przedsta­
wiały bezpośrednio po mobilizacji małą wartość bojową. Złoży­
ła się na to konieczność uzupełniania jednostek poborowymi bez 
podstawowego przeszkolenia wojskowego, jak też brak podstawo­
wego uzbrojenia i wyposażenia wojskowego.

•
Po wysłaniu do Francji sił ekspedycyjnych w składzie

!

czterech dywizji z oddziałami korpuśnymi i armijnymi, w W.Bry-

x/ Op.oit. J. Butler, s. 29# 
xx/ Tamże.



- 44 - ,

tanii pozostałe wojska nieGoszkolone* Wobec tego, że zaopatrze­
nie wojskowe szło w pierwszym rzędzie dla sił ekspedycyjnych,

* Y /W kraju zabrakło nawet uzbrojenia niezbędnego do szkolenia# '

Podstawowym syntetycznym elementem, różnicującym po­
szczególne typy mobilizacji, które ukształtowały się przed 
drugą wojną światową, był planowany czas mobilizacyjnego roz­
winięcia sił zbrojnych# Teoria ograniczonego zaangażowania'sił, 
wynikająca z doktrynalnych założeń polityozno-strategioznyoh 
oraz położenie geograficzne były tym czynnikiem, który wpłynął 
na ukształtowanie się odrębnych cech brytyjskiego modelu mobl- 
lizaoji#

\ł okresie międzywojennym, typowym przykładem kształtowa­
nia się nowych zasad przygotowania i przeprowadzenia mobiliza­
cji, odpowiadających charakterowi spodziewanej wojny oraz kon­
kretnym warunkom i możliwościom ekonomicznym, był rozwój pol­
skiego systemu mobilizacyjnego#

B O Z D Z I A Ł  T E Z E C I

OGÓLNA CHABAKTEEYSTYKA SYSTEMU MOBILIZACYJNEGO POLSKICH 
SIŁ ZBROJNYCH W OKRESIE MIĘBZYY/OJENNYM.

I • MISTń LIZOWANIE_^2«iiOWYC H^^ZASAB JJOBILIZAC YJNE

Polski system mobilizacyjny w okresie międzywojennym, 
podobnie jak i w większości państw europejskich, oparty był 
na systemie kadrowym# Zgodnie z ustawą o powszechnej służbie 
wojskowej z roku 1924, obowiązek ten obejmował wszystkich męż­
czyzn uznanych za zdolnych do noszenia broni# Powszechny obo­
wiązek służby wojskowej rozpoczynał się w 21 roku życia i trwał 
w odniesieniu do podoficerów i szeregowców do 50, a w odniesie­
niu do oficerów do 60 roku żyoia# Obejmował on służbę czynną, 
służbę w rezerwie i służbę w pospolitym ruszeniu#

x/ Op#oit# J# Butler, s# 30#
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Ustayia określała czas trwania służby zasadniczej: w ka­
walerii i artylerii konnej na 25 miesięcy, w marynaroe wojen­
nej 27 miesięcy, a.w pozostałych rodzajach wojsk na 24 miesią­
ce» Poborowi i ochotnicy z cenzusem /średnie wykształcenie 
i egzamin dojrzałości/, odbywali skróconą służbę wojskową, 
która trwała ustawowo 15 miesięcy, w czasie której przechodzi­
li odpowiednie przeszkolenie w szkołach podchorążych rezerwy*

Po odbyciu zasadniczej służby wojskowej żołnierze prze­
chodzili do rezerwy, w której pozostawali do 40 roku życia*
W czasie pozostawania w rezerwie podoficerowie i szeregowcy,
00 pewien czas powinni byó powoływani na kilkutygodniowe ćwi­
czenia wojskowe, razem 14 tygodni w ciągu trwania służby
w rezerwie* Oficerowie i podchorążowie rezerwy mieli byó po­
woływani na ćwiczenia znacznie częściej niż podoficerowie
1 szeregowcy, a łączny czas ćwiczeń dla nich miał wynosić 
36 tygodni w ciągu trwania służby w rezerwie.

Od 41 do 50 roku życia żołnierze rezerwy byli zalicza­
ni do pospolitego ruszenia, gdzie nie obowiązywały ich już 
żadne ćwiczenia-

Po 50 rokn voia obowiązek służby wojskowej, w odniesie­
niu do podofioercii i szeregowców, wygasał całkowicie*

Oprócz obowiązku służby wojskowej ustawa nakładała rów­
nież obowiązek służby pomocniczej, do której w czasie wojny 
byli obowiązani wszysóy mężczyźni od 17 do 50 roku życia, nie« 
pełniący*służby czynnej, służby w rezerwie lub w pospolitym 
ruszeniu*

1* Eierwszego^planu^mobilizacj;jnego_

Pierwsze prace mobilizacyjne w wojsku polskim zostały 
zapoczątkowane bezpośrednio po zakończeniu działań wojennych*
V/ pracach, tych korzystano z doświadczeń sprzed pierwszej woj­
ny światowej* Poważny wpływ na kształtowanie się zasad przygo­
towania i przeprowadzenia mobilizacji wywierała również fran­
cuska misja wojskowa, która do 1926 roku posiadała decydujący 
wpływ na wszystkie dziedziny życia wojskowego w Polsce, w tym ' 
również i na zagadnienia mobilizacyjne* Zasady te jednak były
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już przestarzałe, nie odpov?iadały novjoczesnym v»arunkom prowa­
dzenia wojny i sposobom przygotowania do niej.

Do zasadniczych braków i niedosiągniąó, dotyczących 
przygotowań mobilizacyjnych w tym okresie, należy miądzy in­
nymi zaliczyć
- przewidywanie tylko jednego wariantu przeprowadzenia mobili­

zacji, to jest mobilizacji powszechnej - jawnej,
- organizowanie dla żołnierzy rezerwy przy rejonowych komen­

dach uzupełnień punktów zbornych, skąd mieli byó dowożeni 
transportem kolejowym do jednostek mobilizujących;^^^ nale­
ży przy tym zaznaczyć, że zgodnie z przyjętymi zasadami, 
uzupełnianie potrzeb mobilizacyjnych jednostek odbywało się 
eksterytorialnie; pociągało to za sobą duże obciążenie tran­
sportu kolejowego oraz wpływało na znaczne wydłużenie termi­
nów zakończenia mobilizacji, które dochodziły nawet do
40 dni,

- niedostateczne rozśrodkowanie jednostek mobilizowanych, 
w wyniku czego przeszło 3G^ stanów liczebnych sił zbroj­
nych miało być zmobilizowanych w siedmiu większych miastach 
/Warszawa, Łódź, Lwów, Poznań, ICraków, Wilno i Lublin/, co 
niewątpliwie w okresie mobilizacji spowodowałoby olbrzymią 
koncentrację ludzi, koni i wozów oraz stworzyłoby poważne 
trudności w wyżywieniu zwiększonej masy ludzi i koni, jak 
też w ich rozmieszczeniu i zakwaterowaniu,

- nadmierne rozproszenie żołnierzy służby czynnej poprzez wy­
dzielanie 2-3 osobowych zawiązków kadrowych dla wszystkich 
jednostek mobilizowanych, wpływało to na osłabienie gotowoś­
ci bojowej jednostek istniejących w czasie pokoju, zwłaszcza 
jedneastek osłonowych, które nie mogły osiągnąć pogotowia mar­
szowego w wymaganych terminach,

• mobilizowanie poszczególnych jednostek osłonowych w dwóch 
rzutach; zakładano, że pierwszy rzut jednostki miał odejść 
do osłony o stanie pokojowym, należy podkreślić, że rzut 
ten posiadał małą wartość bojową; drugi rzut po zmobilizowa-

x/ Projekt wytycznych dla przygotowań mobilizacyjnych SG 
/Ldz.924/, Og.Mob. CAY/.

zx/ Zasada ta została zmieniona w 1929 roku*
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nlu e ią ?» czasie moblllzaoji po\iszeohnej /innego rodza;Ju mobi­
lizacji \i tym czasie nie plano\i/ano/, miał się połączyć z pierw­
szym rzutem dopiero vi rejonie koncentracji; należy sądzić, że 
po rozpoczęciu działań v?ojennych połączenie się tych rzutów 
byłoby mał©prawdopodobne,

- nadmierne obciążenie jednostek liniowych zadaniami mobilizacyj­
nymi, obowiązywała bowiem zasada, że jednostką mobilizującą 
mogła być tylko jednostka ewidencyjna i gospodarczo-samodziel- 
na, spowodowało to znaczne obarczenie zadaniami mobilizacyjny­
mi jednostek liniowych, co w konsekwencji niewątpliwie opóźni­
łoby osiągnięcie przez nie pełnej gotowości bojowej.

x/Wprowadzony w 1926 roku plan mobilizacyjny "S” ' wyelimi­
nował 00 prawda w znacznym stopniu wymienione braki i niedocią­
gnięcia, jednakże od samego początku plan ten był nierealny, 
ponieważ nie uwzględniono w nim faktycznych możliwości zabezpie­
czenia materiałowych potrzeb mobilizacyjnych, lecz zakładano,że 
kiedyś w przyszłości taki stan sił i środków będzie osiągnięty. 
Był to więc właściwie program rozbudowy, a nie plan mobilizacyj­
ny.

2. KSZTAŁTOWANIE SI^ NOWYGH^ZASAB^MOBILIZACYjpGO^ROZWlJANIA 
SIŁ pROJNTCH.

W oparciu o szczegółowe studia omawianych zagadnień, pra­
ktyczne sprawdzenie niektórych elementów planu mobilizacyjnego 
oraz bezpośrednie rozmowy z dowódcami jednostek mobilizujących 
i dowódcami okręgów korpusu, lutym 1927 roku został opracowa­
ny przez Sztab Generalny projekt *'V/ytyoznyoh dla przygotowań 
mobilizacyjnych*’,i^^które nakazywały uaktualnienie obowiązujące­
go planu mobilizacyjnego według następujących zasad; cały wysi­
łek mobilizacyjny miał być rozłożony na trzy okresy - zagroże­
nie, osłona i mobilizacja powszechna.

1/ 2 i £ £ §
W celu usprawnienia i przyspieszenia właściwej mobilizacji, 

w okresie zagrożenia miały być wykonane wstępne czynności moblli-

x/ ”S” to pierwsza litera nazwiska ówczesnego szefa 01 SG 
płk SABOY/SKIEGO.

xx/ Wytyczne dla przygotowań mobilizacyjnych SG/Ldz.924 Og.Mob. 
CAW - 27.



zacyjne, które obejmowały między innymi:
a/ w dziale wojskowym:

- powrót jednostek do miejso mobilizaoji,
- uzupełnienie zapasów mobilizacyjnych jednostek z magazy­

nów centralnych i okręgowych,
i*

- wzmocnienie stanów osobowych jednostek, przez powołanie 
na ćwiczenia wojskowe żołnierzy rezerwy najmłodszego 
rocznika oraz żołnierzy służby czynnej stale urlopowa­
nych,

- zwiększenie stanów koni wierzchowych i artyleryjskich
w jednostkach osłonowych, w drodze poboru koni z gospodar­
ki narodowej,

- częściową ukrytą mobilizację policji, żandarmerii, oddzia­
łów KOP, oddziałów obrony przeciwlotniczej, przeciwche­
micznej oraz obrony obiektów kolejowych i ważniejszych 
obiektów przemysłowych; mobilizacja ta miała byó przepro­
wadzona ściśle terytorialnie, za pomocą imiennych indywi­
dualnych wezwań,

- częściową raobilizaoję oddziałów PW, która miała polegać 
na terytorialnym zorgani^*owaniu oddziałów i ich intensyw­
nym szkoleniu; w razie kor"eozności oddziały te miały być 
skoszarowane i wykorzystane do służby wartowniczej lub 
ochronnej,

- mobilizację służby wywiadowczej i kontrwywiadowczej,
- wzmocnienie organów służb intendenokiol., potrzebnych dla

f
zakupów mobilizacyjnych,

« rozwiązanie kursów aplikacyjnych 1 doskonalących oraz ode­
słanie kursantów do jednostek macierzystych,

- skrócenie programów szkolenia w szkołach oraz w jedno­
stkach wojskowych,

- elaboraoję pocisków artyleryjskich,
- wykonanie czynności przygotowawczych do mobilizacyjnego 

rozwinięcia jednostek - wydzielenie zawiązków kadrowych 
dla nowoformowanyoh oddziałów i pododdziałów, przygotowa­
nie magazynów do masowego wydawania zapasów itp*;

b/ w dziale przemysłu wojennego:
- przyspieszenie wykonania zamówień poczynionych w kraju 

i za granicą.
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- ałożenie zamóv?ień przewidzianych w planie mob.,
- wstrzymanie eksportu surowców, żywności i koni,
- zwiększenie zamówień i zalcupów za granicą;

o/ w innych działach:
- ustanowienie całodobowych dyżurów w urzędach pocztowo-

telegrafioznych, ^
- wstrzymanie zezwoleń na wyjazd za granicę i zwiększenie 

kontroli ruchu osobowego na granicy,
- przygotowanie taboru kolejowego oraz adaptacji linii ko­

lejowych dla potrzeb wojska»

Kealizacja wszystkich wymienionych czynności miała być 
przygotowana w czasie pokoju w formie planów zdeponowanych 
w dowództwach okręgów korpusu i w jednostkach wojskowych. 
Czynności te miały byó wykonywane według rzeczywistych po­
trzeb, w zależności od konkretnej sytuacji wojskowo-politycz­
nej i możliwości ekonomicznych państwa, na podstawie zarzą­
dzeń wykonawczych sztabu generalnego lub zainteresowanych 
ministerstw. Healizacja tych czynności mogła byó nakazana na 
obszarze całego kraju i we wsr-^ttkich jednostkach, lub tylko 
nâ  określonym obszarze i w ok ślonych jednostkach wojskowych.

2/ 2 £ £ S

W przypadku gdyby sytuacja polityczna i wojskowa wyma­
gała zabezpieczenia granic państwa przed nagłym wtargnięciem 
agresora, lub gdy zarządzenie mobilizacji powszechnej stałoby 
się w najbliższym czasie nieuchronne, miała byó zarządzona mo­
bilizacja wojsk osłonowych. Zakładano przy tym, że o ile uprzed* 
nio nie zostało zarządzone wykonanie czynności przewidzianych* 
dla okresu zagrożenia, miały one byó realizowane równocześnie 
z mobilizacją wojsk osłonowych.

’ V/ projekcie wytycznych przewidywano ograniczenie ilości 
wojsk osłonowych do najniezbędniejszego minimum. Pokojowa 
struktura wojsk osłonowych miała byó uproszczona i dostosowa­
na do potrzeb operacyjnych. Mobilizacja tych wojsk miała byó 
przeprowadzona w dwóch rzutach. W skład pierwszego rzutu mia­
ły wejść jednostki, które musiały wystąpić natychmiast, a mia­
nowicie: część jednostek kawalerii i artylerii konnej,szwadro-
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ny samochodóv? pancernych, lotnictwo oraz najniezbędniejsze i 
jednostki piechoty i artylerii rozmieszczone w pobliżu gra­
nicy jak też część pociągów pancernych. Jednostki te już w 
czasie pokoju miały być postawione na stopie wojennej,względ­
nie jak najbardziej zbliżonej do niej, a ich mobilizacja mia­
ła głównie polegać na wyeliminowaniu poborowych, o ile nie 
przeszli oni jeszcze podstawowego wyszkolenia oraz przyjęciu 
w ich miejsce rezerwistów z najbliższej okolicy*

Rezerwiści przeznaczeni na uzupełnienie potrzeb mobili­
zacyjnych jednostek osłonowych, powinni przybyć do jednostek 
jeszcze przed ich odejściem do osłony* V/ przypadku nie osię- 
gnięoia etatowych stanów wojennych, jednostki miały odejść do 
osłony o stanach pokojowych* Brakujące ilości koni taborowych 
i wozów planowano w tym przypadku pobrać w trybie przyspieszo^ 
nym z najbliższej okolicy, lub miały one być zastąpione pod- 
wodami, w ramach świadczeń*

Według przyjętych założeń drugi rzut osłony miał być 
zmobilizowany w ciągu 24-72 godzin* V/ jego skład miały wejść: 
minimalna ilość dy\^izji piech- '.y, kompanie saperów, pododdzia­
ły obrony przeciwlotniczej, p- '-iciwchemicznej i ochrony obiek­
tów kolejowych, pociągi pane .le, kwatery główne obszarów wa­
rownych oraz na jniezbędniejsiic oddziały forteczne*

Mobilizacja jednostek osłony miała być przeprowadzona 
w sposób ukryty, bez rozgłosu, za pomocą indywidualnych we­
zwań imiennych* Sposób przygotowań mobilizacyjnych miał zapew­
nić możliwość zmobilizowania całości wojsk osłony, określonej 
ich części lub pojedyńczych oddziałów*

3/ M o b i l i z a c j a  _P_o_w_s_z_e^c_h_n_a_

Zgodnie z założeniami wytycznych, mobilizacja powszech­
na miała być przygotowana w taki sposób, aby od chwili otrzy­
mania rozkazu mobilizacyjnego można było wykonać poza właści­
wymi czynnościami mobilizacji powszechnej, również czynności 
przewidziane dla okresu zagrożenia i osłony - o ile nie zosta* 
ły one zarządzone i wykonane wcześniej*
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Podstav?ą do rozpoozf^oia v?szystkich czynności mobiliza­
cyjnych vł całym państv9ie miał być rozkaz mobilizacyjny. Pier\?ł- 
szy dzień mobilizacji miał s l * i rozpoczynać o godzinie 00 dnia 
wskazanego w rozkazie mobilizacyjnym. Terminy pogotowia mar­
szowego /zakończenie mobilizacja/dla poszczególnych jednostek 
mobilizowanych powinny być ustalone stosownie do potrzeb ope­
racyjnych oraz warunków lokalnych.

W celu wi^ikszego rozśrodkowania jednostek mobilizowanych, 
zadania mobilizacyjne zamierzano nałożyć na wszystkie oddziały 
i pododdziały, bez wzglądu na to, czy były cne jednostkami go­
spodarczymi czy też nie. Policji państwowej zamierzano powie­
rzyć zadanie zmobilizowania cząści jednostek ochrony obiektów 
i linii kolejowych. Gząść zadań zamierzano przekazać oddziałom 
KOP, kadrom PW oraz niektórym resortom cywilnym. Obciążenie mo­
bilizacyjne poszczególnych jednostek miało być dostosowane do 
konkretnych możliwości i warunków lokalnych. Zakładano, że w za­
sadzie jednostki mobilizujące powinny mobilizować tylko jedno­
stki jednorodne, np. pułk piechoty miał mobilizować siebie 
i rezerwowy pułk piechoty.

Y/szystkie jednostki mo • izowane miały być podzielone na 
trzy kategorie A, B i G. Do -̂ egorii miały wejść jednost­
ki bojowe, które powinny otr<̂ ,..ać najwiącej żołnierzy z służby 
czynnej, jak też najlepiej wyszkolonych i najmłodszych rezerwi­
stów. j

!
Bo kategorii *'B" miały być zaliozone rezeorwowe jednostki- 

bojowe /jednostki przewidziane do sformowania w okresie mobili­
zacji/, które posiadały późniejsze terminy zakończenia mobili-' 
zacji. Jednostkom tym przewidywano również przydzielenie za­
wiązków kadrowych ze stanu służby czynnej.

Bo kategorii zaliczano jednostki etapowe i gros je- j 
dnostek służb# Jednostki zaliczone do tej kategorii miały być |I
formowane zupełnie od nowa, na bazie samych rezerwistów. j

Ponadto zakładano, że sprząt i wyposażenie dla jednostek 
mobilizowanych powinny być zdeponowane w magazynach jednostki 
mobilizującej, z wyjątkiem materiałów, które przewidywano uzy­
skać w drodze poboru, rekwizycji lub zakupów.
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Konoepcje za^̂ arte v? projekcie v?ytycznyoh należy zaliczyć 
do rządu \?artoóoio^yoh i zasługujących na uwagę, stanowiły one 
bowiem pierwszy poważny krok w doskonaleniu systemu mobiliza­
cyjnego oraz dostosowaniu go do polskich warunków i współczes­
nych wymogów. Wytyczne te jednak nie zostały wprowadzone w ży­
cie w roku 1927 jak zamierzano, lecz prace doświadozalno-badaw- 
oze w tym zakresie były prowadzono nadal, a największe ich na­
silenie przypada na lata 1930-1935* VV ramach tych prac inspelcto-^ 
rzy armii oraz “generałowie do prac przy GISZ*' dokonali szeregu 
kontroli stanu przygotowań mobilizacyjnych. Szczegółowym, 
wszechstronnym badaniom poddano jednostki wojskowe rozmieszczo­
ne na terenie okręgów korpusu Łódź, Poznań i Lwów, gdzie w ra­
mach wszechstronnych kontroli przeprowadzono również szereg 
próbnych mobilizacji oraz zasięgnięto na miejscu opinii dowód­
ców jednostek mobilizujących, dowódców związków taktycznych 
i okręgów korpusu* Uzyskane doświadczenia i wnioski zostały wy­
korzystane przy opracowywaniu nowych zasad mobilizacyjnych, 
które wprowadzono w nowoopracowanym planie mobilizacyjnym “W“.

II. OGÓLNA CHARAKTEHYSTYKA PŁAMU MOBIŁIZACYJHEGO

W wyniku prac badawczych prowadzonych w latach 1927-1935 
1 uzyskanych wniosków, jesienią 1935 roku przystąpiono do opra­
cowania nowego planu mobilizacyjnego oznaczonego kryptonimem 
“W“* Opracowanie nowego planu było przedsięwzięciem koniecznym, 
ponieważ obowiązujący od 1925 roku plan mobilizacyjny “S “ był 
już w poważnym .tioopniu zdeaktualizowany oraz przestarzały pod 
względem zasad i metodologii przeprowadzenia mobilizaoji, 
Przygotowanie kadr dowódczych od dłuższego czasu prowadzono 
bezplanowo 1 w oderwaniu od konkretnych potrzeb mobilizacyj­
nych, a organizacja pokojowa wojska była już tak przestarzała, 
że przestawienie jej na strulcturę wojenną było praktycznie nie 
wykonalne* Szczególnie ujemnie na realności 1 aktualności pla­
nu “S“ zaciążył rozkaz J.Piłsudskiego z 1931 roku, który zabra­
niał Sztabowi Głównemu prowadzenia prac związanych z jego uak­
tualnianiem,

to pierwsza litera nazwiska ówczesnego szefa 01 SG 
płk WIATEA.

xx/Baport szefa 01 SG z 15*V*1935 r*,o stanie przygotowań mob, 
CAW| Akta Szefa Sztabu Głównego, t*103, s, 4*
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W przeoiiniieństv?ie do planu plan mol)ilizaoy;]ny "W” 
stanoTwił misternie skonstruov^any meołianizm, zapev?niająoy 
sprawne przejście sił zbrojnych ze strulctury pokojowej na 
strukturą wojenną# V/ odróżnieniu od poprzedniego planu był 
on realny i obejmował tylko te jednostki, które praktycznie 
mogły być wystawione w razie mobilizacji#

Główną cechą planu ”W*' była jego elastyczność, to zna­
czy, że był opracowany jeden plan mobilizacyjny, który dzięki 
swej strukturze wewnętrznej mógł być uruchomiony zarówno w wy­
padku realizacji planu operacyjnego " W s c h ó d j a k  też i "Za-

TT /chód"# ' Postawienie sił zbrojnych w stan gotowości bojowej 
mogło się odbywać stopniowo w sposób ukryty w miarę dojrzewa­
nia konfliktu zbrojnego, w drodze mobilizacji dowolnie wybra­
nych jednostek na całym obszarze kraju, bądź też na terenie 
jednego lub kilku DOK# W nagłym wypadku, gdy konieczność uży­
cia sił zbrojnych powstała niespodziewanie, istniała możli­
wość postawienia w stan pełnej gotowości bojowej wszystkich 
jednostek wojskowych automatycznie na jeden rozkaz mobiliza- 
cyjny#

W planie mo rlzaoyjnym "V/" uwzględniono podstawowe te­
zy zawarte w proje» le wytycznych z 1927 roku, które w ramach 
prac badawczych, pru»<udzonych w latach 1927-1935 zostały szcze­
gółowo sprawdzone, rozwinięte i sprecyzowane#

Plan mobilizacyjny był opracowany w ten sposób, że wszy- 
s'ikie c:t.ynności związane z przeprowadzeniem mobilizacji były 
rozłożone na trzy okresy: czynności wstępne, mobilizacja alar­
mowa osłony i mobilizacja powszechna#

1# CZYNNOŚCI WSTĘPNE

Okres ten odpow^iadał wzmożonemu napięciu politycznemu, 
w którym miały być wydane zarządzenia przygotowawcze, związa­
ne ze sprawnym postawieniem jednostek w stan pełnej gotowości 
bojowej oraz uruchomieniem środków, mających na celu wzmocnie­
nie ochrony granic i realizacji niektórych przedsięwzięć częś­
ciowej mobilizacji ukrytej#

x/ Charakterystyka planu mob# "W" 1939/1940, referat Oddz#
I SG/Ldz.2000/Mob# z 27#02#1939 r CAW, Akta Szefa Sztabu 
Głównego t# 17#
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2 . MOBILIZACJA AI^RMOWA^/KOLOROWA/

V/ ramaoh tego okresu zaplanovjano zmobilizowanie około 
3/4 stanu całości wojsk, w tej liczbie 38 związków taktycznych 
/24 dywizje piechoty, 2 dywizje rezerwowe, 11 brygad kawalerii 
i 1 brygadą panoerno-motorową/

Jednostki przewidziane do zmobilizowania w alarmie zo­
stały podzielone na sześć grup oznaczonych różnymi kolorami#

Orupa pierwsza - zielona - obejmowała jednostki specjalne, 
które mogły być mobilizowane już w ramach czynności wstępnych, 
w okresie poprzedzającym mobilizację alarmową# Grupa zielona 
obejmowała również wzmocnienie oddziałów KOP z równoczesnym 
wydzieleniem z ich stanu zawiązków kadrowych dla dywizji re­
zerwowych, wzmocnieniem straży granicznej i policji państwo­
wej# Kolorem zielonym były oznaczone również jednostki wojsko­
we rozmieszczone w pobliżu wschodniej i zachodniej granicy. 
Była to najszybsza mobilizacja, jednostki oznaczone tym kolo­
rem osiągały gotowość marszową w czasie od 12 do 48 godzin#

Grupa druga - brązowa - obejmował- <^lementy dowodzenia oraz od­
działy rodzajów wojsk i służb,uję^h w następujących podgru­
pa ch:
- lotnictwo,
- osłona przeciwlotnicza,
- organa oddziału II Sztabu Naczelnego Wodza,
- część dlarmowi wojsk kolejowych,
- pierwsze rzuty dowództw armii wraz z niezbędnymi oddziałami 

łączności#

Mobilizacja jednostek oznaczonych kolorem brązowym»mo­
gła być zarządzona jednocześnie dla wszystkich podgrup»lub 
tylko dla wybranych. Dotyczyła jednak zawsze od razu całego 
obszaru i nie mogła być ograniczona do poszczególnych stref 
terytorialnych, wyjątek stanowiła podgrupa piąta /pierwsze 
rzuty dowództw armii wraz z niezbędnymi oddziałami łączności/, 
którą można było uruchomić oddzielnie w'każdym okręgu korpusu#

Jednostki oznaczone kolorem brązowym,podobnie jak jedno­
stki oznaczone kolorem zielonym, mogły być mobilizowane już w pierwszym okresie /czynności wstępne/.
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Grupa trzeoia - ozeruona - oznaczała ulcrytą mobilizację je­
dnostek stanov^iqcych osłonę visohodnią. Kolorem tym objęto 
6 dywizji piechoty, 2 brygady kawalerii i część jednostek 
pozadywizyjnych, rozmieszczonych wzdłuż wschodniej granicy*

Grupa czwarta - niebieska - oznaczała uruchomienie ukrytej 
mobilizacji jednostek stanowiących osłonę zachodnią* V/ skład 
jej wchodziły: 10 dywizji piechoty, 1 brygada kawalerii oraz 
część jednostek pozadywizyjnyoh, rozmieszczonych wzdłuż gra­
nicy zachodniej i północno-zachodniej*

Grupa piąta - żółta - określała mobilizację ukrytą jednostek 
wchodzących w skład odwodu osłony* Kolorem tym objęto: 8 dy­
wizji piechoty, 8 brygad kawalerii oraz część jednostek poza- 
dywizyjnyoh, rozmieszczonych w głębi kraju*

Grupa szósta - czarna - oznaczała uruchomienie mobilizacji 
ukrytej "Korpusu interwencyjnego", który był przeznaczony do 
zadań specjalnych - dla ingerencji w wypadku zamieszek wewnęt­
rznych, lub konfliktu zewnętrznego o małych rozmiarach* Plan 
mobilizacyjny "W" zakładał szybkie zmobilizowanie grupy inter­
wencyjnej w składzie od jednej P? do czt ech PP i jednej BK 
zmotoryzowanej* Pormowanie jednostek wol zących w skład giu- 
py interwencyjnej, rozmieszczonych w głęux kraju, nie narusza­
ło mobilizacji alarmowej reszty jednostek*

Sposób mc i.-lizaoji ostatnich czterech kolorów był iden­
tyczny* Mobilizj. ja mogła objąć jednocześnie wszystkie grupy, 
lub każdy kolor oddzielnie* Mogła dotyczyć wszystkich okręgów 
korpusu, lub tylko niektórych*

Pla rezerwistów posiadających przydziały mobilizacyjne 
do jednostek alarmowych, przygotowane były imienne karty po­
wołania odpowiedniego koloru, nakazujące natychmiastowe sta­
wiennictwo w jednostce mobilizującej* Zarówno karty powołania, 
jak też nakazy dostarczenia koni, wozów i pojazdów mechanicz­
nych, przeznaczonych dla jednostek alarmowych, były przecho­
wywane w starostwach, lub na posterunkach policji państwow^ej'** 
Na telegraficzne zarządzenie mobilizacji alarmowej w danym ko­
lorze, starostwa /posterunki policji/, doręczały karty odpo­
wiedniego koloru wprost rezerwistom* Początek mobilizacji
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x/ostatnich czterech koloróvj był oznaczony literą ’’a"# ' 
Jednostki oznaczone tymi kolorami osiągały gotov?ość marszową 
w ti*yble alarmowym, w czasie od + 12 do ’’a’’ + 72 godzin.

Tak pomyślany plan mobilizacji alarmowej zajpewniał ma- 
ksimum e^i^pśoi, tajności i gi<^tkośoi, ale jego opracowanie 
i  utrzymywanie w aktualności wymagało ogromnego wysiłku. 
Trzeba było wystawić 1 utrzymyv/ać w aktualnym stanie około 
miliona imiennych kart powołania, przy czym coroczne zwalnia­
nie do rezerwy wyszkolonego rocznika, zmuszało za każdym ra­
zem do niemal całkowitej zmiany przydziałów mobilizacyjnych. 
Plan ten choć tx'udny w opracowaniu i utrzymaniu go w aktual­
ności, był niezwykle prosty i łatwy w realizacji, co zostało 
potwierdzone w czasie ukrytej mobilizacji części Polskich 
Sił Zbrojnych, przeprowadzonej wiosną i latem 1939 roku.

Ten doskonały jak na ówczesne czasy system mobilizacji 
alarmowej miał niestety ograniczony zasięg, obejmował tylko 
część sił zbrojnych. Dla zmobilizowania całości sił zbrojnych 
trzeba było uruchomić jawną mobilizację powszechną, z zarzą- 
dzeniem której '̂'̂'“<̂ ba było zwlekać do ostatniej chwili. Był 
to poważny mankî * ut polskiego systemu mobilizacyjnego,który 
między innymi zn* - ążył na przebiegu końcowej fazy mobilizacji 
Polskich Sił Zbrojnych w 1939 roku.

3. MOBILIZACJA POWSZECHNA

W ramach mobilizacji powszechnej - jawnej, miały być 
zmobilizowane wszystkie jednostki, które nie zostały objęte 
mobilizacją alarmową.

Początek mobilizacji powszechnej oznaczony był literą 
mobilizacyjna rozpoczynała się o godzinie 00 

pierwszego dnia mobilizacji, który był określony w rozkazie 
o jej zarządzeniu. Bozlcaz ten według założeń, powinien do­
trzeć do jednostek i urzędów w godzinach rannych^lub przed­
południowych, dnia poprzedzającego rozpoczęcie mobilizacji. 
Czas od otrzymania zarządzenia o mobilizacji do jej rozpo-

x/ - oznaczało godzinę rozpoczęcia mobilizacji, którą 
określano w rozkazie mobilizacyjnym.

xx/ ‘'M" - oznaczało dzień rozpoczęcia mobilizacji.
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ozącia, traktowano jako przeddzień mobilizacji# Miał on być 
wykorzystany na wykonanie czynności związanych z uruchomie­
niem mobilizacji /uaktualnienie dokumentacji, przygotowanie 
frontu pracy magazynów do wydawania zaopatrzenia i wyposaże­
nia, zorganizowanie izby przyjąć itp#/.

Aby uniknąć zmasowanego napływu rezerwistów, koni i wo­
zów w pierwszych dniach mobilizacji powszechnej, zaplanowano 
jej przeprowadzenie w dwóch rzutach# Jednostki mobilizujące I 
sią w pierwszym rzucie miały ustalone terminy gotowości mar- | 
szowej do ”M+6”, drugi rzut miał osiągnąć gotowość marszową j 
w dnia oh od ''M+7" do "11+12". '

Mobilizacja powszechna mogła być zarządzona tylko w spo«Y
sób jawny, przez wysłanie rozkazu mobilizacyjnego do wszyst­
kich dowództw, władz i urzędów oraz rozplakatowanie obwiesz­
czeń mobilizacyjnych w całym Icraju# Żołnierze rezerwy nale­
żący do grup wymienionych w obwieszczeniach, mieli obowiązek 
stawienia sią w jednostkach mobilizujących, zgodnie z ich 
przydziałami mobilizacyjnymi uwidocznionymi w kartach mobi­
lizacyjnych#

0 ile mobili ?ja powszechna zostałaby zarządzona bez 
uprzedniego uruchoiu^cnia czynności przewidzianych do wykona­
nia w pierwszym i w drugim okresie, wtedy zarządzenie mobili­
zacji powszeoh:?.ej było równoznaczne z nakazaniem automatyczne- 
fo uruchomienia wszystkich czynności przygotowawczych oraz 
wdrożenia mobilizacji wszystkich grup kolorowych#

Według odrębnych zasad odbywała się mobilizacja jedno­
stek Obrony Narodowej /ON/# Oddziały ON zorganizowane na za­
sadzie lokalno-terytorialnej, mobilizowane były przez "Skrzyk- ̂ 
nięcie”, które mogło być zarządzone zależnie od konkretnej po­
trzeby dla każdego poszczególnego oddziału z osobna, zarówno 
w alarmie, jak i w mobilizacji powszechnej# /^/

Możliwość przeprowadzenia mobilizacji sił zbrojnych 
w różnych wariantach, których zawczasu nie można było przewi­
dzieć, zrodziła konieczność jednolitego kierowania całokształ-

4/ Organizacja jednostek Obrony Narodowej.
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tera mobllizaoji przez jeden organ* Dlatego też całe rozkazo- 
dawstwo mobilizacyjne, dotyczące zaró^yno wojska, jak i władz 
państwowych, wypłyv’?ająoe z decyzji władz naczelnych, scentra­
lizowane było w rękach Szefa Sztabu Głównego i tylko on mógł 
przekazać zarządzenie mobilizacyjne zainteresowanym władzom 
wojskowym i cywilnym*

4* ROZŚRDDKOY/ANIE MOBILIZACJI
f

Jednostki mobilizowane zostały rozórodkowane w terenie 
poprzez zwiększenie ilości jednostek mobilizujących oraz prze-
kazanie części zadań mobilizacyjnych resortom cywilnym* O ile 
^ ’l^przednich planach mob* jednostkami mobilizującymi były wy­
łącznie jednostki samodzielne gospodarczo, które szkoliły po­
borowych, to w planie zadania mobilizacyjne zostały nało­
żone na różnorodne formacje istniejące w czasie pokoju, bez 
względu na ich charakter*

W ten sposób jako jednostki mobilizujące wykorzystano:
- 347 jednostek wojskowyoT , szkolących poborowych,
- 13 szkół wojskowych,
- 229 dowództw, komend, ux ędów i zakładów wojskowych,
- 12 jednostek KOP,
- 29 urzędów resortu komunikacji,
- 9 urzędów Ministerstwa Poczt i Telegrafów,
- 28 komisariatów policji państwowej,
- 10 jednostek Czerwonego Krzyża*
O g ó ł e m : 601 jednostek wojskowych i KOP, w tym 242 nie

szkolących poborowych oraz 75 formacji pozawoj- 
skowych*

Takie rozśrodkowanie zadań mobilizacyjnych wpłynęło wy­
bitnie na skrócenie terminów zakończenia mobilizacji poszcze­
gólnych jednostek oraz poważnie odciążyło jednostki liniowe 
od formowania jednostek tyłowych i pomocniczych*

5. TERYTORIALNOSÓ^UZUPEpiBNIA POTRZEB MOBILIZACYJNYCH
Realizując zasadę maksymalnego skrócenia terminów osią­

gania gotowości marszowej, duży nacisk położono na jak najdalej 
idącą terytorialność uzupełnienia, przez którą osiągnięto zmniej'
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szenie iloáoi, <̂ dnie slorócenie biegu transportów mobili­
zacyjnych, na zwiększenia możliwości transportów kon­
centracyjnych* ^
Terytorialnośó uzupełnienia wyrażała się:
a/ w odniesieniu do podoficerów i szeregowców rezerwy samo­

wystarczalnością terenu okręgu korpusu, vn pokryciu potrzeb 
mob. jednostek alarmowych, Y/yjątek stanowiły niektóre je- 
dnostki lotnictwa i artylerii przeciwlotniczej, dla których 
rejony uzupełnienia mobil iza cyjiię^o zostały rozszerzone po­
za teren własnego okręgu korpusu.

Niektóre jednostki rozmieszczone we wschodnich rejo­
nach Icraju, a mobilizowane w mobilizacji powszechnej,otrzy­
mywały brakujące ilości podoficerów i specjalistów wojsko­
wych z centralnych okręgów korpusu* Aby w przyszłości wye­
liminować podobną praktykę, nakazano wschodnim okręgom kor­
pusu,wyszkolić z miejscowych zasobów Polaków taką ilość 
podoficerów i szeregowców w poszczególnych specjalnościach 
wojskowych, jaka będzie potrzebna dla terytorialnego pokry­
cia potrzeb mobilizacyjnych* Cel ten zamierzano osiągnąć 
przez obniżenie wymagalności i złagodzenie kryteriów w sto­
sunku do Polaków zamieszlcałych na terenach wschodnich*

Po jednostek rozwijanych w mobilizacji powszechnej 
pewne ilości rezerwistów mniejszości narodowościowej, a w 
szczególności Ukraińców ze wschodnich rejonów kraju, plano­
wano wcielić do jednostek rozmieszczonych w Polsce central­
nej.

b/ V/ odniesieniu do oficerów rezerwy, na terenie centralnych 
i zachodnich okręgów korpusu, uzyslcano całkowitą samowy­
starczalność w terytorialnym poki^yoiu potrzeb mobilizacyj­
nych* V/yjątek stanowiły jednostki lotnictwa i artylerii 
przeciwlotniczej, które nie miały terytorialnego pokrycia*

Pla zapewnienia w najkrótszym czasie terytorialnego 
nagromadzenia niezbędnych zasobów oficerów rezerwy, usta­
lono następujące zasady:
- przy ustalaniu limitu poborowych z cenzusem, przeznaczo­

nych do szkolenia w szkołach podchorążych rezerwy, kiero-
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v?ać sią przede wszystkim terytorialnymi potrzebami mobi­
lizacyjnymi,

- przy rozdziale poborowych z cenzusem do poszczególnych 
rodzajów wojsk i służb, kierować siQ przede wszystkim 
potrzebami mobilizacyjnymi, a nie rodzajem cywilnego wy- 
kształcenia.

Realizacja tych zamierzeń miała zapewnić w pełni tery­
torialne uzupełnienie potrzeb mobilizacyjnych, nie tylko je­
dnostkom mobilizowanym w alarmie, ale w miarę możliwości, 
również i jednostkom mobilizowanym w mobilizacji powszechnej#

Plan mobilizacyjny został wprowadzony w życie vr kwiet­
niu 1938 roku. Opracowanie tego planu było przedsięwzięciem 
celowym, ułatwiało bowiem uporządkowanie zasobów osobowych 
i materiałowych, umożliwiło urealnienie tabel mobilizacyjnego 
rozwinięcia jednostek wojskowych oraz złagodziło następstwa 
wynikające z braku zawczasu opracowanego planu operacyjnego 
”ZACHto*’, ułatwiając jego improwizację w 1939 roku.

III. OCEITA STAIiU PRZYGOTOWAŃ MOBIIIZACYJMCH W SwlETLE

1# PLANOWANY ROZW&J_SlŁ^ZBROjpOHJV^OpESIE^MOBILlZACJl

W czerwcu 1939 roku Polskie Siły Zbrojne na stopie po- 
kr)jowe„ liczyły około 350 tysięcy ż o ł n i e r z y a  zgodnie z 
planem mobilizacyjnym, na wypadek wojny miały być rozwinięte 
do około 1,5 min żołnierzy; stanowiło to prawie pięciokrotny 
wzrost liczebny stanów etatowych. Nie wszystkie rodzaje wojsk 
T̂ y3:y jednakowo obciążone zadaniami mobilizacyjnymi# Jednostki 
kawalerii i dywizjony artylerii konnej już w czasie pokoju 
posiadały stany zbliżone do etatów wojennych, a ich zadania 
mobilizacyjne sprowadzały się jedynie do sformowania w czasie
x/ Rozkaz BDO MsWojsk /Ldz#119/M0B# z 21#IV.1938 r o wprowa­

dzeniu planu mobilizacyjnego, CAW, akta Dep# Art# t# 142#
xx/ Miesięczne zestawienia stanów faktycznych sił zbrojnych, 

UDO MsWojsk z 22#V#1939 r#CAW, akta Bep# Piech# t# 43,93, 
akta Bep# Art. t.ll, akta GISZ t. 287, 667, 960#
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mobilizacji kolumn taborov^ych oraz niektórych pododdziałów 
zaopatrzenia i obsługi. Podobnie o wysokich stanach, zbli­
żonych do etatów wojennych były utrzymywane jednostki lot­
nicze i marynarki wojennej.

Najwie^ksze zadania mobilizacyjne posiadały jednostki 
piechoty i artylerii, które oprócz własnych zadań mobiliza­
cyjnych, związanych z ich prżejściem na strukturą wojenną, 
miały mobilizować dziewięć rezerwowych dywizji piechoty oraz 
szereg jednostek pozadywisyjnych, powstających zupełnie od 
nowa, lub na bazie minimalnych zawiązków kadrowych. Zgodnie 
z założeniami planu *'W" stan liczebny zmobilizowanych jedno­
stek liniowych miał wynosić około 1.050.000 żołnierzy.

Ponadto w mobilizacji powszechnej przewidywano zmobi­
lizować: dla każdego pułku piechoty istniejącego w czasie 
pokoju - jeden batalion marszowy /bez broni ciężkiej/, dla 
każdego pułku kawalerii - jeden szwadron marszowy /na koniach/ 
dla każdego pułku artylerii lekkiej - jeden pluton marszowy 
/bez dział i koni/. Poza tym miały być zmobilizowane podod­
działy marszowe saperów i łąr .;ośoi. Stan liczebny wszystkich 
jednostek marszowych miał wyi -lić około 150.000 żołnierzy. 
Głównym zadaniem oddziałów ma szowych miało być uzupełnianie 
strat w jednostkach liniowych.

Oprócz jednostek marszowych przewidywano również zmobi­
lizowanie szeregu ośrodków zapasowych. Każda czynna dywizja 
piechcy.y i brygada kawalerii miały posiadać własne ośrodki 
zapasowe. Przewidywano również zmobilizowanie odpowiedniej 
ilości ośrodków zapasowych dla poszczególnych rodzajów wojsk 
i służb. Ogólnie przewidywano zmobilizowanie około 90 ośrodków 
zapasowych, które w pierwszej fazie swej działalności miały 
wchłonąć nadwyżki stanu osobowego, pozostające w jednostkach 
mobilizujących po sformowaniu jednostek liniowych i marszo­
wych. Pla przewidzianych do sformowania ośrodków zapasowych 
nie posiadano pełnego wyposażenia, miały one dysponować jedy­
nie nieznaczną ilością broni oraz częścią umundurowania i wy­
posażenia, które pozostało po zmobilizowaniu oddziałów linio­
wych i marszowych.

Kie określono też stanów liczebnych dla poszczególnych 
ośrodków; zakładano ogólnie, że stan liczebny wszystkich
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ośrodkóvi zapasowych łącznie ze stanami jednostek pozostają­
cych w kraju miał wynosić około 300*000 żołnierzy

2 . p A L IZ A G JA _P M T O J-1 0 B IL m cyjp G 0 _"W "_W _1 9 3 9

Mobilizacyjne rozwiniącie Polskich Sił Zbrojnych w 1939 
roku rozpoczęło sią w trzeciej dekadzie marca i trwało do 
pierwszych dni września* Mobilizacja i koncentracja wojsk 
odbywała sią fazami* V/ okresie tym przeprowadzono szereg 
ukrytych, częściowych mobilizacji połączonych z przebazowaniem 
wojsk,

Całość przedsięwziąć mobilizacyjnych, wykonanych w okre­
sie przygotowawczym do wojny, to znaczy między 23 marca, a 31 
sierpnia została zrealizowana w czterech fazach, a mianowicie:

Pierwsza faza /23 marca/ - Na skutek zaostrzającej się sytua­
cji politycznej, w dniu 23 marca została zarządzona mobiliza­
cja ukryta, w ramach której na terenie OK IX / B r z e ś ć / , z m o ­
bilizowano: 3 dywizje piechoty, 1 brygadę kawalerii oraz sze­
reg jednostek pozadywizyjnych* Jednostki te po zmobilizowaniu 
zostały przewiezione transportem kolejowym do rejonów położo­
nych w pobliżu północno-"' ‘chodniej granicy* Zmobilizowano 
również 4 bataliony i 8 s. -jadronów KOP.

Ponadto w ramach podwyższania gotowości bojowej, zarzą­
dzono powołanie na ’’ćwiczenia wojskowe*’ większej niż normalnie 
liczby rezerwis'',;: ; Onodziło o to, aby w każdej dywizji piecho­
ty, znajdującej się w okręgach graniczących z Niemcami, można 
było wystawić przynajmniej po 2-3 bataliony piechoty i 1-2 ba­
terie artylerii o pełnych stanach wojennych.

V/ ramach marcowych zarządzeń mobilizacyjnych rozwinięto 
również zawiązki pięciu sztabów armii: "Pomorze*', "Poznań", 
"Łódź", "Kraków" i "Modlin" oraz samodzielnej grupy operacyj­
nej "Narew", a w llpcu utworzono zawiązek sztabu armii "Karpa­
ty"*

x/ Op* cit* charakterystyka planu mobilizacyjnego "W"*
5/ Organizacja dowództwa okręgu korpusu*

/
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Mobilizacja marcovja była pierwezą praktyczną próbą 
funkcjonowania nowo wprowadzonego syt^bemu mobilizacyjnego, 
ujawniła ona szereg niedociągnięć organizacyjno-koncepcyj- 
nych, które wpłynęły na opóźnienie ustalonych w planie ter­
minów osiągania gotowości marszowej, mimo, że stawiennictwo 
rezerwistów było doskonało*'^^^

Doświadczenia mobilizacji marcowej zostały właściwie 
wykorzystane. Do obowiązującego planu mobilizacyjnego wprowa- 
dzonoszereg istotnych poprawek, dzięki którym ukryta mobili­
zacja przeprowadzona w sierpniu przebiegała sprawnie i bez 
większych zacięć.

Druga faza /l? sierpnia/ - W ramach ukrytej mobilizacji za­
rządzonej 13 sierpnia zmobilizowano korpus interwencyjny /do­
wództwo korpusu, dwie dywizje piechoty oraz oddziały pozady- 
wizyjne/, który został przetransportowany do rejonu: Bydgoszcz - 
Toruń - Inowrocław. W tym samym czasie zmobilizowano również 
w sposób ukryty - jedną brygadę kawalerii oraz szereg oddzia­
łów łączności i plutonów specjalistycznych, wchodzących 
w skład dywizji dyslokowanych w zachodnich okręgach korpusu.

Trzecia faza /23-27 sierpnia/ - Ka skutek gwałtownego wzrostu 
napięcia w sytuacji międzynarodowej oraz daleko posuniętych 
przedsięwzięć mobilizacyjnych poczynionych w Niemczech, w dniu 
23 sierpnia zarządzono mobilizację jednostek “Zielonych^^ 
i *̂ Br"::>..'̂ yoh” /bez grupy “Wojska kolejowe“/ oraz pozostałych 
cztere^l. kolor¿w we wszystkich olcręgach korpusu graniczących 
z Niemcami /DOK-I, III, IV, V, VII i VIII/. Zarządzenie o uru­
chomieniu mobilizacji zostało przekazane dowódcom OK w godzi­
nach popołudniowych 23 sierpnia, godzina “a“ /początek mobili­
zacji/, została ustalona na godziny poranne dnia 24 sierpnia# 
Objęła ona 12 dywizji piechoty i 7 brygad kawalerii.

W dniu 27 sierpnia zarządzono ukrytą mobilizację dalszych 
12 dywizji piechoty, 1 brygady kawalerii oraz 1 brygady motoro­
wej i oddziałów Obrony Narodowej.

5/ Ogólne uwagi i wnioski z mobilizacji alarmowej w DOK IX.
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Ogółem VI tej fazie zmobilizoviano: 20 dy\«izji piechoty,
4 dywizje rezerwowe, 8 brygad kawalerii, 1 brygadą motorową,
73 bataliony Obrony Narodowej, lotnictwo, flotą wojenną 
i szereg oddziałów pozadywizyjnych. Była to najwiąksza mobi­
lizacja, które zresztą wyczerpała już wszystkie założone 
możliwoóoi przeprowadzenia mobilizacji ukrytej. W arsenale 
środków jakie przewidywano w planie mob. pozostała już 
tylko możliwość ogłoszenia jawnej mobilizacji powszechnej.

Czwarta faza - Vv ramach mobilizacji powszechnej - jawnej, 
miały być zmobilizowane: Sztab G-łówny Naczelnego Y»odza, dru­
gie rzuty sztabów dowództw operacyjnych oraz reszta jednostek, 
a mianowicie: 4 dywizje piechoty, 5 dywizji rezerwowych, bry­
gada motorowa »'Warszawa", około 40̂  ̂ jednostek pozadywizy jnych 
oraz prawie wszystkie jednostki marszowe i ośrodki zapasowe.

Y/obec potwierdzonych danych o zarządzeniu w dniu 25 
sierpnia ukrytej mobilizacji całości niemieckich sił zbroj­
nych oraz ich koncentracji na polskiej granicy, w dniu 29 
sierpnia miądzy godziną 13 a 14 został wydany rozkaz o ogło­
szeniu mobilizacji powszechnej. Pierwszy dzień mobilizacji 
ustalono na 30 sierpnia. Przystąpiono natychmiast do rozesła­
nia telegramów mobilizacyjnych, a w Y/arszawie rozplakatowano 
już obwieszczenie mobilizacyjne* Tym czasem pod presją mocarstw 
zachodnich w parę godzin po zarządzeniu mobilizacji został wy­
dany nowy rozkaz odwołujący mobilizację powszechną, a w dniu 
30 sier^.aia między godziną 11, a 12 mobilizacja powszechna 
-̂ »stała zarządzona ponownie. Pierwszy dzień mobilizacji usta­
lono na 31 sierpnia.

Zarządzenie, odwołanie i ponowne zarządzenie mobiliza- 
cji spowodowało ogromne komplikacje na wszystkich szczeblach 
wykonawczych zarówno wojskowej, jak i cywilnej administracji. 
Wywołało zamieszanie, stratę czasu .i zahamowanie tempa mobili­
zacji, która i tak w stosunku do Niemiec była już opóźniona 
o pięć dni.

Mobilizacja powszechna przebiegała w niezwiykle trudnych 
warunkach. Największe nasilenie mobilizacji powszechnej,prze-

x/ Polskie Siły Zbrojne t.I. Cz.I, s.292-307.
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viozy mobilizacyjne i operacyjne, koncentracja \?ojsk oraz roz- 
\viniącie polo^iego systemu dowodzenia i zaopatrywania zbiegły 
się niemal w jednym czasie z początkiem działali wojennych*

V/ dniu 1 września, to jest w dniu wybuchu wojny, mobili­
zacja Polskich Sił Zbrojnych była wykonana zaledwie w 66?>, 
a koncentracja wojsk tylko w 4%. ^^Pierwsze rzuty armii 
osiągnęły wprawdzie gotowość bojową lecz odwody armii, a w 
szczególności odwody Naczelnego Wodza znajdowały się w trak­
cie mobilizacji bądź też w drodze na front w transportach 
kolej owych.

Większość jednostek już zmobilizowanych przeżywała ostry 
kryzys pomobilizaoyjny, który był nieuniknionym następstwem 
szybkiego, wielokrotnego wzrostu stanów osobowych jednostek 
istniejących w czasie pokoju o nielicznych stanach etatowych 
/skadrowanych/, lub sformowanych zupełnie od nowa na bazie 
minimalnych zawiązków Icadrowych. W szczególnie trudnej sytua­
cji znalazły się naczelne władze wojskowe, które dopiero w 
trakcie mobilizacji powszechnej miały ulec zupełnej reorgani­
zacji. Na bazie Generalnego Inspektoratu Sił Zbrojnych, Szta­
bu Głównego, poszczególnych służb Ministerstwa Spraw Wojsko­
wych oraz Wyższej Szkoły Wojennej miał powstać Sztab Główny/7-.Q/Naczelnego V/odza.' '

Heorganizaoja ta była co prawda dokładnie przygotowana, 
ale do jej realizacji przystąpiono dopiero w chwili wybuchu 
wojny. W tej sytuacji potrzeba było przynajmniej kilkunastu 
dni na zakończenie mobilizacji i koncentracji wojsk oraz zgra­
nie i okrzepnięcie zmobilizowanych oddziałów i sztabów.Zgodnie 
z założeniami planu, całość sił zbrojnych miała osiągnąć peł­
ną gotowość bojową w 15 dniu mobilizacji powszechnej. Aczkol­
wiek w pierwszych dniach września większość jednostek została 
już zmobilizowana i wprowadzona do działań, jednakże do tego 
czasu ta część jednostek, które znajdowały się w akcji od 
1 września została już rozbita lub poniosła poważne straty.
V/ ten sposób opóźnienie mobilizacji i koncentracji wojsk,dało

x/ Druga wojna światowa 1939-1945, Informator,MON 1962 r.
7/ Organizacja Generalnego Inspektoratu Sił Zbrojnych 
8/ Organizacja Sztabu Głównego 
9/ Organizacja Ministerstwa Spraw Wojskowych.



—  b o  -

możność armii niemieckiej bicia cząściami i tak znacznie sła­
bszej armii polskiej.

3. 0GbLp_0CEp_P0LSKIEG0J10DĘLU MOBILIZACYJNEGO Z OKĘESU_ 
MIJDZYWOJBpĘGO

Na etan przygoto\’vań mobilizacyjno-obronnych w y^arunkach 
^współczesnych składa siQ zespół różnorodnych przedsiąvwziąć 
ekonomicznych, politycznych, militarnych i organizacyjno-mobi­
lizacyjnych, które v?zajemnie się yjarunkują i uzupełniają.

t

Dlatego też oceniając stan przygotov?ań mobilizacyjnych, za­
gadnienia te należy rozpatry^^ać ich wzajemnym powiązaniu. 
Pozwoli to na ujawnienie słabych ogniw, które w decydujący 
sposób zaważyły na stanie przygotowań mobilizacyjno-obronnych, 
przebiegu mobilizacji oraz wartości bojowej wojsk.

Y/arunki, które towarzyszyły powstaniu i rozwojowi Pol­
skich Sił Zbrojnych wynikały z ogólnego położenia Polski po 
odzyskaniu niepodległości po pierwszej wojnie światowej. 
Niepodległa Polska powstała na gruzach państw zaborczych po 
blisko półtorawiecznej niewoli, powstała jako państwo burżua- 
zyjno-obszarnicze o słabej i zacofanej ekonomice gospodarczej, 
nie mogła zapewnić armii nowoczesnego uzbrojenia i wyposaże­
nia •

Uzbrojenie, sprzęt i wyposażenie materiałowo-techniczne 
Polskich Sił Zbrojnych od początku ich istnienia cechowała 
ogromna różnorodność. Był to sprzęt i uzbrojenie pochodzenia 
niemieckiego, austriackiego i rosyjskiego, zdobyty na zabor­
cach bądź też porzucony przez nich. Ponadto z jednostkami ge­
nerała HALLERA przybył do Polski również sprzęt i uzbrojenie 
francuskie. Była to więc zbieranina najróżniejszych rodzajów, 
typów i systemów uzbrojenia. Y/iększość tego sprzętu była ju^ 
znacznie zużyta i na ogół w złym stanie. Unifikacją podstawo­
wego uzbrojenia i wyposażenia, przy dużych nakładach finanso­
wych, zakończono z grubsza do 1935 roku. Mimo to zarówno struk­
tura organizacyjna, jak też wyposażenie wojsk pozostawały na­
dal na bardzo niskim poziomie, odpowiadającym w zasadzie pozio­
mowi europejskiemu z okresu ostatnich lat pierwszej wojny świa­
towej* Stanu tego nie udało się zresztą zmienić do wybuchu dru* 
giej wojny światowej.
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Położenie geograficzne Polski - ■wydłużone granice pań­
stwowe pozbawione większych naturalnych przeszkód terenowych, 
ciągłe zagrożenie ze strony Niemiec od Zachodu i Północy oraz 
roszczenia terytorialne i wrogi stosunek do Związku Eadzieckie- 
go sprawiały, że Polska bazując na teorii "dwóch wrogów" mu­
siała utrzymywać w czasie pokoju rozbudowane siły zbrojne na 
stosunkowo wysokim poziomie gotowości bojowej. Jednakże poten­
cjał ekonomiczny nie pozwalał na wyposażenie tych wojsk w po- 
■ trzebny nowoczesny sprzęt i uzbrojenie. W tych warunkach głów­
ny wysiłek skierowano na tworzenie jednostek "tanich" z punktu 
widzenia ich technicznego wyposażenia, a więc głównie piechoty 
i kawalerii.»

W porównaniu z armią niemiecką, dysponującą potężną siłą 
uderzeniową w postaci broni pancernej, lotnictwa i zmotoryzo­
wanej artylerii, armia polska w 1939 roku była słabo uzbrojona 
i mało ruchliwa. Jej siła uderzeniowa, opierająca się głównie 
na masie piechoty i kawalerii, była znacznie mniejsza od siły 
uderzeniowej armii niemieckiej. Ten niekorzystny dla armii 
polskiej stosuhek sił przesądzał o wyniku konfrontacji zbroj- 
ne j.

W okresie międzywojennym, w oparciu o wnioski z przepro­
wadzonych prac studyjnych połączonych z próbną mobilizacją 
szeregu jednostek, zostały wypracowane nowe zasady przygotowa­
nia i mobilizacyjnego rozwijania sił zbrojnych, w których 
uwzględniono konkretne możliwości ekonomiczne Polski oraz spe­
cyficzne warunki w jakich miała następić ich realizacja, mając 
na uwadze charakter spodziewanej wojny. Zasady te zostały wpro­
wadzone do planu mobilizacyjnego "W".

Mimo sugestii wysuwanych przez niektórych "teoretyków^, 
jakoby przy opracowywaniu planu mobilizacyjnego "W" korzysta- . 
no z niemieckich doświadczeń, bazowano na niemieckiej teorii 
i praktyce mobilizacyjnej oraz na ich doświadczeniach uzyska­
nych w czasie mobilizacji sił zbrojnych dla dokonania aneksji 
Austrii i okupacji Czechosłowacji,^^ w oparciu o dostępne do­
kumenty archiwalne należy zaznaczyć, że twierdzenie to mija 
się z prawdą. Jak już wspomniano, przeprowadzona w marcu 1938 r

x/ Op,cit. Gz.Berman, Mobilizacja w teorii i praktyce, s. 45#
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Yi przededniu aneksji Austrii, częśoio\T/a ukryta mo^bilizacja 
niemieckich sił zbrojnych wykazała, że niemiecki system mo­
bilizacyjny w tym czasie posiadał bardzo wiele braków, prze­
de wszystkim zaś nie był dostosowany do przeprowadzenia mo­
bilizacji cząściowej.^'^Dopiero w oparciu o doświadczenia 
z mobilizacji marcowej Niemcy przystąpili do opracowania no- • 
wego planu mobilizacyjnego rozwinięcia sił zbrojnych, który 
został opracowany na przełomie lat 1938/1939* Tym czasem 
polski plan mobilizacyjny “W** był opracowywany w latach 1935- 
1938 i w marcu 1938 roku został już wprowadzony w życie, a 
więc nie może tu być moviy o naśladownictwie niemieckiego pla­
nu mobilizacyjnego ze strony Polski, jak to usiłuje sugerować 
Cz, Berman w cytowanym wydawnictwie.

Założenia koncepcyjne dotyczące zasad przygotowania 
i przeprowadzenia mobilizacji oraz opracowany w oparciu o te 
założenia plan mobilizacyjny *’W", był owocem twórczej i nowa­
torskiej pracy polskich teoretyków wojskowych, opartej na 
wnikliwej znajomości warunków i możliwości ekonomicznych Pol­
ski oraz charakteru przewidywanej wojny.

Trafność przewidywania oraz'dojrzałość koncepcji urze­
czywistnionych w planie mobilizacyjnym *’W” zostały potwierdzone 
w czasie praktycznej realizacji przedsięwzięć mobilizacyjnych 
w 1939 roku. Co prawda można się jeszcze spotkać z twierdzenia- 
mi, usiłującymi podważyć słuszność założeń koncepcyjnych planu 
mobilizacyjnego '’V/'*," które rzekomo doprowadziły do opóźnienia 
mobilizacyjnego rozwinięcia sił zbrojnych. Jednakże obiektyw­
na i wnikliwa analiza materiałów źródłowych wykazuje, że na 
opóźnienie mobilizacji Polskich Sił Zbrojnych wpłynęły między 
innymi:
1/ Nacisk państw zachodnich, które hamowały mobilizację Pol­

skich Sił Zbrojnych, posługując się wobec rządu polskiego 
argumentacją, że każda próba wyprzedzenia mobilizacji i kon­
centracji armii niemieckiej, może posłużyć Niemcom hitlerow­
skim za pretekst do oskarżenia Polski o zamiar agresji;

% ! Op^cit. A, Goutard, V/ojna straconych okazji.
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2/ Trudności finansov90-gospodaroze, które yjystąpiły już po 
zarządzeniu mobilizacji obejmującej zaledvuie 15-20*5o sta­
nu plano\vanego na okres vjojny, Y/ysuviano więc obawy, że 
koszty dalszego powiększania stanu sił zbrojnych przy 

\ trwającym kryzysie międzynarodowym, który może trwać mie­
siącami, mogą spowodować załamanie się całego systemu po­
kojowej gospodarki Polski.

W związku z powyższym wydaje się, że obiektywnych,rze­
czywistych przyczyn opóźnienia mobilizacji Polskich Sił Zbroj­
nych - w stosunku do mobilizacji armii niemieckiej, należy 
szukać w warunkach politycznych i ekonomicznych, a nie w sy­
stemie mobilizacyjnym, który przecież w swych założeniach 
stwarzał możliwość wcześniejszego, pełnego mobilizacyjnego 
rozwinięcia sił zbrojnych. ^

Przyjęte w planie mobilizacyjnym koncepcje i założe­
nia, dotyczące zasad przygotowania i mobilizacyjnego rozwinię­
cia sił zbrojnych, świadczą o dojrzałości polskiej myśli woj­
skowej w tej dziedzinie w okresie międzywojennym. Te oryginalne 
rozwiązania koncepcyjne, wynikające z konkretnej sytuacji oraz 
dostosowane do warunków i możliwości Polski, pozwalają na 
określenie ich mianem ’’Polskiego modelu mobilizacyjnego”.

Na szczególną uwagę zasługują te koncepcje i ustalenia, . 
^które do dzić nie straciły na aktualności, należy do nich za­
liczyć w szczególności:
1/ Elastyczność i giętkość zasad mobilizacyjnego rozwijania 

sił zbrojnych, w zależności od konkretnej sytuacji poli­
tyczno-militarnej. Zakładano, że mobilizacyjne rozwinię­
cie sił zbrojnych może być realizowane w ramach mobiliza­
cji ukrytej, pod pozorem ćwiczeń wojskowych i manewrów oraz 
w mobilizacji powszechnej przeprowadzonej w sposób jawny.

2/ Rozłożenie wysiłku mobilizacyjnego na trzy okresy: czynno- j 

ści wstępne, mobilizacja alarmowa wojsk osłony, która mogłaj 
, być realizowana etapami, według zawczasu określonych zesta-  ̂
wów oraz mobilizacja powszechna. ^

k/ Op.oit. Polskie Siły Zbrojne, t# I, Cz. I, s. 351*
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3/ Zróżnico\vanie jednostek wojskoviych pod iwzglądem gotowości 
bojowej oraz określenie odpowiednich zasad ich rozwijania 
i mobilizacyjnego uzupełniania potrzeb.

4/ Rozśrodkowanie jednostek mob...xizowanych.

5/ Przyjęcie zasady, że jednostki mobilizujące powinny mobi­
lizować jednostki jednorodne.

5/ Przechowywanie w magazynach jednostek mobilizujących peł­
nych należności sprzętu i wyposażenia przewidzianego dla 
jednostek mobilizowanych, z wyjątkiem materiałów, które 
miały być uzyskane w czasie mobilizacji w drodze zakupów.

7/ Terytorialne uzupełnienie potrzeb mobilizacyjnych oraz
bezpośrednie stawiennictwo rezerwistów w jednostkach woj-  ̂
skowych.

V/szystkim rezerwistom posiadającym przydziały mobiliza­
cyjne wydano karty mobilizacyjne odpowiedniego koloru. Rezer­
wiści przewidziani na uzupełń'»‘ nie potrzeb mobilizacyjnych 
jednostek alarmowych, mogli b;v »owołani do jednostek za po­
mocą imiennych kart powołania, óre były zdeponowane w sta­
rostwach powiatowych, lub na p< ^erunkach policji państwowej, 
a w wypadku awaryjnym, za porno obwieszczeń mobilizacyjnych. 
Natomiast rezerwiści przeznaczeni na uzupełnienie potrzeb mo­
bilizacyjnych i.ednostek rozwijanych w mobilizacji powszechnej 
mieli powołani na podstawie obwieszczeń mobilizacyjnych, 
zgodńxc z przydziałami mobilizacyjnymi, uwidocznionymi w kar­
tach mobilizacyjnych.

0 dojrzałości i wartości tych koncepcji może świadczyć 
fakt, że mimo iż od czasu ich sprecyzowania upłynęło z górą 
30 lat, niektóre z nich są nadal aktualne, a rozwijane twór­
czo w kierunku ich dostosowania do nowych warunków społeczno- 
ekonomicznych oraz wymogów ewentualnej wojny, mogą być wyko­
rzystane również w warunkach współczesnych.

W świetle powyższych faktów, w najszerszym ujęciu synte« 
tycznym, na podstawie studiów dostępnych materiałów, wydaje 
się możliwe stwierdzenie, że przyczyn klęski wrześniowej na­
leży dopatrywać się nie w wadliwym systemie mobilizacyjnym.



1

lecz VI małej \9artości bojoviej rmii polskiej vi 1939 roku, yjy- 
nikającej ze słabości jej uzbrojenia i wyposażenia, a przyczyn 
tej słabości należy szukać w u. broju społeczno-ekonomicznym* 
Zacofana ekonomika gospodarcza aie mogła zapewnić armii nowo­
czesnego uzbrojenia i wyposażenia, odpowiadającego ówczesnym 
potrzebom.

Klasowe interesy burżuar..;) i obszarniotwa, stały w sprzecz­
ności z dążeniem narodu i wypływającym stąd postulatem umacnia­
nia obronności kraju w sferze stosunków międzynarodowych.
W warunkach permanentnego zagrożenia ze strony Niemiec, polska 
racja stanu dyktowała konieczność nawiązania ścisłej współpra­
cy z naszym wschodnim sąsiadem - Związkiem Radzieckim oraz z in­
nymi państwami zagrożonymi przez agresję niemiecką, tymczasem 
polityka zagraniczna rządów przedwrześniowych, wbrew najżywot­
niejszym interesom rozwoju i bezpieczeństwa Polski, była powią­
zana z reakcyjnym nurtem i antyradzieckimi koncepcjami mocarstw 
kapitalistycznych. Polityka ta w konsekwencji doprowadziła kraj 
do stanu izolacji i faktyczneg osamotnienia w obliczu hitlerow­
skiej agresji.

Dwudziestoletnie rządy b uazji i obszarniotwa nie po­
trafiły i nie mogły spełnić je go z podstawowych zadań, nie 
potrafiły zapewnić obronności, tym samym niepodległości 
Polski, zarówno w sferze ekonoiaxOzno-gospodarozej, jak i poli­
tyczno-militarnej#
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H O Z L Z I A Ł  C Z W A R T Y

KSZTAŁTOWANIE SYSTBRIU MOBILIZACYJNEGO ROZWIJANIA SIŁ ZBROJNYCH 
W LATACH 1948 - JU 57 ORAZ CHARAKTERYSTYKA PLANÓW MOBILIZACYJ­
NYCH TEGO OKRESU.

1. PRZESŁANp_UiOŻLIWIAi4CE_OPRACOWANIE_PIERWSZEGO PLANU MOBI­
LIZACYJNEGO.

Po zv?yoi^skim zakończeniu \iojny w maju 1945 roku, przed 
narodem polskim stanąły nowe zadania związane z umacnianiem 
władzy ludowej, przeprowadzeniem zasadniczych reform społeczno- 
ekonomicznych oraz usuwaniem zniszczeń wojennych i odbudową 
kraju. Dla sił zbrojnych, zakończenie wojny oznaczało przejś­
cie na pokojową strukturą organizacyjną oraz na pokojowy system 
dowodzenia i szkolenia. Proces ten odbywał sią w skomplikowanej 
wewnętrznej sytuacji politycznej, w warunkach ostrej walki 
z reakcją, która nie chciała się pogodzić z istnieniem władzy 
ludowej w Polsce. Walka z reakcyjnym podziemiem, która w nie­
których rejonach kraju przybrała charakter wojny domowej, była 
jednym z głównych zadań wojska w latach 1945-1947*

Po rozgromieniu wrogiego podziemia, pod koniec 1947 roku, 
kierownictwo wojskowe główny wysiłek skupiło na: doskonaleniu 
struktury organizacyjnej, dostosowując ją do warunków pokojo­
wych, na stabi/‘.LciuJs" procesu szkolenia oraz na podnoszeniu 
zdolności bojowej sił zbrojnych.

Proces pokojowego rozwijania sił zbrojnych oraz politycz­
nej i gospodarczej stablizacji kraju w latach 1946-1949 prze­
biegał w warunkach pogarszającej się sytuacji międzynarodowej. 
Mocarstwa imperialistyczne nie chciały się pogodzić z nowym 
układem sił i dążąc do przewrócenia hegemonii nad światem, 
utworzyły w 1949 roku związek polityczno-wojskowy państw ka­
pitalistycznych - Pakt Północno-atlantycki /NATO/, wymierzo­
ny przeciwko Związkowi Radzieckiemu i rozwijającym się państwom 
socjalistycznym. Jednocześnie wbrew postanowieniom układu pocz­
damskiego, państwa imperialistyczne przystąpiły do odbudowy 
zachodnio-niemieckiego militaryzmu. Narastające napięcie po- 
lltyczno-milltarnp sytuacji międzynarodowej, postawiło państwa
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s o c jr^listyczne w tym róvłnieź i Polską, ^obec konieczności 
s z y b k i  figo zvviąkszenia potencjału obronnego. V/ tym celu

Pols»'*̂  zostały podjęte prace nad stv?orzeniem pierwszego dłu- 
gofalowf'go planu rozwoju sił zbrojnych, zazębiającego się z 
opracowywanymi równolegle założeniami 6-letniego planu roz­
woju gospodarczego Icraju, obejmującego lata 1949-1955*

Generalne założenia planu rozwoju sił zbrojnych przewî *̂ \ 
dywały między innymi stopniową zmianę proporcji między zasadni^ 
ozymi rodzajami wojsk, na korzyść wojsk technicznych. W związ­
ku z powyższym następuje zwiększenie ilości jednostek artyleri: 
naziemnej i przeciwlotniczej, dywizji pancernych i zmechanizo­
wanych oraz jednostek lotnictwa i obrony powietrznej kraju, 
a także jednostek bojowych marynarki wojennej.

W ramach umacniania obronności Polski w 1948 r̂ oku przy­
stąpiono również do prac mających na celu przygotowanie planu 
mobilizacyjnego rozwinięcia sił zbrojnych. Prace te rozpoczęto 
od podstaw, nie było bowiem żadnych danych wyjściowych, nie­
zbędnych dla opracowania planu mobilizacyjnego.^ Tr^ba bj^o 
ustalić stan zasobów rezerw osobowych oraz możliwości gospo­
darki narodowej w zakresie materiałowo-technicznego zabezpiecze­
nia potrzeb mobilizacyjnych sił zbrojnych. Brak było chociażby 
ogólnie sprecyzowanych zasad przygotowania i przeprowadzenia 
mobilizacji oraz odpowiednich przepisów mobilizacyjnych* 
Bezpośrednim oro^nem zajmującym się sprawami mobilizacyjnymi 
w Sztabie Generalnym był oddział VI Mobilizacyjny, który zo­
stał utworzony w grudniu 1947 roku. Pracę nad ustaleniem ogól­
nych zasad dotyczących przygotowania i przeprowadzenia mobili­
zacji rozpoczęto w lutym 1948 roku od studiowania materiałów 
mobilizacyjnych, obowiązujących w przedwrześniowej armii pol­
skiej /instrukcje, wytyczne i elaboraty mobilizacyjne jedno­
stek/, które częściowo zachowały się w archiwum w Oliwie.
V/ miarę możliwości czerpano również w tym zakresie z doświad­
czeń Armii Radzieckiej.

W wyniku tych studiów w 1949 roku zostały opracowane 
ogólne zasady przygotowania i przeprowadzenia mobilizacji sił



zbrojnych, które zostały za\’varte vł opracowanych instrukcjach 
mobilizacyjnych.̂ ^

W celu faohoYJo-specjallstycznego przygotowania aparatu 
mobilizacyjnego, który był tworzony od podstaw, w lutym 1949 
roku zorganizowano w Rembertowie nieetatowe specjalne kursy 
dla oficerów. Ra jednomiesiąor.nych kursach w pięciu turnusach 
przeszkolono około 500 oficerów mobilizacyjnych dla jednostek 
wojskowych oraz około 500 oficerów dla rejonowych komend uzu­
pełnień /komendantów i kierowników 1 sekcji/.

Dla odtworzenia zniszczonej w czasie działań wojennych 
ewidencji rezerw osobowych, środków transportowych i zasobów 
materiałowych w gospodarce narodowej oraz celem ustalenia ich 
przydatności i możliwości pobrania na uzupełnienie potrzeb mo­
bilizacyjnych sił zbrojnych, przeprowadzono rejestrację i prze­
gląd tych zasobów

2. CHARAKTERYSTYKA PLARU MOBILIZACYJNEGO *'PM-1".xx/
< ̂

Na podstawie ustalonych zasobów rezerw osobowych i środków 
transportowych oraz zasobów materiałowo-technicznych, w oparciu 
o strukturę organizacyjną jednostek wojskowych istniejących 
w czasie pokoju - Sztab Generalny w 1949 roku przystąpił do 
opracowania planu mobilizacyjnego rozwinięcia sił zbrojnych. 
Punktem wyjściowi^ przy opracowaniu tego planu było założenie, 
że w ramach 6-letniego planu rozwoju sił zbrojnych, zostaną 

warunki dla mobilizacyjnego rozwinięcia sił zbroj­
nych o stanie liczebnym około 680.000 żołnierzy. Był to niejako

x/ Ogólna instrukcja raob. z 1949 r. CAW - 57/64;instrukcja mob 
dla dowódców jednostek mobilizujących z 1949 r. CAW 55/64; 
instrukcja mob. dla wojskowych komend rejonowych z 1949 r. 
CAW 56/64; instrukcja mob. dla dowódców okręgów wojskowych 
z 1950 r. CAW 58/54; instrukcja mob. dla komendantów gar­
nizonów z 1950 r. CAW 51/64*

10/Stan zasobów rezerw osobowych i środków ti-ansp ort owych 
w gospodarce narodowej w latach 1949-1950.

t

y x / Dyrektywa mobilizacyjna Szefa Sztabu Generalnego oraz doku­
menty planu mobilizacyjnego *’PM-1** CAW-84*
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plan docelowy. Uwzględniając jednak brak podstawowego sprzę­
tu i wyposażenia wojskowego, jak też niewystarczającą ilość 
przydatnych dla wojska pojazdów samochodowych w gospodarce 
narodowej ustalono, że mobilizacja sił zbrojnych zostanie 
przeprowadzona w dwóch rzutach,

W latach 1949-1951 opracowano plan mobilizacyjnego roz­
winięcia wojsk pierwszego rzutu mobilizacyjnego. Plan ten 
oznaczony symbolem *’PM-1" został wprowadzony w życie w 1951 
roku# V/edług założeń tego planu, do etatów wojennych miały 
być rozwinięte: dwie armie ogólnowojskowe, pułki zapasowe 
i jednostki tyłowe wojsk operacyjnych oraz niektóre jedno­
stki wojsk lotniczych, wojsk OPL i marynarki wojennej.^'^Po­
zostałe jednostki zaliczone do pierwszego rzutu mobilizacyj­
nego, jak: Instytucje centralne MOii, okręgi wojskowe, wojsko­
we komendy rejonowe, szkoły oficerskie oraz stacjonarne je­
dnostki tyłowe szczebla centralnego i okręgowego, na wypadek 
wojny miały pozostawać nadal według etatów pokojowych.

Oprócz jednostek pierwszego rzutu mobilizacyjnego prze­
widywano, że w 1954 roku, po uzyskaniu z produkcji oraz z im­
portu niezbędnego sprzętu i wyposażenia, zostanie opracowany 
plan mobilizacyjnego rozwinięcia jednostek przewidzianych do 
sformowania w drugim rzucie mobilizacyjnym. Ogólnie zakłada­
no, że w drugim rzucie, w terminie.2-3 miesięcy po zarządze­
niu mobilizacji.; ma być sformowane od nowa osiem dywizji pie­
choty,, "'których zamierzano utworzyć dwa armijne korpusy pie­
choty /po trzy dywizje w każdym/, a dwie dywizje piechoty mia­
ły stanowić odwód naczelnego dowództwa. Planowane rozwinięcie 
jednostek drugiego rzutu mobilizacyjnego, było niejako zamie­
rzeniem perspektywicznym i orientacyjnym# W planie ”PM-1*̂  dla 
jednostek tych nie przewidywano żadnego pokrycia potrzeb mo­
bilizacyjnych# .

Planowany wzrost stanu osobowego jednostek przewidzia­
nych do zmobilizowania w pierwszym rzucie kształtował się jak 
1:2# Był to nieduży wzrost stanów w stosunku do etatów czasu 
pokojowego tym bardziej, że planowany w tym czasie wzrost 
w armiach europejskich kształtował się średnio jak 1:3.Mimo to,

x/ Tabela mobilizacyjnego rozwinięcia jednostek wojskowych 
wg ”PM-1»̂  CAW-50#
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występowały poważne 'braki w pełnym pokryciu potrzeb mobiliza­
cyjnych tych jo^hiostek i to zarówno w zakresie uzupełnienia 
stanem osobowym, jak też podstawowego sprzętu i wyposażenia 
wojskowego*
Braki te obliczone w procentach wynosiły:.xx/
- oficerów
- podoficerów i szeregowców
- samochodów ciężarowych
- samochodów specjalnych

36,5^ 
- 25,2^ 
- 42‘?6 
- ll̂io
-
- 80-91'i'i
— 46—635̂

- broni strzeleckiej
- amunicji różnych typów
- broni pancernej
- podstawowego sprzętu łączności - 25-50^
- sprzętu inżynieryjno-saperskiego- 15-84^
- sprzętu i wyposażenia chemicz. - 60-98$, przy czym sprzętu 

rozpoznania chemicznego oraz indywidualnych środków opchem 
nie było w ogóle, a znajdujące się w wojsku maski pgaz nie 
nadawały się już do użytku,

- w samolotach bojowych było co prawda pełne pokrycie, a nawet
była pewna nadwyżka, która wynosiła: w samolotach bombowych 
20$, a w samolotach szturmowych 12$, jednak przy obliczaniu 
procentowego pokrycia potrzeb w tyra zakresie, uwzględniono 
samoloty o przestarzałej konstrukcji /bombowce 96$, szturmow­
ce 55$ i myśliwce 26$/, które w zasadzie nie nadawały się już 
do działań na ''Spółczesnym polu walki# *

Jak wynika z pobieżnych obliczeii, na podstawie analizy 
planów krajowej produkcji uzbrojenia i sprzętu wojskowego oraz 
planu zaopatrzenia wojska w latach 1951-1955, włączając w to 
również planowane dostawy uzbrojenia i sprzętu ze Związku Ra­
dzieckiego, na podstawie umowy z czerwca 1950 roku - dostawy 
te nie zabezpieczały zwiększonych potrzeb wojska, wynikających

x/ Notatka służbowa Ministra Obrony Narodowej do Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polski o stanie Wojska Polskiego i jego 
materiałowym zabezpieczeniu wg planów mobilizacyjnych w la­
tach 1950-1955,z dnia 1 listopada 1950 r. GAW - 84#

xx/ Materiały dotyczące materiałowo-technicznego zabezpiecze­
nia potrzeb mob, jednostek wojskowych z 1951 r# CAW - 39#
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z planowanego rozwoju sił zbrojnych, a w szczególności ich 
potrzeb mobilizacyjnych.^^

Te podstawowe braki przesądzały o wartości planu mobi­
lizacyjnego ”PM-1”. Był on od samego początku nierealny, po­
nieważ przy jego opracowaniu nie uwzględniono faktycznych mo­
żliwości zabezpieczenia potrzeb mobilizacyjnych jednostek pla­
nowanych do rozwinięcia, lecz zakładano, że kiedyś w przysz­
łości taki stan sił i środków będzie osiągnięty. Było to po­
wtórzenie błędów, których dopuszczono się przy opracowywaniu 
planu mobilizacyjnego w 1925 roku. W istocie był to pro- i 
gram rozbudowy sił zbrojnych, a nie plan mobilizacyjny. ^

Dla złagodzenia istniejących braków i urealnienia plano­
wanych zamierzeń mobilizacyjnych, przewidywano:
1/ V/ zakresie przygotowania oficerów rezerwy

- zorganizowanie odpowiedniej ilości ośrodków wyszkolenia 
oficerów rezerwy /OWOR/, w których zamierzano przeszkolić 
w 1951 roku około 5*200 oficerów rezerwy w odpowiednich 
specjalnościach wojskowych,

- utworzenie specjalnych szkolnych kompanii oficerów rezer­
wy /SKÓR/, które w latach 1951-1953 miały wyszkolić około 
4.500 oficerów, spośród poborowych posiadających średnie

» wykształcenie,
- utwjrzenie przy wyższych cywilnych uczelniach studiów woj­

skowych, które w latach 1951-1953 miały wyszkolić 18.700 
oficerów rezerwy.

Zakładając pełne zrealizowanie powyższych przedsię­
wzięć, pokrycie potrzeb mobilizacyjnych oficerów wg wymaga­
nych specjalności wojskowych w *'PM-1", mogło nastąpić do­
piero po 1953 roku;

2/ W zakresie materiałowo-technicznego uzupełnienia potrzeb mob
- podjęcie decyzji o konieczności zrewidowania obowiązują­

cych planów gospodarczych i dokonania w nich odpowiednich

x/ Op.cit. Notatka służbowa MON do Prezydenta RP o stanie woj­
ska oraz materiały dotyczące:zapotrzebowania i uzupełnienia 
potrzeb mob. oficerów;podoficerów i szeregowców,pojazdów sa­
mochodowych,materiałowo-technicznego zabezpieczenia potrzeb 
mob. jednostek wojskowych z 1951 r. CAW - 39.
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zmian, zmierzających do maksymalnego rozszerzenia produ- 
. kcji zbrojeniowej i sprzątu wojskowego oraz przyspiesze­

nia tempa ich rozwoju,
- zwiększenie dostaw sprzątu wojskowego ze Związku Radzie­

ckiego.

Jednakże biorąc pod uwagą, zarówno możliwości importowe, 
jak też możliwości przemysłu krajowego, który nawet przy naj­
większym wysiłku nie był w stanie zaspokoić pełnych potrzeb 
wojska w najbliższych latach /1951-1953/, ustalono zasadą,że 
w pierwszej kolejności miały być uzupełniane potrzeby mobili­
zacyjne jednostek OPL, lotnictwa oraz dwóch armii ogólnowoj- 
skowych.

Mimo pokaźnych braków występujących w możliwościach uzu­
pełnienia potrzeb mobilizacyjnych podoficerami i szeregowcami 
rezerwy o właściwych specjalnościach wojskowych, co nakazywa­
ło pilną konieczność dodatkowego przeszkolenia /przekwalifi­
kowania/, odpowiedniej liczby rezerwistów w deficytowych spe­
cjalnościach wojskowych, w najbliższych latach takiego prze­
szkolenia nie przewidywano. Nie poczyniono również żadnych 
przedsięwziąć zmierzających do złagodzenia braków występują­
cych w uzupełnieniu potrzeb mobilizacyjnych pojazdami samocho­
dowymi* Należy przypuszczać, że w przypadku zarządzenia mobi­
lizacji przed 1953 rokiem, wymienione braki w bardzo poważnym 
stopniu utrudniłyby mobilizacyjne rozwinięcie jednostek,prze- 
w:.dzian;yCh do zmobilizowania w planie "PM-1"*

3. CHARAmiRYSTYKĄ PLĄH6w_M0 B IL IZ Ą C Y jp C H _" P M -5 2 " P M “ 53

Y/zrost napięcia politycznego w sytuacji międzynarodowej, 
ukoronowaniem którego była zbrojna interwencja USA w Korei 
oraz odradzanie się militaryzmu w NBF, spowodowały dynamiczny 
rozwój sił zbrojnych w lataph 1951-1953* Stan liczebny Polskich 
Sił Zbrojnych na stopie pokojowej zwiększył się w tym czasie 
o 67^. Równolegle ze wzrostem liczebnym postępowała reorgani­
zacja i zmieniała się struktura sił zbrojnych* YI oparciu o pro­
dukcję krajową, która wzrastała z każdym rokiem, w miarę rozbu-

x/ Dyrektywa mobilizacyjna Szefa Sztabu Generalnego oraz doku­
menty planu mob* '*PM-53” i ”ZPM-53"* CAW - 84*
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dovły przemysłu zbroienio\’»ego, jak też o z\9iąkszone dostavły 
sprzętu i v?yposażenia wojskowego ze Związku Radzieckiego, 
rozwinęły się wojska techniczne, jak: lotnictwo, wojska OPL, 
artyleria, broń pancerna, wojska inżynieryjne itp. Zwiększy­
ła się również ilość zasobów materiałowych oraz pojazdów sa­
mochodowych w gospodarce narodowej. W tych warunkach w 1953 
roku został opracowany i wprowadzony w życie nowy plan mobi­
lizacyjny, który oznaczono symbolem *’PM-53*’*

Zgodnie z założeniami tego planu przewidywany wzrost 
liczebny stanu osobowego na czas wojny, w stosunku do etatów 
czasu pokojowego kształtował się jak 1:2,7*^^Planowany 
w *TM-53*’ stan etatowy czasu wojennego był prawie| 2̂,5|krotnie 
większy od stanu przewidywanego w *’PM-1”. Założenia te były 
mocno wygórowane w stosunku do realnych możliwości pełnego po­
krycia zwiększonych potrzeb mobilizacyjnych jednostek plano­
wanych do rozwinięcia.

Chociaż w latach 1951-1953 wzrosła liczebność i poprawi­
ła się jakość zasobów rezerw osobowych«- w tym okresie na róż­
nych kursach wyszkolono i przeszkolono około 20.000 oficerów 
i podchorążych rezerwy oraz zwolniono do rezerwy po odbyciu 
zasadniczej służby wojskowej około 200*000 podoficerów i sze­
regowców, mimo to istniały trudności w pełnym pokryciu zwięk­
szonych potrzeb mobilizacyjnych stanem osobowym*

Zasoby oficerów i podchorążych rezerwy, których można 
było wykorzystać na uzupełnienie potrzeb mobilizacyjnych, po­
krywały te potrzeby zaledv'iie_jLJiB^ a zatem brak do pełnego 
liczebnego pokrycia wynosił około 12^ ogólnych potrzeb. Faktycz­
nie zaś braki te były znacznie większe, ponieważ prawie we 
wszystkich jednostkach czasu pokojowego istniały braki w obsa­
dzie stanowisk oficerskich /wacaty/, które w poszczególnych 
jednostkach dochodziły do 30% i więcej.

Nie lepiej wyglądała sprawa również na odcinku podofice­
rów i szeregowców. Mimo, że w zasobach ogólnych znajdowało się

x/ Stan osobowy sił zbrojnych wg etatów i *'W" - zestawie­
nie porównawcze z 1953 r. CAY/ - 84. /

xx/ Meldunki dowódców OW i rodzajów sił zbrojnych o gotowości 
mobilizacyjnej wg »»PM-53*‘t CAW - 11'?.
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VI vłieku od 22 do 35 lat prawie 2-krotnie więcej podoficerów 
i szeregowców rezerwy niż wynosiły potrzeby mobilizacyjne, 
mogły one byó ipokryte tylko w 88̂  ̂/w tej liczbie 73*i o właś­
ciwych oraz 15^ o zastępczych specjalnościach wojskowych/, 
ponieważ posiadane specjalności wojskowe nie odpowiadały po­
trzebom, a zatem brak do pełnego pokrycia ogólnych potrzeb 
podoficerów i szeregowców, wynosił również 12%.^^ W oblicze­
niach tych nie uwzględniono najbardziej niezbędnych potrzeb 
gospodarki narodowej. Przyjmując więc, że pewna liczba ofi­
cerów, podoficerów i szeregowców rezerwy spośród przewidzia­
nych na poki^ycie potrzeb mobilizacyjnych sił zbrojnych, po­
winna być reklamowana dla zapewnienia ciągłości produkcji 
i dystrybucji w gospodarce narodowej, braki te były znacz­
nie większe.

Dla wyrównania niedoboru wyszkolonych zasobów w okreś- "" 
lonych specjalnościach wojskowych, zaplanowano przeszkolić 
w ramach ćwiczeń wojskowych w latach 1954-1956 około 140.000 
oficerów, podoficerów i szeregowców rezerwy. Pomyślne zreali­
zowanie tego przedsięwzięcia zapewniłoby jedynie pokrycie po­
trzeb mobilizacyjnych, wj’- Mcających z planowanego przejścia sił 
zbrojnych na strukturę czam wojennego. Wie rozwiązywało to 
jednak przygotowania rezerw osobowych na pokrycie potrzeb okre­
su wojennego /uzupełnienie strat, nowe formowania/. Do szkole­
nia rezerw przeinaczonych na pokrycie potrzeb okresu wojenne- 
o? zamierzano przystąpić dopiero po 1956 roku.

Nie było również pełnego pokrycia potrzeb mobilizacyj­
nych w zakresie uzupełnienia pojazdami samochodowymi. Uwzględ­
niając potrzeby wg etatów wojennych oraz możliwości pobrania 
pojazdów samochodowych z gospodarki narodowej, braki te wyno­
siły - w samochodach ciężarowych oko^  35^, / a w samochodach 
specjalnych 36^ ogólnych p o t r z e b . c e l u  częściowego zmniej­
szenia braku samochodów ciężarowych, do czasu zwiększenia ilo­
ści tych samochodów w gospodarce narodowej, zaplanowano uzupeł-

x/ V/ykazy liczbowe zasobów podoficerów i szeregowców rezerwy 
z 1952 r. CAW - 585.

xx/ V/ykazy liczbowe i zestawienia cywilnych pojazdów mechanicz­
nych, tary na mps i maszyn drogowo-mostowych w gospodarce 
narodowej z 1952 r. CńW - 585.
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nienie niektórych jednostek tyłowych i stacjonarnych trakto­
rami z przyczepami transportowymi. Jednakże ilość przyczep, 
które można było pobrać z gospodarki narodowej, była zniko­
ma i wynosiła zaledwie 7% ogólnych potrzeb, a zatem potrzeby 
mobilizacyjne w zakresie samochodów ciężarowych, przy częścio­
wym wykorzystaniu traktorów, zostały uzupełnione tylko w

Mimo zwiększonych dostaw sprzętu i wyposażenia wojsko­
wego krajowej produkcji oraz importu tego sprzętu ze Związku 
Radzieckiego, nie było również pełnego pokrycia potrzeb mob. 
w tym zakresie. Pełne zaspokojenie potrzeb na tym odcinku, 
wg ówczesnych przewidywań, mogło nastąpić nie wcześniej niż 
do 1956 roku.

Oceniając wartość planu mobilizacyjnego ”PM-53”, w aspe­
kcie realnych możliwości w jego realizacji należy stwierdzić, 
że mimo znacznego postępu w porównaniu z planem . "PM-1”, po­
siadał on jeszcze bardzo wiele istotnych braków i to zarówno 
w dziedzinie założeń koncepcyjno-organizacyjnych, jak też i w 
zakresie realnych możliwo'oi materiałowo-technicznego zabez- | 
pieczenia potrzeb mobilizi yjnych. Autorzy planu mobilizacyj­
nego ”PM-53” nie potrafili ‘.eszcze wyciągnąć wniosków z pod­
stawowych niedociągnięć "P. i przy opracowaniu ’*PM-53*‘ po­
pełnili te same błędy, które spowodowały, że plan ten nie był 
w pełni realny.

7̂ latach 1954-1955 w strukturze organizacyjnej sił zbroj­
nych zostały wprowadzone zasadnicze zmiany, polegające między 
innymi na wyeliminowaniu wyższych ogólnowojskowych związków 
taktycznych /korpusów armijnych i korpusów pancernych/ oraz * 
ich jednostek zabezpieczenia bojowego i obsługi. Wpłynęło to 
na zmianę systemu dowodzenia i zaopatrywania, jak też na 
zmniejszenie liczebności etatowych stanów osobowych całości 
sił zbrojnych na stopie pokojowej o około 85*000, a na czas 
wojny o około 100.000 żołnierzy. W związku z tymi zmianami za­
istniała pilna potrzeba uaktualnienia obowiązującego planu mo­
bilizacyjnego *'PM-53”> ^ celu dostosowania go do nowej stru­
ktury organizacyjnej sił zbrojnych. Plan ten znowelizowany

x/ Op. cit. Meldunki dowódców OW i rodzajów sił zbrojnych 
o gotowości mobilizacyjnej wg *’PM-53”* CAW - 585*
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1956 roku oznaczono symbolem ‘’ZPM-53"*

Założenia organizacyjno-mobilizacyjne oraz zasady przy­
gotowania i przeprowadzenia mobilizacji w planie ”ZPM-53*‘ po­
zostały jednak nadal te same, które obowiązywały w planie 
mobilizacyjnym "PM-53*’,^^

4. OGbLWA_OCEp_SYSTEMU_MOBILIZAGXJP£0_W_POLSCE W P P C H  
1948-1957 ORAZ^OBOWI^ZUJ^GYCH W TYM OKRESIE PLANÓWJIOBI- 
LIpCYJiiYGH.

Kształtujący sią w latach 1948-1957 polski system mobi­
lizacyjnego rozwijania sił zbrojnych posiadał wiele niedoma­
gali tkwiących w założeniach koncepcyjnych, dotyczących zasad 
przygotowania i przeprowadzenia mobilizacji* Oceniając kry­
tycznie ogólną wartość tego systemu, w aspekcie charakteru | 
współczesnej wojny, a w szczególności jej początkowego okresu, 
jak też geograficzno-politycznego położenia Polski oraz real­
nych możliwości»w zakresie materiałowo-technicznego zabezpie­
czenia potrzeb mobilizacyjnych planowanych do rozwinięcia sił 
zbrojnych, należy stwierdzić, że system ten nie odpowiadał , 
wymogom współczesnej wojny i nie był dostosowany do warunków | 
i możliwości Polski* Można stwierdzić, że w porównaniu do wy-j 
pracowanego w okresie międzywojennym polskiego modelu mobili-i 
zaoji, który znalazł odbicie w planie mobilizacyjnym "W”,był  ̂
tc regres w rozw*oju prac mobilizacyjnych*

Do zasadniczych niedociągnięć, które przesądzały o ma­
łej wartości systemu mobilizacyjnego w latach 1948-1957, na­
leży między innymi zaliczyć:
1/ Brak jednolitego, centralnego organu kierującego skoordyno­

wanym wysiłkiem całokształtu przygotowań mobilizacyjnych 
państwa na wszystkich szczeblach organizacyjnych i we 
wszystkich jego ogniwach* Wprawdzie w ogólnej instrukcji 
mobilizacyjnej było stwierdzenie*, że: "Całokształtem prac 
związanych z przygotowaniem i przeprowadzeniem mobilizacji 
Państwa i Sił Zbrojnych, kieruje Szef Sztabu Generalnego -

x/ Dyrektywa mobilizacyjna Szefa Sztabu Generalnego w sprawie 
opracowania planu "ZPM-53” oraz dokumenty planu* CAW - 84*
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na podstaiłie dyrektyw« Ministra Obrony Narodovłej*% ' oraz, że 
"Przejście Państwa z organizacji i stanu pokojowego do orga«̂  
nizaoji i stanu wojennego odbywa sią na podstawie opracowa­
nych już w czasie pokoju planów mobilizaojl:
- sił zbrojnych,
- aparatu państwowego i samorządowego,
- organizacji politycznych i społecznych,
- przemysłu, finansów, komunikacji i telekomunikacji,
- wszelkich zasobów materiałowych.
Poza tym mobilizacja Państwa polega na:
- wykorzystaniu nauki ido celów obrony Państwa i wojennego 

życia gospodarczego',
- wzmocnieniu bezpiecżeiistwa wewnętrznego,

przygotowaniu pod względem ideologicznym i politycznym całego 
narodu do obrony Państwa*

Mobilizacja sił zbrojnych jest częścią składową mobili­
zacji Państwa, w związku z czym cały wysiłek władz państwowych 
będzie planowo skierowany dla udzielenia wszelkiej pomooy mo­
bilizacji sił z b r o j n y c h " A l e  były to tylko stwierdzenia, 
które jednak nie zhalazły żadnego odbicia, ani w opracowanych 
zasadach przygotowania i przeprowadzenia mobilizacji sił zbroj­
nych, ani też w praktycznej działalności z tym związanej* 
Istniała co prawda bliżej nie sprecyzowana koncepcja przesta­
wienia gospodarki narodowej z toru pokojowego na tor wojenny, ‘ 
w ramach tak zwanego planu *'Roku obliczeniowego" /HO/* Jednak­
że nie było żadnego planu mobilizacji Państwa, określającego - 
rolę, miejsce i zadania poszczególnych resortów gospodarki na­
rodowej, w zabezpieczeniu mobilizacyjnego rozwinięcia sił zbrój* 
nyoh do stanów wojennych oraz w przygotowaniu i przestawieniu 
całej gospodarki narodowej na tory wojenne* W koncepcji mobi­
lizacyjnego rozwinięcia sił zbrojnych również pominięto zagad­
nienia dotyczące problematyki związanej z mobilizacją Państwa*

Całkowite oderwanie założeń planu mobilizacyjnego sił 
zbrojnych od ogólnych możliwości i konkretnych potrzeb gospo-

i -

x/ Op*olt* Ogólna instrukoja mobilizacyjna § 13. 
jx/ Tamże § 3»
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darkl narodowej, ze wszystkimi wynikającymi stąd konsekwencja­
mi, wpłynęło no nierealność zaplanowanych przedsięwziąć,zwią­
zanych z mobilizacyjnym rozwinięciem sił zbrojnych oraz ko­
niecznością funkcjonowania ¿ycia gospodarczego kraju w warun­
kach wojny*

2/ Całkowity brak powiązania planu mobilizacyjnego z planem ope­
racyjnego rozwinięcia sił zbrojnych, zarówno w zakresie termi­
nów zakończenia mobilizacji i osiągania pełnej gotowości bojo-- 
wej przez poszczególne jednostki, jak t e ż ich dyslokacji i wy­
posażenia*

I
;

3/ Brok powiązania przedsięwzięć organizacyjno-mobilizacyjnych j 

sił zbrojnych z działalnością organów administracji państwo- l
wej na wszystkich szczeblach organizacyjnych* Ten brak współ41
pracy organów wojskowych z terenowymi organami administracji 
cywilnej, uniemożliwiał właściwe rozwiązanie szeregu zasadni­
czych przedsięwzięć organizacyjnych, bardzo istotnych dla 
sprawnego przeprowadzenia mobilizacji sił zbrojnych, jak na 
przykład: organizację powiadamiania o zarządzeniu mobiliza­
cji, zapewnienie świacb oń osobowych i rzeczowych na korzyść 
jednostek mobilizującym*  ̂ organizowanie poboru pojazdów samo­
chodowych z gospodarki i arodowej, doręczanie kart powołania 
rezerwistom 1 posiadaczom pojazdów samochodowych w czasie mobi­
lizacji, zapewnienie pomieszczeń dla nowofermcwanyoh jednostek 
Itp* V/pj awdzie w instrukcji mobilizacyjnej dla wojskowych ko­
mend rejonowych z 1949 roku przewidywano, że powiatowe władze 
administracji ogólnej, w ramach świadczeń osobowych i rzeczo­
wych, miały zapewnić jednostkom wojskowym w okresie mobiliza­
cji - odpowiednich specjalistów /kowali, fryzjerów, ślusarzy, 
stolarzy itp*/ oraz niezbędnych urządzeń warsztatowych, łaźni, 
pralni oraz pomieszczeń, jak też miały doręczać karty powoła­
nia żołnierzom rezerwy. Jednak w praktyce nie było to realizo­
wane, ponieważ nie było żadnych aktów prawnych, ani też zarzą­
dzeń wykonawczych, które zobowiązywałyby władze cywilne do wy­
konywania tych zadań*

4/ Nie uwzględnianie potrzeb gospodarki narodowej - brak reklama­
cji niezbędnych dla gospodarki narodowej kadr faohowyoh oraz 
pojazdów samochodowych* Stawiało to pod znakiem zapytania zdol­
ność gospodarki narodowej do zaopatrywania wojsk walczących, 
lak też ludności cywilnej na zapleczu*
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x/5/ Eksterytorialne uzupełnianie potrzeb mobilizaoyjnyoh. ' 
Zakładano, żo rezerviiśoi bądQ sią zgłaszać do punktó^i 
zbornych organizoxvanyoh przy rejonov»yoh komendach ?»oj- 
skovłych, skąd transportem kole^o^ym mibli być dowożeni 
do jednostek mobilizujących« Wymagało to zaangażowania 
do mobilizacyjnych przewozów osobowych pokaźnej ilości 
taboru kolejowego oraz opóźniało stawiennictwo rezerwi­
stów w jednostkach wojskowych, co w konsekwencji wpływa­
ło na wydłużenie terminów zakończenia mobilizacji,które 
dla poszczególnych jednostek zostały ustalone do 40 dni 
i więcej« Należy sądzić, że w warunkach aktywnego od­
działywania środków napadu powietrznego nieprzyjaciela 
na węzły komunikacyjne, dowóz rezerwistów koleją był by 
bardzo problematyczny«

6/ Przechowywanie znacznej ilości zapasów nienaruszalnych 
/sprzętu i wyposażenia wojskowego/ dla jednostek mobili­
zowanych, w centralnych i okręgowych składnicach« Dowóz 
tych materiałów do jednostek mobilizujących miał nastą­
pić dopiero w okresie mobilizacji« Nagromadzenie dużej 
ilości materiałów przeznaczonych dla kilkudziesięciu je­
dnostek w kilku składnicach, stwarzało możliwość jedno­
czesnego zniszczenia tych zapasów już w początkowym okre-* 
Sie działań wojennych, a tym samym zerwania mobilizacji 
jednostek, które miały otrzymać zaopatrzenie i wyposaże­
nie ze składnio« Ponadto planowany przewóz tych materia­
łów w okresie mobilizacji ze składnio do jednostek mobi­
lizujących wymagał sporo czasu oraz zaangażowania pokaź­
nej ilości środków transportowych, głównie pojazdów samo«* 
chodowych, których w tym okresie jednostki odczuwałyby 
poważny brak«

7/ Zaangażowanie do prac mobilizacyjnych zbyt ograniczonej 
liczby oficerów na wszystkich szczeblach dowodzenia, a 
w szczególności w jednostkach mobilizujących, które mia­
ły przygotować 1 przeprowadzić mobilizację« Wprawdzie w 
instrukcjach mobilizacyjnych zakładano, że w jednostkach

x/ Wg przyjmowanych wówczas założeń, terytorialność uzupeł­
niania potrzeb mob« stanem osobowym zamykała się w grani­
cach obszaru okręgu wojskowego, praktycznie zasada ta nie 
była w pełni przestrzegana«
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mobilizująoyoh do prao mobllizaoyjnyoh ^ czasie pokoju mie­
li być dopuszczeni - dowódcy jednostek, szefov»ie sztabów, 
zastępcy do sprali politycznych, kwatermistrze oraz szefo­
wie rodzajów wojsk i służb. Według tych założeń dowódcy 
pododdziałów /batalionów, kompanii i samodzielnych pluto­
nów/, wyznaczeni na te stanowiska w jednostkach mobilizo­
wanych, mieli byó zapoznani ze swoimi zadaniami również 
w czasie pokoju« Przepis ten jednak praktycznie nie był 
stosowany do 1965 roku« Faktycznie w jednostce mobilizu- 

^^ąćej do prac mobilizacyjny oh było dopuszczonych zaledwie 
3-4 oficerów«' Pozostała część kadry zawodowej, a więc sze­
fowie rodzajów wojsk i służb, dowódcy pododdziałów, dowód­
cy jednostek mobilizowanych, a często i dowódcy jednostek 
mobilizujących, mieli być zapoznani ze swoimi zadaniami 
mobilizacyjnymi dopiero w czasie mobilizacji, na podstawie 
opracowanych dla nich dokumentów /kalendarzy czynności/« 
Utrudniało to właściwe opracowanie dokumentacji planu mo­
bilizacyjnego jednostki, która była opracowywana przez nie 
fachowców, jak też posługiwaąlesię tymi dokumentami przez 
poszczególnych wykonawców, którzy z treścią tych dokumen­
tów mieli być zapoznani dopiero w czasie mobilizacji«

6/ Brak podziału całości sił zbrojnych na odpowiednie zestawy 
jednostek, które w zależności od konkretnej sytuacji poli­
tyczno-wojskowej mogły by być mobilizowane na określone1- <

hasło /sygnał/ o capami, zapewniając stopniowe narastanie 
s>/: t; miarę dojrzewania konfliktu, tak jak to było przewi­
dziane w planie mobilizacyjnym z 1938 roku« Wynikało 
to głównie z braku powiązania planu mobilizacyjnego z pla­
nem operacyjnym« Co prawda w przewidywaniu możliwości sto­
pniowego narastania sił zakładano dwa rodzaje mobilizacji:

mobilizację częściową - obejmującą pojedyńcze jednostki 
wojskowe« W tym przypadku w rozkazach mobilizacyjnych trze­
ba było wyszczególniać numery mobilizacyjne każdej jedno­
stki objętej mobilizacją, co pochłaniało sporo czasu na 
wszystkich szczeblach organizacyjnych i' wpływało na znacz­
ne wydłużenie czasu powiadamiania jednostek o zarządzeniu 
mobilizacji,

moblllziao.lQ poTiszeohną - obejmuiąoą całość aił zbrojnych. 
Według ówozesnyoh założeń, mobilizacyjne rozwiniąoie sił
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zbrojnych mogło być przeprowadzone ^ sposób UKRYTY - m tym 
przypadku wszystkie przedsii^wziąoia mobilizacyjne miały być 
realizowane skrycie, bez podawania do publicznej wiadomości 
faktu zarządzenia mobilizacji, lub w sposób JAWNY - w któ­
rym fakt zarządzenia mobilizacji miał być podany do po­
wszechnej wiadomości, za pomocą środków masowego przekazu 
/radio, prasa itp./« Jednakże bez wzglądu na rodzaj mobili­
zacji /mobilizacja częściowa, powszechna, ukryta, jawna/, 
rezerwiści mogli być poviołani tylko za pomocą indywidualnych 
kart powołania, doręczanych im w czasie mobilizacji. Co 
prawda w instrukcjach mobilizacyjnych wydanych w 1949 i 1950 
roku zakładano, że wszyscy rezerwiści, którym nadano przy­
działy mobilizacyjne mieli otrzynaać karty mobilizacyjne, 
z której rezerwista dowiadywał się, że otrzymał przydział 
mobilizacyjny, lecz nie wiedział do jakiej jednostki i na 
jakie stanowisko oraz gdzie i w jakim terminie ma się zgło­
sić w wypadku zarządzenia mobilizacji. Dopiero karta po­
wołania, którą rezerwista miał otrzymać w czasie mobiliza­
cji określała jednostkę, miejsce i czas stawiennictwa.

Zarówno koncepcja przeprowadzenia mobilizacji, która 
nie zapewniała skrytego, zawczasu zaplanowanego narastania 
sił, jak też sposób p« oływania rezerwistów,- konieczność 
doręczania każdemu żołnierzowi karty powołania w ozasie mo­
bilizacji, nie zapewniały szybkiego i sprawnego przeprowa­
dzenia mobilizacji, szczególnie zaś w warunkach zasokocze- 
nia i aktywnego, ogniowego oddziaływania ze strony nieprzy­
jaciela na terytorium kraju.

9/ niewłaściwy sposób powiadamiania o zarządzeniu mobilizacji. 
Zakładano, że rozkaz mobilizacyjny miał być przekazany na 
piścaie - ze Sztabu Generalnego do sztabów okręgów wojskowych 
i marynarki wojennej, sztaby okręgów wojskowych i marynarki 
wojennej miały ten rozkaz przekazać do komend garnizonów, 
a komendy garnizonów dowódcom jednostek mobilizujących - 
przy wykorzystaniu ruchomych środków łączności /samoloty, 
samochody itp./. Był to niezwykle trudny do zrealizowania 
sposób powiadamiania, wymagał on zaangażowania pokaźnej 
ilości sił i środków, a co najważniejsze, nie zapewniał

x/ Karty mobilizacyjne tego wzoru w ogóle nie zostały wydane 
rezerwistom,a w instrukcjach mob. wydanych w 1952 r.nie ma 
już żadnej wzmianki o kartach mobilizacyjnych.
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szybkiego pov?iadomienia o zarządzonej mobllizaojl«

Ooeniająo ogólnie v?artość systemu mobilizacyjnego, na 
podstaifie analizy założeń planów mobilizacyjnych, opracowa­
nych w latach 1948-1957, należy stwlfisrdzió, że system ten 
posiadał bardzo wiele Istotnych braków i niedomagań. Te pod­
stawowe błądy i niedooiągniąoia organizacyjne i koncepcyjne, 
dotyczące zasad przygotowania i przeprowadzenia mobilizacji 
oraz poważne braki wyszkolonych rezerwistów, jak też brak 
środków materiałowo-technicznego zabezpieczenia planowanych 
potrzeb mobilizacyjnych, przesądzały o małej wartości planów 
mobilizacyjnych tego okresu oraz ich realności. Przyczyn ta­
kiego stanu należy dopatrywać sią przede wszystkim w braku 
doświadczonej kadry dowódczej i mobilizacyjnej na wszystkich 
szczeblach dowodzenia - od Sztabu Generalnego do jednostek 
mobilizujących włącznie.

Jednakże mimo tych braków i niedociągnięć, opracowane 
w latach 1948-1958 plany mobilizacyjne odegrały bardzo ważną 
rolą w rozwoju prac mobilizacyjnych, pozwoliły one na praktyozj- 
ne szkolenie kadry dowódczej i młodego niedoświadczonego je­
szcze aparatu mobilizacyjnego, który po raz pierwszy zetknął 
się z problematyką mobili /jną. Jak wykazuje praktyka mobi­
lizacyjna, potrzeba wielu lat pracy dla przygotowania zgra­
nych i doświadczonych kolektywów, zdolnych do właściwego wy- j 
konania prac zwi.̂ \uonych z przygotowaniem i przeprowadzeniem I 
mcbil?r.n jji. Okres "terminowania” był więc konieczny i nie­
uchronny, a jego wcześniejsze rozpoczęcie dawało duże korzy­
ści i przyspieszało proces dojrzewania kadry dowódczej w ogó­
le, a kadry mobilizacyjnej w szczególności. Opracowanie oma­
wianych planów mobilizacyjnych pozwoliło również na uwidocznie­
nie potrzeb mobilizacyjnych oraz wyeksponowanie problemów 
związanych z przygotowaniem przesłanek niezbędnych do wypraco­
wania optymalnych zasad przygotowania mobilizacyjnego rozwi­
nięcia sił zbrojnych. Był to więc pierwszy, bardzo ważny krok 
na trudnej drodze zmierzającej do kształtowania współczesnego 
modelu mobilizacji.
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R O Z D Z I A Ł  P I ^ T Y

ANALIZA SYSTEMU MOBILIZACYJNEGO ROZY/IJANIA SIŁ ZBROJNYCH 
W LATACH 1958 - 1952 NA TLE ZAŁOŻEŃ PLANU MOBILIZACYJNEGO

«̂ PM-58**

Peifne przedsi^Yizi^oia organizacyjne, mające na celu po- 
szukivianie nowych rozwiązań, zmierza jąoych do urealnienia 
i usprawnienia obowiązującego systemu mobilizacyjnego, zosta­
ły zapoczątkowane w latach 1956-1958. Punktem wyjściowym 
w tych poszukiwaniach stała się pierwsza próbna mobilizacja 
36 Pułku Piechoty w Trzebiatowie, która została przeprowadzo­
na w 1957 roku* Była to pierwsza, jeszcze nieśmiała i niepełna 
konfrontacja teoretycznych założeń zawartych w planie mobiliza­
cyjnym z realnymi możliwościami ich realizacji w praktyce*
Mimo wcześniejszego przygotowania się do tych ćwiczeń Sztabu 
Pomorskiego Okręgu Wojskowego, jednostki mobilizującej oraz 
wojskowych komend wojewódzkich i rejonowych uzupełniających 
potrzeby mobilizacyjne ćwiczącej jednostki, próba ta wypadła 
niezbyt pomyślnie. Ćwiczenie obnażyło szereg słabych punktów 
w samej koncepcji przygotowania i przeprowadzenia mobilizacji 
oraz wykazało brak dostatecznych wiadomości i nawyków u kadry 
biorącej udział w ćwiczeniu, w sprawnym i operatywnym kiero­
waniu przebiegiem mobilizacji*

’ * I * i
Doświadczenia i wnioski z przeprowadzonej w Trzebiatowie

.i*

problCej mobilizacji miały ogromne znaczenie dla dalszego roz­
woju myśli mobilizacyjnej* Wykazały konieczność poszukiwania 
nowych rozwiązań i zapoczątkowały proces prac doświadozalno- 
badawczyoh, w zakresie doskonalenia obowiązującego systemu 
mobilizacyjnego na wszystkich szczeblach organizacyjnych* 
Pierwsze uogólnione wnioski z tych prac pozwoliły na sprecyzo­
wanie nowych rozwiązań zmierzających do urealnienia zasad przy­
gotowania i przeprowadzenia mobilizacji, które częściowo zo­
stały uwzględnione w nowym planie mobilizacyjnym ”PM-58”*

1 * PRZESŁANKI^WARUNIOTJĄCE^OPRAC OWANp^PLANU^MOBILIZACYjpG^ 
”PM-58”._

W latach 1956-1958 postępowała dalsza reorganizacja i do­
skonalenie struktury organizacyjnej sił zbrojnych,zmierzająca
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n kierunku dostoso\iyv?ania jej do v̂ arunkóvi ^współczesnego pola 
v»alki. Przedsiąwziąoiom tym sprzyjały ^wiąksze dostany novio- 
czesnego sprzętu i wyposażenia wojskowego z rozbudowanego już 
krajowego przemysłu zbrojeniowego oraz z dostaw ze Związku 
Radzieckiego* Większe nasycenie wojsk nowoczesnym sprzętem 
technicznym wpłynęło na spotęgowanie ich siły uderzeniowej 
i ogniowej, pozwoliło to na przeprowadzenie kolejnej częścio­
wej redukcji stanu osobowego sił zbrojnych w 1957 roku* 
Spowodowało to również konieczność wprowadzenia zasadniczych 
zmian strukturalnych w siłach zbrojnych, przy zachowaniu 
priorytetu dla wojsk technicznych, których ilość została po­
ważnie zwiększona*

Znaczna poprawa nastąpiła również w zasobach mobiliza­
cyjnych - zwiększyła się ilość oraz polepszyła się jakość 
parku samochodowego w gospodarce narodowej. Polepszył się 
również stan zasobów rezerw osobowych, a kadra dowódcza, która 
nabyła doświadczenia oraz uzyskała szereg cennych wniosków, 
w zakresie organizacji i planowania mobilizacyjnego, stała 
się bardziej przygotowana i dojrzała do lepszego wykonania 
stojących przed nią zadań mob^' W.acyjno-obronnych. Powstała 
więc pilna potrzeba urealnien obowiązującego planu mobiliza­
cyjnego "ZPM-53", którego zal enia koncepcyjne odbiegały od 
realnych możliwości ich realizacji i nie odpowiadały wymogom 
współczesnej wojny. Ponadto czynnikiem decydującym o konieoz-

V -
nośoi opraoowan^d nowego planu mobilizacyjnego była również 
potrzeba •’dostosowania go do non ej struktury organizacyjnej^' 
sił zbrojnych*

W związku z powyższym w 1958 roku został opracowany 
1 wprowadzony w życie nowy plan mobilizacyjny, który oznaczo­
no symbolem **PM-58”*

2. ZAŁOŻENIA PLANU MOBILIZACYJNEGO "PM-58".*/

Ł.

U.zglądnlająo konieczność urealnienia zalośeń mobiliza­
cyjnych n oparciu o dogodniejsze przesłanki, na które złożyły 
się - dośviladozenle kadry oraz lepsze iiarunki na odcinku mo­
żliwości uzupełnienia potrzeb mobilizacyjnych, w oparciu o no­
wą strukturą organizacyjną jednostek istniejących w czasie
x/ Dyrektywa mobilizacyjna Szefa Sztabu Generalnego Nr 00277/M 

z 28.01.1958 r. oraz dokumenty planu mobilizacyjnego "PM-SS"» 
CAW - 84.
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pokoju VI planie mobilizacyjnym zakładano mobilizacyj­
ne rozviiniącie do etatóvi czasu viojennego: trzech armii ogólno- 
VIojskoviyoh, armii lotniczej oraz jednostek zabezpieczenia bo- 
jo\vego i obsługi armii i frontu.

Instytucje centralne MON, v9ojskowe komendy v?ojeviódzkie 
i rejonowe oraz stacjonarne jednostki tyłowe, szczebla cen­
tralnego i okręgowego, na wypadek wojny nadal miały być utrzy­
mywane według etatów pokojowych.

W jednostkach marynarki wojennej, ze względu na trwają­
cą w tym czasie reorganizacją, obowiązywał nadal plan mobili­
zacyjny *’ZPM-53"# Opracowanie nowego planu mobilizacyjnego 
•*PM-58” dla Jednostek marynarki wojennej nastąpiło dopiero 
w 1959 roku, po zakończeniu ich reorganizacji oraz opracowa­
niu nowych etatów i tabel należności czasu wojennego dla tych 
jednostek.

Założenia planu mobilizacyjnego •’PM-SS'* przewidywały 
ogólne zwiększenie liczebności stanu osobowego sił zbrojnych 
na czas wojny o około 30.000 żołnierzy, w stosunku do stanu 
wyjściowego •’ZPM-53”, przy jednoczesnym zmniejszeniu ilości 
jednostek istniejąc-^oh w czasie pokoju, jak też zmniejszeniu 
pokojowych stanów osobowych o około 15*000 żołnierzy - w zwią­
zku z dalszą redukcją sił zbrojnych na stopie pokojowej.

Ogólny wzrost liczebny stanu osobowego na okres wojny 
kształtował się jak 1:3,7, to jest prawie czterokrotnie, przy 
czym w niektórych rodzajach wojsk i służb wzrost ten był 
znacznie większy, na przykład;
-  w wojskach drogowych
- w służbie medycznej
- w wojskach kolejowych
-  w służbie samochodowej
-  w służbach kwatermistrz.

- 28-krotny,
- 27-krotny,
- 15-krotny,
- 10-krotny,
- 7-krotny,

-  w wojskach inżynieryjnych - 6-krotny itp.

To znaczne zwiększenie etanu osobowego na okres wojny, 
wynikało z wprowadzenia do planu mobilizacyjnego jednostek 
trzeciej armii ogólnowojskowej /4A/, jak też planowanego 
zmoblllżowania od nowa i przeformowania na etaty wojenne



- 92 -

szeregu jednostek istniejących vł czasie pokoju, które 
vł ”ZPM-53** nie występowały v? ogóle, lub też pozostawały wg 
etatów pokojowych#

3# OCENA MOŻLIWoSCI^UZUPEŁNpSNIA POTEZEB MOBILIZACYJNYCH WOJSK 
PRZEWIBZIAOTGH^BO ROZWINIIJCIA W PLANIE_»»PM-58»’̂

. Potrzeby mobilizacyjne w zakresie uzupełnienia stanów 
osobowych wynosiły około ly h  wstosunku do ogólnych stanów 
przewidzianych w etatach czasu wojennego# Aczkolwiek stan 
zasobów rezerw osobowych, zarówno oficerów jak też podofice­
rów i szeregowców, pod względem liczebności nie tylko zapew­
niał pełne uzupełnienie potrzeb mobilizacyjnych ale znacznie 
je przewyższał, jednakże ze względu na poważne braki występu­
jące w niektórych specjalnościach wojskowych, szczególnie 
medycznych i technicznych, potrzeby te nie mogły być w pełni 
uzupełnione# Po uwzględnieniu reklamacji kadry specjalistów 
niezbędnych dla gospodarki narodowej,^' brak możliwości do 
pełnego pokrycia potrzeb mobilizacyjnych sił zbrojnych wyno­
sił:
a/ oficerów około 7% ogólnych potrzeb# Braki te szczególnie 

ostro wystąpiły w sp^^ojalnościach medycznych /chirurgów 20^, 
toksykologów 37^, reiiî ĵCnologów 18^/, oficerów służb tech­
nicznych około 15^ oraz oficerów lotnictwa około 21^#Paktycz- 
nie braki te były większe, ponieważ w obsadzie pokojowej wy­
stępowały vaoaty, które wynosiły w wojskach lądowych około 
l^i a w lotnictwie aż 14i>, '

b/ podoficerów i szeregowców około Kio ogólnych potrzeb. Braki 
te występowały głównie w technicznych specjalnościach woj­
skowych takich jak: saperzy 16^, elektrycy 1 elektromecha­
nicy 25^, obsługa radiolinii 45^ oraz w mniejszym stopniu 
w innych specjalnościach wojskowych jak chemicy, dalmlerzyś- 
oi Itp#^^'^

(
Te poważne dysproporcje między potrzebami mobilizacyjnymi 

w zakresie stanu osobowego, a możliwością ich uzupełnienia, wy-

x/ Zarządzenie Ministra Obrony Narodowej w sprawie reklamacji 
Nr Ol/MON z 22#01#1958 r# oraz uchwała Nr 334/59 Rady Mini­
strów z 27#07.1959 r#

xx/ Meldunki dowódców OW i rodzajów sił zbrojttyoh o gotowości 
mobilizacyjnej wg *'PM-58’*# CAW - 117*
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nikały przede wszystkim z burzliwego rozwoju jednostek tech- 
nioznyoh i specjalnych, które powstały ¥» ramach reorganizacji 
sił zbrojnych, jak też zostały spowoóov«ane v9pro^adzeniem do 
planu mobilizacyjnego szeregu nowych jednostek, viymagających 
uzupełnienia specjalistami ^wojskowymi, których vi zasobach by­
ło bardzo mało, lub też nie było ich ogóle, na przykład: 
obsługa radlolinii, stacji radiolokacyjnych itp. Poprawia na 
odcinku uzupełnienia potrzeb mobilizacyjnych stanem osobowym 
wg wymaganych specjalności wojskowych mogła nastąpić dopiero 
po kilku latach, to jest po wyszkoleniu odpowiednich zasobów 
w ramach zasadniczej służby wojskowej, lub przekwalifikowaniu 
odpowiedniej liczby rezerwistów w ramach ćwiczeń wojskowych#

W związku z powyższym w celu wyrównania braków w zaso­
bach wyszkolonych rezerw osobowych w deficytowych specjalno­
ściach wojskowych, w latach 1953-1958 główny nacisk położono 
na krótkoterminowe /trzy miesięczne/ przeszkolenie rezerwistów, 
którzy nie odbyli zasadniczej służby wojskowej oraz na prze­
kwalifikowanie pewnej części rezerwistów na specjalności woj­
skowe, których brak by"̂  w zasobach na pokrycie potrzeb mobi­
lizacyjnych# Przedsięw lia te wyczerpały cały limit prze­
znaczony na szkolenie V‘ ^kowe rezerw osobowych.Doskonale­
nie rezerwistów przeznaczonych na pokrycie potrzeb mobiliza­
cyjnych, w ramach 4-6 tygodniowych ćwiczeń wojskowych raz na 
4-5 lat, planowano rozpocząć dopiero w 1959 roku, to jest po 
przygotowaniu zasobów na pełne pokrycie potrzeb mobilizacyj­
nych, przy czym ćwiczeniami tymi mieli być objęci, przede 
wszystkim ci rezerwiści, którzy nie odbywali zasadniczej służ­
by wojskowej w normalnym wymiarze, a tylko krótkoterminowe 
/trzymiesięczne/ przeszkolenie w rezerwie#

Mimo istniejących jeszcze braków, nastąpiła znaczna po­
prawa na odcinku możliwości uzupełnienia potrzeb mobilizacyj­
nych pojazdami samochodowymi z gospodarki narodowej# Ilościo­
wo ogólne potrzeby mobilizacyjne sił zbrojnych w pojazdach sa-sf 
mochodowyoh zostały w pełni uzupełnione# Nieco gorzej było

x/ Roczny limit przeznaczony na szkolenie rezerw wynosił 
60*000 żołnierzy na trzy miesięczne ćwiczenia#
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z tego uzupełnienia. Ze Yizglądu na brak zasobach
gospodarki narodo^iej dostatecznej ilości samochodów cięża­
rowych przydatnych dla wojska, około 10^ ogólnych potrzeb 
samochodów ciężarowych planowano uzupełnić traktorami z przy­
czepami. W dużym stopniu również trzeba było jeszcze zastępo­
wać samochody ciężarowo-terenowe samochodami ciężarowo-szoso­
wymi, a w miejsce samochodów specjalnych trzeba było przydzie­
lać autobusy pasażerskie oraz samochody ciężarowe i furgonetki 
samochodowe. Zamierzania te jednak nie były w pełni realne mi­
mo, że znajdowały pokrycie w zasobach, ponieważ w obliczeniach 
kalkulacyjnych nie uwzględniono potrzeb gospodarki narodowej 
i jednostek zmilitaryzowanych w tym zakresie.^^

Potrzeby mobilizacyjne w pojazdach samochodowych w 70^ 
zostały uzupełnione terytorialnie, to jest z odległości nie 
przekraczającej 200 km. Nierównomierne rozmieszczenie zasobów 
samochodowych w stosunku do potrzeb, uniemożliwiało pełne te­
rytorialne pokrycie potrzeb mobilizacyjnych w tym zakresie. 
Najbardziej upośledzone pod tym względem były województwa: 
olsztyńskie, koszalińskie, gdańskie, szczecińskie i zielono­
górskie, natomiast stosunkowo najbogatsze zasoby posiadały 
województwa: wrocławskie, katowickie, krakowskie i warszaw- 
skie. 'M tej sytuacji około 30io pojazdów, głównie samochodów 
ciężarowych, w okresie mobilizacji miało być kierowanych na 
odległość ponad 200 km. Szczególnie duże braki, w stosunku do 
konkretnych potrzeb posiadał Pomorski Okręg Wojskowy, który w ramc.1 ' między okręgowych przerzutów miał otrzymać z zasobów 
Sląskiegu Okręgu Wojskowego 2.500 oraz Warszawskiego Okręgu 
Wojskowego 2.000 samochodów ciężarowych wraz z kierowcami. 
Zamierzenie to było w pełni uzasadnione.

Jak już wspomniano, zasadniczym niedociągnięciem w za­
kresie planowania uzupełnienia potrzeb mobilizacyjnych sił

x/ Pozostawienie gospodarce narodowej samochodów ciężarowych 
niezbędnych dla kontynuowania produkcji zostało zapewnione 
w drodze reklamacji wprowadzonej uchwałą Eady Ministrów 
Nr 4/61 z 3#01.196l r. Paktycznie uchwała ta została wpro­
wadzona dopiero zarządzeniem Prezesa Rady Ministrów Nr 117 
z 26.10.1963 r.

x x / Zestawienia liczbowe C3rwilnych pojazdów mechanicznych,tary 
na mps i maszyn drogowo-mostowych w gospodarce narodowej 
z 1959 r. CAW t. 7 - 1261/67.
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zbrojnych pojazdami samochodowymi, było nie uwzględnianie 
w naliczeniach kalkulacyjnych potrzeb gospodarki narodowej 
i jednostek zmilitaryzowanych, których potrzeby w tym za­
kresie w skali państwa nie zostały jeszcze sprecyzowane.

Znacznemu polepszeniu uległo również uzupełnienie po­
trzeb mobilizacyjnych wojsk w podstawowy sprzęt i wyposaże­
nie wojskowe. Jednakże w planie mobilizacyjnym figurowały 
jeszcze jednostki przewidziane do zmobilizowania, które nie 
posiadały pokrycia w podstawowym sprzęcie. Sprzęt ten w ra­
mach modernizacji armii był dopiero wprowadzany na wyposażenie 
wojsk. Braki te szczególnie ostro występowały w sprzęcie: 
łączności, pancernym, chemicznym i inżynieryjno-saperskim. 
Zakładano, że pełne uzupełnienie potrzeb mobilizacyjnych w 
tym zakresie miało nastąpić do 1953 roku. To planowanie na 
"wyrost*', bez aktualnych możliwości pokrycia potrzeb mobiliza­
cyjnych podstawowym sprzętem wojskowym było nierealne, po­
nieważ jednostki te w przypadku zarządzenia mobilizacji przed 
1963 rokiem, nie mogły by być zmobilizowane ze względu na 
brak sprzętu.4 . OGÓLNA^OCEM^PMNU^MOBILIZACppGO^wPM^SS*'.

Plan mobilizacyjny "PM-58**, mimo występujących jeszcze 
niedociągnięć,był w odróżnieniu od poprzednich planów bardziej 
dojrzały. W jego założeniach po raz pierwszy uwzględniono po­
wiązanie . zamierzeń mobilizacyjnych z planem operacyjnym, wy­
rażało się to w częściowym dostosowaniu terminów zakończenia 
mobilizacji i.poprawie dyslokacji niektórych jednostek,stosow­
nie do wymogów planu operacyjnego. Był to po wojnie pierwszy 
plan mobilizacyjny w zasadzie oparty na realnych przesłankach, 
w postaci rzeczywistych zasobów, zapewniających uzupełnienie 
potrzeb mobilizacyjnych, chociaż autorzy planu nie ustrzegli 
się również pewnych błędów, które zadecydowały o nierealności 
niektórych zaplanowanych przedsięwzięć mobilizacyjnych.

Doświadczenia zdobyte przy opracowywaniu poprzednich 
planów oraz wnioski z nieśmiałych jeszcze co prawda i prowadzo* 
nyoh w wąskim zakresie studiów organizacyjno-mobilizacyjnych 
i próbnych mobilizacji, posłużyły lepszemu, bardziej realnemu 
dostosowaniu nowoopraoowanego planu "PM-5B** do współczesnych

i
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\wymog6vf. W planie tym wprowadzono szereg nowych, bardziej do­
skonałych zasad przygotowania i przeprowadzenia mobilizacji, 
do których między innymi noleży zaliczyć:
1/ Częściowe powiązanie planu mobilizacyjnego z planem opera­

cyjnym,
2/ Podział wszystkich Jednostek mobilizowanych na sześć grup 

oznaczonych odpowiednią literą alfabetu /A,B,C,D,E,K/, mia­
ło to zapewnić Jakościowo zróżnicowane uzupełnienie tych 
Jednostek w zależności od ich charakteru i prjseznaozenia 
operacyjnego /11/f

3/ Stworzenie przesłanek warunkujących przyspieszenie mobiliza­
cji Jednostek wojskowych, poprzez wprowadzenie zasady tery­
torialnego uzupełnienia potrzeb mobilizacyjnych.^'^

4/ Utworzenie w Jednostkach i związlcach taktycznych pierwszego 
rzutu - nieetatowych grup mobilizacyjnych w sile około 10^ 
pokojowego stanu osobowego tych Jednostek, wzmacnianych 
niezbędną ilością środków transportowych. Zadaniem tych 
grup miało być przeprowadzenie mobilizacji w rejonie zakwa-  ̂
terowania Jednostek /w koszarach/. Pozostała część stanu 
etatowego w przypadku zarządzenia alarmu bojowego, lub mo­
bilizacji, miała opuścić rejony stałego zakwaterowania  ̂
i wyjść do rejonów alarmowych. Miało to na celu z jednej 
strony wyprowadzenie zasadniczych sił i środków spod ewen- 
tualn<^go uderzenia nieprzyjaciela, z drugiej zaś możliwość 
wykorzystania sił i środków niezaangażowanych w mobilizacji 
do wykonania doraźnych zadań operacyjnych /zwalczanie <3esanj^y 
tów nieprzyjaciela, ochrona i osłona ważniejszych obiektów itp.j

11/ Podział Jednostek mob. wg grup literowych oraz zasady ich 
uzupełniania•

x/ Terytorialność uzupełnienia zamykała się w odległościach ' 
nie większych niż - w odniesieniu ńU--^tanu^-ue^buweRu~-l^ , 
a w odniesieniu do pojazdów samoch. 200 km. Faktycznie te­
rytorialnym pokryciem potrzeb mob. objęto około 40% rezer- 1 
wistów oraz około 70% pojazdów samochodowych. 

rx/ Zasada ta pozornie słuszna, poddana praktycznej próbie w 
ćwiczeniach mob., nie zdała egzaminu, ponieważ w poważnym \ 
stopniu ograniczała ilość sił i środków przeznaczonych do 
przeprowadzenia mobilizacji, co wpływało na wydłużenie ter­
minu JeJ zakończenia.Zasada ta w 1959 r. została zmieniona 
w ten sposób,że całość sił i środków Jednostki miała być wy­
korzystana do mobilizacyjnego rozwinięcia,a tylko określone 
pododdziały miały być przygotowane do wydzielenia,a w razie 
konieoznośol do wykonania ewentualnych zadań operacyjnych.
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5/ Ut)i?orzenie v? czasie pokoju etatov?yoh grup organizacyjno- 
przygotoviaviozyoh /1-2 osobovjyoh/, zadaniem których było 
przygotov»anie i przeprowadzenie mobilizacji jednostek for­
mowanych od nowa na bazie zawiązków kadrowych wydzielanych 
z jednostek istniejących w czasie pokoju. Grupy te, po 
wzmocnieniu ich juz w pierwszym dniu mobilizacji odpowied­
nią ilością sił i środków, miały stanowić trzon aparatu do­
wódczego, politycznego i gospodarczego, zdolnego do kiero­
wania przebiegiem mobilizacji. W myśl wytycznych Szefa 
Sztabu Generalnego, aparat ten winien sią składać z ofice­
rów zawodowych wydzielonych w ramach zawiązków kadrowych, 
jak też oficerów, podoficerów i szeregowców powołanych w 
trybie alarmowym z rezerwy.^^Decyzja w sprawie składu li­
czebnego i struktury grupy mobilizacyjnej należała do do­
wódcy jednostki mobilizującej, który w porozumieniu z właś­
ciwą wojskową komendą rejonową miał powołać własnymi siła­
mi i środkami niezbędną liczbą rezerwistów dla wzmocnie­
nia grupy mobilizacyjnej,

6/ Zezwolenie dowódcom jednostek mobilizujących na odpowied­
nio wcześniejsze powołani*^ własnymi siłami, za wiedzą WKR, 
określonej liczby kierów samochodowych z rezerwy na 
obsadzenie pojazdów sarn aodowych zapasu nienaruszalnego.^'^

7/ Nałożenie na Dowództwo Wojsk lotniczych i OPK obowiązku 
kierowania całokształtom prac związanych z przygotowaniem 
mobilizacyjn/'':;̂ ? rozwinięcia podległych mu jednostek oraz 
osią.<y9niem przez nie pełnej gotowości bojowej. Do 1958 roku 
obowiązywała bowiem zasada, że za przygotowanie i przepro­
wadzenie mobilizacji jednostek lotniczych i OPK ponosiły 
odpowiedzialność dowództwa okręgów wojskowych, na terenie 
których jednostki te były dyslokowane.

x/ Dyrektywa Szefa Sztabu Generalnego Nr 00277/M z dnia 
28.01.1958 r. w sprawie opracowania ”PM-58”. 

m l Op.oit. Dyrektywa Szefa Sztabu Generalnego Nr 00277/M
xxx/ Od 1953 r. dowódcy okręgów wojskowych ponosili odpowie­

dzialność tylko za materiałowe /z wyjątkiem sprzętu lot­
niczego/! finansowe zaopatrzenie oraz za mobilizacyjne 
uzupełnienie jednostek lotniczych i OPL - stanem osobo­
wym z rezerwy i pojazdami samochodowymi z gospodarki na­
rodowej - na podstawie zapotrzebowań Dowództwa Wojsk Lot­
niczych i. OPK.



8/ Włączenie do prac mobilizacyjnych szefów instytucji cen­
tralnych MON oraz szefów rodzajów wojsk i służb. Wpłynęło 
to na ściślejszą współpracą zainteresowanych instytucji 
w ustalaniu nowych, doskonalszych zasad mających na celu 
usprawnienie obowiązującego systemu mobilizacyjnego#

9/ Dopuszczenie do prac mobilizacyjnych wszystkich dowódców 
Jednostek mobilizujących oraz szefów rodzajów wojsk i służb
/oficerów zawodowych/. Ponadto w Jednostkach posiadających/
diiże zadania mobilizacyjne zezwalało sią na dopuszczenie 
do prac mobilizacyjnych po jednej maszynistce, według de­
cyzji dowódców okręgów wojskowych /równorzędnych/,

10/ Wprowadzenie dla dowódców Jednostek mobilizujących i mpbi- 
lizowanyoh, a następnie dla dowództw i sztabów wszystkich 
szczebli dowodzenia - zbiorczego dokumentu - planu kierowa­
nia mobilizacją. Plan ten sporządzany był na mapie i zawie­
rał zasadnicze elementy niezbędne dla sprawnego i operatyw­
nego kierowania przebiegiem mobilizacji. Przydatność tego 
planu została w pełni potwierdzona w czasie ćwiczeń mobi­
lizacyjnych*^^

Obok niewątpliwych 'ągnięć i widocznego postępu w za­
kresie lepszego rozwiązyv- ‘a niektórych problemów, dotyczą­
cych przygotowania i przeprowadzenia mobilizacji, w założeniach 
planu mobilizacyjnego *’PM-58*’ tkwiło Jeszcze wiele braków i nie­
właściwych rozwiązań koncepcyjnych, które w zasadniczy sposób 1 
ograni;v^ały możliwości sprawnego i szybkiego mobilizacyjnego j
rozwinięcia sił zbrojnych i postawienia ich w stan pełnej go- \

\

towości bojowej. Do zasadniczych niedociągnięć w tym zakresie 
należy między innymi zaliczyć:
1/ Nadmierne obciążenie Jednostek wojskowych zadaniami mobili­

zacyjnymi, Sytuacja taka wytworzyła się na skutek znacznego 
wzrostu liczebności Jednostek przewidzianych do sformowania

x/ V/ latach sześćdziesiątych forma planu kierowania mobiliza­
cją została zmieniona. Plan kierowania mobilizacją na mapie 
został zastąpiony bardzo szczegółowym planem sporządzanym 
w formie opisowej /albumy/, zawierającym szereg zbędnych 
'szczegółów dotyczących przygotowania i przeprowadzenia mobi­
lizacji, a nie mających istotnego znaczenia dla kierowania 
JeJ przebiegiem. Ta zbytnia drobiazgów ość utrudniałaby po­
sługiwanie się tymi dokumentami w okresie mobilizacji,wyka­
zały to doświadczenia z przeprowadzonych ćwiczeń mobiliza­
cyjnych#
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1? okresie mobilizacji oraz ograniczoną ilością jednostek, 
którym można było przydzielić zadanie mobilizacyjne# 
Obov?iązyv?ała bo^iiem zasada, że jednostką toobilizującą 
mogła byó tylko samodzielna gospodarczo. W ten sposób 
mimo, że ogólna liczebność jednostek ?jojskov9ych istnieją­
cych yi czasie pokoju miała na czas wojny ulec podwojeniu, 
zadania mobilizacyjne zgodnie z obowiązującymi ustalenia­
mi, mogły być powierzone 1/3 części jednostek istniejących 
w czasie pokoju# Spowodowało to konieczność nadmiernego 
obciążenia tych jednostek zadaniami mobilizacyjnymi. 
Teoretycznie, średnie obciążenie wynosiło około sześciu 
jednostek mobilizowanych na jedną jednostką mobilizującą, 
faktycznie zaś niektóre jednostki otrzymały zadanie zmobi­
lizowania 30 i więcej jednostek. Przy nakładaniu zadań mo­
bilizacyjnych na poszczególne jednostki wojskowe decydowa­
ły bowiem warunki koszarowe, garażowe i magazynowe. W tej 
sytuacji w niektórych garnizonach, jak: Inowrocław, Poznań, 
Szozeoin, Wrocław, Grudziądz, Toruń, Lublin i Gdańsk po­
wstało znaczne skupienie jednostek mobilizowanych# Do każ­
dego z tych garnizonów w okresie mobilizacji zostałoby po­
wołanych około 8-15*000 żołnierzy rezerwy oraz pobranych: 
od 700 do 1. pojazdów samochodowych# Utrudniało to w po­
ważnym stopniu realizację wprowadzonej w ”PM-58” generalnej 
zasady terytorialnego uzupełnienia potrzeb mobilizacyjnych, 
a ponadto ni.dmlerne skupienie jednostek w jednym garnizo­
nie, stwarzało realne zagrożenie ich bezpieczeństwa w okre­
sie mobilizaoji#

2/ Przechowywanie nadal w centralnych i okręgowych składnicach 
znacznej ilości zapasów nienaruszalnych /sprzętu i wyposa­
żenia wojskowego/# Powóz tyoh materiałów do jednostek mo- 

' bilizująoyoh miał nastąpić dopiero w okresie mobilizacji#

3/ Pużą rozpiętość w terminach zakończenia mobilizaoji, które 
dla poszczególnych jednostek zostały ustalone na od 2 do 
30 dni, przy czym krótsze terminy zakończenia mobilizacji 
ustalono związkom taktycznym i jednostkom liniowym, naj­
dłuższe zaś jednostkom zabezpieczenia bojowego i obsługi 
oraz jednostkom tyłowym. Powstała więc duża dysproporcja 
między gotowością bojową jednostek liniowych, a gotowością
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bojoYłą jednostek tyłov9ych, zabezpieczających ich działanie*

4/ Niedostosowanie zasad uruchomienia mobilizacji do współ­
czesnych wymogów, a mianowicie:
a/ zakładano, że rozkaz mobilizacyjny o zarządzeniu mobi­

lizacji miał być przekazany bezpośrednio ze Sztabu Ge­
neralnego do: sztabów olcręgów wojskowych, dowództw ro­
dzajów sił zbrojnych, dowódców garnizonów oraz wojsko­
wych komend wojewódzkich i rejonowych* Rozkaz ten mógł 
być przekazany na piśmie za pomocą ruchomych środków 
łączności /w zasadzie w przypadku zarządzenia mobiliza­
cji częściowej/, lub poprzez techniczne środki łącznoś­
ci Ministerstwa Łączności, w formie zaszyfrowanych te­
legramów /telefonogramów/ jako "Pilny Państwowy"*
Zgodnie z przyjętymi ustaleniami, bez wzglądu na rodzaj 
mobilizacji /mobilizacja powszechna, częściowa, jawna, 
ukryta/, w rozkazie mobilizacyjnym trzeba było wymienić 
numery mobilizacyjne każdej jednostki objętej mobiliza­
cją* Taki sposób powiadamiania wymagał dużego nakładu 
sił i środków, a co najważniejsze nie zapewniał szybkie­
go dostarczenia x( -̂ zu mobilizacyjnego jednostkom mobi­
lizującym, co zosi o potwierdzone w ćwiczeniach mobi­
lizacyjnych* Nie pAkiCwidywano również wykorzystania woj­
skowych środków łączności /radio, telegraf, telefon/, 
dla przekiizywania odpowiednich, zawczasu ustalonych, 
.krótkich sygnałów zarządzających mobilizację}

b/ w dalszym ciągu zakładano, że powołanie rezerwistów oraz 
środków transportowych i maszyn z gospodarki narodowej, 
bez względu na rodzaj mobilizacji, miało się odbywać wy­
łącznie za pomocą Imiennych kart powołania* Gońcy dla do­
ręczenia tych kart powołania mieli być powołani siłami 
personelu WKR spośród rezerwistów! nie posiadających przy­
działów mobilizacyjnych, a zamieszkałych w mieście sta­
nowiącym siedzibę WKR*

W ramach praktycznego sprawdzenia ustalono, że na 
samo uruchomienie akcji gończej siłami WKR potrzeba ki­
lkunastu godzin, a doręczenie kart powołania rezerwistom 
zamieszkującym na terenie 2-3 powiatów administrowanych 
przez jedną Y/KR, trwało około 24 godzin« A zatem,pierwsi
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rezerviiści mogli się zgłosić w jednostce dopiero dru­
giej dobie mobilizacji

System ten nie zapê ^̂ niał szybkiego uruchomienia mobi­
lizacji. Należy sądzić, że povistałyby poważne trudności 
w praktycznej jego realizacji, szczególnie w warunkach 
aktywnego oddziaływania nieprzyjaciela oraz konieczności 
przeprowadzenia mobilizacji w trybie alarmowym.

5/ Nie wykorzystanie olbrzymich możliwości gospodarki narodo­
wej dla złagodzenia trudności występujących w siłach zbroj­
nych, szczególnie na docinku: szybkiego powołania rezerwi­
stów i pobrania środków transportowych i maszyn na uzupeł­
nienie potrzeb mobilizacyjnych rozwijanych jednostek /wyko­
rzystanie akcji kurierskiej-yad nar od owych/, wykorzystanie 
świadczeń osobowych i rzeczowych z gospodarki narodowej dla 
mobilizacyjnego rozwinięcia jednostek skadrowanych i formo­
wanych od nowa, jak też przekazanie gospodarce narodowej 
części zadań związanych z mobilizowaniem niektórych jedno­
stek i urządzeń dla potrzeb sił zbrojnych /jednostki tran­
sportowe, drogowe, remontowe, szpitale, piekarnie, łaźnie 
itp./. Jednostki te miały być tworzone zupełnie od nowa, 
podczas gdy mogłyby być one formowane na bazie jednostek 
organizacyjnych, istniejących w gospodarce narodowej.

Miuo tych niedociągnięć wydaje się możliwe stwierdzenie, 
że był pierwszym planem, który zapoczątkował nowy etap
w kształtowaniu polskiego modelu móbilizacji. Nie małą rolę 
odegrały tu doświadczenia wyniesione z próbnej mobilizacji 
w Trzebiatowie oraz z wycinkowych badań niektórych założeń 
mobilizacyjnych, prowadzonych w ramach ćwiczeń aplikacyjnych ' 
organizowanych na szczeblu Sztabu Generalnego i sztabów okrę­
gów wojskowych.^'^Doświadczenia te pozwoliły autorom planu 
*’PM-58” na krytyczną ocenę niektórych założeń poprzednich pla­
nów mobilizacyjnych i pobudziły ich do poszukiwania nowych 
rozwiązań, zmierzających do doskonalenia obowiązującego systemu 
mobilizacyjnego, osiągnięcia na tym polu były co prawda skromne

x/ Mobilizacyjne ćwiczenie aplikacyjne były przeprowadzone 
w latach 1957-1958.
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^wynikały bowiem z nieśmiałych Jeszcze i prowadzonych fragmen­
tarycznie badań. Wslcazywały one Jednak drogą na której należy 
szukać właściwych rozwiązań koncepcyjnych w zakresie mobiliza­
cyjnego rozwijania sił zbrojnych. W planie "PM-58" zostały 
stworzone przesłanki umożliwiające wypracowanie współczesnego 
modelu mobilizacyjnego, modelu odpowiadającego polskim warun­
kom i uwzglądnieJąoego założenia strategiczno-obronne naszego 
państwa oraz Jego potencjał ekonomiczny.

R O Z D Z I A Ł  S Z Ó S T Y

ANALIZA SYSTETO MOBILIZACYJNEGO ROZWIJANIA SIŁ ZBROJNYCH 
W LATACH 1963-1970 NA TLE ZAŁOŻEŃ PLANU MOBILIZACYJNEGO

«PM-63".

1. OBIEKTYY/p^PRZESŁANKI WPŁYWAJj^CE^NA TONIECZNOŚÓ OPRAĆO^NIA 
NOpGO^PLANU^MOBILlZACYJNEGO^

Konieczność doskonalenia przygotowań obronnych państwa 
oraz Jego rozwój ekonomiczny, stworzyły odpowiednie przesłanki 
dla dalszego podnoszenia gotowości bojowej sił zbrojnych.
W świetle tych przesłanek, w latach 1958-1963 dokonano szere­
gu zmian,zarówno w strukturze organizacyjnej sił zbrojnych.
Jak też w dziedzinie uzbrojenia i wyposażenia wojsk. W plano­
waniu mobilizacyjno-obronnym zrealizowano szereg przedsiąwziąó, 
zmierzaj ioyoh do dalszego umocnienia gotowości obronnej pań­
stwa .

W aspekcie tyoh przedsięwziąć, plan mobilizacyjny ulegał 
sukcesywnym zmianom i doskonaleniu. Głównym motywem tych zmian 
było zapewnienie obowiązującego systemu mobilizacyjnego w kie­
runku dostosowywania go do zmieniającej sią struktury organiza­
cyjnej oraz ściślejsze powiązanie zamierzeń planu mobilizacyj­
nego z wymogami wojsk operacyjnych i wojsk OTK, Jak też uwzglę­
dnienia możliwości i potrzeb gospodarki narodowej.

W okresie tym w oparciu o zdobyte doświadczenia z poprzed* 
nich planów mobilizacyjnych. Jak też wnioski wynikające z pro­
wadzonych bieżąco prac doświadczalno-badawozyoh, uregulowano
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i sprecyzowano miądzy innymi następujące przedsięwzięcia:
1/ Skonkretyzowano i wprowadzono zasadę mobilizacyjnego 

rozwijania sił zbrojnych w dwóch wariantach:

a/ wariant pierwszy - zakładał mobilizacyjne rozwinięcie , 
w ramach mobilizacji ukrytej: pojedynczych dowolnie wy­
branych Jednostek, związków taktycznych, poszczególnych 
rodzajów sił zbrojnych i wojsk, lub całość sił zbrojnych; 
zakładano przy tym, że mobilizacja ukryta, zarówno częś­
ci, Jak i całości sił zbrojnych miała być przeprowadza­
na w stałych rejonach zakwaterowania Jednostek /w kosza­
rach/, w sposób ukryty pod pozorem ćwiczeń wojskowych. 
Powołanie rezerwistów oraz pobranie środków transporto­
wych i maszyn z gospodarki narodowej, miało być dokona­
ne za pomocą imiennych kart powołania, doręczanych przez 
wojskowe komendy rejonowe /poprzez system gończy organi­
zowany przez WKR/, poszczególnym rezerwistom oraz właś­
cicielom środków transportowych i maszyn;

b/ wariant drugi - zakładał mobilizacyjne rozwinięcie sił 
zbrojnych w drodze mobilizacji jawnej, przeprowadzanej 
zawsze w zapasowych rejonach mobilizacji, odpowiadają­
cym w zasadzie rejonom alarmowym Jednostek. Vi/ odróżnie­
niu od mobilizacji ukrytej, fakt ogłoszenia mobilizacji 
jawnej miał być podany do publicznej wiadomości, poprzez
rozplakatowanie obwieszczeń mobilizacyjnych oraz wykorzy-

. >

stanie środków masowego przekazu. W przypadku zarządzenia 
mobilizacji jawnej, powołanie rezerwistów, środków tran­
sportowych i maszyn z gospodarki narodowej miało nastąpić 
za pomocą kart mobilizacyjnych, które w 1959 roku zostały 
wydane wszystkim rezerwistom posiadającym przydziały mo­
bilizacyjne ^^oraz właścicielom środków transportowych 
i maszyn, przeznaczonych na uzupełnienie mobilizacyjne 
sił zbrojnych. Podstawą do zgłoszenia się rezerwistów 
w Jednostkach oraz dostarczenia środków transportowych 
i maszyn miało być ogłoszenie mobilizacji powszechnej. 
Zakładano przy tym, że w warunkach współczesnej wojny.

x/ W kartach mobilizacyjnych określono: Jednostkę wojskową, do 
której rezerwista otrzymał przydział mobilizacyjny oraz miej* 
soe i czas stawiennictwa w przypadku zarządzenia mobilizacji 
powszechnej.
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mobilizacja javma może być ogłoszona tylko yi przypadku 
rozpooziioia działań wojennych przez zaskoczenie, jak 
również, że w warunkach polskich mobilizacja jawna do­
tyczy zawsze mobilizacji powszechnej, obejmującej swym 
zasiągiem całość sił zbrojnych;

2/ W celu przyspieszenia procesu mobilizacyjnego rozwiniącia 
poszczególnych jednostek w czasie mobilizacji, przewidywa­
no wykonanie około 40 różnych czynności mobilizacyjnych, 
w ramach pogotowia mobilizacyjnego# Czynności te miały być 
realizowane w jednostkach wojskowych, na podstawie odpo­
wiednich sygnałów przekazywanych przez Sztab Generalny, 
przy czym czynności te mogły być realizowane stopniowo - 
w miarą narastającego zagrożenia, lub w razie potrzeby 
jednocześnie•

3/ dla zapoczątkowania czynności mobilizacyjnych w jednostkach 
skadrowanyoh i formowanych od nowa. Szef Sztabu Generalne­
go nakazał dowódcom jednostek mobilizujących zaplanować 
powołanie w trybie alarmowym, już w pierwszym dniu mobili­
zacji niezbądr»' iczbą oficerów, podoficerów i szeregowców 
rezerwy oraz p<» ale środków transportowych z gospodarki 
narodowej, w oej «tworzenia odpowiednio silnych grup mo­
bilizacyjnych, z<;uxnyoh do jednoczesnego prowadzenia mo­
bilizacji w rejonach zapasowych oraz ewakuacji zapasów nie- 
rrrT7.';’zalnyoh do tych rejonów^^'^

4/ v; 1959 roku wprowadzono nowe zasady dotyczące poboru poja­
zdów samochodowych z gospodarki narodowej dla potrzeb sił 
zbrojnych, które obowiązywały do 1970 roku# Zasady te za­
kładały, że dla pobrania pojazdów samochodowych znajdując 
oych sią w zasiągu terytorialnym /do 200 km od jednostki/, 
dowódcy jednostek mobilizujących mieli zorganizować komi­
sje poboru pojazdów mechanicznych /KPPM/, przy wykorzysta- 
niu sił i środków jednostek wojskowych oraz sił i środków 
z gospodarki narodowej, przydzielonych w ramach świadczeń 
osobowych i rzeczowych przez prezydia właściwych rad naro-

x/ Pismo Szefa Sztabu Generalnego Nr 00256/M z 19*05«1960 r# 
xx/ Zarządzenie Szefa Sztabu Generalnego Nr 0019/M z 7«03*1959ri
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X/

doviyoh,; na podstawie złożonych przez dowódców zapotrzebowań.

Dla pobrania pojazdów samochodowych z odległości po­
nad 200 km od jednostki mobilizującej, KPPM miały być orga­
nizowane przez właściwe terytorialnie V/KR /PSzW/, na które 
nałożono obowiązek pobrania tych pojazdów oraz skierowanie 
ich w zorganizowanych kolumnach do jednostek mobilizujących. 
Uspołecznionym zakładom pracy, z których zaplanowano pobór 
pojazdów, wydano mobilizacyjne karty powołania, określają­
ce ile i jakich pojazdów oraz do których jednostek wojsko­
wych należy dostarczyć w razie ogłoszenia mobilizacji*

Ponadto ustalono zasadą, że na uzupełnienie wojsk ope­
racyjnych należy planować pojazdy >z odpowiednim zapasem 
przebiegu do naprawy głównej, gwarantującym wykonanie 1-2 
operacji zaczepnych frontu»

♦  —  ^

5/ W ramach doskonalenia struktury organizacyjnej sił zbrojnych 
w kierunku dostosowywania jej do współczesnego pola walki, 
w latach 195̂ '**'̂ 63 dokonano szeregu zasadniczych zmian orga­
nizacyjnych, fcujących na zamierzenia'mobilizacyjne, do 
których miądzy vrai należy zaliczyć;
a/ w oparciu o zi ly dokonane w strukturze organizacyjnej 

dowództw i insw^ ucji szczebla centralnego, stworzono 
odpowiednie warunki, zapewniające wydzielenie w ciągu 
kilku godzin, w drodze alarmu, dowództw: frontu, armii 
i‘okręgów czasu wojennego, jak również zapewniono przej­
ście IC MON ze struktury pokojowej na organizacją czasu 
wojennego, odpowiedniego podziału pracy i zadań przewi­
dzianych do wykonania na poszczególnych stanowiskach do­
wodzenia, przy minimalnym ich uzupełnieniu z rezerwy

b/ sformowano szereg jednostek rakietowych oraz jednostek 
zabezpieczenia bojowego i obsługi dowództwa frontu^

o/ dokonano gruntownej reorganizacji jednostek służb kwater- 
mistrzowskich i służby zdrowiaJ

x/ Do 1959 r. obowiązywała zasada, że wszystkie pojazdy samo­
chodowe z gospodarki narodowej, przewidziane na uzupełnie- 

* nie sił zbrojnych, miały być pobierane przez KPPM organi - 
zowane przez V/KR.

xx/ Zarządzenie Szefa Sztabu Generalnego Nr 0032/M z 25«05.1961r
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d/ wprowadzono do planu mobilizacyjnego szereg nowych je­
dnostek zabezpieczenia bojowego i obsługi;

e/ przeformowano dywizje pancerne oraz oząńó dywizji zmecha­
nizowanych i oddziałów zabezpieczenia bojowego - na eta­
ty pokojowo-wojenne o pełnej gotowości bojowej;

f/ przeformowano wszystkie dywizje piechoty na dywizje zme­
chanizowane, jednocześnie zmniejszono stany etatowe na 
czas wojny: w dywizji zmechanizowanej o 7*280 żołnierzy 
i 960 pojazdów samochodowych, a w dywizji pancernej
0 5*350 żołnierzy i 770 pojazdów samochodowych. W wyniku 
tak poważnego zmniejszenia stanów etatowych, wydatnie po­
prawiła sią sytuacja na odcinlcu uzupełnienia stanem oso­
bowym i pojazdami samochodowymi, ponadto w jednostkach 
tych zostały zwolnione znaczne powierzchnie magazynowe
1 garażowe* V/ celu wykorzystania zwolnionych powierzchni, 
zaplanowano mobilizowanie przy tych jednostkach około
90 jednostek wojskowych, które w ogóle nie posiadały baz 
mobilizacyjnyoV‘

V/ związ» powyższym, przy jednostkach o pełnej 
gotowości bo.î  j utworzono etatowe grupy organizacyjno- 
przygotowawoze w składzie 1-3 oficerów i 4-6 magazynierów 
w każdej.^^^Na grupy te nałożono zadania związane z przy­
gotowaniem i przeprowadzeniem mobilizacji przydzielonych 
jednostek wojskowych. Grupy te zostały podporządkowane - 
, .-Jasie pokoju dowódcom jednostek, przy których zostały 
sformowane, a w czasie mobilizacji, w przypadku wyjścia 
z garnizonu jednostek o pełnej gotowości bojowej, bezpo­
średnio dowódcom okręgów wojskowych.

Zgodnie z wytycznymi Szefa Sztabu Generalnego,przy 
opracowaniu planów mobilizacyjnych dla jednostek przewi­
dzianych do zmobilizowania przez grupy organizacyjno-przy 
gotowawcze miały braó udział:
- etatowe grupy organizacyjno-przygotowawcze,

 ̂ 1»

x/ Cząśó tych jednostek była już ująta w planie mobili­
zacyjnym, część zaś, zgodnie z planem perspektywicz­
nego rozwoju sił zbrojnych została do planu wprowa - 
dzona*

XX./ Liczebność grupy organizacyjno-przygotowawczej była 
uwarunkowana zadaniami mobilizacyjnymi.
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« szefoirtie rodzajóvj wojsk i służb jednostek przy których 
grupy te zostały sformowane,

- oficerowie zawodowi wyznaczeni na dowódców, szefów szta­
bów i kwatermistrzów jednostek mobilizowanych*

Dla kierowania przebiegiem mobilizacyjnego rozwija­
nia tych jednostek planowano utworzenie grup mobilizacyj­
nych w składzie:
- etatowa grupa organizacyjno-przygotowawcza /trzon grupy 

mobilizacyjnej/,
- dowódcy, szefowie sztabów i kwatermistrze jednostek mo­

bilizowanych oraz wydzielone zawiązki kadrowe,
- żołnierze służby czynnej, którzy w czasie mobilizacji 

znajdą sią poza etatem jednostki o pełnej gotowości bo­
jowej /oficer WP, technik samochodowy itp*/*

Ponadto dla wzmocnienia grup mobilizacyjnych prze­
widywano powołanie w trybie alarmowym, w okresie poprze­
dzającym mobilizacją, odpowiednich specjalistów - żołnie­
rzy rezerwy*

Przedsięwziąć i be pozwalały na zdjęcie części zadań 
z jednostek nadmiemle obciążonych zadaniami mobilizacyj­
nymi, większe rozśrodkowanie jednostek mobilizowanych, 
rozmieszczenie niektórych jednostek na przewidywanych 
kijrunkaĉ ;.* lub w rejonach ich operacyjnego wykorzystania 
oI a z ujęcu.a w planie mobilizacyjnym nowych jednostek,któ­
re nie posiadały żadnych baz formowania,

6/ W celu częściowego odciążenia jednostek wojskowych nadmier­
nie obciążonych zadaniami mobilizacyjnymi oraz złagodzenia 
trudności na odcinku formowania szpitali wojskowych i ich 
większego rozśrodkowania, zadania związane z sformowaniem 
60 szpitali przekazano jednostkom liniowym /pułkom czołgów, 
pułkom zmechanizowanym itp./* 75 wojskowych szpitali typu 
ciężkiego, przekazano do sformowania czterem składom Urzędu 
Hezerw Państwowych /URP/* Wszystkim szpitalom formowanym 
przez jednostki wojskowe, terminy zakończenia mobilizacji 
zostały skrócone z 20-40 dni na od 1 do 5 dni, a szpitalom 
formowanym przez UBP na od 2 do 14 dni*
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Jak ?»ykazała praktyka, przekazanie tyoh zadaii jedno­
stkom liniowym i składom UHP nie było najlepszym rozwiąza­
niem, jednakże wydaje sią, że w ówczesnych warunkach innego 
wyjścia nie było#^^

Jakościowego skoku w planowaniu mobilizacyjnym dokonano 
dopiero na podstawie doświadczeń i wniosków z okresu kryzy­
su berlii'iskiego /1961 r./, a w szczególności z okresu kryzy­
su kubańskiego /1962 r*/. V/ związku z kubańskim kryzysem 
w drugiej połowie października 1962 roku zrealizowano szereg 
przedsięwziąć mobilizacyjnych* Między innymi w ramach ćwi­
czeń wojskowych uzupełniono do etatów wojennych w trybie 
przyspieszonym:
- niektóre jednostki zabezpieczenia bojowego i obsługi do­

wództwa frontu i armii ogólnowojskowych,
- 16 Dywizję Pancerną,
- komendy zapasowych lotnisk oraz wysunięte składy mps*

Stopniowe osiąganie wyższych stanów gotowości bojowej 
przez wymienione jednostki, realizowane było w szczególnie 
niekorzystnych dla sił zbrojnych warunkach, ponieważ:
a/ z jednostek wojskowych zwolniono i przeniesiono do rezer­

wy żołnierzy służby zasadniczej starszego rocznika, w je­
dnostkach pozostało tylko około 50% stanu żołnierzy służ­
by zasadniczej* W tej sytuacji obok uzupełnienia planowa- 
nyoń potrzeb mobilizacyjnych, zaistniała potrzeba dodat­
kowego uzupełnienia w trybie przyspieszonym dość znacz­
nych braków do etatów czasu pokojowego, powstałych wsku­
tek zwolnienia starszego rocznika do rezerwy. Braki te 
uzupełniono wyszkolonymi żołnierzami rezerwy, którzy nie 
posiadali przydziałów mobilizacyjnych* Jednakże jak wyka­
zała praktyka, wytypowanie odpowiedniej ilości rezerwi­
stów o właściwych specjalnościach wojskowych, wymaga du­
żego nakładu pracy i sporo czasu, stwierdzono przy tym, 
że wykonanie tego przedsięwzięcia w ograniczonym czasie 
w skali masowej /w odniesieniu do wszystkich jednostek/ 
byłoby niewykonalne;

x/ Szczegółowa analiza dotycząca formowania szpitali wojskowych 
zostanie omówiona w następnej części niniejszej pracy*
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b/ ocielenie poboro\iych, których nie można było ^wykorzystać 
na uzupełnienie potrzeb mobilizacyjnych, zbiegło się w 
czasie z terminem poviołania żołnierzy rezerwy do tych 
samych jednostek, utrudniało to wykonanie podstawowych 

, zadań mobilizacyjnych.

Z ogólnej liczby żołnierzy rezerwy powołanych na uzu­
pełnienie potrzeb mobilizacyjnych jednostek rozwijanych 
w okresie kryzysu kubańskiego, w hakazanych terminach zgło­
siło się 97^# Pozostali rezerwiści, z przyczyn usprawiedli­
wionych, zgłosili się w jednostkach z jednodniowym opóźnie­
niem* Terminowość i wysoki procent stawiennictwa rezerwi­
stów świadczy o ich właściwym stosunku do obronności kraju, 
jak też potwierdziły realność przyjętych w ówczesnych wa­
runkach założeń, dotyczących terminów zakończenia mobiliza­
cji.

Obok praktycznych poozynaii mobilizacyjnych realizowanych 
w siłach zbrojnych, które dostarczyły wiele cennych wniosków 
w zakresie usprawnienia ’owiązującego systemu mobilizacyjne­
go, w okresie kryzysu k<* iskiego podjęto również bardzo istot­
ny problem gotowości mobi 'ocyjnej państwa. W wyniku intensyw­
nych prac, inicjowanych i '>rowanyoh z ramienia Komitetu Obro­
ny Kraju /KOK/, przez resoru Obrony Narodowej, wypracowano pod­
stawowe zasady mobilizacyjnego przygotowania kraju oraz dokona­
no szeregu przedsięwzięć organizaoyjno-obronnych*

Prowadzone w latach 1961-1970 prace mobilizacyjne w zakre­
sie obronności państwa, skupiały się głównie wokół zagadnień 
związanych z ustaleniem bilansu wojennych potrzeb wszystkich 
sił obrony terytorium kraju, w zakresie rezerw osobowych i śro­
dków transportowych, z uwzględnieniem możliwości i potrzeb go­
spodarki narodowej w tym zakresie, jak też nad wypracowaniem 
systemu mobilizacyjnego, w aspekcie kompleksowego zabezpiecze­
nia tych potrzeb, stosownie do rozwoju koncepcji jednolitego 
systemu obronności kraju, w całym organiźmie państwowym*

x/ KOK został powołany uchwałą Nr 66/59 Rady Ministrów z dnia 
18«02*1959 r* w sprawie powołania Komitetu Obrony Kraju*
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w ramach realizacji pov?yiszyoh zadań opracowano dekret 
o stanie wojennym oraz ustawą o powszechnym obowiązku obron­
ności PRL# dokumentach tych określono węzłowe zadania na­
czelnych i terenowych organów administracji państwowej oraz 
jednostek organizacyjnych gospodarki narodowej i wszystkich 
obywateli# Przedsięwzięcia te przyczyniły się do rozwiązania 
szeregu problemów organizacyjno-mobilizacyjnego pi^zygotowania 
gospodarki i administracji państwowej na czas wojny#

W okresie tym definitywnie rozwiązano również bardzo 
istotny dla gospodarki narodowej problem reklamacji żołnierzy 
rezerwy, zajmujących w organach administracji państwowej i je­
dnostkach organizacyjnych gospodarki narodowej stanowiska, wy­
magające wysokich kwalifikacji zawodowych# Pozwoliło to na do­
konanie podziału rezerw osobowych między siły, zbrojne i gospo­
darkę narodową, a ponadto umożliwiło opracowanie realnych pla­
nów mobilizacyjnych w zakresie rozwinięcia sił zbrojnych oraz 
stworzyło warunki do przygotowania kadrowych planów mobiliza­
cyjnych w poszczególnych zakładach pracy# Podjęto również pra­
ce, zmierzające do ujęcin ramy organizacyjne sił układu te­
rytorialnego, a w szczeg* ności w zakresie obronnego zorgani­
zowania ludności wsi, os3* Hi oraz poszczególnych zakładów 
pracy, wokół terenowych i zakładowych oddziałów samoobronyh 
/TOS i ZOS/# Przedsięwzięcia te stworzyły przesłanki dla dal­
szego postępu prac mobilizacyjnych, dotyczących zwłaszcza ka­
drowego zabezpieczenia potrzeb sił OTK#

W celu zapewnienia ścisłej koordynacji przedsięwzięć mo­
bilizacyjnych sił zbrojnych z zadaniami mobilizacyjnymi cen­
tralnych i terenowych organów gospodarki i administracji pań­
stwowej, jak też lepszego zabezpieczenia pod względem mobi­
lizacyjnym przedsięwzięć organizowanych w systemie OTK, utwo­
rzono Sekretariat Komitetu Obrony Kraju /SKOK/ oraz wojewódz­
kie i powiatowe /miejskie i dzielnicowe/ sztaby wojskowe#^^ 
Ustalono również zasady imiennego wydzielania i ewidencji żoł­
nierzy rezerwy, przewidzianych do obsadzenia etatowych stanowisk

x/ Dekret o stanie wojennym wraz z przepisami wykonawczymi za­
twierdzonymi przez KOK - uchwała Nr 0014/61 z 11#10#1961 r#; 
ustawa z 21#11.1967 r. o powszechnym obowiązku obrony PRL# 

xx/ Uchwała Nr o3/69 KOK z 15*02#1969 r# w sprawie zasad 1 za­
kresu działania oraz struktury organizacyjnej Sekretariatu 
Komitetu Obrony Kraju.
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Yiojennej struktury organów poszczególnych działów KOK oraz wo­
jewódzkich i powiatowych /miejskich i dzielnicowych/ Komitetów 
Obrony.

Dotychczasowy etap rozwoju prac mobilizacyjnych, w zakre­
sie obrony terytorium kraju był procesem wypracowywania koncep­
cji i kształtowania systemu mobilizacyjnego, mającego na celu 
zabezpieczenie realizacji doktrynalnych założeń, dotyczących 
kompleksowego ujmowania spraw obronności państwa* Poczynania 
te stały się podstawą do rozwiniętego już dziś wszechstronnego 
planowania przygotowań obronnych we wszystkich dziedzinach ży­
cia naszego kraju*

Prace doświadczalno-badawcze oraz ćwiczenia mobilizacyj­
ne prowadzone w latach 1958-1963, a w szczególności doświadcze­
nia z przedsięwzięć mobilizacyjnych realizowanych w okresie 
kryzysu berlińskiego, a następnie kubańskiego, nasunęły szereg 
zasadniczych wniosków organizacyjno-mobilizacyjnych, do których 
między innymi należy zaliczyć:
1/ Konieczność jednolitego, skoordynowanego kierownictwa przy­

gotowaniami oper'^'^"'jno-obronnymi i organizacyjno-mobiliza­
cyjnymi w skali stwa oraz ścisłego powiązania planów mo-

I

bilizacyjnych gubpudarki narodowej i administracji państwo- • 
wej^na wszystkich szczeblach organizacyjnych i we wszystkich 
ogniwach*

•

2/ W plahowanii. mobilizacyjnym należy uwzględniać potrzeby sił 
zbrojnych /wojsk operacyjnych i wojsk OTK/, w powiązaniu 
z realnymi możliwościami zaspokojenia tych potrzeb przez 
gospodarkę narodową, jak też możliwości wykorzystania sił 
pozamilitarnych układu funkcjonalnego i terytorialnego oraz 
poszczególnych ogniw i jednostek organizacyjnych gospodarki 
narodowej, dla przyspieszenia mobilizacyjnego rozwinięcia 
sił zbrojnych i osiągnięcia przez nie pełnej gotowości bo­
jowej.

3/ Konieczność wszechstronnego wykorzystania wyższych stanów 
gotowości bojowej oraz okresu bezpośredniego zagrożenia dla 
wykonania najważniejszych przedsięwzięć, umożliwiających 
przygotowanie sprawnego i przyspieszonego postawienia całoś­
ci sił zbrojnych i najważniejszych działów gospodarki naro-
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dov?e3 V! stan pełnej gotovüoáci mobilizacyjnej i obronnej*
Okres ten poza innymi niezbqdnymi przedsiqwziqciami mobi­
lizacyjno-obronnymi, wykonyyjanymi yt gospodarce naródo\vej 
i ^ siłach zbrojnych, vjnien być v^ykorzystany przede v)szy- 
stkim do stopniowego, zawczasu zaplanowanego, uzupełnienia 
sił zbrojnych żołnierzami rezerwy i środkami transportowymi 
z gospodarki narodowej*

4/ Wszystkie przedsięwzięcia mobilizacyjne, realizowane w okre­
sie zagrożenia, winny być maskowane* Uzupełnienie jednostek 
w tym okresie winno odbywać się pod pozorem ćwiczeń wojsko­
wych, a wyprowadzenie wojsk z garnizonów pod pozorem mahe- 
wrów. Aby realizacja tych przedsięwzięć nie została przed­
wcześnie ujawniona oraz aby zapobiec zakłóceniom w życiu 
gospodarczym kraju - w pierwszej kolejności należałoby 
uzupełniać tylko te jednostki, które będą potrzebne w po­
czątkowym okresie wojny. V/ świetle powyższych wymogów zro­
dziła się potrzeba opracowania jednolitego planu stopniowe­
go osiągania wyższych stanów gotowości bojowej przez siły 
zbrojne według określonych zestawów, w zależności od nara­
stającego zagrożenia*

5/ W celu zla¿. ^Tlenia przejściowego obniżenia gotowości bojo­
wej wojsk, w okresach trwania podstawowego i specjalistycz­
nego szkolenia żołnierzy młodego rocznika, na wojskowe ko­
mendy rejonowe nałożono obowiązek dodatkowego utrzymywania 
poza.', łanem mobilizacyjnym, określonej przez dowódców jedno- 
sttjK mobilizujących liczby żołnierzy rezerwy, posiadających 
specjalności wojskowe decydujące o gotowości bojowej jedno­
stki, w ramach tak zwanej "n ak ł a d k i W  myśl przyjętych 
ustaleń, żołnierze rezerwy przeznaczeni do "nakładki" mogą 
być powołani na uzupełnienie potrzeb mobilizacyjnych w okre­
sie podwyższonej gotowości bojowej, lub w czasie mobiliza­
cji* Decyzję w tej sprawie podejmują dowódcy jednostek mo­
bilizujących, w przypadku gdy żołnierze młodego rocznika 
nie ukończyli jeszcze szkolenia podstawowego i specjalistycz­
nego. Ponadto dla zmniejszenia liczby żołnierzy starszego 
rocznika, zwalnianych jednocześnie do rezerwy - wprowadzo­
no zasadę dwukrotnego wcielania poborowych /wiosną i jesie- 
nią/.
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Gruntowna reorganizacja sił zbrojnych oraz wprowadze­
nie niektórych nowych zasad, dotyczących przygotowania i prze­
prowadzenia mobilizacji, które ukształtowały się w latach 
1958-1963, spowodowały konieczność opracowania nowego planu 
mobilizacyjnego. Plan ten opracowany i wprowadzony w życie 
w 1963 roku został oznaczony symbolem ”PWI-63*’.

2. OGÓLm^^ZAŁOŻENIA^PLANUJJOBILIZAGYjpGO__"M-63

Generalnym założeniem planu mobilizacyjnego *’PM-63^^ 
było skorygowanie zamierzeń mobilizacyjnych, w aspekcie już 
dokonanych i zamierzonych przedsięwziąć organizacyjnych 
w strukturze sił zbrojnych oraz doskonalenie obowiązującego 
systemu mobilizacyjnego, w ścisłym powiązaniu z założeniami 
strategiczno-obronnymi państwa i jego potencjałem ekonomicz­
nym, w kontekście możliwości i potrzeb gospodarki narodowej, 
zarówno w okresie pokoju, jak i na czas wojny.

Obowiązujący obecnie plan mobilizacyjny *'PM-53*’ został 
opracowany w oparciu o doświadczenia wyniesione z poprzednich 
planów, które aczkolwiek posiadały wiele braków i niedocią­
gnięć, stanowiły kolejne etapy w kształtowaniu się obowiązu­
jącego, swoistego warunków Polski modelu mobilizacji.
W planie tym obok zmian już dokonanych w strukturze sił zbroj­
nych w latach 1958-1963, uwzględniono między innymi następu­
jące przedsięwzięcia:
1/ Podział całości sił zbrojnych, na wojska‘operacyjne - prze­

znaczone do działań na froncie zewnętrznym, w ramach sił 
zbrojnych podporządkowanych Zjednoczonemu Powództwu Państw 
Układu Warszawskiego oraz na wojska obrony terytorium kra­
ju /OTK/ - przeznaczone do działań na froncie wewnętrznym.
W celu jakościowo zróżnicowanego uzupełnienia potrzeb mo­
bilizacyjnych poszczególnych jednostek, w zależności od 
ich przeznaczenia operacyjnego, wszystkie jednostki podzie­
lono na dwie grupy, oznaczone w tabeli mobilizacyjnego 
rozwinięcia sił zbrojnych - jedną, lub dwoma literami alfa­
betu, wpisanymi przed numerom mobilizacyjnym jednostkit

2/ Podział wojsk lotniczych i OPK na trzy samodzielne piony:
‘ lotnictwo operacyjne, wojska obrony powietrznej kraju oraz 
inspektorat lotnictwa.
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Zakładano, że na bazie lotnlotv9a operacyjnego tj okre­
sie mobilizacji zostanie rozvjinl^ta armia lotnicza, przezna­
czona do działań na froncie zeyjnątrznym, v? ramach v)ojsk ope­
racyjnych*

Wojska obrony poviietrznej kraju, skład których \ie- 
szły jednostki lotniotvia myśliv)skiego OPK, jednostki rakie- 
tonie i artylerii przecivilotniozej oraz jednostki radiotech­
niczne, przeznaczone do V9ykryviania i zwalczania środków na­
padu powietrznego nieprzyjaciela oraz alarmowania i powiada­
miania o zagrożeniu z powietrza poszczególnych rejonów kra­
ju, ze szczególnym uwzglądnieniem osłony ważnych obiektów 
przemysłowych oraz rejonów adrministracyjnyoh i gospodar­
czych kraju*

W skład inspektoratu lotnictwa weszły jednostki szkol­
ne i zapasowe oraz lotniozo-teohnioznego zaopatrzenia.^^

3/ Włączenie do planu mobilizacyjnego szeregu nowych jednostek 
wojskowych, zgodnie z zamierzeniami planu perspektywicznego 
rozwoju sił zbrojnych oraz postanowieniami konferencji Mi­
nistrów Obrony Naródow^^ * Państw Układu V/arszawskiego z dnia 
28 lutego 1963 roku*

4/ Rozformowanie szeregu juuiiostek artylerii naziemnej i prze­
ciwlotniczej, w miejsce których zostały sformowane jednost­
ki 7'?kietowe*

5

5/ Wp; CT,.idzenie nowej struktury organizacyjnej jednostek szkol­
nych i zapasowych. Jednostki szkolne, podporządkowane do­
wództwom okręgów wojskowych, miały szkolić poborowych i nie- 
wyszkolonyoh rezerwistów, a na jednostki zapasowe, podpo­
rządkowane bezpośrednio dowództwu frontu, nałożono zadanie 
uzupełniania wojsk walczących, przy czym struktura organi­
zacyjna jednostek zapasowych miała zapewnić możliwość kom­
pleksowego uzupełniania strat, to jest całymi pododdziałami

x/ V/ 1968 r* dokonano ponownej reorganizacji jednostek lotni- ̂ 
czych* Z połączenia lotnictwa operacyjnego i inspektoratu 
lotnictwa utworzono Powództwo Wojsk Lotniczych* Wojska Obro* 
ny Powietrznej Kraju pozostały nadal samodzielnym rodzajem 
sił zbrojnych.
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i oddziałami, bądź też v< miarą potrzeby, grapami viedług
określonych specjalności wojskoviych.x/

6/ Częściowe rozśrodkowanie jednostek mobilizowanych, stosow­
nie do wymogów planu operacyjnego, jak też możliwościami 
terytorialnego uzupełnienia potrzeb mobilizacyjnych. W ra­
mach tych przedsięwziąć około 120 jednostkom nowoformowanym 
zmieniono rejony ich mobilizowania, ustalając je na kierun­
kach, lub w rejonach ich operacyjnego wykorzystania.

7/ Skrócenie terminów zakończenia mobilizacji 450 jednostkom 
wojskowym. Terminy te zostały dostosowane do ustalonej ko­
lejności formowania, podyktowane potrzebami planu operacyj­
nego* Skrócenie terminów zakończenia mobilizacji stało się 
możliwe dzięki częściowemu odciążeniu jednostek od nadmier­
nych zadań mobilizacyjnych, które zostały powierzone nowo­
utworzonym grupom organizacyjno-przygotowawozym, jak też 
lepszemu terytorialnemu uzupełnieniu potrzeb mobilizacyj­
nych oraz w wyniku poważnego zmniejszenia etatów czasu wo­
jennego wszystkim związkom taktycznym*

8/ W oparciu o doświadozer'> . z okresu kryzysu berlińskiego 
i kubańskiego, wprowadzono zasadą ściślejszej współpracy 
WKW i WKR /WSzW i PSzW/ z terenowymi organami administra­
cji państwowej i zakładami pracy, w aspekcie maksymalnego

I
złagoć,zenia £'kutków spowodowanych powołaniem żołnierzy re­
zerwy do służby wojskowej, w razie mobilizacji i wojny*
W tym celu ściślej powiązano reklamacją kadr fachowych 
i pojazdów samochodowych, uwzględniając potrzeby mobiliza­
cyjne sił zbrojnych i gospodarki narodowej w tym zakresie, 
przy zachowaniu priorytetu dla sił zbrojnych*

3. MOŻLIWOSci^UZUFEpiENIA POpZEB MOBILIZACYJNYCH WOJSK 
PRpWIBZIANYCH^LO ROZWlNięCIA W CZASIE^MOBILIZACJI^ -

Stan osobowy jednostek wg etatów czasu wojennego, ujętych
w planie mobilizacyjnym "PM-63*', w chwili jego wprowadzenia.

x/ Ta słuszna zasada kompleksowego uzupełniania strat wojsk wal­
czących /pododdziałami i oddziałami/, utknęła na martwym 
punkcie, ze względu na brak podstawowego wyposażenia wojsko­
wego, w który powinny być wyposażone jednostki zapasowe*



- 116 -

25mniejszył slą vi poróvinaniu z założeniami planu ”PM-58*’ o oko­
ło 9%» Mimo to V? pierwszych latach po wprowadzeniu planu w ży­
cie, nadal nie było pełnego pokrycia potrzeb mobilizacyjnych 
w niektórych specjalnościach wojskowych. Możliwość uzupełnie­
nia potrzeb mobilizacyjnych oficerami, zamykała się w grani­
cach około 95^* Poważne braki występowały nadal w specjalnoś­
ciach służby zdrowia, wojsk kolejowych oraz wojsk lotniczych. 
Natomiast stopień uzupełnienia potrzeb mobilizacyjnych podofi­
cerami i szeregowcami wynosił ogólnie zaledwie 93^, mimo że na 
pokrycie potrzeb planowano wykorzystać około ly it żołnierzy 
o zastępczych specjalnościach wojskowych oraz około 18% ogól­
nych potrzeb uzupełniono podoficerami i szeregowcami w grani­
cach wieku 36-40 lat. Braki w uzupełnieniu szczególnie ostro 
wystąpiły w takich specjalnościach wojskowych, jak: majstro­
wie i specjaliści wojsk chemicznych, uztoojenia i elektroni­
ki, lotnictwa, radiolokacji, łączności, sprzętu optycznego, 
obsługa pomiarów dźwiękowych, nurkowie oraz specjaliści służ­
by medycznej i służby żywnościowej. Jak już wspomniano braki 
te zostały spowodowane między innymi reorganizacją sił zbroj­
nych, w ramach ]ĉ<'''’̂ j wprowadzono do planu szereg jednostek 
o nowych spec ja]» 'lach wojskowych, jednakże główną przyczy­
ną trudności, kl • wystąpiły w możliwościach terytorialnego 
uzupełnienia potrztu mobilizacyjnych według wymaganych specjal­
ności wojskowych, był brak zgrania poboru do zasadniczej służ­
by wojskowej z pw ,̂ii’:3mi terytorialnego gromadzenia wyszkolo-; ■ V
nych rezerw oso’r jwycn'^ w latach poprzednich oraz brak perspek­
tywicznego planu nagromadzania wyszkolonych rezerw, stosownie 
do planowanego rozwoju sił zbrojnych.

Niezadawalająoy był również stopień wyszkolenia rezerwi­
stów, który wynikał z małej częstotliwości powoływania żołnie­
rzy rezerwy na ćwiczenia wojskowe /raz na 5-6 lat/, a niektó­
rzy rezerwiści, mimo posiadania przydziałów mobilizacyjnych, 
pozostawali bez przeszkolenia w rezerwie przez 10-15 lat i nie 
byli nawet zapoznani z nowym sprzętem, który w ramach moderni­
zacji był wprowadzany na wyposażenie wojsk. Przyczyn takiego 
stanu, obok trudności obiektywnych, wynikających z konieczno­
ści wykorzystania większości limitu przeznaczonego na ćwiczenia 
wojskowe - na organizowanie trzymiesięcznego podstawowego szko­
lenia tych rezerwistów, którzy nie odbywali zasadniczej służby
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iNOjskowej oraz na przela^ialifikov9anie określonej liczby rezer- 
nvistóvi na specjalności deficytowe, należy dopatrywać sią rów­
nież w niewłaściwym szkoleniu rezerwistów w ramach ćwiczeń 
doskonalących. Rezerwiści ci z reguły odbywali ćwiczenia woj­
skowe w innych jednostkach niż posiadali przydziały mobiliza­
cyjne, gdzie nierzadko byli wykorzystywani do prac konserwa-  ̂
cyjno- zabiegowych i gospodarczych.

Ogólne potrzeby mobilizacyjne sił zbrojnych w samocho­
dach ciężarowych, według "PM-53*‘ zmniejszyły się w porównaniu 
do potrzeb "PM-58” o To zmniejszenie potrzeb stwarzało
możliwość pełnego ich pokrycia z gospodarki narodowej. Aczkol­
wiek pod względem ilości samochodów przewidzianych do pobrania 
z gospodarki narodowej nastąpiła znaczna poprawa, jednakże 
w dalszym ciągu istniały i nadal istnieją trudności w ich te­
rytorialnym uzupełnieniu. Przyczyną tego stanu jest nierówno­
mierne rozmieszczenie zasobów samochodowych, wynikające z róż­
nego stanu uprzemysłowienia poszczególnych regionów kraju. 
Nierównomierne rozmieszczenie zasobów pojazdów samochodowych, 
w stosunku do potrzeb mobilizacyjnych sił zbrojnych, wpłynęło 
na konieczność zaplanowania przerzutu części transportu samo­
chodowego na odległość ponad 300 km. W związku z powyższym 
ustalono, że potrzeby mobilizacyjne jednostek wojsk operacyj­
nych, posiadających krótkie terminy osiągania pełnej gotowości 
bojowej będą uzupełniane terytorialnie, z miejscowych zasobów, 
n̂ utoriti.t jednostki OTK mają otrzymać środki transportowe 

dalszych odległości.

Potrzeby mobilizacyjne wojsk operacyjnych, w zakresie 
uzupełnienia w podstawowy sprzęt i wyposażenie techniczno-woj- 
skowe, zostały uzupełnione w zasadzie w 1009». Przejściowo pe­
wne braki/około 10-15^/ występowały jeszcze w sprzęcie inżynie­
ryjno-saperskim, chemicznym i łączności. Braki te zostały usu­
nięte w zasadzie w latach 1964-1965#

Znacznie gorzej przedstawiała się sprawa uzupełnienia po­
trzeb mobilizacyjnych wojsk OTK, gdzie w jednostkach przewidzia­
nych do sformowania w czasie mobilizacji, braki podstawowego



sprzętu wynosiły od 25 do 85‘/«. Braki te wynikały ze znacznego 
rozwoju wojsk OTK na okres wojny.

/ł. KONPRONTĄCJA_ZAŁOŻĘii_"PM-63"_Z__MOŻLlWOSCI4_ięH_BĘAI,IZAęjI
W B^MAęH_fiWięZĘii_MOBILIZĄCYJHYęH_.''VpipSlĘil^.

%

V/ roz;v?o3u i doskonaleniu oboMiiązującego systemu mobiliza- 
o y in e so bardzo vjażną rolą odegrały, zapoczątkowane w 1965 roku, 
ćwiczenia mobilizacyjne, ćwiczenia mobilizacyjno-taktyczne 
oraz kompleksowe kontrole gotowości mobilizacyjnej, połączone 
z praktycznym wykonywaniem niektórych przedsięwziąć mobiliza­
cyjnych* Punktem zwrotnym w kształtowaniu się nowych zasad 
przygotowania i przeprowadzenia mobilizacji były ćwiczenia 
mobilizaoyjno-taktyczne "Wrzesień”, które zostały przeprowa- 
ńzone we wrześniu 1965 roku, w 1 Pułku Zmechanizowanym i w 1 Ba­
talionie Saperów /I WBZ/* V/ ćwiczeniach tych po raz pierwszy, 
w oparciu o obowiązujące plany mobilizacyjne, dokonano mobili­
zacyjnego rozwiniącia w trybie alarmowym jednostek skadrowa- 
nych* Mobilizacją przeprowadzono w zapasowych rejonach, odle­
głych od miejsca stałego znVv?aterowania o około 15 km* Na uzu­
pełnienie potrzeb mobiliz \^nych tych jednostek powołano 
w trybie alarmowym, za p* lą akcji kurierskiej prezydiów rad 
narodowych, około 1*800 uxxcerów, podoficerów i szeregowców re­
zerwy oraz pobrano z gospodarki narodowej około 200 pojazdów 
samochodowych, zgodnie z przydziałami mobilizacyjnymi*^^^

Ćwiczenia te były pierwszą konfrontacją teoretycznych 
założeń planu mobilizacyjnego z realną możliwością ich wykona­
nia w praktycznym działaniu, w warunkach zbliżonych do mobili­
zacji rzeczywistej. Stanowiły one sprawdzian funkcjonowania sy­
stemu mobilizacyjnego* Należy stwierdzić, że nie wypadł on do­
brze* Ćwiczenia te obnażyły wiele zasadniczych braków i niedo- 
pracowań, ujawniły w całej jaskrawości niektóre błądne założe­
nia koncepcyjne, które w praktycznym działaniu nie zdały egza-

x/ Potrzeby mobilizacyjne wojsk OTK zostały uzupełnione w dro­
dze przesunięć sprzętu wycofanego z wojsk operacyjnych, w 
ramach modernizacji ich wyposażenia*

xx/ Y/ ćwiczeniu tym po raz pierwszy dla doręczenia imiennych 
kart powołania rezerwistom oraz nakazów dostarczenia po­
jazdów samochodowych, wykorzystano akcję kurierską rad na­
rodowych*
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minu i okazały się nieprzydatne,

Do zasadniczych hrakó;!», niedociągnięć i niev»łaścivvości, 
stwierdzonych w czasie omawianych ćwiczeń, a rzutujących w is­
totny sposób na sprawność procesu mobilizacyjnego rozwinięcia 
jednostek, należy między innymi zaliczyć:
1/ Niewłaściwy system powiadamiania o zarządzeniu mobilizacji 

częściowej - ukrytej. Podczas przeprowadzonych ćwiczeń 
praktycznie sprawdzono obowiązujący w tym czasie system po­
wiadamiania, który jak już wspomniano zakładał, że powiado­
mienie o zarządzeniu mobilizacji częściowej, ma być przeka­
zane do zainteresowanych ogniw dowodzenia, organów uzupeł­
nień i jednostek mobilizujących tylko poprzez ruchome śro­
dki łączności. W praktycznej realizacji została potwierdzo­
na w całej rozciągłości nieprzydatność tego systemu, który 
wymagał zaangażowania do akcji powiadamiania dużej ilości 
sił i środków, a co najważniejsze nie zapewniał szybkiego 
powiadamiania. W omawianych ćwiczeniach, mimo dogodnych wa­
runków, ^'^niektóre PSzW otrzymały powiadomienie dopiero po 
upływie 2-3 godzin od czasu wydania zarządzenia. Zważywszy, 
że znaczna ilość jednostek jest oddalona od siedziby szta­
bów okręgów wojskowych o kilkaset kilometrów, należy przy­
puszczać, że przy tym systemie zostałyby one powiadomione 
dopiero po kilkunastu godzinach.

2/ Niezp/ijomość zadań mobilizacyjnych przez poszczególnych wy- 
k/':j,Cców. W myśl obowiązujących ustaleń obowiązywała zasada, 
że do prac mobilizacyjnych ŵ  jednostkach mobilizujących, 
w czasie pokoju mogli być dopuszczeni tylko nieliczni ofi­
cerowie, a mianowicie: dowódca jednostki, jego zastępcy, 
szef sztabu, kwatermistrz, szefowie służb oraz pomocnik 
szefa sztabu do spraw mobilizacyjnych. Pozostali oficerowie, 
na których faktycznie spoczywał główny ciężar mobilizacji, 
a więc dowódcy batalionów /równorzędni/, dowódcy kompanii

x/ Zarządzenie o mobilizacji wydano o godzinie 12.00, to jest 
w godzinach pracy instytucji i urzędów zaangażowanych w po­
wiadomieniu; nieduże odległości do sztabu V/OY/, WSzW Warsza­
wa, DSzW na terenie Y/arszawy i jednostek mobilizujących 
/Wesoła i Legionowo/, tylko pięć PSzY/ znajdowało się w od­
ległości około 30-30 km. od WSzW Warszawa.
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/ró\«norzQdni/oraz oficerowie i podoficerowie zawodowi, odpo­
wiedzialni za wykonanie określonych przedsięwzięć mobilizacyj­
nych, mieli być zapoznani ze swoimi przydziałami na konkretne 
stanowiska i funkcje według etatu czasu wojennego oraz z zada­
niami, które mieli wykonywać w czasie mobilizacji, dopiero na 
odprawie mobilizacyjnej u dowódcy jednostki. Dla oficerów 
i podoficerów, którzy nie mieli dopuszczenia do prac mobiliza­
cyjnych, miały być opracowane w czasie pokoju szczegółowe pla­
ny pracy /kalendarze czynności/, które miały im być doręczone 
dopiero na odprawie mobilizacyjnej. Jak wykazała praktyka, 
przepisy te wpływały bardzo ujemnie, zarówno na przygotowanie, 
jak i na przeprowadzenie mobilizacji.

I
W ćwiczeniach ^Wrzesień*’ odprawa mobilizacyjna w 1 pz 

trwała około 90 minut. Uczestniczyli w niej wszyscy oficero­
wie i podoficerowie służby zawodowej, a^tym samym'czasie żoł­
nierze służby zasadniczej, mimo zarządzonego alarmu, pozosta­
wali bez dowództwa i stali bezczynnie w rejonach zbiórek*

Nieznajomość zadań mobilizacyjnych przez bezpośrednich 
wykonawców i tylko powierzchowne zapoznanie się z tymi zada­
niami dopiero w czasie mobilizacji, jak też brak nawyków w re­
alizacji podstawowych czynności, w poważnej mierze utrudniały 
harmonijne wykonanie postawionych zadań mobilizacyjnych,w zło­
żonych warunkach przy rozśrodkowaniu jednostek w zapasowych 
rejonach. Trudności te wystąpiły ostro już w początkowym okre­
sie mobilizacji, gdy nastąpiło spiętrzenie prac, a każdy wyko­
nawca zdany był na własne siły. Nieznajomość przez oficerów 
zawodowych swoich przydziałów na czas wojny, odbijała się bar­
dzo niekorzystnie na ich przygotowaniu do objęcia wyznaczonych 
im funkcji, a miało to istotne znaczenie tym bardziej, że 
większość oficerów zawodowych w ramach ^wysunięć” powinno 
objąć wyższe stanowiska.

3/ Niewłaściwa koncepcja przyjęcia i rozdziału stanu osobowego 
z rezerwy. W myśl obowiązujących zasad, wszyscy żołnierze re­
zerwy, przewidziani na uzupełnienie potrzeb mobilizacyjnych, 
otrzymywali przydziały mobilizacyjne do określonych jednostek, 
uwidocznionych w kartach mobilizacyjnych, które zostały wydane 
rezerwistom. Na-znaczenie poszczególnych żołnierzy na konkret­
ne stanowiska 1 funkcje, miało być dokonane dopiero w czasie
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mobilizacji przez "punkt przyjęcia i rozdziału stanu oso- 
bov?ego" /PPiR/, organizowany w jednostce mobilizującej,

•
Prawidłowe naznaczenie żołnierzy rezerwy na określone 

stanowiska i funkcje, zgodnie z ich facłiowo-wojskowym przy­
gotowaniem, jest niezwykle ważne i w dużej mierze decyduje
0 wartości poszczególnych pododdziałów, jak też o wartości
1 gotowości bojowej jednostki. Tą trudną i odpowiedzialną 
pracą miał wykonywać PPiR, którego personel składający sią
w większości z podoficerów i szeregowców służby zasadniczej, 
nie posiadał żadnego przygotowania w tym zakresie. Ze zło­
żoną procedurą naznaczania żołnierzy rezerwy na stanowiska , 
i funkcje, personel PPiR miał być zapoznany dopiero w cza­
sie mobilizacji,

V/ przeprowadzonych ćwiczeniach "Wrzesień" stawienni­
ctwo żołnierzy rezerwy przebiegało sprawnie. Pierwsi rezer­
wiści zgłosili się w jednostkach już w 3 godziny po urucho­
mieniu mobilizacji, a gros uzupełnienia przybyło w ciągu 
12 godzin, jednak niewłaściwy system ich przyjęcia i roz­
działu oraz nieudolność pracy PPiR spowodowały, że żołnie­
rze ci czekali po kilkanaście godzin na skierowanie ich do 
pododdziałów. Ponadto w wyniku nieumiejętnej pracy persone­
lu PPiR w 1 pz miały miejsca liczne przypadki niewłaściwe­
go naznaczenia na stanowiska ,̂ ^̂ 8 nawet omyłkowo wcielono 
do pi,doddziałów, cywilnych specjalistów przydzielonych na 
czas mobilizacji przez prezydia rad narodowych w ramach 
świadczeń, do pracy w komisji poboru pojazdów samochodowych, 
mimo, że nie posiadali oni przydziałów mobilizacyjnych, a 
niektórzy z nich nawet nie podlegali powszechnemu obowiąz­
kowi służby wojskowej.

Zarówno ćwiczenia "Wrzesień", jak i następne ćwicze­
nia mobilizacyjne wykazały, że przyjęcie i rozdział rezer­
wistów do pododdziałów stanowi jedno z "wąskich gardeł" 
wpływających hamująco na tempo mobilizacji. Zważywszy, że 
na uzupełnienie potrzeb mobilizacyjnych sił zbrojnych przy­
bywa około 10% ich stanu etatowego czasu wojennego,zagadnie-

z/ w ć^ilozenlu tym miało miejsce naznaczenie - sanitariuszy 
na stanowiska artylerzystów, artylerzystów na kucharzy itp.
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nie spraiwnego przyjęcia i rozdziału żołnierzy rezerwy ura- [ 
stało do rangi problemu wymagającego pilnego rozwiązania«

4/ Niewłaściwe zasady materiałowo-technicznego i kwatermistrzow- 
skiego zabezpieczenia mobilizacji* Obowiązujące zasady prze­
chowywania i konserwacji materiałowo-technicznego i kwater- 
raistrzowskiego zaopatrzenia oraz przyjąty sposób wyposaże­
nia poszczególnych żołnierzy i pododdziałów, uniemożliwiały 
dalsze skracanie terminów zakończenia mobilizacji, albowiem 
określenie terminu zakończenia mobilizacji dla poszczegól­
nych jednostek było w poważnej mierze uzależnione od czasu 
niezbędnego na ich pełne wyposażenie* Tym-czasem obowiązy- j 
wała zasada, że wyposażenie mundurowe dla rezerwistów,ułóżo-j* 
ne według asortymentów i rozmiarów, było przechowywane cen-i 
tralnie,w magazynach jednostek mobilizujących. Mundurowanie; 
rezerwistów miało się odbywać w pododdziałach gospodarczych ; 
/kompania, równorzędne/* V/ okresie mobilizacji pododdziały 
te miały pobrać należne im umundurowanie z magazynu jedno­
stki i zorganizować punkty mundurowe. Czas niezbędny na po­
branie umundurowania pi ^̂z wszystkie pododdziały i zorgani­
zowanie przez nie punk^ v mundurowych, w zależności od 
miejsca mobilizacji, w unków magazynowych oraz ilości mo­
bilizowanych pododdziałów, wynosił od 10-30 godzin* W tej 
sytuacji pododdziały, które pobierały umundurowanie w osta­
tniej kolejności, mogły przystąpić do mundurowania rezerwi­
stów dopiero w drugiej dobie mobilizacji*

W czasie ćwiczeń mobilizacyjnych ”V/rzesień” pododdzia­
ły 1 pz rozpoczęły pobieranie umundurowania, w zapasowym 
rejonie, po upływie 10 godzin, a ostatni pododdział tego 
pułku zakończył pobieranie umundurowania dopiero po 22 go­
dzinach, od czasu rozpoczęcia mobilizacji* Tymczasem, jak 
już wspomniano, większość rezerwistów zgłosiło się w jedno­
stce pomiędzy 3 a 12 godziną po zarządzeniu mobilizacji* 
Niektórzy rezerwiści oczekiwali więc na umundurowanie około 
24 godzin* Kależy przy tym zaznaczyć, że w ćwiczeniu tym 
były rozwijane do etatów wojennych tylko organiczne podod­
działy pułku, a w przypadku mobilizacji wszystkich jednostek, 
przewidzianych do zmobilizowania przez ten pułk, czas pobie- 
rania umundurowania znacznie by się wydłużył.
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Podobne trudności v;ystąpiły ró\^nież i na odcinka 
zaopatrywania żołnierzy w inne rodzaje indywidualnego wypo-. 
sażenia, które trzeba było pobierać z czterech magazynów 
/uzbrojenia, opchem. , żywnościowy i służby zdrowia/. W oma­
wianym ćwiczeniu niektóre pododdziały 1 pz otrzymały pełną 
należność indywidualnego wyposażenia dopiero w trzeciej do­
bie •

Poważne trudności nastręczało również zdjęcie z kon­
serwacji sprzętu i wyposażenia materiałowo-technicznego 
i kwatermistrzowskiego, utrzymywanego w zapasie nienaruszal­
nym jednostek mobilizujących. Tradycyjny sposób konserwacji 
wymagał bowiem dużego nakładu sił i środków oraz pochłaniał 
wiele cennego czasu dla przygotowania tego sprzętu do eksplo­
atacji. ^

Przyjęte zasady przechowywania i konserwacji materia­
łowo-technicznego i kwatermistrzowskiego zaopatrzenia oraz 
zasady mundurowania i wyposażenia żołnierzy rezerwy, wyma­
gały w czasie mobilizacji zaangażowania do tych prac dużej 
ilości sił i środków, 1''rych jednostki skadrowane nie po­
siadały, nie mówiąc ju jednostkach mobilizowanych zupeł­
nie od nowa, na bazie «malnych zawiązków kadrowych.Jednak­
że , największym mankau4̂.iAoem tego systemu był fakt, że nie 
zapewniał on szybkiego zmobilizowania jednostek i osiągnię­
cia przez nie pełnej gotowości bojowej. Było to więc ćrjAgie 
*’waskie gardło*’ hamujące tempo mobilizacji.

5/ Niewłaściwe zasady przyjęcia, dostosowania i rozdziału po­
jazdów samochodowych, pobieranych z gospodarki narodowej. 
Zgodnie z obowiązującymi od 1959 roku zasadami, dla przyję­
cia rozdziału i dostosowania do potrzeb wojska pojazdów sa­
mochodowych pobieranych z gospodarki narodowej, jednostki 
mobilizujące organizowały KPPM. Zadaniem których było przy­
jęcie dostarczonych pojazdów, przeprowadzenie kontroli sta­
nu technicznego, oszacowanie wartości oraz wypisanie orze­
czenia na każdy przyjęty pojazd. Ponadto do zadań KPPM na­
leżało dostosowanie wszystkich pobranych pojazdów do potrzeb 
wojska. W ramach dostosowywania przewidywano wykonanie ta­
kich czynności jak: zdjęcie cywilnych tablic rejestracyj­
nych, namalowanie wojskowych numerów rejestracyjnych na 
drzwiach i skrzyni samochodu, umocowanie uchwytów na osprzęt



- 124 -

i broti, wyposażenie w ławki, lub też wykonanie innych prac 
adaptacyjnych, w zależności od przeznaczenia pobieranego 
pojazdu oraz wypełnienie wojskowego dowodu rejestracyjnego.

W ćwiczeniach mobilizacyjnych "Wrzesień", na uzupełnie­
nie potrzeb mobilizacyjnych 1 pz pobrano z gospodarki narodo­
wej około 180 pojazdów samochodowych. Dostarczenie tych po­
jazdów do jednostki przebiegało bardzo sprawnie. Wszystkie 
pojazdy zostały dostarczone w ciągu 9 godzin, od chwili za­
rządzenia mobilizacji, a dostosowywanie tych pojazdów trwa- ' 
ło około 25 godzin. Przy tym należy zauważyć, że w ćwiczeniu 
tym nie wykonywano wszystkich prac przewidzianych w ramach 
dostosowania, a ograniczono się jedynie do: zdjącia cywil­
nych tablic rejestracyjnych, namalowania wojskowych numerów 
rejestracyjnych oraz wypełnienia wojskowych dowodów reje­
stracyjnych.

Doświadczenia z ćwiczeń mobilizacyjnych "Wrzesień", 
jak też prowadzone’w latach 1967-1970 badania, w ramach 
ćwiczeń mobilizac '' lych, połączonych z pobraniem pojazdów 
samochodowych z g' odarki narodowej oraz kontrole stanu go­
towości mobilizao j wykazały, że przyjęcie, rozdział 
i dostosowanie t̂  ̂ pojazdów według obowiązujących zasad,  ̂
ze względu na pracochłonność oraz wydłużony czas przyjęcia 
i rozdziału, nie odpowiada współczesnym wymogom i jest trze­
cie: .^i^ąskim gardłem", hamującym tempo mobilizacji. Ponadto ’ 

powodował konieczność grupowania znacznej iloś- \ 

ci pojazdów samochodowych przy KPPM na okres kilkunastu go-  ̂
dżin, gdzie stały one bezczynnie, a w przypadku aktywnego, * 
ogniowego oddziaływania nieprzyjaciela były narażone na 
zniszczenie.

Na podstawie wniosków z ćwiczeń mobilizacyjnych "Wrze­
sień” został opracowany szczegółowy plan /harmonogram/,- 
usprawnienia obowiązującego systemu mobilizacyjnego. W pla­
nie tym ujęto problemy wymagające pilnego rozwiązania oraz 
ustalono terminy i odpowiedzialnych za wykonanie poszczegól­
nych przedsięwzięć.^^ Większość planowanych przedsięwzięć,

x/ Zarządzenie Szefa Sztabu Generalnego Nr 0010/M 
z 17#02.1965 r.



zmierzających do uproszenenia i uspravanienia oboveiązuJącego 
systemu mobilizacyjnego została zrealizoiwana latach 1966- 
1970.

5* CECHY CHARAKTERYSTYCZNE PLAMJ MOBILIZACYJNEGO "PM-63".

Cechą charakterystyczną aktualnie obo^niązującego planu 
mobilizacyjnego "PM-63", różniącą go od poprzednich planóvi ̂
Jest Jego permanentny rozwój i sukcesywne doskonalenie# Znajdu­
je to SWÓJ wyraz w dostosowywaniu go do bieżących zmian, zacho­
dzących w strukturze organizacyjnej sił zbrojnych, w uzbroje­
niu i wyposażeniu wojsk oraz w koncepcji strategiczno-obronnej, 
stosownie do nowych warunków politycznych i możliwości ekono­
micznych naszego Państwa*

W latach 1965-1970, w wyniku prac badawczych prowadzo­
nych w ramach ćwiczeń mobilizacyjnych i kompleksowych kontro­
li stanu gotowości mobilizacyjnej w Jednostkach wojskowych, 
połączonych z praktyczną realizacją niektórych zamierzeń orga- 
niazycJno-mobilizacyJnych, u'^tyoh w planie osiągania wyższych 
stanów gotowości bojowej, Or toowano nowe, doskonalsze zajady 
mobilizacyjnego rozwijania ' i zbrojnych, ze szczególnym 
uwzględnieniem wyeliminowanxci wąskich przekrojów, tak zwanych 
^wąskich gardeł*’, które wpływały hamująco na tempo harmonijne­
go rozwijania wojsk.

• i: ; zasadniczych zmian dotyczących zasad przygotowania 
i prowadzenia mobilizacji w prowadzonych do "PM-63” należy 
zalic zyć:
1/ Ścisłe powiązanie planu mobilizacyjnego rozwijania sił  ̂

zbrojnych z planem osiągania wyższych stanów Ęiotowości bo­
jowej. Plan mobilizacyjny, który został podporządkowany wy 
mogom operacyjnym, stanowi integralną część planu operacyj^ 
nego rozwini^¿oia sił zbrojnych© Przyjęta zasada z synchro- ! 

nizowanego planowania przedsięwzięć 'mobilizacyjnych z za- | 
mierzeniami operacyjnymi, zapewnia harmonijne mobilizacyj- - 
ne i operacyjne rozwinięcie sił zbrojnych, w ramach osiągâ -̂  
nia wyższych stanów gotowości bojowej.

2/ Wprowadzenie nowego systemu powiadamiania wojsk o zarządzę^
- niu mobilizacji, który został oparty na technicznych środkaclj



- 126

łączności, vi układzie zintegrowanego, garnizonowego systemu ,,-y----  - }j
alarmowania i powiadamiania. System ten umożliwia zarzą- 
dzenie wykonania podstawowych przedsi^^wziąć mobilizacyjnych^^ 
w jednostkach wojskowych oraz przeprowadzenie mobilizacji 
poszczególnych, dowolnie wybranych jednostek, określonych 
zestawów jednostek, poszczególnych rodzajów sił zbrojnych, 
.jak też całości sił zbrojnych, na podstawie jednolitych sy­
gnałów przekazywanych do wszystkich ogniw dowodzenia,jedno­
stek mobilizujących i terenowych organów uzupełnień.

Na podstawie praktycznego sprawdzenia ustalono, że 
czas potrzebny na dotarcie sygnału do poszczególnych jedno­
stek mobilizujących i PSzW, w zależności od pory dnia oraz 
położenia garnizonu, wynosi od 20 do 80 minut. W oparciu j 

o wnioski wypływające ż praktycznego przekazywania tych sy- / 
gnałów wydaje się, że istnieje możliwość, jak również i po­
trzeba radykalnego skrócenia czasu ich przebiegu.

3/ Stworzenie przesłanek warunkujących przyspieszenie mobili- ' 
zacji jednostek woj ' *wych, poprzez wprowadzenie zasady de­
ponowania kart powo3 ia dla żołnierzy rezerwy oraz nakazów 
dostarczenia środków -ansportowych i maszyn dla sił zbrój- ■ 
nych, w gromadzkich xduach narodowych, które posiadają 
łączność telefoniczną z prezydiami powiatowych rad narodo­
wych. Zgodnie z przyjętymi ustaleniami, karty te mają być 
przek.’.zane gromadzkim radom narodowym, przed spodziewanym 
uruo.i mieniem mobilizacji. Doręczenie kar: powołania rezer­
wistom oraz nakazów dostarczenia właścicielom środków tran­
sportowych, ma nastąpić, po otrzymaniu drogą telefoniczną, 
odpowiedniego sygnału z PSzW.

4/ Nałożenie na prezydia rad narodowych obowiązku dowozu rezer-: 
wistów, do określonych punktów zbiórek, lub rejonów mobili- ! 
zacji.

5/ Zapoznanie kadry zawodowej z jej przydziałami na czas wojny i 
oraz z konkretnymi zadaniami na okres mobilizacji. W myśl i ! 
aktualnie obowiązujących ustaleń, wszyscy oficerowie i pod-

x/ Zarządzenie Szefa Sztabu Generalnego Nr 005/Mob. z dnia 12.09* 
1967 r.
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oficerowie zawodowi mają być zapoznani ze swoimi przydzia­
łami na czas wojny* Ponadto oficerowie zawodowi, przewidzia­
ni na stanowiska szefów rodzajów wojsk i służb oraz dowódców

! ipododdziałów, do dowódcy kompanii i samodzielnego plutonu ' 
włącznie, jak też oficerowie i podoficerowie zawodowi, któ- |l 
rym na okres mobilizacji przydzielono określone funkcje,ma- j 

ją być zapoznani z tymi zadaniami, w zakresie ich dotyczą- I : 
cym, już w czasie pokoju.

5/ Nałożenie na dowództwa i sztaby wszystkich szczebli dowodzę- / 
nia obowiązku organizowania szkolenia kadry w znajomości za- . 
sad mobilizacyjnego rozwijania jednostek wojskowych oraz  ̂
prowadzenia systematycznych treningów, w zakresie realiza­
cji określonych zadań mobilizacyjnych, bez ujawniania pla­
nów mobilizacyjnych*

7/ Ustalenie nowych zasad dotyczących nadawania przydziałów 
mobilizacyjnych żołnierzom rezerwy oraz ich kierowania do 
pododdziałów w okresie mobilizacji* Zasady te ustalają,że ¡\̂ 

wszyscy rezerwiści przewidziani na uzupełnienie potrzeb mo- |̂ 
bilizacyjnyo^ ił zbrojnych, otrzymują przydziały mobiliza- \ 
cyjne do okre-' ych jednostek na konkretne stanowiska 
/funkcje/. Prz,, lały mobilizacyjne nadają właściwe tery­
torialnie, powiatowe /miejskie, dzielnicowe/ sztaby wojsko- i 
we, w porozumieniu z przedstawicielami zainteresowanych je- ]
dnvS*:ók mobilizujących* Pakt nadania przydziału mobilizacyj- j\
neg: odnotowuje sią w dokumentach ewidencyjnych PSzW i w je­
dnostce wojskowej oraz w formie szyfru cyfrowego, oznaczają-  ̂
cego - jednostkę mobilizowaną, pododdział i konkretne stano-* 
wisko w karcie mobilizacyjnej i w karcie powołania rezerwi- 
Sty* Pozwoliło to na zlikwidowanie w jednostkach mobilizują- ' 
cych tak zwanych "wąskich gardeł", jakimi były punkty przy­
jęcia i rozdziału stanu osobowego, które w obecnym systemie 
okazały się zbędne* W miejsce PPiR wprowadzono punkty kon­
tr olno-informacyjne /PKI/. Zadaniem tych punktów jest kiero-.j| 
wanie zgłaszających się rezerwistów do właś.ciwych pododdzia-j' 
łów, na podstawie zaszyfrowanych wpisów w kartach powołania | 
/w kartach mobilizacyjnych/ oraz prowadzenie ewidencji sta- i 

wiennictwa•
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Jak vjykazały óviiczenia mobilizacyjne, połączone 
z przyjęciem i rozdziałem stanu osobo\vego, system ten jest y 
bardzo prosty, a co najważniejsze, zapewnia szybkie /
i sprawne kierowanie rezerwistów do właściwych pododdzia- | 
łów. Ponadto, bardzo istotną zaletą tego systemu jest stwo­
rzenie przesłanek, umożliwiających szkolenie rezerwistów, 
w ramach ćwiczeń wojskowych w tych zespołach i pododdzia­
łach oraz na tych stanowiskach, na które posiadają oni 
przydziały mobilizacyjne* Stwarza to dogodne warunki dla 
zgrywania pododdziałów i jednostek, w ramach ćwiczeii wojsko­
wych odbywanych w czasie pokoju, zapewniając tym samym 
szybsze osiągnięcie gotowości bojowej jednostkom zmobilizo­
wanym*

8/ Wprowadzenie nowych zasad materiałowo-technicznego i kwa- 
termistrzowskiego zabezpieczenia mobilizacji, które zosta- I 
ły ustalone w wyniku prac doświadczalno-badawczych, prowa­
dzonych przez Sztab Generalny i Główne Kwatermistrzostwo 
WP, jak też przez odpowiednie ogniwa wszystkich szczebli 
dowodzenia* Zasady te są bardziej dostosowane do wymogów 
współczesnej mobilizacji, przewidują one między innymi:

yi/- wydanie dla części rezerwistów mundurów do domu* Dla po­
zostałych rez^erwistów, dopasowane mundury zapakowane do 
worków, odpowiednio oznakowanych i ułożonych według pod­
oddziałów powinny być przechowywane w magazynie jednostki 
mobilizującej* W jednostkach, które posiadają odpowiednie 
warunki magazynowe, umundurowanie oraz indywidualne wy­
posażenie dla żołnierzy rezerwy, powinny być przechowywa­
ne w pododdziałach,

- bez smarową konserwację sprzętu przechowywanego w zapasie 
nienaruszalnym, lub stosowanie smarów łatwo usuwalnyoh, \

- utrzymywanie części zapasów materiałowych zapasu nienaru- ' 
szalnego na środkach transportowych oraz amunicji w wozach

%/ Mundury do. domu wydano:wszystkira rezerwistom przewidzianym 
na uzupełnienie jednostek mobilizowanych w systemie alarmo- 

■ wym /SA/,które w czasie pokoju posiadają stany osobowe zbli­
żone do etatów wojennych.Ponadto mundury do domu wydano ofic* 
i pdf. rezerwy,posiadająoym przydziały mob.w jednostkach mo­
bilizowanych w ciągu 24 godzin oraz wszystkim rezerwistom, 
którzy mają być powołani w ramach mobilizacyjnego rzutu alar­
mowego*
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bojowych, znajdujących się na konserwacji, o ile jedno­
stka posiada odpowiednie warunki garażowe*

9/ Wprowadzenie nowych zasad przyjęcia i rozdziału pojazdów 
samochodowych pobieranych z gospodarki narodowej na mobili­
zacyjne uzupełnienie jednostek wojskowych, polegających na 
tym, że obowiązek pełnego dostosowania pojazdów samochodo­
wych do potrzeb wojska nałożono na gospodarkę narodową.
W myśl nowych ustaleń, jednostka mobilizująca organizuje 
punkt rozdziału środków transportowych /PET/, zadaniem któ­
rego jest, wypełnienie wojskowych dowodów rejestracyjnych 
oraz skierowanie dostarczonych pojazdów do poszczególnych 
pododdziałów, zgodnie z ich przeznaczeniem.

10/ Wprowadzenie na wszystkich szczeblach dowodzenia oraz w je­
dnostkach mobilizujących, punktów kierowania mobilizacją 
/PKM/. Obsada personalna tych punktów ma zapewnić skoordyno­
wane kierowanie całokształtem przedsięwzięć, związanych 
z mobilizacyjnym rozwinięciem wojsk.

6. ROM^ÓWlCZEi^JilOBILIZ/ MpCH^OI^Z ICOpiEKSCY/YCH
STANU‘GOTOWOŚCI BOJObi-j I MOBILIZACYJNEJ J/^POSKOMLEN 
ZASAB 0B0Wl4ZUJ4GEG0^SYSTEMUJ10BILIZACYjpG^

Na podstawie doświadczeń wyniesionych z ćwiczeń mobiliza­
cyjnych .vWrzesiiń”, przeprowadzonych w 1965 roku, uznano, że 
dźwignią postępie w rozwoju i doskonaleniu systemu mobilizacyj­
nego jest konfrontacja teoretycznych założefi z praktyczną 
możliwością ich wykonania. Ezięki temu w latach 1966-1970 na tę 
formę doskonalenia systemu mobilizacyjnego i podnoszenia goto­
wości bojowej sił Zbrojnych, położono szczególny nacisk. Ćwi­
czeniami mobilizacyjnymi zostały objęte poszczególne jednostki 
i całe garnizony. Tylko w 1968 roku ćwiczenia te przeprowadza- > 
no w 16 garnizonach, w których dokonano mobilizacyjnego rozwi­
nięcia w trybie alarmowym 55 różnego rodzaju jednostek wojsko-

x/ W celu ustalenia możliwości nałożenia na gospodarkę narodo­
wą zadań związanych z dostosowaniem pojazdów samochodowych 
do potrzeb sił zbrojnych, w latach 1967-1968 przeprowadzono 
badania w 53 zakładach pracy, uzyskując w tym zakresie opi­
nie pozytywne.
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vjyoh* W 1968 roku przeprowadzono również 28 jednodniowych ćwi­
czeń mobilizacyjnych w cywilnych bazach transportowych, formu­
jących na czas wojny bataliony samochódowo-transportowe oraz 
bataliony dowozu mps. Na ćwiczenia te powołano w trybie alar­
mowym około 18,000 rezerwistów i pobrano z gospodarki narodo­
wej około 400 pojazdów samochodowych na okres od 5 do 14 dni 
oraz około 2.500 samochodów ciążarowych na jedną dobą, w cza­
sie wolnym od pracy /sobota po południu i niedziela/. CJwicze- 
nia te zostały przeprowadzone na terenie 12 województw,- przy 
współudziale 63 prezydiów powiatowych rad narodowych, zaanga­
żowanych w dorączaniu kart powołania za pomocą akcji kurier­
skiej oraz w organizacji dowozu rezerwistów do określonych 
miejsc stawiennictwa.

Ponadto w tymże roku dowództwa okrągów wojskowych i ro­
dzajów sił zbrojnych, dokonały mobilizacyjnego rozwiniącia 
w trybie normalnym 278 jednostek, na uzupełnienie których po­
wołano około 53*000 rezerwistów.

Głównym celem przeprowadzonych na tak szeroką skalą ćwi­
czeń mobilizacyjnych, było:
- kompleksowe sprawdzenie re lości założeń planów mobiliza­

cyjnych oraz doskonalenie umiejątnośoi dowództw i sztabów 
wszystkich szczebli dowodzenia, w kierowaniu procesem mobi-/ 
lizacyjnego rrzwiniącia jednostek w różnych warunkach, za-  ̂
rówpo w zasad:l:iozyoh, jak i w zapasowych rejonach mobiliza-\c j i y - -  j

- praktyczne sprawdzenie realności oraz słuszności, nowych usilîa- 
leń i rozwiązań, dotyczących w szczególności alarmowania j
i powiadamiania wojsk o zarządzeniu mobilizacji; powoływanią 
w trybie alarmowym rezerwistów i środków transportowych 
z gospodarki narodowej, za pomocą akcji kurierskiej rad na­
rodowych; dowozu rezerwistów do rejonów mobilizacji oraz spre­
cyzowanie określonych zadań organom administracji państwowej 
i zakładom pracy, w zakresie innych świadczeń na rzecz spraw­
nego przeprowadzenia mobilizacji sił zbrojnych,

- wypracowanie konstruktywnych wniosków, zmierzających do usta­
lenia optymalnych zasad mobilizacyjnego rozwiniącia sił zbrpj- 
nych w różnych warunkach.
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Przeproviadzone ćwiczenia molDilizacyjne, plastycznie 
przedstawiły zasadnicze zarysy współczesnej mobilizacji. Pozwo­
liły prześledzić przebieg realizacji złożonych czynności zwią-

Izanych z mobilizacyjnym rozwinięciem jednostek wojskowych, za­
równo w zasadniczych, jak i w zapasowych rejonach mobilizacji. 
Ćwiczenia te potwierdziły trafność nowoprzyjętych ustaleń i roz­
wiązań.

vV latach 1967-1970 wprowadzono nowe zasady dotyczące pro­
wadzenia kompleksowych kontroli stanu gotowości mobilizacyjnej, 
połączonych z praktycznym uruchomieniem niektórych elementów 
planu mobilizacyjnego. Kontrolą tą objęto jednostki mobilizu­
jące, terenowe sztaby wojskowe oraz cywilne zakłady pracy i ba­
zy transportowe dostarczające pojazdy samochodowe dla sił zbroj­
nych.

Głównym celem tych kontroli było sprawdzenie faktyczne­
go stanu gotowości mobilizacyjnej w jednostkach. Udzielenie 
kontrolowanym jednostkom pomocy we właściwym przygotowaniu mo­
bilizacji oraz prowadzenie studiów doświadczalno-badawczych, 
w zakresie zasad przygotowania i przeprowadzenia mobilizacji, 
ze szczególnym uwzględnieniem następujących zagadnień:
1/ Analiza przydatn '.i obowiązującej dokumentacji mobiliza­

cyjnej na poszczególnych szczeblach dowodzenia oraz opraco­
wanie wniosków, dotyczących nowelizacji obowiązujących prze- 
piî ów mobilizacyjnych.

c.t Sprawdzenie realności, ustalonych w planie terminów zakończe­
nia mobilizacji, uwzględniając specyfikę i warunki lokalne 
poszczególnych typów i rodzajów jednostek.

3/ Sprecyzowanie optymalnych warunków, niezbędnych dla rozwinię­
cia prac mobilizacyjnych w jednostkach o wysokim stopniu 
skadrowanla i formowanych od nowa.

4/ Sprawdzenie możliwości pełnego dostosowania pojazdów samo­
chodowych do potrzeb wojska, w przedsiębiorstwach i zakładach 
cywilnych dostarczających te pojazdy.

5/ Uproszczenie i przyspieszenie procesu mobilizacyjnego roz- 
. winięcia jednostek, ze szczególnym uwzględnieniem usprawnie­
nia czynności związanych z przyjęciem i rozdziałem stanu
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osobowego z rezerwy, ich umundurowaniem i wyposażeniem oraz 
zgrywaniem pododdziałów w zwarte kolektywy, zdolne do wykona­
nia stojących przed nimi zadań bojowych.

Zgodnie z przyjętymi ustaleniami zasadniczą formą bada­
nia stanu gotowości mobilizacyjnej, jest praktyczne, kompleksowe 
sprawdzenie realizacji niektórych zaplanowanych przedsięwziąć 
mobilizacyjnych, jak: przekazanie /przyjęcie i realizacja/,od­
powiednich sygnałów nakazujących wykonanie określonych przed-  ̂
sięwzięc mobilizacyjnych, postawienie zadaii mobilizacyjnych po­
szczególnym wykonawcom, powołanie i wykorzystanie mobilizacyj- . 
nego rzutu alarmowego, przewidzianego dla zapoczątkowania prac 
mobilizacyjnych, rozwinięcie i pracę punktu kierowania mobili­
zacją /PKI.I/, rozwinięcie i pracę punktów - kontrolno-informa- 
cyjnego /PICE/ oraz przyjęcia i rozdziału środków transportowych 
/PRT/, pobranie i załadowanie na środki transportowe wyposaże­
nia dla określonych pododdziałów itp. W ramach kontroli spraw­
dza się również powiązanie przedsięwzięć mobilizacyjnych z pla­
nem osiągania wyższych stanów gotowości bojowej, jak też sto­
pień zaangażowania terenowych organów administracji cywilnej 
i wojskowej, jednostek pozamilitarnych układu terytorialnego ( 
oraz gospodarki narodowej, w aspekcie świadczeń na rzecz jedno­
stek wojskowych, w zakresie zabezpieczenia mobilizacji#

Przyjęta metodologia prowadzenia kompleksowych kontroliy. .' ■ istanu gotowościv.„jl.^^izaoyjnej okazała się właściwa# Umożliwia 
ona konfrontację Teoretycznych założeń z praktyczną możliwością 
ich realizacji, przy minimalnym zaangażowaniu sił i środków, 
co stwarza możliwość szerszego ich stosowania. Kontrole te da­
ją znaczne korzyści zarówno kontrolowanym jednostkom, jak też 
i organom kontrolującym oraz sprzyjają dalszemu doskonaleniu 
obowiązującego systemu mobilizacyjnego.

Ogromny wysiłek poświęcony w latach ubiegłych sprawom do­
skonalenia gotowości mobilizacyjnej przyniósł poważne rezultaty, 
00 znalazło swój wyraz w ukształtowaniu się jakościowo wyższego 
poziomu sprawności mobilizacyjnej i bojowej. Problematyce spraw­
ności mobilizacyjnej otwarto zielone światło, uzyskując już pra­
wie powszechne zrozumienie jej priorytetowego znaczenia. Ustalo­
no nowe, odpowiadające aktualnym wymogom zasady 1 normatywy mo-
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bilizacyjnego roz^uijania sił zbrojnych oraz przystąpiono do 
ioh intensyv?nego wdrażania w praktyce*

Doskonaleniu umiejętności rozwiązywania zadań gotowości v 
bojowej i mobilizacyjnej w wojsku, towarzyszą coraz pełniej- ’ 

sze świadczenia terytorialnych sztabów wojskowych, rad narodo­
wych, zakładów pracy oraz innych organów układu terytorialnego  ̂
na rzecz usprawnienia i przyspieszenia procesu mobilizacyjnego ¡' 

rozwijania sił zbrojnych. S\^iadczenia te odczuwa się szczegół- ; 
nie na odcinku powoływania'rezerwistów, pobierania środków 
transportowych oraz w stopniowym przejmowaniu, przez gospodar­
kę narodową zadań związanych z formowaniem określonych jedno­
stek wojskowych*
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R O Z D Z I A Ł  S I Ó D M Y
€ ^

CZYNlilKI WPŁYWAJĄCE M  iCSZTAŁTCWANIE ZASAP PHZYGOTOWANIA I MO- 
DILIZACYJNDGO ROZWiNięCIA SIŁ ZBROJMCH.

Ustalenie vłlaściviej koncepcji przygotowania i mobiliza­
cyjnego rozwiniącia sił zbrojnych, odpowiadającej warunkom 
spodziewanej wojny, było zawsze przedmiotem wnikliwych docie­
kali. W warunkach współczesnych zagadnienia te również znajdu­
ją sią w centrum uwagi i są przedmiotem intensywnych prac ba­
dawczych, zmierzających do wypracowania nowych zasad mobiliza­
cyjnych, odpowiadających aktualnym warunkom i wymogom. Prakty­
ka minionych wojen wskazuje, że zasady przygotowania i prze - 
prowadzenia mobilizacji są ściśle uzależnione od charakteru 
spodziewanej wojny, a w szczególności jej początkowego okresu 
oraz od położenia geograficznego i politycznego, jak też od za­
łożeń strategiczno-obronnych państwa i jego potencjału ekono­
micznego.

1. PRZEWIDYWAM^CMRAKTER^ lAŁAi]JY^POCZĄTKOYTO^OpESlEJYOJljY^

Wojna w odróżnieniu od innych przejawów życia społeczne­
go nie jest zjawiskiem historycznie ciągłym, nie jest nawet 
zjawiskiem w ści!^łym znaczeniu periodycznym, to znaczy wystąpu- 
jącyni regularni''^ ?. przy tym jak dowiodła historia, żadna z na- 
stępują^^ych po ^ubio wojen nie jest powtórzeniem poprzedniej. 
Dzieje sią tak dlatego, że właściwości każdej wojny zależą od 
poziomu i charakteru sił wytwórczych, które wywierają decydu­
jący wpływ na rozwój środków walki i kształtowanie sią charak­
teru danej wojny# Ponieważ siły wytwórcze znajdują sią w cią­
głym rozwoju, ulegają zmianom również^ właściwości charaktery­
zujące każdą następną wojną, które prowadzone są na innych pod­
stawach ekonomicznych, innymi środkami i w innym układzie sił.
Z tych wzglądów kopiowanie metod i form stosowanych w minionych 
wojnach jest skazane na niepowodzenie.

Właściwa ocena charakteru przyszłej wojny ma zasadnicze 
znaczenie na całość przygotowań wojennych, a w szczególności 
na wypracowanie właściwej koncepcji przygotowania i przeprowa­
dzenia mobilizacji# Przygotowania mobilizacyjne, w odróżnieniu
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od innych przedsięwziąć inilitarno-obronnych są długotrwałe 
i trudnoodwraoalne. l)lb przykładu, gdy struktura organizacyj­
na, wojsk, lub przyjęta taktyka okażą się w praktyce walki nie­
odpowiednie, to w stosunkowo krótkim czasie można je zmienić. 
Natomiast naprawienie błędów, lub zaniedbań w dziedzinie 
przygotowań mobilizacyjnych jest trudne oraz wymaga stosunko­
wo długiego okresu czasu, często tak długiego, że praktycznie 
przekracza to możliwość naprawy. Dlatego też znajomość specy­
fiki przedmiotu mobilizacji oraz prawidłowe przewidywanie 
i wnioskowanie, wynikające z wszechstronnej analizy charakte­
ru spodziewanej wojny, a w szczególności jej początkowego 
okresu, ma ogromne znaczenie dla wypracowania optymalnych za­
sad przygotowania i przeprowadzenia mobilizacji, odpowiadają­
cych warunkom współczesnej wojny, jak też mieszczących się w 
ramach możliwości ekonomicznych państwa.

Podział współczesnego świata na dwa przeciwstawne, anta- 
gonistyczne obozy - socjalistyczny i kapitalistyczny, jak też 
odpowiadający temu podziałowi ukształtowanie się dwóch ugrupo­
wań militarnych or " niespotykany dotychczas rozwój broni ma­
sowego rażenia, a '^.czególności broni rakiet owo-jądrowe j 
wskazują na to, żt? ^mtualna współczesna wojna światowa będzie 
się różniła swymi ^lA-uściwościami w sposób istotny od wojen mi­
nionego okresu.

i .

Dzięki nowym środkom rażenia, :ch zasięgowi i niszczy­
cielskiej mocy, siły zbrojne, które -jeszcze w okresie drugiej 
wojny światowej były niemal całkowicie bezradne w odniesieniu 
do obiektów położonych na głębokim zapleczu, obecnie dysponu­
ją środkami, przy pomocy których są w stanie osiągnąć i zni­
szczyć każdy cel bez względu na jego odległość i rozmiary. 
Istnieją zatem przesłanki, że starcie zbrojne nie ograniczy 
się jedynie do bezpośrednich działań na tradycyjnym froncie 
walki, lecz obejmie także z jednakową siłą całe obszary lądo­
we, morskie i powietrzne walczących państw /koalicji/. /

Możliwość rozszerzenia walki na całe terytorium stron 
walczących i postawienie go w sytuacji analogicznej do fronto-i 
wej, oznacza zarazem konieczność rozciągnięcia szeregu wymogów 
i potrzeb frontu na całe terytorium krajów walczących stron.
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W tej sytuacji zaplecze ekonomiczne musi być bronione, zaopa- 
tryv»ane oraz zarządzane pod v/ieloraa T̂izglądami analogicznie 
jak wojska operacyjne działające na froncie zeYinątrznym.

Pojâ /łienie sią i rozwój środków masowego rażenia oraz 
właściwości taktyczno-techniczne tych środków, umożliwiające 
w stosunkowo krótkim czasie przygotowanie ich do działań, 
praktycznie biorąc na całą głąbokość zaplecza, zrewolucjoni­
zowało dotychczasowe poglądy na zasady przygotowania i prze­
prowadzenia działań wojennych, szczególnie w początkowym okre­
sie wojny, jak też wpłynęło na konieczność zmiany zasad mobi­
lizacyjnego rozwinięcia sił zbrojnych, stosownie do charakte­
ru przewidywanych działań wojennych.

Do przeszłości należy okres kiedy to działania wojenne 
rozpoczynały sią według klasycznego schematu, to jest gdy w wy­
niku narastania i zaostrzania sią różnego rodzaju sprzecznoś­
ci, strony zrywały stosunki dyplomatyczne, oficjalnie wypowia­
dały wojną, przeprowadzały mobilizacją i koncentrowały swoje 
armie w rejonach nadgranicznych gdzie dochodziło do zbrojnego 
starcia zgrupowań uderzeni ̂̂' 'yoh* Tym zasadom rozpoczęcia dzia­
łali wojennych, uwarunkowar poziomem środków walki, odpowia­
dał klasyczny system mobilizacyjnego rozwijania sił zbrojnych. 
Jeszcze pierwsza wojna światowa, a w sztezególności jej począt­
kowy okres przebiegał według tego schematu.

Początek drugiej wojny światowej miał już odmienny prze­
bieg. Wykorzystując walory nowoczesnego uzbrojenia i technicz­
nego wyposażenia wojsk, które umożliwiały wykonanie w stosun­
kowo krótkim czasie szybkiego manewru i przegrupowania wojsk 
na określone kierunki, Niemcy hitlerowskie w celu uzyskania za­
skoczenia w początkowym okresie wojny, w sposób skryty zmobili­
zowały swą armię, przegrupowały ją na zawczasu zaplanowane ru­
bieże wyjściowe i bez wypowiedzenia wojny uderzyły na Polską. 
Poziom technicznego wyposażenia wojsk pozwalał agresorowi na 
względnie skryte mobilizacyjne rozwinięcie sił zbrojnych oraz 
na niespodziewaną napaść, jak też wykorzystując czynnik zasko­
czenia prowadzić działania wojenne z dużym rozmachem.

Należy przypuszczać, że początkowy okres ewentualnej 
przyszłej wojny światowej, z uwagi na dysponowanie przez obie
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s tro n y  środkam i v m lk i o dużych V3łaściv?ościach manevłro^ych oraz
0 niespotykanej dotąd sile rażenia, hądzie miał róv«nież inny, j 
bardziej zdecydowotiy 1 gv»ałtov«ny przebieg* Posiadane siły
1 środki stwarzają bowiem wiąksze możliwości zaskoczenia, 
które może zadecydować nie tylko o przebiegu pierwszego etapu 
v»ojny, ale może mieć również poważny wpływ na jej końcowy 
efekt#

Działania wojenne, które obejmą swym zasiągiem od razu 
najważniejsze obiekty 1 rejony zaplecza walczących stron spo­
wodują, że już od pierwszego momentu wybuchu wojny, w ramach■ 1
jednego teatru działań wojennych ukształtują sią dwa zasadni­
cze ośrodki działań zbrojnych, a mianowicie:
- front zewnętrzny - jako funkcja wojsk operacyjnych, przezna­

czonych do aktywnego wykorzystania skutków własnych uderzeń 
rakiet owo-jądrowych i realizacji ściśle wojskowego celu woj­
ny, w bezpośredniej walce z siłami zbrojnymi przeciwnika,

- front wewnętrzny - jako funkcja specjalna sił i środków prze­
znaczonych do zabezpieczenia działań wojsk operacyjnych, 
walczących na zewnętrznym froncie walki oraz realizacji wie­
lostronnych zadań związanych z obroną terytorium kraju.

Te nowe warunki prowadzenia wojny, postulują konieczność 
rozwiązania szeregu istotnych zagadnieńidotyczących procesu 
przygotowania i przeprowadzenia mobilizacji, która możó objąć 
ŝ yra zasięgiem nie tylko siły zbrojne, ale również całe obron­
nie przygotowane zaplecze.

W poszukiwaniu nowych, doskonalszych rozwiązań mobiliza­
cyjnych, należy kierować się przede wszystkim koniecznością 
zapewnienia jak najszybszego osiągania gotowości bojowej sił | 
zbrojnych oraz zdolności obronnej zaplecza.

Dążenie stron do wyprzedzenia zamierzeii agresywnych prze­
ciwnika, do zaskoczenia go wcześniej osiągniętą gotowością bo­
jową, poprzez sprawniejsze i szybsze mobilizacyjne i operacyj­
ne rozwinięcie własnych sił zbrojnych oraz postawienia w stan 
pełnej gotowości obronnej całego zaplecza, dyktuje konieczność 
wykonania w krótkim czasie następujących głównych przedsięwzięć:
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- przeproYładzenie vł kolejnych etapach, vi sposóh skryty i zama­
skowany mobilizacji sił zbrojnych, gospodarki narodowej i ca­
łego obronnie zorganizowanego społeczeństwa, stosownie do 
stopnia odpowiadającego potrzebom chwili,

- właściwe i na czas, przestrzenne rozwiniecie całości sił 
obronnych i osiągniecie przez nie pełnej gotowości bojowej.

Współczesny system mobilizacyjny winien zapewnić możli­
wość realizacji wymienionych zadaii w różnych sytuacjach poli- ' 
tyczno-railitarnych: przed rozpocząciem, z chwilą rozpoczęcia, 
lub po rozpoczęciu konfliktu zbrojnego, zarówno z użyciem,jak 
i bez użycia broni jądorwej.

Najdogodniejsze warunki realizacji zadań mobilizacyjnych
łbądą istniały przed rozpoczęciem działań wojennych, najtrudniej­

sze zaś gdy realizacja tych czynności zbiegnie sią z działania­
mi zbrojnymi* Aczkolwiek całkowite zaskoczenie wojną, przy 
współczesnych środkach rozpoznania i łączności jest mało praw­
dopodobne, ponieważ czynności związanych z przygotowaniem do 
wojny nie da sią całkowicie ukryć, gdyż wykraczają one poza ra­
my przedsięwziąć wykonywanych w normalnych warunkach pokojowych, 
jednakże wydaje sią, że rozpoczęcie działań wojennych po bardzo 
krótkim okresie napięcia w sytuacji międzynarodowej, a następnie 
gwałtownym jej zaostrzeniu sie jest w pełni możliwe na europej­
skim teatrze działań^ wojennych* Y/skazuje na to, zarówno obiek­
tywny czynnik po.T:‘,ty^'^no-militarny oraz wysoka gotowość sił 
zbrojnych państc’4i,ló’żonych w tym obszarze, jak też głoszone 
coraz częściej przez imperialistycznych teoretyków wojskowych 
poglądy o szansie strategicznego zaskoczenia i wynikającej 
stąd koncepcji szybkiego, wyprzedzającego uruchomienia potencja­
łu wojennego, sprzyjającego uchwyceniu inicjatywy strategicznej 
oraz skutecznemu realizowaniu założonych planów mobilizacyjnych 
i operacyjnych* Poglądy te są lansowane szczególnie przez mili- 
tarystów z Bonn po agresji izrai^lskiej na kraje arabskie*

Należy sią jednak również liczyć z możliwością, że napią-\ 
cie i groźba agresji bądą narastać stopniowo w stosunkowo dłu- j 
gim czasie, W którym przeciwnik może podejmować rozmaite próby ' 
szeroko zakrojonej dywersji politycznej i gospodarczej, stosu­
jąc przy tym środki i metody prowokacji militarnej i wojny psy­
chologicznej, które niejednokrotnie trudno określić jednoznacz-
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nie Jako dclałania agrG8y\?ne. Pziałania *takie mogą być obliczo­
ne miedzy innymi na sprov#oko\?anie przedviczesnego, mobilizacyjne­
go i operacyjnego rozvi)iniąoia potencjału obronnego^ oo mogłoby 
doprovtadzić do gospodarczego i politycznego v?yozerpania sił 
przeciwnika Jeszcze przed rozpocząoiem agresji*

W związku z powyższym, w procesie planowania organizacyj­
no-mobilizacyjnego 1 operaoyjno-obronnegoiwe wszystkich ogni­
wach i układach systemu obronnego, należy uwzględniać specyfi­
ką i realia wszystkich wymienionych wariantów oraz przygotowa­
nia sią do działania w najtrudniejszych warunkach*

Możliwości wybuchu konfliktu zbrojnego pb bardzo krótkim, 
gwałtownym zaostrzeniu sią sytuacji politycznej. Jak też nie­
spodziewanego wybuchu wojny, stawiają Jakościowo nowe wymaga­
nia w dziedzinie gotowości bojowej i mobilizacyjnej sił zbroj­
nych. Przy czym wymagania te w Jednakowym stopniu dotyczą agre­
sora, Jak też strony zagrożonej agresją*

Agresor w celu ukrycia swych przygotowań do wojny oraz 
skrócenia do minimum oznnu niezbędnego dla osiągnięcia goto­
wości do agresji, zmuszony Jest do utrzymywania w czasie poko­
ju w stanie pełnej, lub wysokiej gotowości bojowej znacznej 
części sił zbrojnych, któro byłyby.zdolne do wykonania zdecy­
dowanych uderzeń i uchwycenia inicjatywy strategicznej od razu 
z chwila rozpoczęcia działań wojennych* natomiast strona zagro­
żona agrpsją musi posiadać w stanie pełnej, lub wysokiej goto­
wości bejowej przynajmniej tyle sił, które byłyby w stanie wy­
konać natychmiastowe uderzenie wyprzedzające lub odwetowe oraz 
powstrzymać napaść agresora* Jednakże żadna ze strony nie będzie 
w stanie posiadanymi w czasie pokoju siłami przechylić szali 
zwycięstwa na swoją stronę* W tej sytuacji, równolegle z dąże­
niem do posiadania Już w czasie pokoju określonej części sił 
zbrojnych na odpowiednio wysokim poziomie gotowości bojowej, du­
ży nacisk kładzie się na wypracowanie efektywnego, niezawodnie 
działającego systemu mobilizacyjnego, który zapewniałby szybkie 
narastanie sił i środków na teatrze działań wojennych*
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2. POŁOŻENIE GS^OGRAFICZNO-STOATEGICZNE I POLITYCZp^^

Zasady p» wygotowania 1 praeprowadasenia mobillzaoji oraz 
osiągania stanu pełnej gotowości bojowej, należy rozpatrywać 
w ścisłym powiązaniu z położeniem geograficznym, strategicz­
nym i politycznym danego państwa, jak też jego roli i znacze­
nia na określonym teatrze działai^ wojennych. Konkretne rozwiąza­
nia przyjmowane w dziedzinie gotowości bojowej 1 mobilizacyj­
nej, muszą ponadto uwzglądniaó stosunek sił oraz możliwości 
własne 1 potencjalnego przeciwnika, ze szczególnym uwzglądnle- 
niem przewidywanych działań w początkowym okresie wojny, a tak­
że realnych możliwości zaplecza, w aspekcie czynnika ludzkiego 
i materiałowo-technicznego#

Z powyższych uwarunkowań wywodzi sią uzasadniona rozma­
itość współczesnych systemów mobilizacyjnych oraz zasad osią­
gania pełnej gotowości bojowej sił zbrojnych w poszczególnych 
państwach. Z tych też względów odnośne zasady, dotyczące przy­
gotowania i przeprowadzenia mobilizacji oraz osiągania stanu 
pełnej gotowości bojowej, aczkolwiek słuszne i uzasadnione w 
jednym kraju,nie mogą być mechanicznie przenoszone na grunt 
innego państwa, gdzie istnieją inne wymogi i warunki ich rea- 
llzaojl# Dlatego toż koncepcja osiągania gotowości mobiliza­
cyjnej i obronnej określonego państwa, obok ogólnych zasad sto­
sowanych powszechnie, musi uwzględniać specyfikę wynikającą 
z warunków w jakich ma nastąpić realizacja tych przedsięwzięć#

1 f

t lulska Rzeczpospolita Ludowa leży w centrum Europy na 
środkowo-europejsklm teatrze działań wojennych, w odległości 
200-250 km od rubieży styczności z potencjalnym nieprzyjacie­
lem, na głównym kierunku strategicznym# Z uwagi na swoje po­
łożenie geograficzne 1 strategiczne, terytorium Polski, Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej 1 Czechosłowacji, stanowi 
wysunięty obszar operacyjny Państw Układu Yifarszawsklego.Armie 
tych państw, jak też związki operacyjne radzieckich sił zbroj­
nych stacjonujące w tych krajach, na wypadek konfliktu zbroj­
nego, będą musiały przyjąć na siebie zadanie powstrzymania i od­
parcia pierwszych uderzeń nieprzyjaciela, rozbicia jego sił 
głównych i uchwycenia inicjatywy strategicznej#
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W te^ sytuacji najbardziej oelov<ym byłoby utrzymyv\ianie 
n tych krajach już vi czasie pokoju sił zbrojnych n stanie 
pełnej goto^iości bojov»ej, aby mogły one zapevinió osiągniącie 
głÓTinogo celu poozątko\iogo okresu viojny, bez przeprov»adzania 
mobilizacji* Jednakże ze vizglQdó\i ekonomicznych całkowita rea- j 
lizacja tej koncepcji jest niemożlivsia* Dlatego też róiranolegle 
z dążeniem do posiadania czasie pokoju określonej czyści 
sił zbrojnych o takim składzie i goto\?ośoi, aby mogły one |
pov»strzymaó niespodzieviane, piervjsze uderzania nieprzyjaciela 
oraz wykonać zdecydowane, skuteczne uderzenia wyprzedzające, 
lub odwetowe, zapewniając mobilizacyjne i operacyjne rozwinią- 
cle pozostałej części własnych sił zbrojnych • duży nacisk 
kładzie się na wypracowanie efektywnego, sprawnie i niezawod­
nie działającego systemu mobilizacyjnego, który zapewniałby 
szybkie narastanie sił i środków na teatrze działań wojennych* ̂

Sieć komunikacyjna naszego kraju, która już w okresie 
pokoju zyskała znaczenie międzynarodowe oraz niektóre obiekty 
przeraysłowo-gospodarcze, predystynują nasz kraj.;.do roli bli- i 
skiego zaplecza, którego zadaniem w początkowym okresie woj- j 
ny będzie zabezpieczenie działań wojsk własnych i sojuszni- | 
czych na zewnętrznym froncie walki oi-az zapewnienie tranzytu 
wojskom sprzymierzonym, a więc odgrywa niezwykle ważną rolę j 
w systemie obronnym Państw Układu Warszawskiego* W zY^iązku 
z powyższym należy slą liczyć, że w razie konfrontacji zbrój- i 
nejjkraj nasz od rozpoczęcia wojny stanie się obiek­
tem silnego oddLi^ środków napadu powietrznego nieprzy-;;
jaoiela* 0 możliwościach użycia tych środków ówiadozy ich roz-. 
mieszczenie na środkowo-europejskim teatrze działań wojennych 
oraz stałe podnoszenie ich gotowości bojowej. W tej sytuacji, 
obok wojsk operacyjnych, wydzielanych do działań na froncie 
zewnętrznym, w ramach sił koalicyjnych podporządkowanych Zje­
dnoczonemu Dowództwu, ważną rolę do spełnienia będą miały woj­
ska obrony terytorium kraju, a w szczególności wojska OPK oraz 
siły i środki wydzielone do obrony wybrzeża*

3* ^ŁOŻENIA STMTEGICZNO-OBROME^
Aktualny układ sił politycznych i militarnych w Europie 

oraz narastające niebezpieczeństwo agresji ze strony odradzają- 
oego się milltaryzmu zachodnio-niemieokiego, powiązanego ekono-
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mioznie i militarnie ze śv?iato\9ym imp^^rializmem ^ ramach paktu 
NATO, zmusił europejskie kraje socjalistyczne do zorganizovia- 
nia zbiorowego wysiłku obronnego w ramach Układu Warszawskiego^'^

Powiązania sojusznicze wynikające z przynależności do 
Państw Układu V/arszawskiego, wykluczają evientualność prowadze­
nia przez te państwa wojny w odosobnieniu. Aktualna sytuacja 
polityczno-militarna w Europie sprawia, że napaść na które­
kolwiek z państw Układu Y/arszawskiego, byłaby równoznaczna 
z napaścią na wszystkie kraje związane tym sojuszem, a zatem 
agresja imperialistyczna spotkałaby sią ze skutecznym, koali­
cyjnym przeciwdziałaniem Zjednoczonych Sił Zbrojnych Państw 
Układu Warszawskiego«

Polska jest członkiem Układu Warszawskiego i z tego ty­
tułu podobnie jak i pozostałe państwa członkowskie, wnosi do 
wspólnej puli międzysojuszniczych zobowiązań określony wkład 
w koalicyjny wysiłek obronny# Koalicyjnie budowany front ze­
wnętrzny, w skład którego wejdą również i nasze wojska opera­
cyjne, stwarza gwarancję osłony naszego kraju od strony lądu« 
Jednakże istnieje realna mo'Miwość zbrojnego oddziaływania 
środków napadu nieprzyjacir i na terytorium Polski, już od 
pierwszych dni wojny, od svi.ony morza i z powietrza« V/ toku 
działań wojennych, a nawet w okresie bezpośrednio poprzedza­
jącym konflikt zbrojny, należy się liczyć z możliwością prze-! 
rzutu n:̂  terytoirium Polski specjalnych grup sabotażowo-dywei^-I 
syjnyohj z zadaniami - niszczenia ważniejszych obiektów, sia-| 
nia zaimę*(;u i paniki na zapleczu oraz sparaliżowania działal­
ności ekonomiczno-politycznej, w celu osłabienia wysiłku obron­
nego naszego kraju« W wypadku zaś rozwijania działań wojennych 
w kierunku wschodnim, należy się liczyć z możliwością działa­
nia desantów powietrznych i morskich nieprzyjaciela, współdzia­
łających z wojskami lądowymi«

Zgodnie z generalnymi założeniami koalicyjnej strategii 
obronnej państw uczestniczących w Układzie Warszawskim - Polska 
na wypadek wojny przygotowuje: 11
- wojska operacyjne przeznaczone do działań na zewnętrznym ||

i-  _  _ _  ^  M
ix/ WarszaTiskl Układ zawarty 14»05»1955 r. w V/arszawie przez 

europejskie kraje 80oJallatyozne:ZSER,Alblanlą,Bułgarlą.Cze- 
chosłowaoJą|HED,Polską,Eumunlą,Wągry.w 1960 r.z Układu War- 
8zav)sklego wysąplła Albania.
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froncie, viyór.ielone do dyspozycji itiozelnego Dowództwa Zje­
dnoczonych S ‘ ̂ Zbrojnych Państw Uki^du Y/arszawskiego,

- odpowiednie i środki przeznaczone do działań na wewnę­
trznym froncie ^alki - wojska obrony terytorium kraju,które 
pozostaną do dyspozycji centralnych i terenowych organów 
kierowania pminlwem i jego obronnością,

- całe obronnie zorganizowane społeczeństwo, wszystkie organa 
administracji państwowej i gospodarki narodowej oraz podpo­
rządkowane im siły 1 środki układu funkcjonalnego i teryto­
rialnego.

4. PO^NCJAŁ EKONOMICZNY PA|s™ .

Konkretne rozwiązania przyjmowane w dziedzinie mobiliza­
cyjno-obronnej, obok charakteru spodziewanej wojny, specyfiki 
wyniakjąoej z położenia geograficznego, możliwości ekonomicz- 
no-militarnyoh potencjalnego przeciwnika i stosunku sił, muszą 
uwzględniać realne możliwości własnego zaplecza, w aspekcie 
czynnika ludzkiego 1 materiałowo-technicznego, a zatem koncep­
cja mobilizacyjnego rozwinięcia sił zbrojnych musi uwzględniać 
z jednej strony - potrzeby strategiczno-operaoyjne, z drugiej 
zaś realne możliwości zaplecza.

Ogólny rozwój naszej gospodarki narodowej, a w szczegól­
ności rozwój: brnr surowcowej, energetycznej, przemysłu cięż­
kiego, maszynowego, chemicznego, komunikacji, łączności itp., 
stanowi jednocześnie rozwój potencjału obronnego państwa. 
Problem polega na tym, aby możliwości jakie stwarza nasza so­
cjalistyczna gospodarka, wykorzystać jak najefektywniej dla po­
trzeb obronności państwa. Jednakże, przewidywany charakter 
współczesnej wojny powoduje, że właściwe rozwiązanie całego 
szeregu problemów ekonomiczno-obronnyoh w gospodarce narodowej, 
Jest procesem niezwykle skomplikowanym. Podstawowa trudność 
polega na tym, że wymogi stawiane przed gospodarką narodową 
w zakresie potrzeb obronnych, są z reguły większe niż możliwość 
ich zaspokojenia. Zachodzi więc potrzeba ciągłego dokonywania 
wyboru optymalnych rozwiązań, które by w ostatecznym rezulta­
cie umożliwiały w ramach pokojowego rozwoju gospodarki narodo­
wej, uzyskanie jak najlepszych efektów obronnych. Odmienność
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potrzeb i vjyraogó\i \io3emiyoh od potrzeb gospodarki pokoJOYJej 
spravila, że optymalne wykorzystanie potencjału ekonomicznego, 
dla realizacji potrzeb i wymogów wojny, wymaga określonych 
przygotowań związanych z przystosowaniem ekonomiki pokojowej 
do zadań wojennych. Czynności z tym związane muszą być prowa­
dzone oząśoiowo w okresie pokoju, częściowo zaś w okresie 
bezpośredniego zagrożenia, lub w czasie wojny* Aby określić 
zakres przedsięwzięć, które muszą być zrealizowane w czasie 
pokoju, należy kierować się możliwością, wykonania pozostałych 
czynności w okresie bezpośrednio poprzedzającym wybuch wojny, 
lub w ozaaie wojny# Chodzi o to, aby nie daó się wyprzedzić 
w osiąganiu gotowości bojowej, a Jednocześnie, aby efekt ten 
osiągnąć Jak najoszczędniej#

5. WNIOSKI OGÓiPi
\

Analiza czynników wpływających na kształtowanie się za­
sad mobilizacyjnego rozwinięcia sił zbrojnych w warunkach Í
współczesnej wojny, a w szczególności JeJ początkowego olcresu, i 
pozwala na sformułowanie następujących ogólnych wniosków:
1/ Charakter współczesnej wojny i JeJ rozmaoh wskazują, że bę­

dzie ona prowadzona nie tylko przez siły zbrojne, ale przez 
cały kraj# Postuluje to konieczność wszechstronnego przygo­
towania do wojny całego potencjału obronnego państwa# 
0d;:;c7;iednie przedsięwzięcia mobilizacyjno-obronne, mające 
na v-j1u zapewnienie optymalnych warunków mobilizacyjnego 
rozwinięcia potencjału obronnego na wypadek wojny, muszą 
być realizowane, w odpowiednim zakresie, Już w czasie po­
koju# Przygotowania te powinny objąć całokształt poczynań 
obronnych, ściśle powiązanych z przedsięwzięciami politycz­
nymi i gospodarczymi, dotyczącymi zarówno przygotowaniat
sił zbrojnych, Jak i oałego zaplecza# W tym układzie, sy­
stem mobilizacyjnego rozwinięcia sił zbrojnych musi być zsyn­
chronizowany z systemem mobilizacyjnym pozawojskowyoh sił 
obrony społeczeństwa i gospodarki narodowej#

Konieczność ścisłej synchronizacji wszystkich przed­
sięwzięć mobilizacyjnych, zmierzających do wszechstronnego 
przygotowania oałego potencjału obronnego państwa do współ­
czesnej wojny, wymaga pilnego powołania Jednolitego,ogólno- 
państwowego organu mobilizacyjnego#
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2/ UTizglądnlcijfłO viłaśoi\i?ośol manevirov?e vispółc2esnyoh środków 
'v?alkl, naleiiiy sią liczyć z możliv?ośoią rozpoczęcia działań 
vjo3ennyoh nagle, przez zaskoczenie, lub po bardzo krótkim 
okresie guałtounego wzrostu napięcia vł sytuacji międzynaro- 
doTiGj# Skuteczne przeciwstawienie się zaiikoczeniu wymaga , 
posiadania vi olcresie pokoju odpowiednich sił 1 środków, 
zdolnych do natychmiastowego przeciwstawienia się nagłym 
atakom nieprzyjaciela oraz osłony mobilizacyjnego i opera- j 
cyjnego rozwinięcia sił zbrojnych i całego systemu obron- ■ 
nego państwa»

3/ Warunki początkowego okresu współczesnej wojny dyktują ko­
nieczność wypracowania systemu mobilizacyjnego, który za­
pewniałby:
- jak najszybsze mobilizacyjne rozwinięcie do etatów czasu 

wojennego całości sił zbrojnych, poprzez sprawny dopływ 
do jednostek rezerwistów i wydzielonego z gospodarki naro­
dowej sprzętu technicznego oraz sprawne wchłonięcie tego 
uzupełnienia przez jednostki mobilizowane,

- możliwość przeprowadzenia mobilizacji w sposób elastyczny, 
odpowiadający konkretnej sytuacji polityczno-wojskowej,
0 wlęo skryoie, lub jawnie, części lub całości sił zbroj­
nych, zarówno w okresie podwyższonej gotowońoi obronnej 
państwa, jak też bezpośredniego zagrożenia i wojny.System 
ten powinien rcpewnlać możliwość stopniowego narastania 
sił i środpiw pu|^*3ez skryte mobilizacyjne rozwinięcie po­
szczególnych jednostek, określonych grup lub zestawów je­
dnostek, zgodnie z wymogami planu operacyjnego. V/ przypadku| 
gwałtownego zaostrzenia się sytuacji polityczno-wojskowej, 
lub nagłego wybuchu wojny, system ten powinien zapewnić 
możliwość jednoczesnego mobilizacyjnego rozwinięcia oałoś-
01 sił zbrojnych,

- względne bezpieczeństwo jednostek w okresie mobilizacji, 
poprzez loh rozśrodkowanie oraz możliwość przeprowadzenia 
mobilizacji w zasadniczych, lub w zapasowych rejonach mobi-| 
lizaćji.

4/ Zasadniczym warunkiem uniknięcia zaskoczenia, lub złagodze­
nia jego skutków, będzie podjęcie we właściwym czasie i zre­
alizowanie w pełnym wymiarze koniecznych przedsięwzięć,zape-
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miiająoyoh osiągniąoie \i krótkim opasie pełnej gotoviośoi / 
obronnej* Należy ciążyć do v?ykonan1.‘ tyoh przedsięwziąć ' 

w okresie bezpośrednio poprzedzającym v«ybuch wojny, je­
dnakże trzeba sią liozyć również z iaożliwośoią, że ozynnoś- 
oi te bądą musiały być realizowane już po wybuchu wojny, 
która może sią rozpocząć nagle, przy pełnym zaskoczeniu ze 
strony nieprzyjaciela.

Wielowarstwowośó przedsięwziąć mobilizacyjnych o za­
siągu ogólnopaństwowym wymaga skoordynowanego, maksymalnie 
operatywnego kierowania i zarządzania procesem mobilizacyj­
nego rozwinięcia potencjału obronnego, w oparciu o zawczasu 
przygotowane, organizacyjnie oraz materiałowo zabezpieczone 
i zwariantowane plany, doprowadzone do wszystkich wykonawców 
w zakresie ich dotyczącym. Bealizaoja tych przedsięwziąć 
winna następować na podstawie przekazywania zawozasu ustalo­
nych, jednolitych, prostych i krótkich sygnałów.

5/ Ważnym elementem warunkującym skrytość mobilizacyjnego roz­
winięcia sił zbrojnych, jest wszechstronne maskowanie przed­
sięwzięć z tym związanych. Wszystkie czynności mobilizacyj­
ne powinny być realizowane pod pozorem ćwiczeń wojskowych,

%

manewrów, świadczeń na rzecz gospodarki narodowej itp. Na­
leży nadmienić, że maskowanie właściwych przedsięwziąć mo­
bilizacyjnych, powinno mieć oeohy wiarygodności, to znaczy 
że powinny or^ ĉ ::.;Jmować ozynnośoi, które są faktycznie wy­
konywane w czasie pokoju, w ramaoh szkolenia wojsk 1 dosko­
nalenia Obr onn oś o i•

6/ Współczesny system mobilizacyjny powinien być odporny na 
zbrojne oddziaływanie nieprzyjaciela oraz zapewniać możli­
wość przeprowadzenia mobilizaoji nawet w najtrudniejszych 
warunkach. Cel ten można osiągnąć poprzez:
- rozśrodkowanie jednostek mobilizowanych oraz zbliżenie 

ich do zasobów rezerw osobowych 1 materiałowych rozmie­
szczonych w terenie,

- utrzymywanie zapasów w jednostkach mobilizujących, w warun­
kach umożliwiających szybkie i sprawne wyposażenie jedno­
stek mobilizowanych,
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- rozśrodkoYianie już yi czasie pokoju zapasÓYi viojemiyoh, 
poprzez usytuoMłanie mniejszych składÓY» ^ielohranżoviyoh,
V rejonach, lub na kieruAikach przev?idy\9anyoh działań,

- szybkie i spra^une mobilizacyjne roz\iiniąoie jednostek, 
zaróirano vi zasadniczych, jak i v? zapaso^aych rejonach mobi­
lizacji, na\7et w najtrsKlniejszych warunkach*

7/ Konieczność skrócenia cyklu osiągania stanu pełnej gotowo­
ści bojowej przez jednostki mobilizowane# Zakończenie mobi­
lizacji powinno być równoznaczne z osiągniąciem stanu peł­
nej gotowości bojowej# W tym celu należy zawczasu poczynić 
odpowiednie przedsięwziącia organizacyjne, które zapewnia­
łyby /warunki zgrywania stanu osobowego tych jednostek już 
w czasie pokoju, w ramach ćwiczeń wojskowych.

Ogólne wnioski wynikające z analizy charakteru współ­
czesnej wojny, jak też dotychczasowe doświadczenia i ooeny^ 
formułowane na podstawie obiektywnego czynnika, jakim jest 
strategiozno-polityozne położenie naszego kraju oraz rola i 
funkcje jakie ma on spełniać w systemie zespołowego działania 
w ramach koalicji, zostały w zasadzie uwzględnione w aktualnie 
obowiązującym systemie mobilizacyjnym Sił Zbrojnych PEL#Wymo­
gi te wpływają na kształtowanie sią swoistej dla naszych wa­
runków konoepoji mobilizacji, ściśle powiązanej z poszczegól­
nymi ogniwami koalicyjnego systemu obronnego Państw Układu War-

R O Z D Z I A Ł  Ó S M Y

PRZEDSilfWZIliGIA ZMIERZAJĄCE DO USPRAWNIENIA OBOWIĄZUJĄCEGO 
SYSTEMU MOBILIZACYJNEGO

/

Ogromny wysiłek poświęcony doskonaleniu gotowości bojowej 
1 mobilizacyjnej naszych sił zbrojnych, przyniósł w ostatnich 
latach poiażne osiągnięcia na tym odcinku# Ukształtował się ja­
kościowo nowy model mobilizacji, dostosowany do współczesnych 
wymogów operacyjno-strategicznych oraz aktualnych możliwości 
ekonomicznych naszego kraju# Obowiązujący system przygotowania 
1 mobilizacyjnego rozwijania sił zbrojnych odznacza się dużą 
elastycznością i zapewnia wysoki poziom gotowości bojowej 1 mo*-



bilizaoyjnej. Osiągnląty obecnie stan pozviala na skupienie 
viysiłku na dalszym doskonaleniu już uksztaltov)anego modelu#

Jakośoio\70 nov<e \iarunki proY^adzenia działań Yiojennyoh, 
a w szczególności możli\’«ość skrytego przygotowania i niespo­
dziewanego rozpoczęcia działań wojennych, wymagają jeszcze 
rozwiązania szeregu istotnych zagadnień dotyczących procesu 
przygotowania 1 przeprowadzenia mobilizacji# Crłównym celem prac 
zmierzających do dalszego doskonalenia systemu mobilizacyjnego 
na obecnym etapie, winno być między innymi stworzenie struktu- 
ralno-organizaoyjnych przesłanek, umożliwiających dalsze skró­
cenie terminów osiągania pełnej gotowości bojowej i mobiliza­
cyjnej sił zbrojnych oraz uodpornienie systemu mobilizacyjnego 
na zbrojne oddziaływanie nieprzyjaciela#

Dalszego doskonalenia systemu mobilizacyjnego należy * 
szukać w drodze ulepszania obowiązujących i sprawdzonych w pra- 
Ictyce rozwiązań oraz poszukiwania nowych form, zmierzających 
do usprawnienia i przyspieszenia procesu mobilizacyjnego roz­
wijania sił zbrojnych, stosownie do aktualnych wymogów opera­
cyjno-strategicznych oraz możliwości ekonomicznych państwa#

Bogactwo treści przedsięwziąć organizacyjnych składają­
cych się na współczesną mobilizacją sprawia, że niesposób w je­
dnej pracy omówló wszystkich zagadnień z tym związanych#Dlatego 
też zostaną omórlinę tylko niektóre przesłanki, które jak się 
wyda je, warunkują oa-sze skrócenie czasu niezbędnego dla raoblli- 
zaoyjnegi) rozwinięcia sił zbrojnych oraz niezawodność 1 odpor­
ność^ systemu mobilizacyjnego na zbrojne, destrukcyjne oddziały­
wanie nieprzyjaciela#

1. STRUKTURA ORGANIZACYJNA SIŁ ZBROJNYCH NA ̂STOPIE POKOJOptT 
ORAZ^JEJ^WPŁYW^NA SP^WNOSC I TEMPO MOBILIZACYJNEGO I OPE- 
]^CYJNEG0 ROZWINIĘCIA#

Jednym z głównych czynników wpływających na sprawność 
przeprowadzenia mobilizacji oraz szybkość osiągania pełnej go­
towości bojowej jest struktura organizacyjna, zarówno całości 
sił zbrojnych, jak i poszczególnych jednostek wojskowych utrzy­
mywanych w czasie pokoju# Struktura ta powinna zapewniać opty­
malne warunki dla wykonania zadań operacyjnych początkowego
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okresu noJny oraz zabezpieczyć mobilizacyjne i operacyjne roz-* 
iiflnî oie całości sił zbrojnych^ stwarzając warunki do potc^go- 
wania wysiłku wojsk zaangażowanych w walce^ tworząc nastąpne 
rzuty i odwody#

Uwzględniając zróżnicowany stopień uzupełnienia poszcze­
gólnych jednostek oraz wynikający stąd stan ich gotowości 
i zdolności bojowej, całość sił zbrojnych można by podzielić 
na:
- jednostki rozwinięte,
- jednostki o niepełnych stanach etatowych,
- jednostki skadrowane,
- jednostki formowane od nowa#

Wszystkie wymienione jednostki, nie wyłączając jednostek 
rozwiniętych, wymagają mobilizacyjnego uzupełnienia, bądź mobi­
lizacyjnego rozwinięcia do etatów czasu wojennego#

Pokojowa struktura organizacyjna jednostek rozwiniętych 
jest identyczna ze strukturą czasu wojennego# Jednostki te po­
siadają w czasie pokoju pełne etatowe wyposażenie, przewidzia­
ne tabelami należności czacu wojennego oraz około 80-100^ 
ukompletowania stanem osobowym# Zgodnie z przyjętymi ustalenia­
mi, potrzeby mobilizacyjne tych jednostek powinny być uzupeł­
niane w zasadzie z zasobów miejscowych, to jest spośród żołnie­
rzy reze.;wy zamieszkujących w tych samych miejscowościach, w 
których stacjonują uzupełniane jednostki# Wszystkim żołnierzom 
rezerwy posiadającym przydziały mobilizacyjne w jednostkach roz­
winiętych, wydano do domu umundurowanie 1 Indywidualne wyposaże­
nie /bez broni/# Bezerwiśoi ci są powoływani do oddziałów w try­
bie alarmowym, zarządzanym przez dowódcę związku taktycznego# ~

Struktura organizacyjna, stan liczebny i wyposażenie jedno­
stek rozwiniętych oraz planowany sposób ich mobilizacyjnego uzu­
pełniania, zapewniają tym jednostkom w pewnych okresach roku, 
to jest po zakończeniu podstawowego i specjalistycznego prze­
szkolenia żołnierzy młodego rocznika, osiągnięcie pełnej goto­
wości bojowej w ciągu kilku godzin, przy czym wymienione jedno­
stki w okresach tych mogą wykonywać określone zadania bojowe
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naifet bez ich mobllizaoy^nogo uzupełnienia* Jednakże uwzględ­
niając dwuletni ola*es trr^ania zasadniczej służby wojskowej 
oraz dwukrotne w ciągu roku wcielanie poborowych do tej służ­
by /wiosną i Jesionią/, które każdorazowo wynosi około 25^ 
ogólnego stanu żołnierzy służhy zasadniczej, Jak też koniecz­
ność przygotowania tych żołnierzy do objęcia określonych funk­
cji, w ramach podstawowego i specjalistycznego szkolenia, trwa­
jącego śtednlo od kilku tygodni do kilku miesięcy, należy 
stwierdzić, że w okresach trwania tego szkolenia następuje zna­
czny spadek zdolności bojowej Jednostek rozwiniętych* Wynika to 
z potrzeby dodatkowego powoływania rezerwistów w miejsce nie 
wyszkolonych Jeszcze żołnierzy służby zasadniczej w takich spe­
cjalnościach wojskowych, Jak: obsługa urządzeń elektronicznych, 
kierowcy specjalnych pojazdów samochodowych, planszeciśoi itp* 
Zgodnie z przyjętymi ustaleniami rezerwiści ci w razie mobili­
zacji mają byó powołani do oddziałów siłami rad narodowych, 
w ramach tak zwanej "nakładki”* Uwzględniając sporą liczbą 
rezerwistów przewidzianych do ewentualnego powołania w ramach 
"nakładki" oraz fakt, że żołnierze ci każdorazowo muszą być po­
woływani za pomocą indyw^^n alnych, imiennych kart powołania,
Jak toż konieczność dop^ mywania umundurowania i wydania im 
Indywidualnego wyposażę« , dopiero po zgłoszeniu się w Jedno­
stce w okresie mobllizaoji, należy sądzić że w tej sytuacji 
czas niezbędny na osiągnięcie pełnej gotowości bojowej przez 
wymienione Jednostki, który powinien zamykać się w kilku godzi­
nach, w okresach podstawowego i specjalistycznego szkolenia żoł- 
nijrzy służby zasadniczej, wydłuży się 1 wyniesie od kilkuna­
stu godzin do jednej doby*

W związku z powyższym w celu utrzymania Jednostek rozwi­
niętych w stanie wysokiej gotowości i zdolności bojowej w cią­
gu całego roku, nasuwają się następujące wnioski:
- Jednostki rozwinięte uzupełniać w czasie pokoju wyszkolonymi 

Już żołnierzami służby zasadniczej, dotyczy to w szczególno­
ści żołnierzy posiadających specjalności wojskowe, które de­
cydują o gotowości bojowej danej Jednostki* Szkolenie podsta­
wowe i specjalistyczne tych żołnierzy prowadzić w pododdziałach 
szkolnych organizowanych przy Jednostkach skadrowanyoh, o po­
dobnym profilu.



• na stanowiskach radiotelegrafistów, kierowców samochodów 
specjalnych i. innych funkcjach, decydujących o gotowości 
bojowej poszczególnych Jednostek, utrzymywać żołnierzy za­
wodowych, lub żołnierzy długoterminowej służby wojskowej, 
po uprzednim ich przeszkoleniu, ',

- żołnierzy rezerwy posiadających przydziały mobilizacyjne 
w Jednostkach rozwiniętych /bez nakładki/ oraz rezerwistów 
zaliczonych do mobilizacyjnego rzutu alarmowego, powoływać 
do oddziałów w drodze “okrzykniącia’% w tym przypadku. Je­
dnostka wojskowa własnymi siłami powiadamiałaby tylko kilku 
rezerwistów, a każdy powiadomiony rezerwista byłby zobowią­
zany powiadomić kilku następnych rezerwistów, zamieszka­
łych w tym samym budynku /rejonie/, lub zatrtidnionych w tym 
samym zakładzie /miejscu/ pracy.

e t a t o w y c h

grupę pod względem organizacyjnym, stanowią Jedno­
stki o niepełnych stanach etatowych. Jednostki te posiadają 
w ozasie pokoju pełne wypr. lżenie w sprzęcie bojowym i w uzbro­
jeniu oraz są ukompletow? stanem osobowym w granicach około 40-70̂  ̂ w stosunku do etp czasu wojennego.

Struktura organizacyjna poszczególnych pododdziałów wcho­
dzących w skład tych Jednostek oraz stopień ich ukompletowania 
stanem osobowym, w zależności od roli i przeznaczenia tych pod- 
oddziałów,Jest zróżnicowana. Część pododdziałów planowanych 
do wykonania określonych zadań operacyjnych Już w początkowym 
okresie wojny, lub nawet Jeszcze przed JeJ rozpoczęciem,posia- 

[ da pokojową strukturę organizacyjną odpowiadającą strukturze 
'czasu wojennego. Pododdziały te posiadają również najwyższy 
procent ukompletowania stanem osobowym. Część pododdziałów Jest

x/ Powołanie mobilizacyjnego rzutu alarmowego metodą "skrzyk­
nięcia** zostało praktycznie sprawdzone w kilku Jednostkach 
wojskowych.Y/ykazało ono, że przy znacznej ekonomii sił 
i środków wydzielanych przez Jednostki mobilizujące /4-6j 
żołnierzy zamiast 20-30/, rezerwiści zgłosili się w Jedno­
stkach w ciągu 4-*6 godzin zamiast 8-12 godzin.
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slcadroYiana, lub vi okresie mobilizaoji przeformovmje si^ na 
Y iy ż s z y szczebel organizacyjny /np. pluton na kompanią, kompa­
nia na batalion itp./, a oząśó pododziałÓY? przeiî idzianych.

IVI strukturze v?ojennej, nie wystąpu^je v? ogóle v? strukturze po­
kojowej* Pododdziały te mają być sformowane od nowa na bazie 
zawiązków kadrowych, wydzielanych z pododdziałów istniejących w czasie pokoju, dopiero w okresie mobilizacji*

W jednostkach o niepewnych stanach etatowych najwyższą 
gotowość bojową w okresie pokoju posiadają pododdziały rozwi­
nięte, które wymagają tylko nieznacznego uzupełnienia stanem 
osobowym z rezerwy* Pododdziały skadrowane wymagają mobiliza­
cyjnego uzupełnienia, zarówno stanem osobowym, jak też pojazda­
mi samochodowymi i maszynami z gospodarki narodowej* Natomiast 
pododdziały przeformowywane i formowane od nowa, wymagają mobi­
lizacyjnego rozwinięcia na bazie zawiązków kadrowych, wydziela­
nych z istniejących pododdziałów, bądź też wyłącznie w oparciu 
o żołnierzy rezerwy*

Jednostki utrzymywane w okresie pokoju o niepełnych sta­
nach etatowych stanowią, obok jednostek rozwiniętych, ważny 
element w ogólnym systemie osiągania pełnej gotowości bojowej 
sił zbrojnych do działań w początkowym okresie wojny* Tymcza­
sem, jak wykazuje praktyka z przeprowadzonych ćwiczeń, mobili­
zacyjne rozwijanie pododdziałów formowanych od nowa, opóźnia 
termin zakończenia mobilizacji jednostek o niepełnych stanach 
etatowych, a tym samym wpływa na wydłużenie terminu osiągania 
stanu pełnej gotowości bojowej przez te jednostki*

W związku z powyższym, uwzględniając zadania jednostek 
o niepełnych stanach etatowych w początkowym okresie wojny, 
jak też mając na uwadze usprawnienie procesu ich mobilizacyjnego 
uzupełnienia, w celu skrócenia terminu osiągania przez te jedno-| 
stkl pełnej gotowości bojowej, nasuwają się następujące wnioski:
- w ramach dotychczasowych limitów, ujednolicić i uprościć 

strukturę organizacyjną jednostek utrzymywanych w okresie 
pokoju o niepełnych stanach etatowych* V/ składzie tych jedno­
stek utrzymywać tylko pododdziały rozwinięte, wymagające nie­
znacznego uzupełnienia stanem osobowym z rezerwy oraz podod­
działy skadrowane, przy czym pododdziały rozwinięte powinny 
być zdolne do wykonania określonych zadań bojowych nawet bez



ioh mobilizacyjnego uzupełnienia,
- pododdziały r^z^iniąte, podobnie jak i jednostki rozviinię- 

te, uzupełni?’ ' vł czasie pokoju żołnierzami służby zasadni­
czej, po uprzednim odbyciu przez nich przeszkolenia podsta- 
wov9ego i spec jnl istyoznego pododdziałach szkolnych przy 
jednostkach Gkndrovianych, a mobilizacyjnego uzupełnienia 
tych pododdziałów dokonywać z zasobów miejscowych; powoły­
wania rezerwistów do pododdziałów rozwiniątych dokonywać
w trybie alarmowym, siłami jednostek, według zasad proponowa­
nych dla jednostek rozwinieitych,

- struktura organizacyjna pododdziałów skadrowanych winna za­
pewnić im optymalne warunki doskonalenia i zgrywania stanów 
osobowych, w ramach ćwiczeń wojskowych oraz sprawnego wchło­
nięcia mobilizacyjnego uzupełnienia i szybkiego osiągnięcia 
pełnej gotowości bojowej# W tym celu pododdziałom skadrowa- 
nym, wchodzącym w skład jednostek o niepełnych stanach eta­
towych, należy zapewnić terytorialne /zrejonizowane/, uzu - 
pełnienie potrzeb mobilizacyjnych,

- uwzględniając ' 
stanach etato' 
i zdolności b(> 
w okresie mobil

wieczność utrzymywania jednostek o niepełnych 
w wysokiej sprawności mobilizacyjnej 
ĵ, zaniechać formowania dla tych jednostek 
cji nowych pododdziałów, utrzymując wszy­

stkie pododdział, w stanie rozwiniętym, lub skadrowanym# 
Poprawy struktui,/ organizacyjnej czasu pokojowego, można by 
dokonać bez zwiększania stan̂ Sw eta'.owych sił zbrojnych.W tyra 
celu należałoby rozważyć możliwość szerszego wykorzystania 
w czasie pokoju, do prac warsztatowych 1 konserwacji sprzę­
tu, wysokokwalifikowanych pracowników cywilnych, podlegają­
cych powszechnemu obowiązkovd wojskowemu, aby można było im 
nadać przydziały mobilizacyjne do tych jednostek#

3 / J e d n o s t k i ^ s k a d r o w a n e

Jednostki skadrowane, podobnie jak jednostki rozwinięte 
i o niepełnych stanach etatowych, posiadają w okresie pokoju peł­
ne wyposażenie w sprzęcie bojowym i w uzbrojeniu, zgodnie z tabe­
lami należności czasu wojennego# Wyposażenie to jest gromadzone 
i przechowywane jako zapas nienaruszalny, w zasadzie w miejscu 
zakwaterowania jednostek# Stopień ukompletowania tych jednostek
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stanem osoboviiyiii Yjynosl od 10 do 35^, m ‘Stosunku do etatu cza­
su Tnojennego# Zgodnie z przyjętymi zal leniami, jednostki 
skadrowane mają stanoviić bazę dla ich mobilizacyjnego roz- 
\?inlęoia do etatóv9 czasu vyojennego, jednakże pokojowa struk­
tura organiuaoyjna tyoh jednostek nie odpowiada ich struktu­
rze organizacyjnej czasu wojennego* Utrvolnia to w poważnym  ̂
stopniu tym jednostkom wykonanie podstawowych zadań stojących 
przed nimi» zarówno w okresie pokoju, jak też w czasie mobili­
zacji i w początkowym okresie wojny*

Jednostki skadrowane posiadają tylko niektóre pododzia­
ły częściowo rozwinięte, przy czym struktura organizacyjna tyoh 
rozwiniętych pododdziałów nie jest dostosowana do wykonywania 
zasadniczych zadań organizaoyjno-szkoleniowych, stojących przed 
jednostkami skadrowanymi w okresie pokoju i w czasie mobiliza­
cji /szkolenie zasobów, zgrywanie zespołów, pododdziałów i od­
działów w ramach ćwiczeń wojskowych, prowadzonych w czasie po­
koju oraz sprawne i szybkie wchłonięcie uzupełnienia w okresie 
mobilizacji^ lecz do wykonywania określonych zadań w czasie 
pokoju, które często n̂^̂' aa ją istotnego wpływu na stan gotowoś­
ci mobilizacyjnej i boj ĵ tyoh jednostek /pododdziały wartow­
nicze, funkcyjnych itp* Ponadto w jednostkach skadrowanych 
występuje tylko nieznaCL ilość pododdziałów skadrowanych, na­
tomiast znaczna część pododdziałów, przewidzianych w etatach 
czasu wojennego w ogóle nie*występuje w strukturze pokojowej, 
pododdziały te mają być sformowane od nowa dopiero w okresie 
m^bliiL^cji, często nawet na bazie samych rezerwistów, bea od­
powiednich zawiązków kadrowych*

Szczegółowa analiza wniosków,wypływająoych z ćwiczeń mo­
bilizacyjnych i mobillzaoyjno-taktyoznyoh oraz kompleksowych 
kontroli gotowości bojowej i mobilizacyjnej prowadzonych w je­
dnostkach skadrowanych, pozwala na stwierdzenie, że pokojowa 
struktura organizacyjna tyoh jednostek nie jest dostosowana do 
stojąoyoh przed nimi zadań mobilizacyjnych#

związku z powyższym^uwzględniająo rolę i zadania jedno­
stek skadrowanych, jak też mając na uwadze usprawnienie prooesu| 
ich mobilizacyjnego rozwinięcia i skrócenia terminu osiągania 
pełnej gotowości bojowej, nasuwa się wniosek o konieczności
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ustalenia dla jednostek skadrov»ianyoh nô wej struktury organiza- 
<5y3nej, która sapeTiłnlałaliy im optymalne \i9arunki dla wykonania 
stojących przed nimi zadaiu

V/ świetle przedstawionych wywodów, struktura organiza- 
cyĵ â jednostek skadrowany^h winna zapewnić w szczególności:
- odpowiednią bazą kadrów o--organizacyjną i materiałowo-tech­

niczną, stwarzając odpowiednie warunki dla właściwego przy­
gotowania oi'az sprawnego mobilizacyjnego i operacyjnego roz­
winięcia jednostek skadrowanych,

- przygotowanie wyszkolonych zasobów rezerw osobowych, prze­
znaczonych na uzupełnienie potrzeb mobilizacyjnych,

- prowadzenie zgrywających ćwiczeń /treningów/, doskonalących 
kadrą i rezerwistów posiadających przydziały mobilizacyjne, 
w praktycznym wykonywaniu przedsięwziąć, związanych z wchło­
nięciem mobilizacyjnego uzupełnienia i osiągnięciem pełnej 
gotowości bojowej oraz w wykonywaniu określonych zadań bojO'«*; 
wyoh w ramach poszczególnych zespołów, pododdziałów i oddzia­
łów. Pi»zedsięv̂  ' ęcia te pozwoliłyby na znaczne złagodzenie, 
lub całkowite  ̂ ‘eliminowanie **kryzysu pomobilizacyjnego”, to 
jest czasu nie?, '̂ inego na zgranie pododdziałów i oddziałów
po ich zmobilizo* >lu oraz na osiągnięcie przez nie stanu 
pełnej gotowości i sprawności bojowej, dążąc do osiągnięcia 
stanu w którym termin zakończenia mobilizacji byłby równo­
znaczny z osiągnięciem pełnej gotowońci bojowej. Tymczasem, 
w :le doŚMiadozeń z przeprowadzonych ćwiczeń mobilizaoyj- 
no-taktycznyoh, przy obecnej strukturze organizacyjnej czas 
niezbędny na osiągnięcie pełnej gotowości bojowej, w zależ­
ności od stopnia rozwinięcia i struktury organizacyjnej po­
szczególnych jednostek skadrowanych oraz od ich charakteru 
i przeznaczenia,wynosi od kilku do kilkunastu dni,

- właściwą konserwację oraz rotację sprzętu i wyposażenia ma­
teriałowo-technicznego, utrzymywanego w zapasie nienaruszal­
nym na pokrycie potrzeb mobilizacyjnych,

- przechowywanie materiałowo-technicznego wyposażenia w stanie 
zapewniającym szybkie jego wydanie /w odpowiednich skrzyniach, 
pojemnikach itp./, a w miarę potrzeby sprawną ewakuację tego 
sprzętu do zapasowych rejonów mobilizacji.



^  /. —

- poósta\90vie i specjallstycane przeszkolenie żołnierzy młodego 
rocznika, prze\?idzianyoh do objęcia określonych funkcji ^ je­
dnostkach i pododdalałach rozv9iniętych*

Aby jednostki skadro\vane mogły spełniać te zadania, mu­
szą one posiadać czasie pokoju minimalne zalążki liiszystkioh 
pododdziałóv? /batalion, kompania, samodzielny pluton/, które 
\?ystąpują vi strukturze îiojennej*

NajTlozniejszą grupę, pod \?zględem ilośoioviym, stanoviią 
jednostki formoviiane v? okresie mobilizacji zupełnie od nowa,na 
bazio minimalnych zawiązków kadrowych wydzielanych z jednostek 
istniejących w czasie pokoju, lub na bazie grup organizacyjno- 
przygotowawczych, bądź też wyłącznie z żołnierzy rezerwy.

Nowoformowane jednostki wchodzą zarówno w skład wojsk 
operacyjnych, jak też 1 w skład wojsk obrony terytorium kraju.
Do jednostek tyoh należy zaliczyć w szczególności: jednostki 
służby medycznej oraz jednostki technicznego i kviatermistrzow- 
skiego zaopatrzenia i obni^ugi /szpitale, medyczne bataliony 
wzmocnienia, jednostki mochodowo-transportowe, pododdziały 
remontowo-naprawoze, pxui.Aiie, łaźnie, piekarnie itp/, które 
w pokojowej strulcturze sił zbrojnych nie występują w ogóle, 
lub występują tylko w nieznacznych ilościach, a są niezbędne 
w okreoie wojny.

f' ,
jjla jednostek nowoformowanyoh, podobnie jak i dla jedno­

stek istniejących w czasie pokoju, przechowuje się w okresie 
pokoju pełne wyposażenie, w zakresie sprzętu bojowego i uzbro­
jenia oraz specjalistycznego sprzętu wojskowego /nie występują­
cego w gospodarce narodowej/, zgodnie z tabelami należności 
czasu wojennego. Wyposażenie to jest zgromadzone i przechowywa­
ne jako zapas nienaruszalny, w zasadzie w jednostkach mobilizu­
jących.

Jednostki formowane od nowa stanowią element, decydujący 
o gotowości i zdolności bojowej poszczególnych związków taktycy;, 
nyoh, rodzajów wojsk i służb, związków operacyjnych oraz całość 
ci sił zbrojnych. ‘ i
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Zgodnie z przyjętymi ustaleniami, za przygotov?anie 
i przeprowadzenie mobilizaoji jednostek nowoformowanych pono­
szą odpowiedzialno^^ć dowódcy jednostek mobilizującyołi, lub 
dowódcy etatowych grup organizacyjno-przygotowavsczyoh. 
Uwzględniając jednak fakt, źe większość jednostek mobilizują­
cych, to jednocześnie jednostki mobilizujące się, należy sądzić, 
źe w okresie mobilizacji większość stanu osobowego tych jedno­
stek będzie' zaangażowana w mobilizacyjnym rozwijaniu własnych 
pododdziałów, a zatem cały ciężar mobilizacyjnego rozwinięcia 
jednostek nowoformowanyoh, będzie spoczywać na liczebnie sła­
bych zawiązkach kadrowych.

\

Mając na uwadze, że jednostki nowoformowane będą rozwi­
jane w okresie mobilizacji, która może przebiegać w złożonych 
warunkach, wynikających z gwałtownego zaostrzenia się kryzysu 
politycznego, połączonego z narastaniem konfliktu zbrojnego 
i możliwością jego niespodziewanego wybuchu, a nawet w warun­
kach zbrojnego oddziaływania nieprzyjaciela na rejony mobili­
zacji, zachodzi konieczność wykonania szeregu przedsięwzięć, 
stwarzających p^r-nianki sprawnego mobilizacyjnego i operacyj­
nego rozwinięci ch jednostek,nawet w najtrudniejszych wa- 
runka oh•

W związku z powyższym proponuje sięs
- dla wszystkich jednostek formowanych od nowa, oprócz etatów 

wojennych /óooel,.; -^h/, ustalić na okres mobilizacji przej­
ściową., skróconą s*ifukturę organizacyjną o zmniejszonych sta- 
nachy zbliżoną do struktury jednostek skadrowanyoh. Byłyby to 
niejako etaty przejściowe dla nieetatowych grup organizacyjno- 
mobilizacyjnych, których zadaniem byłoby przeprowadzenie mo­
bilizacji określonych jednostek. Struktura organizacyjna tych 
grup, powinna zapewnić maksymalnie szybkie i sprawne wchło­
nięcie mobilizacyjnego uzupełnienia oraz ukształtowanie zgra­
nych pod wzglądem bojowym zespołów, pododdziałów i oddziałów,

- obsady personalnej, nieetatowych grup organizacyjno-mobiliza­
cyjnych, dokonywać poprzez wydzielanie zawiązków kadrowych

x/ Grupy organizaoyjno-przygotowawoze zostały utworzone przy
jednostkach rozwiniętych,którym ze względu na posiadanie nie­
wykorzystanych powierzchni magazynowych i garażowych,przy­
dzielono dodatkowe zadania mobilizacyjne.Skład poszczególnych 
grup wynosi od 1 do 3 oficerów oraz od 4 do 6 magazynierów.
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z jednostek istniejących czasie pokoju oraz po\iioły\ianie 
VI ramach mobilizacyjnego rzutu alarmov)ego, niezbędnej licz­
by żołnierzy rezerwy o odpowiednich specjalnościach wojsko­
wych* Grupom tym należałoby również przydzielić odpowiednie 
środki transportowe, wydzielone z istniejących jednostek, 
lub pobierane w ramach mobilizaoyjnego rzutu alarmowego 
z gospodarki narodowej,

- stan osobowy nieetatowych grup organizacyjno-mobilizacyjnych 
zapoznać już w czasie pokoju /każdego w zakresie jego dotyczą^- 
cym/', a konkretnymi zadaniami, które będą stały przed poszcze­
gólnymi wykonawcami w okresie mobilizacji,

- dla wyrobienia nawyków w praktycznej realizacji przedsięwzięć 
mobilizacyjnych, związanych z wchłonięciem uzupełnienia i mo­
bilizacyjnym rozwinięciem jednostek, skład osobowy poszczegól­
nych zespołów 1 grup, powinien być powoływany przynajmniej 
1-2 razy w roku na Icrótkoterminowe /2-3-dniowe/ ćwiczenia 
wojskowe, w celu prowadzenia praktycznych treningów w tym za­
kresie#

Uwzględniając przewidywany charakter działań w początko­
wym okresie wojny, zakładać, że wszystkie czynności
związane z mobilizacyj.i^m rozwinięciem nowoformowanych jednostek 
muszą być zrealizowane w bardzo krótkim czasie liczonym w godzi­
nach# Wskazuje to na konieczność odpowiednio wcześniejszego 
utworzenia nieetatowych grup organizacyjno-mobilizacyjnych,które 
w miarę możliwości, powinny być sformowane przed rozpoczęciem 
właściwej mobilizacji# Stosunkowo nieduże stany liczebne tych 
grup, pozwalają na wcześniejsze ich utworzenie, bez większego 
uszczerbku dla gospodarki narodowej#

Przy takim założeniu mobilizacyjne rozwinięcie jednostek 
nowoformowanych byłoby realizowane w dwóch etapach# W pierwszym 
etapie - w ramach wstępnych czynności przygotowawczych, zostały­
by utworzone grupy organizacyjno-mohilizaoyjne, w sile około 20^ 
w stosunku do etatów czasu wojennego, a w następnym etapie - 
w ramach stanu podwyższonej lub pełnej gotowości bojowej, na­
stąpiłoby pełne mobilizacyjne i operacyjne rozwinięcie tych je­
dnostek# W przypadku niespodziewanego wybuchu wojny, nieetatowe 
grupy organizacyjno-mobilizacyjne byłyby tworzone jednocześnie
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i

z pełnym mobilizacyjnym rozvíiniíioiem jednostek, jednakże i \i 

tej sytuacji, znajomość zadań oraz umiejętność ich ^^ykonania 
przez stan osobowy tych grup, ułatwi im mobilizacyjne rozwi­
nięcie jednostek nawet w najtrudniejszych warunkach.

V/ świetle przedstawionych wywodów, struktura organiza- 
oyjiis jednostek wojskowych utrzymywanych w czasie pokoju, po­
winna zapewnić w szczególności:

I

- optymalne warunki dla wykonania określonych zadań operacyj­
nych początkowego olcresu wojny, stosownie do roli i przezna­
czenia poszczególnych jednostęk, przez tę część sił zbroj­
nych, która jest utrzymywana w czasie pokoju w staniis pełnej, 
lub wysokiej gotowości bojowej,

- dogodne warunki dla mobilizacyjnego uzupełnienia jednostek 
utrzymywanych w czasie pokoju o nie-pełnych stanach etato­
wych i jednostek skadrowanych oraz sprawnego mobilizacyjne­
go rozwinięcia jednostek formowanych od nowa,

- przygotowanie odpowiednio wyszkolonych zasobów rezerw osobo­
wych niezbędnych na pokrycie planowanych potrzeb mobilizaoyj-'

i

nyoh, jak też  ̂ 'yjne uzupełnienie potrzeb mobilizacyjnych jy  

oraz na uzupełni o strat wojennych i zabezpieczenie nowyoh|/ 
formowań czasu wu ^nego,

I.
- kształtowanie zgranych pod względem organizaoyjnym i bojowym^ 

załóg, pododdziałów i oddziałów, zdolnych do wykonywania za-| 
dań operacyjnych na współczesnym polu walki, zarówno w jedno- 
stkaon istniejących w czasie pokoju, jak też i w jednostkach 
planowanych do mobilizacyjnego rozwinięcia na wypadek wojny - 
w ramach systematycznych, krótkotrwałych ćwiczeń zgrywających 
i treningów, prowadzonych przez jednostki mobilizujące lub 
przez grupy organizacyjno-mobilizaoyjne tych jednostek,

- harmonijny proces osiągania wyższych stanów gotowości bojowej 
przez poszczególne jednostki wojskowe, rodzaje wojsk i służb 
oraz całość sił zbrojnych, odpowiednio do rozwoju sytuacji 
polityczno-militarnej oraz posiadanego systemu mobilizacyj­
nego, stwarzając przesłanki dynamicznego narastania sił 
uczestniczących w walce.

!)
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2. PRZYGOTOWANIE pZERY/^OSOBOpTCH^W^ASPEKCIE pRYTORIALpGO 
I ZREJONIZOWANEGO UZUPEŁNIANIA^POTRZEBJiOBILIZACYJpCH^

Jedną z ważniejs^.yoh przesłanek, warunkujących sprawne 
mobilizacyjne rozwiniecie sił zbrojnych oraz osiągniecie przez 
nie w jak najkrótszym czasie pełnej gotowości bojowej, jest 
szybkie uzupełnienie potrzeb mobilizacyjnych, zawczasu przygo­
towanymi, zgranymi pod względem organizacyjnym i bojowym żoł­
nierzami rezerwy.

Liczebność wyszkolonych zasobów rezerw osobowych powinna 
zapewniać: pełne pokrycie potrzeb mobilizacyjnych jednostek 
rozwijanych w okresie mobilizacji, awaryjne uzupełnienie po­
trzeb mobilizacyjnych i uzupełnienie jednostek nowoformowanych 
w okresie wojny oraz uzupełnienie strat pierwszego roku wojny#

W niniejszym rozdziale zostaną poruszone tylko niektóre 
zagadnienia, zmierzające do usprawnienia obowiązujących zasad 
dotyczących metodologii przygotowania rezerw osobowych oraz ich 
wykorzystania na uzupełnienie potrzeb mobilizacyjnych#

i _c^h^o^r_ą_ż_y^o_h^ E £ S 2 £ H i*

Według danych na 1#01#1970 rok, ogólne zasoby oficerów 
rezerwy do 45 lat życia, pod wzglądem liczebności, wystarcza­
ją na pełne pokrycie potrzeb mobilizacyjnych, jednak rozmie­
szczenie tych zasobów w terenie, szczególnie według niektórych 
określonych specjalności wojskowych, jest nieproporcjonalne do 
terytorialnych potrzeb#

Obielctywną przyczyną tej dysproporcji jest fakt, że naj- 
wiącej oficerów rezerwy zamieszkuje w dużych miastach, stano­
wiących ośrodki przemysłowe i administracyjne, co nie zawsze 
pokrywa się z tei^ytorialnymi potrzebami mobilizacyjnymi jedno­
stek wojskowych rozlokowanych w terenie# Ponadto, w poszczegól­
nych regionach kraju, w zależności od rodzaju zlokalizowanego 
tam przemysłu, nastąpiło skupienie określonych grup specjali­
stów przydatnych dla konkretnych jednostek wojskowych# Wskazuje 
to na konieczność częściowo eksterytorialnego uzupełniania po­
trzeb mobilizacyjnych#
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Obok dysproporcji między potrzebami mobilizacyjnymi, 
a możli\iiością ich terytorialnego uzupełnienia, v)ystępuje ró\'?~ 
nież brak ofioeróvi przydatnych na niektóre stanoviiska /funkcje/, 
decydujące o gotowości i zdolności bojowej poszczególnych je­
dnostek. • Dotyczy to w szczególności właściwie przygotowanych 
dowódców pododdziałów /plutonów, kompanii - równorzędnych/ 
oraz szefów służb technicznych i kwatermistrzowskich, w nowo- 
formowanych jednostkach. Trudności na tym odcinku pogłębiają 
vacaty, które szczególnie ostro występują w obsadzie etatowej 
czasu pokojowego na stanowiskach przewidzianych dla młodszych 
oficerów. Według danych na dzień 1.01.1970 r. brak oficerów 
na stanowiskach dowódców plutonów w jednostkach istniejących 
w czasie pokoju wynosił około 80^ ogólnych potrzeb oficerów 
na tych stanowiskach, które nierzadko są obsadzane przez pod­
oficerów służby zasadniczej, co niewątpliwie wywiera ujemny 
wpływ również.na poziom wyszkolenia żołnierzy służby zasad­
niczej, a zatem i na sprawność bojową poszczególnych pododdzia­
łów. Brak w okresie pokoju odpowiednio przygotowanych młodszych 
oficerów, uniemożliwia realizowanie słusznej zasady, w myśl 
której w ramach przesunięć personalnych, część oficerów powin­
na zająć w etatach wojennych wyższe stanowiska od zajmowanych 
w czasie pokoju. Wpływa to innymi na konieczność wyzna­
czania na stanowiska dowódcóv mpanii /równorzędne/, oficerów 
rezerwy, którzy nie zawsze posiadają odpoiwiednie przygotowanie 
w tym zakresie.

Ocowiązujący obecnie system przygotowania oficerów rezer­
wy opar oj jest '-głównie o studia wojskowe, utworzone przy wyż­
szych uczelniach cywilnych w 1948 roku. Do 1952 roku istniały 
również zorganizowane w 1948 roku szkolne kompanie oficerów re­
zerwy /SKÓR/, do których na okres jednego roku kierowano na 
przeszkolenie młodzież po ukończeniu szkoły średniej. Do pierw­
szej połowy lat 60-tych, główne źi*ódło uzupełniania potrzeb mo­
bilizacyjnych stanowili nie absolwenci studiów wojskowych,lecz 
dobrze wyszkoleni wojskowo oficerowie rezerwy, którzy zostali 
zwolnieni z zawodowej służby wojskowej, w ramach powojennej de­
mobilizacji i dokonanych w latach 1955-1957 częściowych reduk­
cji sił zbrojnych oraz absolwenci SKÓR, natomiast absolwenci 
studiów wojskowych, byli w tym czasie wyznaczani jedynie na uzu­
pełnienie stanowisk w służbach technicznych i medycznych.



odpoviiadających kierunkovii ukończonych v?yźszych studiói/y cy­
wilnych*

Oheonie, w związku z postępującym procesem starzenia się 
byłych oficerów zawodowych oraz absolwentów rozformowanych 
w 1952 roku SKOR-ów, którzy posiadali przydziały mobilizacyjne 
na stanowiska dowódcze, absolwenci studiów wojskowych stanowią 
już dzisiaj zdecydowaną większość /około 70*̂ /, planowanej obsa­
dy wszystkich stanowisk oficerskich, określonych potrzebami 
mobilizacyjnymi, a w niedalekiej przyszłości - w ciągu 4-5 lat, 
studia wojskowe staną się główną bazą szkoleniową, przygotowu­
jącą oficeróe rezerwy* Tymczasem, jak wykazuje dotychczasowa 
praktyka, studia wojskowe mimo znacznych nakładów finansowych 
na ich utrzymywanie,nie spełniają stawianych przed nimi zadań. 
Dotyczy to w szczególności przygotowania oficerów rezerwy na 
stanowiska dowódcze /dowódca plutonu, dowódca kompanii - równo­
rzędne/ oraz szefów służb kwatermistrzowskich w nowoformowanyoh 
jednostkach.

Absolwenci studiów wojskowych posiadają tylko powierzchow­
ną wiedzę wojskową, nie wystarczającą dla właściwego wykonywa­
nia funkcji dowódczych lub zaopatrzeniowych* Cały bowiem pro­
ces szkolenia wojskowego w Jn̂ diach wojskowych, który realizo­
wany jest w ciągu około 500 godzin, ma charakter czysto-teore- 
tyczny, odbiegający zasadniczo od wysoce upraktyoznionych metod 
szkolenia w szkołach oficerskich i w jednostkach wojskowych. 
Niezncj -.ność specyfiki życia i porządku wojskowego oraz brak 
nawyków ił praktycznym dowodzeniu, utrudnia oficerom rezerwy - 
absolwentom studiów wojskowych - znalezienie wspólnego języka 
i nawiązanie bezpośrednich kontaktów z żołnierzami.

Niekorzystna sytuacja, która zarysowuje się na odcinku 
szkolenia rezerw oficerskich, postuluje konieczność wprowadze­
nia radykalnych zmian, zmierzających do maksymalnego wydłuże­
nia okresów szkolenia praktycznego dla kandydatów na oficerów 
rezerwy.

Nowe zasady szkolenia kandydatów na oficerów rezerwy, w 
zależności od ioh przeznaczenia, powinny być zróżnicowane, za­
równo 00 do metodologii szkolenia, jak też ozasu ¿ego trwania.
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Ponadto należało"by roz^iażyó celo\yość vjyznaczania na sta- 
no\iiiska dov?ódoóvv plutonó\-v, a vł ssozególności ^^dnostkacli 
ogólno\!Ojskovnyoh, oficeró\i rezer^sy z wyższym wykształceniem* 
Jak wykazuje dotychczasowa pralctyka, oficerowie ci niejedno­
krotnie zajmują odpowiedzialne, kierownicze stanowiska w za­
kładach produkoyJnych|lub w organach administracji państwowej, 
gdzie sprawują odpowiedzialne jTunkcJe związane z obronnością 
kraju* Dlatego też wydaje sią, że na mobilizacyjne uzupełnie­
nie najniższych stanowisk oficerskich w wojsku, Jak;dowódcy 
agregatów, załóg, zespołów, plutonów itp*, należałoby wyzna­
czać chorążych posiadających odpowiednie średnie wykształce­
nie, a nie oficerów z wyższym wykształceniem.
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Ogólne zasoby podoficerów i szeregowców rezerwy zaliczo­
nych do I-szeJ kategorii /do 40 lat życia/, pod wzglądem li­
czebnym^ w pełni pokryj' ą zapotrzebowanie mobilizacyjne oraz 
potrzeby pierwszego r< wojny, Jednak rozmieszczenie tych za­
sobów w terenie wg określonych specjalności wojskowych, Jest 
nieproporcjonalne do terytorialnych potrzeb mobilizacyjnych. 
Jedną z głównych przyczyn takiego Btr:iu, był brak wiązania 
w latach ubiegłych, planów terytorialnego gromadzenia rezerw 
osobowych z odpowiednio planowanym poborem żołnierzy do zasad­
niczej służby wojskowej. U podstaw tej niewłaściwości legła 
koncepcja eksterytorialnego wcielania poborowych, przy czym 
w planowaniu poboru, do 1958 roku, w ogóle nie uwzglądniano 
konieczności terytorialnego gromadzenia wyszkolonych rezerw. 
Dopiero w 1958 roku, mając na uwadze usprawnienie procesu mo­
bilizacyjnego rozwijania sił zbrojnych oraz konieczność rady­
kalnego skrócenia terminów zakończenia mobilizacji, w opraco­
wanym planie mobilizacyjnym ”PM-58*’ przyjęto zasadą terytorial­
nego uzupełnienia potrzeb mobilizacyjnych. Ta słuszna zasada 
w praktyce okazała sią trudna do zrealizowania. Złożyły sią na 
to, z jednej strony brak w zasobach niektórych rejonów kraju 
żołnierzy rezerwy o odpowiednich specjalnościach wojskowych na
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terytorialne pokrycie potrzeb mobilizacyjnych, z drugiej zaś 
V planach poboru do zasadniczej służby vjojsko\?ej, dalszym 
ciągu nie UT?zglądniano konieczności terytorialnego gromadze­
nia rezerM osobowych. Planową renlizacją tych przedsięwziąć 
rozpoczęto praktycznie dopiero w 1958 roku. vVskaźnik procentu 
uzupełnienia potrzeb mobilizacyjnych pod wzglądem terytorial­
nym wzrósł w tym czasie z 50̂0 w 1068 do 55^ w 1969, a według 
danych na 1.01.1970 r. do 60^. Przy czym^w niektórych grupach 
jednostek poszczególnych rodzajów sił zbrojnych /Y/ojska Obro­
ny Powietrznej Kraju, Marynarka Y/ojenna i Wojska Lotnicze/, 
wskaźnik uzupełnienia pod wzglądem terytorialności jest znacz­
nie wyższy od przeciętnej i kształtuje się w granicach od 
66,5 do 87%. Najniższy zaś wskaźnik uzupełnienia pod wzglądem 
terytorialności występuje w wojskach lądowych i wynosi około 
53^.

Cyfry powyższe świadczą o pewnej poprawie na odcinku 
groniadzenia rezerw osobowych dla terytorialnego pokrycia po­
trzeb mobilizacyjnych. Wydaje się jednak, że czynnikiem hamu­
jącym wzrost terytorialnego nagromadzenia rezerw osobowych, 
w aspekcie ilości’ m i jakościowym^jest odgórne planowanie 
poboru do zasadni ł służby wojskowej, w relacji okrąg woj­
skowy - wojewódzki hab wojskowy - powiatowy sztab wojskowy 
- jednostka wojskowa. Vi/ planowaniu tym nie zawsze uwzględnia 
się konkretne potrzeby poszczególnych jednostek^w zakresie 
nagromadzania rezerw osobowych dla terytorialnego uzupełnienia 
potrzeb mobilizacyjnych.

Czynnikiem rzutującym na sposób uzupełnienia potrzeb 
mobilizacyjnych sił zbrojnyoh>jest nierównomierne rozmieszcze­
nie zasobów rezerw osobowych w poszczególnych rejonach kraju, 
jak też nieproporcjonalny stosunek terytorialnych potrzeb mo­
bilizacyjnych do zasobów rozmieszczonych w terenie. Dla przy­
kładu - terytorialne potrzeby mobilizacyjne jednostek dysloko­
wanych na terenie województw: olsztyńskiego, koszalińskiego 
1 szczecińskiego, w stosunku do rozmieszczonych tam zasobów, 
które mogą być wykorzystane na uzupełnienie potrzeb mobiliza­
cyjnych, są 2,5 do 3 krotnie większe od średniej krajowej. 
Yi/ynlka to ze znacznego zagęszczenia jednostek wojskowych oraz 
mniejszego stopnia zaludnienia tych terenów. Powoduje to
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konieczność czQŚoiov?o eksterytorialnego uzupełnienia potrzeb 
mobilizacyjnych jednostek dysloko\vanyoh na tych terenach*

Obok istniejących dysproporcji między terytorialnymi 
zasobami rezervv osoboviyoh, które mogą być v«ykorzystane na uzu­
pełnienie potrzeb mobilizacyjnych sił zbrojnych, a terytorial­
nymi potrzebami jednostek wojskov?ych, viystąpują róviniez ogólne 
braki w niektórych specjalnościach Mojskovíych takich, jak: 
obsługa ruchu lotniczego, obsługa instalacji zadymiania, obsłu­
ga reflektorów?, brzegovsych stacji hydroakustycznych itp*
W specjalnościach tych nie szkoli się v? ogóle żołnierzy służ­
by zasadniczej, poniew?aż nie wiystąpują one w? etatach czasu po- 
kojow?ego* W niektórych zaś specjalnościach v?ojskow?ych szkoli 
się za mało żołnierzy służby zasadniczej^vw stosunku do wwystę- 
pujących potrzeb mobilizacyjnych* Dotyczy to głów?nie takich 
specjalności vjojskov?yoh, jak: obsługa dział artylerii naziem­
nej w?szystkich kalibrów?, obsługa dział artylerii przeoiwwlotni- 
ozej małego i średniego Icalibru, obsługa stacji meteorologicz­
nych, obsługa miotaczy ognia itp*

Ograniczone etatami pokojo\?ymi możliv?ości szkolenia żoł­
nierzy służby zasadniczej v? omavjianych specjalnościach wiojsko- 
v?ych, w?płyv?ają na stałe zmniejszanie się wsyszkolonyoh zasobów?* 
Tylko V! latach 1965-1970, zasoby podoficerów? i szeregowvców? 
rezerv?y n w?ieku do 40 lat życia, zmniejszyły się vi tych spe­
cjalnościach wiojskowyych średnio od 35 do 51^* Zapobiegając 
wiystępującym brakom, przygotow?anie rezerw? osobowvych \w wiyżej 
v?ymienionych /deficytowiych/ specjalnościach wyojskov?ych na po­
krycie potrzeb mobilizacyjnych, prowsadzi się wv drodze przekwia- 
llfikoviyw?ania żołnierzy rezerwły posiadających inne, nie przy­
datne w? danym rejonie specjalności wwojskowje, w« ramach kilku- 
tygodniowłych ćwiiozeń wiojskowjych oraz w? drodze kilkumiesięcz­
nego szkolenia rezerwiistów? niev»yszkolonyoh. lía niektóre sta- 
nov?iska /funkcje/, nadaje się róv«nież przydziały mobilizacyj­
ne żołnierzom rezerwiy, którzy nie posiadają żadnego przeszko­
lenia w?ojskovłegO|leoz posiadają zav?ody oyw?ilne przydatne 
V? wvojsku* Są to jednak tylko półśrodki, które nie rozwiiązują 
istoty zagadnień^ z\?lązanych z planowwanym nagromadzaniem v?łaś- 
oiwiie przygotow/anyoh rezerw? osobowych*
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Y/edług danych na dzień 1.01.1970 rok, potrzeby mobiliza­
cyjne sil zbrojnych podoficerów i szeregowców, bez procentu za­
bezpieczenia stawiennictwa, ^^zostały uzupełnione w 99>4^^przy 
czym potrzeby te uzupełniono:

- żołnierzami rezerwy o właściwych SW - 89,6i>
- żołnierzami rezerwy o zastępczych SV/ - 7,4^
- żołnierzami rezerwy nie wyszkolonymi - 2,4*̂
- braki w uzupełnieniu potrzeb wynoszą - 0,6*̂

Nowoczesny sprzęt bojowy i precyzyjnie działające urzą­
dzenia techniczne, które znajdują się na wyposażeniu wojsk, 
wymagają wysokich umiejętności posługiwania się tym sprzętem* 
Zadaniom tym mogą sprostać tylko dobrze wyszkoleni i właściwie 
przygotowani żołnierze*

Problem uzupełnienia potrzeb mobilizacyjnych dobrze przy­
gotowanymi specjalistami oraz wyeliminowanie z przydziałów mo­
bilizacyjnych żołnierzy rezerwy posiadających zastępcze spe­
cjalności wojskowe, jak również wymiany części rezerwistów bez 
przeszkolenia wojskowego, może być rozwiązany tylko w drodze 
systematycznego i " ̂ 'Uowego nagromadzania wyszkolonych rezerw 
osobowych*

3 / 2 E 2 E £ £ i £ i S  i i 2 2 § 2 £
2 i  2 E £ 2 X £ 2 i 2 i ! i 2 S i §
kolonj;2łil 2 2 2 2 2 H
w y 2 łi £ S 2-.i 2 £ £ Ł*.

Mając na uwadze usprawnienie procesu mobilizacyjnego 
uzupełnienia jednostek wojskowych dobrze wyszkolonym stanem oso­
bowym z rezerwy, w celu stworzenia odpowiednich przesłanek dla 
przyspieszenia mobilizacyjnego i operacyjnego rozwinięcia sił 
zbrojnych, proponuje się:
a/ oficerów rezerwy o profilu dowódczym i służb kwatermistrzow- 

skich, szkolić na specjalnie zorganizowanych kursach oficer­
skich, w ramach 1-rocznej zasadniczej służby wojskowej* Na 
kursy te powoływać tylko mężczyzn zakwalifikowanych jako kan­
dydatów na oficerów rezerwy, spośród przyjętych na pierwszy

3c/ Na zabezpieczenie stawiennictwa zaplanowano powołać około 
15% ogólnych potrzeb mobilizacyjnych*
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rok studiów - w uniwersytetach, wyższych szkołach ekonomicz­
nych, pedagogicznych, rolniczych i wychowania fizycznego.

Kandydaci na oficerów rezerwy w ciągu roku, odbywali­
by przeszkolenie oficerskie specjalnie zorganizowanych 
pododdziałach /oórodkaoh szkolnych/, po czym byliby przeno­
szeni do rezerwy, jako podchorążowie rezerwy. W okresie stu­
diów, w czasie wakacji, kandydaci na oficerów odbywaliby 
kilkutygodniowe /jednomiesięczne/ ćwiczenia wojskowe, na od­
powiednich funkcjach oficerskich \i jednostkach wojskowych.
Po ukończeniu studiów i odbyciu ćwiczeń wojskowych, podchorą­
żowie, którzy uzyskają pozytywne oceny byliby mianowani na 
pierwsze stopnie oficerskie w rezerwie.

Pozostali mążczyżni, którzy zdali egzaminy na wyżej 
wymienione uczelnie i posiadają odpowiednią kategorią zdro­
wia, lecz nie zostali zak\’?alifikowani do przeszkolenia na 
kursach oficerskich, powinni być skierowani do odbycia za­
sadniczej służby wojskowej na ogólnych zasadach;

b/ oficerów rezerwy o profilu technicznym, szkolić w dwóch eta­
pach. W pierwszym ie szkolenia, kandydaci na oficerów 
rezerwy, w ramach si »ów wojskowych istniejących przy poli­
technikach i wyższyo,, wzkołach inżynierskich, przeszliby 
podstawowe, teoretyczne przeszkolenie wojskowe. W drugim 
etapl^^trwająoym 8-10 miesięcy i rozpoczynającym się bez- 
pcćroanio po ukończeniu ostatniego roku studiów, kandydaci 
na oficerów rezerwy byliby kierowani na przeszkolenie pra­
ktyczne do jednostek wojskowych, w ramach którego przeszli­
by 3-4 miesięczny kurs oficerski, a przez pozostałe 5-6 mie- 
sięcy pełniliby funkcje oficerskie na określonych stanowi­
skach. Po odbyciu praktyki z wynikiem pomyślnym, z chwilą 
przenoszenia do rezerwy, podchorążowie byliby mianowani na 
pierwsze stopnie oficerskie w rezerwie;

o/ oficerów rezerwy służby medycznej i marynarki wojennej,
szkolić według dotychczasowych zasad, w ramach studiów woj­
skowych istniejących przy akademiach medycznych i przy pań­
stwowych wyższych szkołach morskich. Kwalifikacje zawodowe 
absolwentów tych uczelni, uzupełnione szkoleniem wojskowym 
w ramaoh studiów wojskowych, są wystarczające do zajmowania
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d/ ^ celu terytorialnego nagromadzenia odpo?iiednio przygoto\ia- 
nyoh,dobrze Ysysakolonyoh zasobów chorążych rezerwy, zorgani­
zować odpowiednie pododdziały szkolne /kompanie, równorząd-- 
ne/. Do służby tej należałoby powoływać mężczyzn, którzy

: ukończyli szkoły średnie /ogólnokształcące, techniczne lub 
zawodowe/ i nie ubiegają trią, lub też nie zostali przyjęci 
na wyższe uczelnie. Czas trwania szkolenia chorążych rezer­
wy, łącznie z odbyciem przez nich praktyki na określonych 
stanowiskach /funkcjach/, powinien się zamykać w ramach 
2-letniej służhy wojskowej;

e/ konsekwentne wdrażanie obowiązujących ustaleń dotyczących 
terytorialnego nagromadzania rezerw osobowych, w drodze 
ścisłego wiązania wcielania poborowych do zasadniczej służ­
by wojskowej z terytorialnymi potrzebami mobilizacyjnymi.
Nie oznacza to jednak, że poborowi muszą być wcielani do 
tych jednostek, w których po odbyciu zasadniczej służby 
wojskowej otrzyrnnią przydziały mobilizacyjne. Chodzi o to, 
aby służbę tę 0‘* ’ 1 w jednostkach o tym samym profilu szko­
leniowym i na ty* amym stanowisku /funkcji/, na które ma­
ją otrzymać przyu -»ły mobilizacyjne;

f/ obok systematyczni ,o wdrażania ustaleń, dotyczących'terytor­
ialnego nagromadź Hia rezerw osobowych, wprowadzić zasadę 
zrr*jonizowanego przygotowania i uzupełniania potrzeb mobili­
zacyjnych, polegającą na przydzieleniu każdej jednostce mo­
bilizowanej, a w miarę możności i każdemu pododdziałowi, 
określonego rejonu /miasta, dzielnicy, osiedla, gromady/, 
z odpowiednimi zasobami. Rejon uzupełniania potrzeby mobi- 
lizaoyjnyoh^w zależności od konkretnych warunków /liczeb­
ność 1 jakość zasobów/,■może być przydzielony w ramach właś­
ciwego terytorialnie PSzV/, Y/SzW, a w uzasadnionych przypad­
kach nawet w ramach okręgu wojskowego, zakładając, że rezer­
wiści z tych rejonów zostaną dowiezieni do miejsc mobiliza­
cji pojazdami samochodowymi.

Zrejonizowane nagromadzenie odpowiednio wyszkolonych 
zasobów rezerw'osobowych, pozwoli na: zmniejszenie ilości' 
PSzV/ uzupełniających potrzeby mobilizacyjne poszczególnych
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jednostek, a tym samym ułatv?i \'32:aśoiYią Yispółpraoą między 
jednostkami mobilizującymi, a terytorialnymi sztabami woj- 
skov?ymi, uzupełniającymi potrzeby mobilizacyjne tyoh jedno­
stek.

Zrejonizowany system uzupełniania potrzeb mobiliza- 
oyjnyoh stworzy lepsze przesłanki dla utrzymywania więzi 
jednostek mobilizujących z rezerwistami, jak też między sa­
mymi rezerwistami oraz ułatwi powoływanie i zorganizowany 
dowóz rezerwistów do określonych w kartach powołania /w kar-* 
taoh mobilizacyjnych/ miejsc stawiennictwa;^^

g/ liczebność wyszkolonych zasobów rezerw osobowych^powinna 
zapewnić pełne uzupełnienie potrzeb mobilizacyjnych jedno­
stek planowanych do rozwinięcia w oleresie mobilizacji, 
awaryjne uzupełnienie potrzeb mobilizacyjnych oraz uzupeł­
nienie jednostek formowanych w okresie wojny i uzupełnienie 
strat piei*wszego roku wojny.

Szkolenie zasobów rezerw osobowych, w zależności od 
planowanego sposobu ich wykorzystania, powinno być zróżni­
cowane, a mianowicie: wszyscy żołnierze rezerwy posiadający 
przydziały mobil’ 'yjne powinni być objęci systematycznym  ̂
szkoleniem, w krótkotrwałych /5-10 dniowych/ dosko­
nalące - zgrywających ćwiczeń wojskowych. Ćwiczenia te po­
winny być Olt,o4*xZowane przez jednostki mobilizujące, lub 
grivf„ organizacyjno-mobilizacyjne, przynajmniej raz do roku. 
Ponadto żołnierze rezerwy /oficerowie, podoficerowie i sze-* 
regowoy/, na przydziałach mobilizacyjnych, którzy posiadają 
specjalności wojskowe nie występujące w pokojowej struktu­
rze organizacyjnej jednostek mobilizujących, lub jeżeli je­
dnostki te nie dysponują odpowiednią bazą szkoleniową w tym 
zakresie, niezależnie od ćwiczeń zgrywających, prowadzonych 
w ramach pododdziałóvj i jednostek, powinni być szkoleni 
również na ukierunkowanych, specjalistycznych, krótkotermi­
nowych kursach, organizowanych odpowiednio w ramach: związ­
ków taktycznych, okręgów wojskowych, rodzajów wojsk i służb, 
lub sił zbrojnych, dla pos;z;czególnych grup spec jalistów ,np.: 
artylerii przeciwlotniczej, łączności, elektroniki,służb

x/ Aktualnie z poszczególnych miejscowości zamieszkali tam re­
zerwiści są wykorzystywani na uzupełnienie potrzeb mob.kilku 
lub kilkunastu jednostek dyslokowanych często w różnych gar-
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kwatermistrzoviskicłi itp. Szkolenie takie po\yinni przejść 
również wszyscy specjaliści w celu uzyskania odpowiednicłi 
uprawnień, przed nadaniem im przydziałów mobilizacyjnych 
na określone stanowiska /funkcje/. Dotyczy to w szczegól­
ności takich specjalistów wojskowych jak; obsługa różnego 
rodza^ju agregatów, kierowcy specjalnych pojazdów mechanicz­
nych nie występujących w gospodarce narodowej, jak PTG, 
ciągniki gąsienicowe itp., którym przydziały mobilizacyjne 
nadano po przekwalifikowaniu, lub na podstawie posiadanych 
zawodów cywilnych przydatnych dla wojska.

Wszyscy żołnierze rezerwy przewidziani na awaryjne 
uzupełnienie potrzeb mobilizacyjnych oraz ria uzupełnienie 
strat pierwszego roku wojny, powinni otrzymać '^przydziały 
szkoleniowe” do określonych jednostek, lub grup organiza­
cyjno-mobilizacyjnych, istniejących w czasie pokoju. Hezer 
wiści ci powinni być również objęci systematycznym szkole­
niem doskonalącym, w ramach krótkotrwałych /5-10-dniowych/ 
ćwiczeń wojskowych, organizowanych raz na 3-4 lata przez 
jednostki wojskowe, lub grupy organizacyjno-mobilizacyjne, 
w których pozostają na przydziałach szkoleniowych;

h/ w miejsce dotychczasowego systemu uzupełniania potrzeb mo­
bilizacyjnych sił zbrojnych, opartego na odgórnym planowa­
niu, który nie uwzględnia wszystkich istniejących możliwo­
ści V zakresie: terytorialnego i zrejonizowanego nagromadza­
nie! rezerw osobowych, poprzez planowe szkolenie poborowych 
w ramach zasadniczej służby wojskowej oraz w pełni racjonal­
nego wykorzystania przygotowanych zasobów na uzupełnienie 
potrzeb mobilizacyjnych - wprowadzić nowe zasady planowania 
uzupełniania potrzeb mobilizacyjnych, polegające na realiza­
cji przedsięwzięć z tym związanych, w oparciu o propozycje 
idące od dołu /jednostki wojskowe, PSzW/, przy jednoczesnym 
zapewnieniu jednolitości, zgodności i właściwości planowania, 
przez ścisłe kierownictwo 1 nadzór organów nadrzędnych, 
uwzględniających potrzeby mobilizacyjne całości sił zbroj­
nych oraz możliwości i potrzeby gospodarki narodowej;

i/ w celu terytorialnego i zrejonizowanego nagromadzenia odpo- | 
Wiedniej liczby rezerwistów w tak zwanych deficytowych spe­
cjalnościach wojskowych, których obecnie w ramach zasadniczej
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służby v;ojskoviej nie szkoli sią vi ogóle, lub też szkoli się 
niewystarczających iloóciaah, zorganizować na okres 3-4 

lat V) wytypowanych jednostkach, lub ośrodkach szkolnych od-/ 
powiędnie pododdziały, których zadaniem byłoby przeszkole­
nie na jednorocznych turnusach odpowiedniej liczby brakują­
cych specjalistów. Pododdî .iały szkolne zorganizować tylko ¡1 

na okres przejściowy, kos>-tem częściowego zmniejszenia li­
mitów przewidzianych na sz^^olenie żołnierzy służby zasadni 
czej w jednostkach o pełnych /wysokich/ stanach osobowych 
oraz częściowo kosztem limitu przeznaczonego na szkolenie 
rezerwistów. Gotowość bojową jednostek wojskowych, kosztem 
których nastąpiłoby rozwinięcie określonych pododdziałów 
lub ośrodków szkolnych, zabezpieczyć poprzez nadanie przy­
działów mobilizacyjnych żołnierzom rezerwy, na czasowo nie- 
obsadzone stanowiska /funkcje/.

Do pododdziałów tych /ośrodków szkolnych/ byliby kie­
rowani poborowi z terenów PSzW, w których występują braki 
określonych specjalistów, niezbędnych dla terytorialnego 
/zrejonizowanego/ uzupełnienia potrzeb mobilizacyjnych.

Niezależnie od pr szego, w celu nagromadzenia w za­
sobach rezerw osobowyc* »inierzy rezerwy w niektórych de­
ficytowych specjalnościach wojskowych, można by x’ównież za­
stosować zasadę szkolenia, odpowiednio dobranych pod wzglę- 
drl& .'srytorialnym, żołnierzy służby zasadniczej w drugiej 
specjalności wojskowej. Szkolenie żołnierzy w drugiej spe­
cjalności wojskowej odbywałoby się w końcowej fazie służby 
zasadniczej i trwałoby około 6 miesięcy. Gotowość bojową je­
dnostek z których żołnierze służby zasadniczej byliby skiero­
wani do innych, specjalistycznych jednostek /ośrodków/, ce­
lem szkolenia w drugiej specjalności wojskowej, można by 
zabezpieczyć w drodze ^nakładki*’, lub poprzez zaplanowanie 
odesłania tych żołnierzy do jednostek macierzystych w okre­
sie poprzedzającym zarządzenie mobilizacji.

Przyjęcie przedstawionych rozwiązań, wpłynęłoby na zaha­
mowanie procesu stałego zmniejszania się wyszkolonych zasobów 
rezerw osobowych w deficytowych specjalnościach wojskowych oraz 
przyczyniłoby się do lilcwidaoji występujących braków i polepsze­
nia uzupełnienia potrzeb mobilizacyjnych sił zbrojnych pod wzglę­
dem jakościowym i terytorialnym.
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3 • UZUPEŁNIENp^POTHZBB JipiLIZA CYJpCH^SIŁ^ZBROJMGH^POJA ZMMI 
SAMOCHOBOY/YMI I mSZYNAMI,

Y/ażnym czynnikiem ^larunkująoym manevjroviOŚć v»io3sk na 
współczesnym polu walki oraz icla terminowe zaopatrywanie 
w sprzęt i materiały^niezBęOne do życia i walki, 3®st posiada­
nie odpowiednich środków transportowych. Obok opancerzonych 
wozów bojowych, przeznaczonych głównie do przewozu żywej siły 
oraz samochodów transportowych, na wyposażeniu Y\iojsk znajdu-je 
sią również szereg specjalnych pojazdów samochodowych, z odpo­
wiednimi na stałe wmontowanymi urządzeniami, przeznaczonymi 
do wykonywania określonych, specjalistycznych zadaii /samocho­
dy sanitarne, warsztaty naprawcze, samochody pod sprzęt radio­
elektroniczny itp./. Ponieważ pojazdy te nie występują w gospo­
darce narodowej, lub też występują w małych ilościach, są one 
gromadzone i przechowywane w jednostkach wojskowych jako zapas 
nienaruszalny. Y/iększośó tych samochodów jest utrzymywana na 
wolnym powietrzu, gdzie narażona na szkodliwe oddziaływanie 
warunków atmosferycznych ulega przyspieszonemu niszczeniu,przy 
czym najszybszemu zniszczeniu ulegają silniki samochodowe i ogu­
mienie. Taki s]ł-” 'b przechowywania pojazdów samochodowych,obok 
ogromnych strat erialnyoh, wpływa również na obniżenie ich 
sprawności teołn .aiej, a oo za tym idzie i obniżenie gotowoś­
ci bojowej wojsk.

Niezależnie oPfpojazdów samochodowych użytku bieżącego 
oraz .~;?^nioohodów'specjalnych utrzymywanych w zapasie nienaru­
szalnym w wojsku, na uzupełnienie potrzeb mobilizacyjnych pla­
nuje się pobraó z gospodarki narodowej odpowiednią ilość poja­
zdów samochodowych, głównie samochodów ciężarowych o udźwigu 
ponad 2 ton. Ilość tego typu pojazdów samochodowych znajdują­
cych się w gospodarce narodowej powinna starczyć na pełne po­
krycie potrzeb mobilizacyjnych, jednak jak już wspomniano,nie­
równomierne rozmieszczenie zasobów tych pojazdów na terenie, 
kraju, utrudnia terytorialne uzupełnienie potrzeb mobilizacyj­
nych w tym zakresie. Trudności te szczególnie ostro występują 
w raniej uprzemysłowionych, północnych rejonach Polski, gdzie 
przy stosunkowo małych zasobach pojazdów samochodowych wystę­
pują znaczne potrzeby mobilizacyjne rozmieszczonych tam jedno­
stek wojskowych. Powoduje to konieczność dokonywania przerzu-



tóv? samoohodóvi ciążaroviych. z vJojevjódzo\i centralnych do \̂ o3e- 
\’łództ\ł północnych. Planuje sią również dokonać przerzutu ozą- 
ści samochodów ciężarowych z terenu warszawskiego i śląskiego 
okręgu wojskowego na teren pomorskiego okręgu wojskowego.

Na konieczność dokonywania tych przerzutów wskazuje pro­
centowy udział poszczególnych okręgów wojskowych w zasobach 
i potrzebach samochodów ciężarowych, przedstawiony w poniższym 
zestawieniu:

Warszawski Okręg Wojskowy 
Śląski Okręg Wojskowy 
Pomorski Okręg Wojskowy

Udział procentowy 
w zasobach

41,3
35,1
23,6

Udział prooentqwy 
w potrzebach

Prawdopodobnie gdyby mobilizacyjne rozwinięcie sił zbroj­
nych zbiegło się z ich operacyjnym rozwinięciem oraz tranzytem 
wojsk sojuszniczych przez terytorium naszego kraju, przerzuce­
nie tych samochodów na duże odległości byłoby bardzo utrudnio­
ne .

Praktyczne pobieranie środków transportowych i maszyn 
z gospodarki narodowej, w ramach ćwiczeń mobilizacyjnych i kom­
pleksowych kontroli gotowości mobilizacyjnej, wykazuje, że 
z ogólnej ilości pojazdów samochodowych i maszyn, przewidzianych 
na uzupełnienie potrzeb mobilizacyjnych sił zbrojnych, tylko 
okołc . l'-*’70^ tych środków jest dostarczana jednostkom wraz z 
obsługującymi ich kierowcami i operatorami. Pozostałe samocho­
dy i maszyny są dostarczane jednostkom wojskowym przez kierow­
ców, którzy nie posiadają przydziałów mobilizacyjnych, a często 
w ogóle nie podlegają powszeohneoiu obowiązkowi wojskowemu. 
Obsadzanie tych środków kierowcami /operatorami/, następuje do­
piero w jednostce wojskowej, przez kierowców /operatorów/, po­
woływanych dodatkowo z rezerwy przez PSzW. Taki sposób łączenia 
kierowców samochodowych 1 operatorów maszyn z pobieranymi z go­
spodarki narodowej pojazdami i maszynami, jest uciążliwy dla 
jednostek mobilizujących, wymaga bowiem dodatkowego zaangażowa­
nia sił i środków, powoduje kilkugodzinne postoje zgrupowanych 
środków opóźniając ich wykorzystanie, a ponadto dłuższy postój 
tych środków w jednym miejscu zagraża ich bezpieczeństwu, w przy­
padku aktywnego oddziaływania nieprzyjaciela.
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z^iiązku z poviyższym, mając na u\yadze usprai/ynienie 
procesu mobilizacyjnego uzupełniania sił zbrojnycłi ¿rodkami 
transportOYiymi i maszynami, utrzymyvsanymi  ̂ zapasie nienaru­
szalnym oraz planowanymi do pobrania z gospodarki narodowej, 
proponuje sią:
1/ W celu zapewnienia specjalnym pojazdom samochódowym^utrzy- 

mywanym w zapasie nienaruszalnym wysokiej sprawności tech­
nicznej, jak też wyeliminowania strat materialnych wynika­
jących z bezproduktywnego, fizycznego i moralnego starzenia 
siQ tych pojazdów, wprowadzić zasadą dokonywania systematycz­
nej, okresowej wymiany podwozi wraz z silnikami, które powin­
ny byó przekazywane do użytkowania bieżącego w wojsku, lub 
w gospodarce narodowej. Szybką wymianą nadwozi powinna za­
pewniać odpowiednio dostosowana konstrukcja specjalnych po­
jazdów samochodowych. Y/szystkie samochody specjalne zapasu 
nienaruszalnego powinny byó przechowywane w garażach lub 
pod wiatami.

2/ W celu wyeliminowania uciążliwych przerzutów samochodóvi cią-
V

żarowych pobieranych z r spodarki narodowej, miądzy okrągami 
wojskowymi oraz miądzy p-szczególnymi województwami, przy je­
dnoczesnym uwzglądnieniu vi sinych możliwości w zakresie te­
rytorialnego uzupełnienia potrzeb mobilizacyjnych, wprowadzić 
zasadą uzupełniania niektórych jednostek OTK ciągnikami rol­
niczymi z przyczepami skrzyniowymi, w miejsce dotychczas pla­
nowanych samochodów ciąźarowych.

3/ Zobowiązać cywilne zakłady pracy, które mają obowiązek do­
starczenia dla sił zbrojnych pojazdów samochodowych, do ich 
pełnego wyposażenia i dostosowania do potrzeb jednostek woj­
skowych. Bola jednostek wojskowych powinna byó ograniczona 
do przyjąoia dostarczonych pojazdów samochodowych i ich skie­
rowania do właściwych pododdziałów, zgodnie z wykazami po­
trzeb mobilizacyjnych#

\

4/ Ściśle przestrzegać zasady dostarczania jednostkom wojskowym ipojazdów samochodowych i maszyn z gospodarki narodowej wraz I

x/ Proponowana zasada została już wprowadzona uchwałą Nr 185/69 
Rady Ministrów z 16.10.1959 r. oraz zarządzeniem Ministra 
Obrony Narodowej Nr Ol/MON z dnia 15*01.1970 r. w sprawie 
zasad 1 trybu przekazywania dla potrzeb obronności państwa 
środków transportowych,maszyn i urządzeń.
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z kierowcami i operatorami obsługu3£?;Cynii ten sprzęt w cza­
sie pokoju. Odpowiedzialność za obsadzenie pojazdów samo - 
chodowych i maszyn przekazywanych wojsku, właściwymi spe - 
cjalistami podlegającymi powszechnemu obowiązkowi wojsko - 
wemu oraz za terminowe dostarczenie tego sprzętu określo - 
nym Jednostkom wojskowym, powinna spoczywać na zakładach 
pracy. Kierownicy zakładów dostarczających pojazdy samocho­
dowe i maszyny^powinni występować do właściwych terytori<al- 
nie sztabów wojskowych o nadanie /a w razie zwolnienia 
z pracy zdjęcie/, przydziałów mobilizacyjnych, wytypowanym 
przez nich kierowcom samochodowym i operatorom maszyn.

5/ W celu stworzenia warunków dla pełniejszego wykorzystania | 
samochodów ciężarowych, przeznaczonych do zaopatrywania I 
wojsk walczących, przewidywać na obsadzenie każdego z tychj 
samochodów po dwóch kierowców. ^

6/ Wdrażać i rozwijać kompleksowe kontrole stanu technicznego 
pojazdów samocho'»- yoh i maszyn, planowanych do przekaza- !

inia siłom zbrojr- oraz gotowości cywilnych zakładów pracy | 
do sprawnego prz» ^ania tych środków. J i

7/ Omawiane trudność które występują na odcinku uzupełniexiia 
potrzeb mobilizacyjnych maszynami, rozwiązać poprzez nasy­
cenie gospodarki narodowej dostateczną ilością szybkobież­
nych maszyn.

8/ Wprowadzić zasadę oddolnego planowania uzupełnienia potrzeb.■̂ imobilizacyjnych pojazdami samochodowymi i maszynami. ¡ '

9/ Przy planowaniu poboru środków transportowych na uzupełnie­
nie potrzeb mobilizacyjnych sił zbrojnych, należy uwzględ­
niać najniezbędniejsze potrzeby gospodarki narodowej w tym 
zakresie* Chodzi o to,aby pobranie środków transportowych 
nie sparaliżowało działalności zaplecza, aby pozostawić 
gospodarce narodowej taką ilość środków transportowych,
które zapewniałyby ciągłość produkcji, zaopatrywanie lud-!
nośoi, Jak też operatywne działanie Jednostek zmilitaryz0-f 
wanyoh, TOS, ZOS itp.
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W celu złâ joćizenia skutk6vi jakie powstaną w gospodar­
ce narodowej w wyniku pobrania środków transportowych na 
uzupełnienie sił zbrojnych, należałoby planować szerokie 
stosowanie w gospodarce narodowej transportu zamiennego - 
samochody wywrotki, ciągniki rolnicze z przyczepami, po - 
jazdy konne itp* Środki te powinny być zorganizowane w od­
powiednie kolumny transportowe /wojewódzkie, powiatowe, 
miejskie, gromadzkie/, które powinny być zmilitaryzowane. 
Dla zapewnienia całodobowego wykorzystania zgrupowanego 
transportu, należałoby nadać już w czasie pokoju przydzia­
ły organizacyjno-mobilizacyjne kierowcom, którzy nie po - 
siadają przydziałów mobilizacyjnych oraz kierowcom niepod- 
legającym powszechnemu obowiązkowi wojskowemu*

4. ODGI^ŻpiE_jpNOSTEKJ/OJSKO\VYCH OD^NADMlERMCH^ZADAli^MOBI-^ 
LIZACYJNYCH,

Zaplanowany na ola:cs wojny znaczny wzrost ilościowy je­
dnostek tyłowych, które posiadają bardzo szczupłą bazą mobili­
zacyjną w postaci istniejących w czasie pokoju jednostek, spo­
wodował nadmierne oboiążerr̂ <̂  zadaniami mobilizacyjnymi jedno'- 
stek istniejących w czasif >okoju, w tym również i jednostek 
wojsk operacyjnych* Została lO spowodowane tym, że zgodnie 
z przyjętymi ustaleniami, czynnikiem decydującym o przydzie­
leniu zadań mobilizacyjnych poszczególnym jednostkom, jest po­
siadanie przez nie wolnej powierzchni magazynowej* V/ tej sytua­
cji wiąk-.̂ zość zadań mobilizacyjnych związanych z formowaniem 
nowych jednostek tyłowych, takich jak; szpitale, pralnie, łaź­
nie, piekarnie, pododdziały naprawcze itp* została nałożona na 
jednostki liniowe* Utrudnia to w poważnym stopniu właściwe spe­
cjalistyczne przygotowanie rezerw osobowych, fachową konserwa­
cją przechowywanego w zapasie nienaruszalnym, specjalistyczne­
go sprzętu i wyposażenia oraz przeprowadzenia mobilizacji* 
Spowodowało to również nadmierne zagęszczenie jednostek w nie­
których garnizonach, co zagraża ich bezpieczeństwu w okresie 
mobilizacji, przy czym planowane rejony formowania nie zawsze 
znajdują się na kierunkach /w rejonach/ ich przewidywanego 
działania. Nadmierne skupienie jednostek mobilizowanych w je­
dnym garnizonie, powoduje konieczność ich eksterytorialnego 
uzupełniania, które wpływa na wydłużenie terminów zakończenia
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mobilizacji. Ponadto duża ilość formo^^anycti od novia w jednym 
rejonie jednostek, utrudni kierovíanie procesem icb mobilizacyj­
nego rozv?inięoia oraz operacyjnego wykorzystania.

\

Mając na uwadze konieczność stworzenia poszczególnym 
jednostkom mobilizującym i mobilizowanym odpowiednich warun­
ków, umożliwiających im sprawne przeprowadzenie mobilizacji 
i osiągnięcie pełnej gotowości bojowej w krótkim czasie, jak 
też złagodzenie trudności związanych z właściwym przygotowa­
niem i harmonijnym zmobilizowaniem jednostek specjalistycznych 
oraz ich wykorzystaniem do określonych zadari, zachodzi potrze­
ba odciążenia jednostek wojskowych od nadmiernych zadań mobili­
zacyjnych. W tym celu należałoby dokonać weryfikacji wszyst­
kich zadań mobilizacyjnych, uwzględniając:
- odciążenie jednostek wojskowych od nadmiernych zadań mobili­

zacyjnych,
- rozśrodkowanie jednostek mobilizowanych, zapewniając im zbli- 

żenie do zasobów rozmieszczonych w terenie oraz lepsze warun­
ki bezpieczeństwa -kresie mobilizacji,

- rozmieszczenie jedi *.ek mobilizowanych na kierunkach, lub
w rejonach ich pla< mego operacyjnego wykorzystania, |

- jednorodność zadań i.\ ilizacyjnych powierzanych poszczegól-  ̂
nym jednostkom mobilizującym,

V/ związku'Ą. ’powyższym proponuje się:
1/ Całkowicie odciążyć jednostki wojsk operacyjnych od zadań 

mobilizacyjnych, wykonywanych na rzecz innych jednostek woj-/ 
skowych. Pozostałym jednostkom wojskowym pozostawić tylko 
zadania związane z mobilizacyjnym uzupełnieniem własnych 
potrzeb oraz sformowaniem od 1 do 3 jednostek, w miarę 
możności jednorodnych. Ilość jednostek przewidzianych do 
zmobilizowania przez jedną jednostkę, powinna być uzależ- I 

niona od lokalnych warunków oraz od możliwości terytorial­
nego 1 zrejonizowanego uzupełnienia potrzeb mobilizacyjnych;

2/ Pla zmobilizowania jednostek typu bojowego, które nie posia­
dają żadnych baz mobilizacyjnych, utworzyć odpowiednie gru­
py organizncyjno-przygotowawcze przy istniejących jednost­
kach wojskowych, posiadających wolne powierzchnie magazyno­
we i garażowe oraz są usytuowane na kierunkach, lub w rejo-
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nach planowanego wykorzystania jednostek mobilizowanych.
Grupy te powinny być podporządkowane utworzonym już w cza- | 
sie pokoju garnizonowym ośrodkom mobilizacyjnym. Odpowie- ‘ 

dzialność za właściwe przygotowanie i przeprowadzenie mobi­
lizacji oraz osiągniącio pełnej gotowości bojowej jednostek 
mobilizowanych przez grr̂ py organizacyjno-przygotowawoze, po­
winny ponosić garnlzonovíe ośrodki mobilizacyjne.

3/ Tyłowe jednostki wojskowe o charakterze usługowym, jak: 
piekarnie, łaźnie, jednostki inżynieryjne, budowlane,tran- 
sportowo-samoohodowe, komunikacyjne, drogowe, mostowe oraz 
pododdziały i urządzenia usługowe, naprawcze itp. - przeka­
zać do zmobilizowania pokrewnym instytucjom i jednostkom 
organizacyjnym występującym w gospodarce narodowej. Pacho­
wy nadzór nad cywilnymi jednostkami organizacyjnymi, wyko­
nującymi określone zadania mobilizacyjne na rzecz sił 
zbrojnych, powinny sprawować garnizonowe ośrodki mobiliza­
cyjne.

Odrębnego omówienia wymaga sprawa konieczności roz- 
środkowania planowanych do zmobilizowania szpitali wojsko- 
wych^w aspekcie radykalnego skrócenia terminów zakończenia 
ich mobilizacji, poprzez zacieśnienie terytorialnego i zre- 
jonizowanego uzupełnienia potrzeb oraz usytuowania ich na 
kierunkach, lub w rejonach planowanego wykorzystania w okre­
sie mobilizac|l ' :,ojny.

I ■
Jak ju-ci vícipLr-iiiano w latach sześćdziesiątych, w ramach 

częściowego odciążenia jednostek wojskowych od nadmiernych 
zadań mobilizacyjnych, zmniejszono ilość szpitali formowanych 
przez jedną jednostkę /z 20-24 do 5-8/, przekazując część 
szpitali do zmobilizowania jednostkom liniowym, ośrodkom 
szkolnym, składnicom itp., rozmieszczonym często w tych sa­
mych garnizonach. Przedsięwzięcia te mimo częściowego odcią­
żenia jednostek od nadmiernych zadań mobilizacyjnych, nie 
rozwiązały jednak zasadniczego problemu, jakim jest rozśro- 
dkowanie szpitali /w poszczególnych garnizonach nadal pla - 
nuje się zmobilizować po kilkanaście szpitali/.

Nadmierne skupienie mobilizowanych szpitali wojskowych 
w jednym garnizonie, spowoduje między innymi:
- konieczność eksterytorialnego uzupełniania potrzeb mobili-
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zacyjnych przez kilkanaście PSzY/, wpłynie to niewątpli­
wie na wydłużenie terii.lnu zakończenia mobilizacji,

- na uzupełnienie potrr- b mobilizacyjnych zgrupowanych
w jednym garnizonie b ..atali, planuje się powołać z te­
renu kilkunastu PSzY/ 70-90^ wszystkich zatrudnio­
nych tam lekarzy oraz ś i "ni personel medyczny, co spara­
liżuje działalność cywiln j służby zdrowia na tych obsza­
rach,

- trudność kierowania pro- esem mobilizacyjnego rozwinięcia 
oraz operacyjnego wykorzystania tych szpitali,

- możliwość jednoczesnego zniszczenia tych szpitali w cza­
sie mobilizacji*

Y/‘związku z powyższym, uwzględniając pilną potrzebę 
rozśrodkowania przewidzianych do zmobilizowania szpitali, 
jak też mając na uwadze możliwość ich wykorzystania już 
w czasie mobilizacji, zachodzi konieczność wprowadzenia 
nowych zasad, które umożliwiałyby ioh szybkie zmobilizowa­
nie* V świetle przedstawionych wywodów, wydaje się możliwe 
stwierdzenie, że w poszczególnych garnizonach nie powinno 
się mobilizować więcej niż 1-2 szpitale. Powinny one być 
mobilizowane przez wojskowe szpitale, sanatoria i domy wy­
poczynkowe oraz przez miejskie, powiatowe i wojewódzkie 
szpitale cywilnej służby zdrowia*

Przy typowani**: jednostek, którym mają być powierzone 
zadania zmobilizô »ći**j.a szpitali, należałoby uwzględniać: 
planowane wykorzystanie nowoformowanych szpitali, zgodnie 
z założeniami planu operacyjnego, ich rozśrodkowanie w okre­
sie mobilizacji oraz możliwość ściśle terytorialnego i zre- 
jonizowanego uzupełnienia potrzeb mobilizacyjnych, stwarza­
jąc warunki dla mobilizacyjnego rozwinięcia tych szpitali 
systemem alarmowym w ciągu kilkunastu godzin*

Pachowy nadzór nad cywilnym szpitalami, wykonującymi 
zadania mobilizacyjne na rzecz sił zbrojnych, powinny spra­
wować istniejące w czasie pokoju grupy organizacyjno-przy - 
gotowawcze polowych baz szpitalnych oraz garnizonowe ośro­
dki mobilizacyjne.
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Dla złagodzenia Drakóvi, które poiî staną ^ cyYiilnej służbie 
zdroMia po zmobilizowaniu oząśoi personelu medycznego na uzu­
pełnienie jednostek medycznych sił zbrojnych, należałoby roz­
ważyć raożliwoćć planowanego wykorzystania lekarzy stażystów, 
oraz ewentualnie studei;itóvT» szóstego roku studiów akademii medyoz* 
nyoh.

Szpitale stacjonarne OTK, powinny być formowane przez je­
dnostki cywilnej służby zdrowia nie jako jednostki wojskowe, 
lecz jako jednostki zmilitaryzowane* Pozwoliłoby to na pełniej­
sze wykorzystanie lekarzy i średniego personelu medycznego 
cpóśród osób niepodlegających powszechnemu obowiązkowi wojsko­
wemu*

5. WPROWADZENIE^ZASADY UZUPpEIMlA^POTEZp^MOBILIZACYJOT 
2 THYBnS^PRZYSPlESZONYM.^

Zgodnie z obowiązującymi ustaleniami, żołnierze rezerwy 
mogą być powoływani do czynnej służby wojskowej w trybie zwy- 4 
ozajnym, lub w trybie alarmowym*

Powołanie w trybie zwyczajnym polega na doręczeniu żoł­
nierzowi rezerwy imiennej karty powołania na 7-14 dni przed 
jego zgłoszeniem się w jednostce wojskowej* l'en sposób powo­
ływania jest dogodny, zarówno dla rezerwisty, jak 1 dla za­
kładu p:..:acy* Pozwala bowiem rezerv;iśoie na załatwienie nie-ł '
oieri,.ks ,yoh zv#łoki spraw osobistych, a zakładowi pracy na 
uzyskania zastępstwa w miejsce powoływanego na ćwiczenia re­
zerwisty* Uwzględniając jednak możliwość szybkich zmian,które 
mogą zachodzić w sytuacji polityozno-v?ojskowej w okresie po­
przedzającym wybuch konfliktu zbrojnego, ten sposób powoływa­
nia rezerwistów nie może byó stosowany w czasie mobilizacji*

Powołanie w trybie alarmowym polega na tym, że żołnierz 
rezerwy zobowiązany jest do natychmiastowego zgłoszenia się 
w jednostce wojskowej, bezpośrednio po otrzymaniu karty powo­
łania* Ten sposób powoływania odpowiada założeniom szybkiego 
mobilizacyjnego rozwijania sił zbrojnych, jednak jest niedo­
godny dla rezerwistów i zakładów pracy, ponieważ powoduje 
przejściowe zakłócenia w rytmiczności produkcji /toku pracy/ 
poszczególnych przedsiębiorstw, wynikające z nagłego powoła­
nia rezerwistów*



W z\iiązku s poTvyższym, maj^c na u\;iadze złagodzenie 
iłstrząsu po)«odov7nnogo alarmoTjym pov3ołahiem rezerv<iis*L*6\i, 3^^ 
też ^ celu zapeTii -^nia V3 razie potrzeby, możliviości rozviijQią- 
oia poszozególnyol- jednostek, określonej oząśoi lub całości 
sił zbrojnych vł trybie przyspieszonym lub alarmov?ym, proponu­
je sią ^pro^adzeni»^* następujących zasad pov?ołyv3ania rezervii- 
stóvi; ,
1/ Tryb zwyczajny - robowiązujący rezerwistów do zgłoszenia * 

się w jednostce w oiągu siedmiu dni od chwili otrzymania 
knrty powołania* Ten tryb powołania powinien mleć zastoso­
wanie w okresie po; oju, w stosunku do żołnierzy rezer\^y 
powoływanych na przeszkolenie specjalistyczne, lub na ćwi­
czenia doskonalące prowadzone w grupach specjalistów woj­
skowych*

2/ Tryb przyspieszon 
nia się w jednon 
wołania, w ciąr 
wołania* Przyr 
ny, zarówno w 
zerwy powoływa 
też w czasie m 
powoływanych n • 
dnostek*

zobowiązywałby rezerwistów do zgłosze- 
*, lub w miejscu określonym w karcie po- 
ednej doby od chwili otrzymania karty po- 
zony tryb powoływania mógłby być stosowa- 
aie pokoju - w stosunku do żołnierzy re­
na zgrywające ćwiczenia wojskowe, jak 
'zaoji - w stosunku do żołnierzy rezerwy 
spełnienie mobilizacyjnie rozwijanych je-

Ten sposób powoływania rezerv,istów byłby dogodny, za­
równo dla gospodarki narodowej, jak i dla jednostek wojsko­
wych* Czas od chwili doręczenia rezerwistom kart powołania, 
do ich zgłoszenia się w jednostce, mógłby być wykorzystany 
przez Jednostki mobilizujące na wykonanie szeregu czynnoś­
ci przygotowawczych, związanych z przeprowadzeniem mobili­
zacji* Pozwoliłoby to na sprawniejsze i szybsze moblliza - 
cyjne i operacyjne rozwinięcie jednostek mobilizowanych, 
przy jednoczesnym złagodzeniu związanego z tym wstrząsu 
w gospodarce narodowej*

3/ Tryb alarmowy - zgodnie z obowiązującymi obecnie ustalenia­
mi, nakładałby na rezerwistów obowiązek natychmiastowego 
zgłoszenia się w jednostce, lub w miejscu określonym w kar­
cie powołania* Alarmowy tryb powoływania powinien być sto-



so\?any vi olcresie pokoju 1 czasie liiobilisaoji, głó\^nie 
>1 stosunku clo żołnierzy reaerny przevji(azianych na aiarmo- 
vłe uzupełnienie Jednostek roaniniątyoh oraz do żołnierzy 
reaerny zaliczonych do mohllizaoyJnego rzutu alarmowego#
W razie potrzeby, a la r m o w y  tryb powoływania mógłby być za­
stosowany również, w st‘* ̂ inku do pozostałych rezerwistów 
przewidzianych na uzupeł-enie potrzeb mobilizacyjnych#

Zasady dotyczące pr-yspieszonego i alarmowego trybu 
powoływania, należałoby odpowiednio zastosować również w 
stosunku do środków transportowych i maszyn pobieranych 
2 gospodarki narodowej na mobilizacyjne uzupełnienie sił 
zbrojnych#

Wprowadzenie proponowanych zasad pozwoliłoby ha 
cząśoiowe złagodzenie w gospodarce narodowej wstrząsu, spo­
wodowanego mobilizacyjnym uzupełnieniem wojsk oraz umożli­
wiłoby stosowanie wiąkszej elastyczności w mobilizacyjnym 
rozwijaniu sił zbrojnych#

6# UODPORNIENIE SYSTEM^MOBÎLÏZACYJÎIEGO^NA ASTYJ7NE ODDZHŁYWA;;;
NIE N lEPR ZY JACIE LA

V/yohodzą:i2 oceny przewidywanego charaktei^u vjspółozesnej 
wojny, a w szczególności sposobu jej rozpoczęcia, nasuwa się 
wniosek, że mobilizacyjne rozwinięcie sił zbrojnych będzie 
przebieg-iió w warunkach rakietowo-jądrowcgo zagrożenia, a może 
przebiegać również w warunkach zbrojnego oddziaływania nieprzy­
jaciela na zaplecze# Postuluje to konieczność rewizji niektó­
rych ustaleń, dotyczących zasad przygotowania mobilizacji i 
kierowania jej przebiegiem, w aspekcie uodpornienia obowiązują­
cego systemu mobilizacyjnego na zaskoczenie ze strony nieprzy­
jaciela oraz ograniczenia wrażliwości na destrukcyjne oddziały­
wanie 1 złagodzenie Jego skutków#

V/ tym kontekście wnlkliv^ej analizie powinny być poddane 
między innymi następujące zagadnienia;
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w planovianiu mobil:i.r,aoy3nym oboviiązu3e zasada centraliza- 
oji tyoh prac* UYJzglądnia^n'" jednak fakt^ że v?opółczesne \iarun- 
kl pro^niadzenia ̂ działań stv3arzają moźliviość naruszenia^
lub calkov^itego zer\vania ląoi'^ f io l z podległymi sztabami i je­
dnostkami V» czasie mobilizacji ̂ a być mo^e na\̂ et jeszcze przed  ̂
jej rozpoczęciem, v»ydaje się, że zasada centralnego kierov?ania 
procesem przygotowania i mobilizacyjnego rozwinięcia sił zbroj­
nych powinna ulec zmianom na rzecz decentralizacji, szczególnie 
w zakresie realizacji przedsięwzięć mobilizacyjnych*

W najogólniejszym zarysie, wydaje się, ^  rola Sztabu Ge-\ 
neralnego powinna się sprowadzać głównie dos ustalania general­
nych założeń, dotyczących zakresu mobilizacyjnego rozwinięcia 
sił zbrojnych i konkretnych zadań z tym związanych dla poszczę-^ 
gólnyoh okręgów wojskowych i rodzajów sił zbrojnych, w aspekcie 
wymogów strategiczno-obronnych oraz możliwości ekonomicznych 
państwa; sprecyzowania ogólnych koncepcji, ustalających general­
ne zasady przygotowania i przeprowa" iia mobilizacji; koordy­
nacji, na szczeblu centralnym, wsz;,. v ..Ich przedsięwzięć związa­
nych z mobilizacyjnym rozwinięciem sił zbrojnych oraz dyrektyw­
nego kierowania całokształtem spraw związanych z procesem przy- 
go"aowf,pl-5 1 mobilizacyjnego rozvainiQoia sił zbrojnych i jedno­
stek pv.z'i:nllltarnyoh, jak też kontrola realizacji tyoh przed- 
siąwzląć.

Dowództwa okręgów wojskowych 1 rodzajów sił zbrojnych,po­
winny ponosić pełną odpowiedzialność za przygotowanie 1 przepro­
wadzenie tnobillzaojl podległych oraz podporządkowanych im pod 
wzglądem mobilizacyjnym jednostek. W oparciu o dyrektyvsne ustale­
nia Sztabu Generalnego, powinny one podejmować odpowiednie de­
cyzje i wydawać szczegółowe wytyczne, w sprawie przygotowania 
i sposobu realizacji planowanych przedsięwziąć mobilizacyjnych 
przez określone jednostki wojskowe i terenowe sztaby wojskowe, 
stosownie do realnych możliwości i konkretnej sytuacji.

Terenowe sztaby wojskowe /V/SsV/ 1 PSzV//, w oparciu o dyrek­
tywne ustalenia Sztabu Generalnego i szczegółowe wytyczne
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dOMÓdzt^i okrQg6\Ti wojskov7ych, poviinny kieroviaó na administro­
wanym obszai^ze oaXolcsztaXtom praedGiąv?ziąć w zakresie; plano- 
'wariia organiaaoyjno-mobiliaaoyjnego i operacyjno-obronnego^ 
gromadzenia rezerw osobowych i zasobów materiałowo-technicznych, 
na uzupełnienie sił zbrojn^^oh oraz jednostek pozamilitarnych, 
prowadzenie ogólnego bilansn wykorzystanych rezerw osobowych 
oraz środków transportowych, maszyn i ui^ządseń dla potrzeb sił 
zbrojnych, jednostek układu funkcjonalnego 1 terytorialnego 
oraz gospodarki narodowej.

Dowództwa związków taktycznych, jednostek mobilizujących 
i garnizonów, powinny posiadać odpowiednie uprawnienia w zakre­
sie podejmowania decyzji, dotyczących sposobu realizacji zadań 
mobilizacyjnych, w przypadkach awaryjnych i utraty łączności 
ze sztabami nadrzędnymi.

S 2 £ łi j l £ £ S £ 2 Í £ í í

Jednyifl z podstawowych warunków zapewniających bezpieczeń­
stwo wojsk, lub złagodzenie skutków aktywnego oddziaływania nie­
przyjaciela w okresie mobilizacji, jest rozśrodkowanie baz mo­
bilizacyjnych, składnic 1 magazynów materiałowych oraz rejonów 
mobilizacji poszczególnych jednostek. Wskazuje to na koniecz­
ność wykorzystania w większym niż dotychczas stopniu możliwoś- 
ci istniejących p 'Valeresie w gospodarce narodowej* W tym 
celu należałoby prz§xiizieó formowanie;
- jednostek inżynieryjno-technicznych - na bazie przedsiębiorstw 

sprzętowo-transportowych Ministerstwa Budownictwa i rad naro­
dowych,

- oddziałów drogowo-mostowych - na bazie przedsiębiorstw budo­
wy dróg publicznych i mostów oraz zarządów dróg lokalnych,

- batalionów naprawy samochodów oraz ruchomych i stacjonarnych 
warsztatów naprawy samochodów - na bazie cywilnych zakładów 
remontowych TOS 1 POM,

- jednostek kolejowych - na bazie DOKP, zakładów naprawczych 
taboru kolejowego oraz przedsiębiorstw robót kolejowych,

- szpitali wojskowych - na bazie cywilnych zakładów leczniczych 
i wypoozynkowo-rekreacyjnyoh,
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- pralni, łaźni, piekarni, î zeźni i innych Jednostek usługo- 
viych - na bazio odpo\Miednioh zakładóv9 i Jednostek organiza- 

podlegających prezydium rad naródoviych.

Następnym elementem z.' :»ovmia Jąoym warunki bezpieczeństwa 
i odporność systemu ffiobiliz;«̂ yJnego na destrukcyjne oddziały­
wanie nieprzyjaciela, Jest -środkowanie Jednostek w okresie 
mobilizacji. W tym celu, zgodVi.ie z obowiązującymi ustaleniami, 
po wprowadzeniu stanu pełnej gotowości bojowej, wszystkie Je­
dnostki istniejące w czasie pokoju opuszczają stałe garnizony 
i wychodzą: Jednostki rozwinięte i o niepełnych stanach eta­
towych - do rejonów alarmowych, lub do rejonów wyjściowych, a ! 
Jednostki skadrowane i formowane od nowa - do zapasoviych rejo- '
nów mobilizacji, gdzie dokonują mobilizacyjnego rozwinięcia,1
równolegle z ewakuacją zapasów materiałowych i wyposażenia.

#

Wyprowadzenie Jednostek do zapasowych rejonów mobiliza­
cji, odległych od stałego miejsca postoju o kilkanaście kilo­
metrów i prowadzenie mobilizacji w warunkach rozśrodkowania,
Jest przedsięwzięciem skomplikowanym i wymaga zaangażowania 
znacznych sił i środków, dla Jednoczesnego prowadzenia mobili­
zacji i ewakuacji zapasów materiałov?yoh. Doświadczenia z ćwi­
czeń mobilizacyjnych wskazują, że prowadzenie mobilizacji w za­
pasowym rejonie ^^óźnia JeJ zakończenie o kilkanaście godzin, 
z tych względów przy planowaniu realizacji przedsięwzięć mobi- 
lizacyjc.oh w zapasowych rejonach, należy zachowań umiar.
"̂ yDÓr miejsca przeprowadzenia mobilizaajlTTzaśadniezy, ozy za­
pasowy rejon/, powinien być uzależniony od sytuacji polityczno- ! 
militarnej, charakteru Jednostek oraz od lokalnych warunków j

1 posiadanych sił 1 środków, Jak też od możliwości szybszego !Ii sprawniejszego mobilizacyjnego rozwinięcia Jednostek. I
I

V/ związku z powyższym, uwzględniając niewystarczającą 
ilość sił 1 środków, którymi w początkowej fazie mobilizacji 
będą dysponowały jednostki o wysokim stopniu skadrowania i for­
mowane od nowa, należałoby x*ozważyó celowość wyprowadzania tych 
Jednostek do zapasowych rejonów mobilizacji, bezpośrednio po 
wprowadzeniu stanu pełnej gotowości bojowej z pominięciem sta- | 
nów pośrednich. Wydaje się, że bardziej właściwe byłoby prz^^Ję- 
oio zasady, że Jednostki tego typu, bez względu na stopień za­
grożenia powinny rozpoczynać mobilizację w stałym garnizonie,
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a dopiero po uzyskaniu oclpô -viednich sił 1 środkÓM niezbędnych 
dla przeprov?adzenia evíakuAOji, przejść do zapasovjyoh rejonóví, 
gdzie kontynuoYjałyby raobi Izaoję.

Mająo naraadze vjspói czesne środki raźeniaj a ^ szczegól­
ności możliiiośoi użycia '^enbualnej v?ojnie broni napalmo\i3eĵ  
należy unikać wybierania z: >^sowyoh rejonóv? mobilizacji w głą­
bi la^s^^ Irtóre przy obecny b środkach rozpoznania .1 tak nie_, 
zabezpieczają przed obserwn -gą z powietrza, a mogą stanowić 
szczególne niebezpieczeństwo dla rozmieszczonych tam wojsk. 
Jako zapasowe rejony mobilizacji w większym stopniu należałoby 
wykorzystywać wsie i osiedla, które stwarzają lepsze warunki 
rozmieszczenia wojsk oraz ich "maskowania.

n ó w .

Zachodzące zmiany w sposobie prowadzenia działań wojen­
nych, wynikające z niszczycielskiej mocy środków masowego ra­
żenia, które w początkowym olcresie wojny bąbą najprawdopodob­
niej skierowane przede wszystkim na zawczasu nagromadzone zapa­
sy materiałówo-techniczne>przeznaczone do zaopatrywania wojsk 
w okresie moblllzaoji 1 w czasie wojny, postulują konieczność 
zrewidowania zasad^dotyozących przechowywania tych zapasów oraz 
organizacji zaopatrywania wojsk zarówno w czasie pokoju, jak 
i w czasie wojny.

'.entraîne i okręgowe jednobranżowe, specjalistyczne skła­
dnice, w których są przechowywane znaczne ilości jednorodnych 
zapasów materiałowych, stanowią opłacalny cel dla środków maso­
wego rażenia. Zniszczenie tych zapasów mogłoby przynieść niepo­
wetowane straty, uniemożliwiające wyposażenie rozwijanych wojsk 
oraz ich zaopatrywanie w czasie wojny. W związku z powyższym, 
mając na uwadze złagodzenie skutków użycia broni masowego raże­
nia, należałoby zrezygnować z tworzenia jednobranżowych skła­
dnio oraz z nagromadzania w jednym miejscu dużych ilości zapa-  ̂
sów materiałowych 1 przystąpić do tworzenia mniejszych, zinte­
growanych, wielobranżowych składnio rejonowych. Składnice te, 
w zależności od przeznaczenia przechowywanego w nich sprzętu 
i wyposażenia, powinny być rozmieszczone w rejonach lub na kie-i 
runkach przewidywanego ich wykorzystania.
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Re^onovie składnice należałoby podporządkoviaó ^iojeMÓdzlcim 
sztabom v?ojskoviym, które poTiinny róv3nież przejąć funkcje zao­
patrywania, zarówno w ozar-e pokoju, jak też w czasie mobiliza­
cji i wojny, jednostek wo.lnkowych stacjonujących na administro­
wanym przez te sztaby terenie* Zapewniłoby to wprowadzenie na 
obszarze kraju, terytorialnego systemu zaopatrywania wojsk, 
opartego na sieci zintogrowa'nyoh, wielobranżowych składnio re­
jonowych*

Wielobranżowe składnice armijne i frontowe, podporządko­
wane w czasie pokoju oki^ągom wojskowym, lub odpowiednim instytu-^ 
ojora centralnym, powinny być usytuowane w rejonach i na kierun­
kach planowanego przegrupowania wojsk* Przy czym, należałoby 
rozważyć możliwość przechowywania w czasie pokoju częścizapasóv? 
materiałowo-technicznych, składnio frontowych i armijnych, a w 
szczególności rakiet, bomb i amunicji oraz materiałów pędnych 
i smarów - w wagonach i cysternach kolejowych. Sformowane z^tyoh 
wagonów ’»pociągi koczujące” zatrzymywałyby się na bocznicach 
kolejowych odpowiednich składnio, zmieniając co pewien czas 
miejsce postoju, zgodnie z zawczasu opracowanym planem /harmono­
gramem/. Takie rozwiązanie stworzyłoby lepsze warunki dla roz- 
środkowania składów już w czasie pokoju, utrudniając ich zni­
szczenie, a ponadto zapewniłoby możliwość szybkiego przerzuce­
nia tych materiałów na o planowane kierunki działania, w ramach 
osiągania wyższych stanów gotowości bojowej, jeszcze przed roz­
poczęcie'.; działań wojennych.

Wydaje się, że takie rozwiązanie jest uzasadnione, zarów­
no względami operacyjnymi, jak i ekonomicznymi.

Odpowiednio urziitowane, wielobranżowe składnice okręgowe 
1 centralne, powinny przechowywać zapasy stanowiące rezerwę 
umożliwiającą awaryjne uzupełnienie wojsk, w przypadku zniszcze­
nia rejonowych, lub armijnych 1 frontowych składnic. j

Sprawami rozśrodkowania zapasów materiałowych gromadzonych 
na czas wojny, należałoby również zainteresować odpowiednie orga* 
na adminlstraojl państwowej i gospodarki narodowej, włączając 
je do realizacji przedsięwzięć zmierzających do rozśrodkowania 
gromadzonych w czasie pokoju zapasów.
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Proponowane rozwiązanie zapewniłoby rozśrodkovianie zapa­
sów, stwarzając lepszo warunlr 
czczeniem oraz wyolirainowało’*’ 
do zrealizowania w okresio mu 
teriałowyoh, Jak też zapewnić 
wojsk, w warunkach wymuszonej

ich zabezpieczenia przed zni- 
konieozność dokony^iania trudnych 
lizacji i wojny przerzutów ma- 
y sprawniejsze zaopatrywanie 
^centralizacji#
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Uwzględniając możliwość ' -erowania procesem mobilizacyjne­
go rozwinięcia wojsk w waruP' u wymuszonej decentralizacji do­
wodzenia /brak łączności z podległyrai sztabami i wojskami/, lub 
konieczność czasowego zastąpienia jakiegoś zniszczonego ogniwa 
dowodzenia, należałoby przewidzieć zorganizowanie na okres mo­
bilizacji odpowiednich grup kontrolnó-interwenoyjnyoh na szcze­
blu centralnym, okręgu wojskowego, rodzaju sił zbrojnych, zwią- 
ẑku taktycznego i wojewódzkiego sztabu wojskowego# Grupy te wy­
posażone w odpowiednie techniczne i ruchome środki łączności 
/radiostacje, śmigłowce, samoloty, samochody/, dla utrzymywania 
łączności ze swymi sztabami, spełniałyby niejako rolę "wysunię­
tych stanowisk dowodzenia" wyższych w podległych wojskach,
.W skład grup kontrolno-interwencyjny^*. ¿;Dwinn^ wejść odpowie­
dzialni przedstawiciele zainteresowanych instytucji, dowództw 
i sztabów, dobrze zorientowani w zadaniach stojących przed szta­
bami /viovskaml/, do których mają być skierowani^ Z zadaniami ty­
mi powinni oni być zapoznani już \i czasie pokoju#
•
7. ĄWĄRYJNE_UZUPE7.NIANIĘ STRAT WOJSK OPĘEĄCYJIiYęH_W_OKEESlE_

MOBILIZACJI I PRZEGRUPOWANIA_DO REJONÓW WYJŚCIOWYCH._ |

Zgodnie z przyjętymi ustaleniami, na pokrycie potrzet mo- ■ 
bilizaoyjnie rozmijanych jednostek wojskowych, planuje sią pouo-i 
lać odpowiednią liczbą rezernistÓM, lirbórym nadano przydziały mo­
bilizacyjne. Przy czym zakładająo, że z uzasadnionych przyczyn 
nie wszyscy rezerwiści posiadający przydziały mobilizacyjne 
Ecłoszą się w określonych terminach w macierzystych jednostkach,; 
przewidziano odpowiedni procent zabezpieczenia stawiennictwa, i 
który w zależności od specyfiki jednostki oraz lokalnych warun- ' 
ków wynosi około 15-25i® ogólnych potrzeb mobilizacyjnych danej 1 
ednostki. Zapewnia to możliwość pełnego pokrycia potrzeb mobllir-
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zaoyjnych, ^ przypadku nie zgłoszenia sią oz^śoi rezerviis 
.posiadających przydziały mobilizacyjne na określone stanovji~ 
slca i funkcje# Jak vjykazuje pr iictyka z przepro\7adzanych 6\’viczeń 
mobilizacyjnych, przedsiąuzię/? to jest vi pełni uzasadnione*

Uvizglądniająo jednak możi Inność zbrojnego oddzlałyv?ania 
nieprzyjaciela, już v? okresie -obilizacji i przegrupovjania 
\Tiojsk operacyjnych do rejonóv^ ryjśoioYjych, lub do rejonóvi dzia­
łania, należy się liczyć z możi-kością poniesienia przez te je­
dnostki oraz przez jednostki zabezpieczającc ioh przegrupowianie 
strat uniemożliv?iająoyoh im osiągnięcie pełnej goto\?ości bojo- 
viej 1 wykonania stojących przed nimi zadań#

W związlcu z powyższym, w całokształcie przedsięwzięć 
związanych z przygotowaniem rezerw osobowych przeznaczonych 
na zabezpieczenie wojennych potrzeb sił zbrojnych, Istotnym 
problemem wymagającym rozwiązania jest zapewnienie niezbędnych 
warunków umożliwiających niezwłoczne, awaryjne uzupełnienie po­
niesionych strat w tych jednostkach# W tym celu należałoby 
przewidzieć zrejonizowane organizacyjne ujęcie określonej licz­
by rezerwistów z zasobów rezer\7 osobowych II rzutu, w ramach 
grup specjalistów o stanie liczebnym około 150 ludzi każda#

Grupy specjalistów skupiające rezerwistów posiadających 
zasadnicze specjalności wojskowe, decydujące o gotowości i zdol­
ności daiyoh jednostek do wykonania stojących przed nimi zadań, 
powinny lyć orgrinizowane przez powiatowe sztaby wojskowe,w mia­
rę możliwości, w pobliżu głównych rejonóvi mobilizacji wojsk ope­
racyjnych 1 jednostek zabezpieczających ioh przegrupowanie oraz 
na kierunkach przegrupowania wojsk#

V/ykorzystanie tych grup specjalistów na uzupełnienie strat/ 
w czasie mobilizacji i przegrupowania wojsk, powinno nastąpić 
na podstawie decyzji właściwych sztabów olcręgów wojskowych i ro­
dzajów sił zbrojnych, a wyjątkowo, w drodze bezpośrednich konta­
któw dowódców jednostek, które poniosły straty - z szefami te­
renowych sztabów wojskowych# W î azie nie wykorzystania rezerwi­
stów wchodzących w skład wymienionych grup, na uzupełnienie 
strat w czasie mobilizacji i przegrupowania, zostaną oni wyko­
rzystani na uzupełnienie strat wojsk walczących w pierwszych 
dniach wojny#



Żołnierzom rezer\iy przeznaczonym do grup specjalistó\^, 
należałoby nadaó przydziały szkoienio\ie do określonych jedno* 
stek \iojsko\’?yoh oraz \̂ ydoc im karty mobilizacyjne i przygoto­
wać imienne karty powołania, z olcreśleniera miejsca stawienni­
ctwa, ustalonego przez powiatowy sztab wojskowy*

8* SciSbE^POWIĄZANIE ÎffiNlNGÓW,
UHUCIlpMlANlAJllOBlLIZA^ ^ ObPOWlEbNIMI_OGNpVAMI AEMIKISTM- 
CJI PAŃSTWOYffiJ I GOSPODA].:;! NARODOY/EJ.

W warunkach współczesnych mobilizaoyjne rozwinięcie sił 
zbrojnych, a nawet poszczególnych jednostek, nie może być reali­
zowane wyłącznie siłami jednostek wojskowych* Sprawne i termino­
we Y<ykonanie zadań związanych z mobilizacyjnym uzupełnieniem 
sił zbrojnych, jest uwarunkowane ścisłą i harmonijną współpra­
cą Instytucji i jednostek wojskowych z odpowiednimi ogniwami j 
administracji paiistwowej i gospodarki narodowej, na wszystkich’ 
szczeblach organizacyjnych, a w szczególności na szczeblu po­
wiatowym i gromadzkim, gdzie przedsięwzięcia te zazębiają się 
najściślej*

I

W dotychczasowej praktyce, terenowe organy administracji 
państwowej i gospodarki narodowej są angażowane do prac związa­
nych z mobilizacyjnym uzupełnieniem jednostek wojskowych roz­
wijanych do etatów wojennych, w ramach ćwiczeń mobilizacyjnych 
/uruoboclenie akcji kurierskiej rad narodowych dla doręczenia 
imiennych kart powołania rezerwistom i nakazów dostarczenia po­
jazdów samochodowych, dowóz rezerwistów do jednostek mobilizu­
jących oraz uzupełnienie ćwiczących jednostek stanem osobowym, 
pojazdami samochodowymi i maszynami/. Jednakże uwzględniając 
wysokie koszty przeprowadzanych ćwiczeń mobilizacyjnych, ze 
względów ekonomicznych, liczba mobilizacyjnie rozwijanych je- ! 
dnostek w ramach ćwiczeń mobilizacyjnych, musi być ściśle ogra­
niczona* W tej sytuacji tylko nieznaczna część prezydiów rad 
narodowych i jednostek organizacyjnych gospodarki narodowej 
ma możność praktycznego sprawdzenia realizacji zadań, wykony­
wanych na rzecz mobilizacji sił zbrojnych*

Zgodnie z przyjętymi ustaleniami, w celu zapoznania kadry 
jednostek wojskowych z zadaniami stojącymi przed nią w olcresie 
mobilizacji i wyrobienia nawyków, w praktycznej realizacji przed-



-  192

sią\i2ląć mobilizacyjnych, \iq ŷ szystkioli jednostkach ^o3sko\^ych 
proyiadzi sią odpowiednie treningi mobilizacyjne, w zakresies 
przekazywania /przyjmowania/ odpowiednich sygnałów, nakazują- . 
cych uruchomienie określonych czynności mobilizacyjnych, jak: 
realizacja przedsięwziąć mobilizacyjnych w ramach stopniowego 
osirgania wyższych stanów gô -̂owości bojowej, lub ściśle okre­
ślonych zadań, związanych z p 'ysC)’̂owaniem do mobilizacyjnego 
rozwiniącia /powołanie mobili icyjnego rzutu alarmowego siłami 
jednostki, rozwinięcie PKL'!, PPvI i PHT, zdjęcie z konserYiaoji 
części sprzętu i wyposażenia, załadowanie części wyposażenia 
na transport samochodowy itp«/.

Ten sposób prowadzenia treningów pozwala na doskonalenie 
metod mobilizacyjnego rozwijania wojsk przy minimalnych nakła­
dach finansowych, a zatem może byó stosowany powszechnie® 
Istotnym niedociągnięciem tych treningów jest fakt, że są one 
j)rowadzone tylko w ramach poszczególnych jednostek wojskowych, 
bez udziału terenowych sztabów wojskowych, jednostek pozamili­
tarnych układu terytorialnego oraz odpowiednich ogniw admini­
stracji państwowej i gospodarki naródOYjej, które mają aktywnie 
uczestniczyć w mobilizacyjnym rozwijaniu sił zbrojnych*

W związku z powyższym, mając na uwadze konieczność zgry­
wania wszystkich ogniw uczestniczących w realizacji przedsię­
wzięć, związanych z mobilizacją sił zbrojnych, proponuje się:
1/ Przyj ̂ 6 zasadą przeprowadzania kompleksowych treningów mo­

bilizacyjnych, z udziałem: jednostek wojskowych, zaintere­
sowanych terenowych sztabów wojskowych, odpowiednich ogniw 
administracji państwowej i gospodarki narodowej oraz jedno­
stek pozamilitarnych układu terytorialnego, które zgodnie 
2 założeniami planu mobilizacyjnego faktycznie mają uczest­
niczyć w mobilizacyjnym rozwijaniu jednostek wojskowych 
objętych treningiem*

2/ bstalió zasadę, że zarządzenie nakazujące wykonanie określo­
nych czynności mobilizacyjnych jednostce wojskowej, byłoby 
równoznaczne z nakazaniem .wykonania odpowiednich, ściśle 
określonych przedsięwzięć w terenowych sztabach wojskowych, 
w prezydiach rad narodowych, w jednostkach organizacyjnych 
gospodarki narodowej oraz w jednostkach pozamilitarnych
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uMadu terytorialnego. W ramach tych treningów mogłoby być 
realizowane, na przykład: wydzielenie kart powołania i przy­
gotowanie ich do przekazania radom narodowym, przygotowanie 
akoji kurierskiej rad narodowych /bez jej uruchomiania/, 
wprowadzenie dyżurów w pro/.ydiaoh .gromadzkich rad narodov?yoh, 
dostarczenie kart pov?ołan:< z PSzW do gromadzkich rad naro­
dowych, być w gotowości dr przekazania pojazdów samochodowych 
i maszyn dla jednostek obj‘ l;ych treningiem /zwołać kierowców 
samochodowych i operatorów maszyn do zakładów dostarczają­
cych te pojazdy i maszyny oraz przygotov»/ać siły i środki dla 
dostosowania pojazdów samochodowych do potrzeb wojska/,ochro­
na odpowiednich obiektów itp«

3/ Treningi takie prowadzić w godzinach popołudniowych i w
dniach wolnych od pracy, wyeliminuje to konieczność odrywa­

nia od zająć służbowych /od pracy produkcyjnej/ sił i śro­
dków zaangażowanych w treningu.

Prowadzone w godzinach i dniach wolnych od pracy tre­
ningi mobilizacyjne, trwające kilka godzin, byłyby dla gospo­
darki narodowej mniej uciążliwe niż trwające od kilku do ki­
lkunastu dni ćwiczenia mobilizacyjne, połączone z oden^aniem 
od produkcji, rezerwistów i pojazdów samochodowych na uzupeł­
nienie ćwiczących jednostek.

Minima7̂ 7:.e koszty treningów mobilizacyjnych oraz spo­
dziewane efel j, wikazują na możliwość i celowość ich powszech- 
negc> Jt os owania.

9. UPROŚZCŻENIENI^Smi)CENIE_^DOKUiyffim pEROTANIA^PROCESEM
MOBIIIZTiCYJMGO ROZWIJMIA_^JEPEOSTEK^

Zgodnie z przyjętymi ustaleniami, dane dotyczące mobiliza­
cyjnego rozwijania jednostek wojskowych opracowuje się w formie 
graficznej na m a p i e . J a k  wykazuje praktyka z przeprowadzonych 
ćwiczeń mobilizacyjnych oraz kompleksowych kontroli połączonych 
z praktyczną realizacją niektórych przedsięwzięć mobilizacyjnych -

x/ Plan mobilizacyjnego rozwijania jednostek opracowuje się na 
szczeblu operacyjnym,a w jednostce mobilizującej i na szczeblu 
związku taktycznego opracowuje się tylko plan osiągania wyż­
szych stanów gotowości bojowej, w którym uwzględnia się rów­
nież zagadnienia dotyczące mobilizacyjnego rozwijania jedno- 
it(



19^ —

nadmierna ilość danych dotyczących mohilizacyjnego rozv?ijania 
jednostek ujątych planie osiągania Yjyźszych stanó\’i gotoviości 
hojoYiej zaciemnia obraz, duże rozmiary tych dokumentów po­
ważnym stopniu utrudniają posługiwanie sią nimi w kierowaniu 
procesem mobilizacyjnego rozwijania jednostek, szczególnie 
yi warunkach polowych, gdy mobilizacja bądzie prowadzona w za­
pasowym rejonie.

V/ związku z powyższym, mając na uwadze konieczność 
uproszczenia oî az zmniejszenia ilości i objętości dokumentów, 
które bądą wykorzystywane w olaresie mobilizacji do kierowania ; 
przebiegiem mobilizacyjnego rozwijania jednostek, proponuje sią 
dokonać podziału całości dokumentacji mobilizacyjnej na trzy j 
zasadnicze działy, które obejmowałyby: i

- t ii
Dział pierwszy - całość korespondencji mobilizacyjnej, wszy- \ 
stkie rozkazy, zarządzenia, instrukcje, wytyczne i inne doku­
menty, traktujące o zasadach oraz metodach przygotowania i prze­
prowadzenia mobilizacji.

Dział drugi - dokumenty analityozno-kalkulaoyjne, jak: myśl prze- ,
i

wodnia przygotowania i przeprowadzenia mobilizacji, wtórniki S 
kart ewidencyjnych rezei^^jistów, analiza stanu osobowego na przy­
działach mobilizacyjnych, kalkulacyjne rozliczenie sił i śro­
dków oraz ozasów ńiezbądnyoh dla przeprowadzenia ewakuacji 
sprząti:,"“̂- wyposażenia do zapasowego rejonu mobilizacji itp.

Drlnł trzeci - najbardziej niezbędne dokumenty, związane bezpo­
średnio z kierowaniem procesem mobilizacyjnego rozwinięcia je­
dnostek w olcresie mobilizacji, przy czym zasadnicze dane, jak: | 
rejon zakwaterowania, rejony alarmowe, zasadniczy i zapasowe 
rejony mobilizaojl, z uwzględnieniem miejsc pracy PE31JI, PKI i PBT, 
drogi dojazdu do tyoh rejonów, służba porządkowo-ochronna w re-̂ j 
jonach rozmieszczenia i mobilizacji oraz na drogach dojazdu do 
tyoh rejonów wraz z odpowiednią legendą - powinny być naniesio­
ne w formie graficznej na mapie, stanowiącej plan osiągania wyż­
szych stanów gotowości bojowej. Pozostałe dane niezbędne w okre­
sie mobilizacji na szczeblu jednostki mobilizującej, powinny 
byó sporządzane w formie notatek, odpowiednich zestawień lub wy- 
icresów - jako załączniki do sporządzonego na mapie planu osią­
gania wyższych stanów gotowości bojowej.
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Plany osiągania v?yźssyoh stanó\’v gotovjoéoi bojowej, \3 za­
kresie dotyczącym mobilii^.acyjnego rozwijania jednostek, sporzą­
dzać tylko dla dowódców jednostek mobilizująoycb i mobilizowa­
nych* Pla dowódców podod-iziałów, szefów rodzajów wojsk i służb, 
magazynierów oraz innych v̂’ykonawców, powinno sią sporządzać 
harmonogramy czynności pr̂  ̂ »widzianych dla nich do wykonania 
w okresie mobilizacji.

V/ okresie mobilizacji dla kierowania procesem mobiliza­
cyjnego rozwijania jednostek wojskowych, byłyby wykorzystywa­
ne tylko dolcumenty zaliczone do działu trzeciego, a zatem po­
winny one być związłe, przejrzyste i komunikatywne oraz zawie­
rać tylko te dane, które będą niezbędne dla przeprowadzenia 
mobilizacji. Dokumenty te powinny być sporządzane na małych * 
formatach papieru /w zeszytach ze skorowidzem/, umożliwiają­
cych posługiwanie się nimi w trudnych warunkach poiowych.

Z A K O Ń C Z E N I E

Szeroki wachlarz i bogactwo treści, zagadnień składają­
cych się na współczesną mobilizację sił zbrojnych sprawia, że 
nie sposób w jednej pracy omówić wszystkich problemów z tym 
związanych. W niniejszej pracy zostały omówione tylko niektóre 
zasadnicze probl̂ i;:;̂ ’, "“tóre jak się wydaje, charakteryzują do­
tychczasowy ro2 /j form mobilizacyjnego rozwijania sił zbrój- 
nych ju./sz wywierają decydujący wpływ, na kształtowanie się no­
wych zasad przygotowania i przeprowadzenia mobilizacji.

Analiza wieloletniego procesu kształtowania się zasad mo­
bilizacyjnych, stanowi uzasadnioną podstawę do sformułowania 
następujących, ogólnych wniosków:
1. Problematyka mobilizacyjna jest zjawiskiem historycznym, 

ściśle powiązanym z powstaniem i rozwojem sił zbrojnych. 
Struktura organizacyjna sił zbrojnych oraz zasady ich mobi­
lizacyjnego rozwijania, kształtowały się na przestrzeni wie­
ków i ulegały ciągłym zmianom, w zależności od rozwoju spo­
łeczno-ekonomicznego i rozwoju wojen. j

Kształtowanie się systemu mobilizacyjnego podlega 
określonym prawidłowościom.’Jest ono uzależnione od konkret-
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nyoh \̂ arunkóv? ekonomiczno-gospodarczych^ położenia geogra­
ficznego, układu politycznego oraz charakteru przewidywanej 
wojny*

2* Kształtowanie sią pols>c-lego modelu mohilizacji w olcresie 
międzywojennym można po‘i:’.ieli6 na trzy etapy:
- etap pierwszy ~ od 1920 do 1926 roku, charakteryzował się 

głębokim marazmem* O b ó w j ą c e  w tym okresie zasady mobi­
lizacyjne, przeniesione d* "hanieznie na grunt Polski przez 
oficerów, którzy przybyli do armii polskiej z aî mii byłych 
państw zaborczych, nieu glądniały warunków i możliwości 
Polski* Opracowane w oparciu o te zasady plany mobiliza­
cyjne były nierealne, poniey^aż nie miały one materiałowe­
go pokrycia zakładanych potrzeb mobilizacyjnych oraz nie 
odpowiadały wymogom współczesnej wojny;

- etap drugi - od 1927 do 1938 roku, w okresie tym, obok 
utrzymywania w mocy, nie w pełni realnego planu mobiliza­
cyjnego ”S ‘’, prowadzono szczegółowe studia, połączone
z próbną mobilizacją szeregu jednostek wojskowych,zmierza­
jących do wypracowania nowych zasad mobilizacyjnych* 
Uogólnione wnioski z tych prac badawczych, posłużyły do 
opracowania nowego planu mobilizacyjnego opartego
na realnych przesłankach, który został wprowadzony w ży­
cie w 1938 roku:

' • •" ; ' \

- etap trzeci - od 1938 do 1939 roku, w okresie tym następu­
je doskonalenie ukształtowanego modelu mobilizacji, dosto­
sowanego do warunków Polski oraz do wymogów współczesnej 
wojny*

Ukształtowany w okresie międzywojennym model mobiliza­
cji, stanowił misternie skonstruowany mechanizm, zapewniają­
cy sprawne przejście sił zbrojnych ze struktury pokojowej, 
na strukturą wojenną*

'3. Kształtowanie się polskiego modelu mobilizacji po drugiej 
wojnie światowej można by podzielić, umownie, na trzy olcre- 
sy:
- od 1948 do 1957 roku okres pierwszy - który charakteryzo­

wał się kształtowaniem od podstaw zasad przygotowania
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i przeprov?adzenia mobilizacji* Opraoovjane tym okresie 
plany mobilizacyjne nie odpoviiadały realnym moźli\iościom 
Polski oraz v?ymogom współczesnej wojny. Niemniej jednak 
okres ten stanowi ważny et.?i]> w kształtowaniu sią nowych 
zasad mobilizacyjnych oraz przygotowaniu kadry mobili­
zacyjnej;

- od 1958 do 1952 rolni okres drugi - w którym następu je wy­
raźny postąp w rozwoju prac mobilizacyjnych, zmierzają­
cych do usprawnienia obowiązującego systemu mobilizacyj­
nego;

- od 1953 do 1970 roku okres trzeci - który charakteryzuje 
sią dynamicznym rozwojem prac mobilizacyjnych, opartych 
głównie na konfrontacji teoretycznych założeń, z możli­
wościami ich praktycznej realizacji, w ramach prowadzo­
nych na szeroką skalą ćwiczeń mobilizacyjnych i mobiliza- 
cyjno-taktycznych. Przedsięwzięcia te w głównej mierze 
przyczyniły się do ukształtowania, swoistego dla warun-

,vków Polski, modelu mobilizacji.

Aktualnie obowiązujący model mobilizacji,został do- | ! 

stosowany do wymogów współczesnej wojny. Uwzględnia on j 
realne możliwości ekonomlozno-gospodarcze naszego kraju ■ I 
oraz odpowiada zobowiązaniom wynikającym z przynależności i'Polski do Państw Układu Warszawskiego.

4« Uwzględniając miejsce i rolę Polski w ramach Państw Układu 
Warszawskiego, ogólne zadania naszych sił zbrojnych w okre­
sie pokoju sprowadzają się do:
- doskonalenia zdolności do natychmiastowego przeciwstawie­

nia się atakom nieprzyjaciela oraz osłony procesu mobili-
• zacyjnego i operacyjnego rozwinięcia sił zbrojnych i ca­
łego systemu obronnego Państwa. Zadania te dotyczą głów­
nie wojsk obrony powietrznej kraju, wszystkich sił 
i środków obrony przeciwlotniczej oraz obrony wybrzeża, 
odpowiednio do możliwości ich alarmowego uruchomienia « 
Jednostki te powinny posiadać już w czasie pokoju goto­
wość bojową, która umożliwiałaby im wykonanie stojących 
przed nimi zadań, częścią lub całością sił, bez mobili­
zacyjnego uzupełnienia,

- sprawnego wyprowadzenia sił i środków spod ewentualnego



-  198

uderzenia bronią masoviego rażenia^ oznacza to zdolnoiió do 
natyohmiasto\Nego opuszczenia stałych garnizonów« przez 
określone jednostki, jak też przejścia do rejonó\w alarmo­
wych i zapasowych rejonów mobilizacji oraz rozśrodkowania

’ sił i środków,

- natychmiastowego wydzielenia wojsk operacyjnych do działań 
na froncie zewnętrznym, w ramach Zjednoczonych Sił Zbroj­
nych Państw Układu Warszawskiego,

- maksymalnie szybkiego mobilizacyjnego i operacyjnego oraz 
• przestrzennego rozwinięcia w całości sił zbrojnych, jak

też uruchomienia wojennego systemu zaopatrywania, dowo­
dzenia i kierowania.

Wymienionym celom podporządkowany jest charakterystycz­
ny dla okresu pokoju zróżnicowany stopień rozwinięcia po­
szczególnych r*odzQjów sił zbrojnych. Przy czym, niepełność 
organizacyjnego rozwinięcia sił zbrojnych w okresie pokoju, 
należy uznaó za powszechnie dziś obowiązującą prawidłowość. 
Słuszność oncepcji jest uzasadniona zarówno względami
operacyjnymi k i ekonomicznymi. Pozwala bowiem utrzymy­
wać w stosuji ‘ najwyższej gotowości bojowej tą część sił 
zbrojnych, na i.wórej w razie wojny spoczywać będą z miejsca 
decydujące zadania, określone w założeniach strategicznych, 
przyjętych przez dane państwo, lub koalicję. Koncepcja ta 
pozwala również, pod warunkiem dysponowania odpowiednio nie­
zawodnym systemem mobilizacyjnym, szybko doprowadzić w razie 
potrzeby pozostałą część sił zbrojnych do stanu pełnej goto­
wości bojowej. Należy podkreślić, że rozwiązanie takie sta­
nowi obiektywną konieczność, albowiem koszty stałego utrzy­
mywania pod bronią całkowicie rozwiniętych sił zbrojnych 
w czasie pokoju, zwłaszcza w kontekście wciąż wzrastających 
wydatków na zbrojenia i techniczne wyposażenie wojsk, prze­
kraczają ekonomicznie dopuszczalny pułap.

5. Analiza współczesnych warunków w jakich mogą być realizowane 
zadania związane z mobilizacyjnym rozwinięciem sił zbrojnych, 
dyktują następujące postulaty:
- utrzymywane w czasie pokoju siły zbrojne powinny zapewnić 

niezbędny stopień gotowości do odparcia agresji oraz sta-
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nov?ió bazą ich mobilizacyjnego rozwiniącia, do rozmlaróv9 
prze^iidzlanych na czas \̂ ojny;
posiadanie niezawodnego i wciąż doskonalonego systemu mobi­
lizacyjnego o szybkim rozruchu i krótkim cyklu;
dążenie do mobilizacyjnego rozwiniącia sił zbrojnych w 
okresie poprzedzającym wybuch wojny, liażde opóźnienie 
i konieczność realizacji przedsiąvjziąć mobilizacyjnych 
już w czasie trwania konfliktu zbrojnego, może przekre­
ślić możliwość przeprowadzenia mobilizacji w planowanym 
czasie i zasiągu. Przeprowadzona w odpowiednim czasie 
i we właściwym zakresie mobilizacja, bądzie stanowić za­
sadniczy element w walce o inicjatywą strategiczną i za­
pobieżenie zaskoczeniu, lub maksymalne złagodzenie jego 
skutków;

- przygotowaniami mobilizacyjno-obronnymi objąć całokształt 
przedsięwziąć, związanych z obronnońcią kraju, w ścisłym 
i harmonijnie powiązanych z przedsięwzięciami obronnymi 
realizowanymi w ramach koalicji;

- przy planowaniu przedsięwziąć związanych z mobilizacyjnym 
rozwinięciem sił zbrojnych, należy uwzględniać z jednej 
strony, wyważone potrzeby, z drugiej zaś realne możliwo­
ści gospodarki narodowej w tym zakresie. Szeroki udział 
wszystkich dziedzin administracji państwowej i gospodarki 
na:;odowej w przedsięwzięciach organizacyjno-mobilizacyj­
nych, dyktuje konieczność synchronizacji planowanych za­
mierzeń, na wszystkich szczeblach organizaoyjnych i we 
wszystkich ogniwach. Chodzi o to, aby mobilizacyjne roz­
winięcie sił zbrojnych, połączone z powołaniem rezerwistów 
1 pobraniem środków transportowych oraz innych zasobów 
materiałowo-technicznych, nie naruszało zdolności produ­
kcyjnej gospodarki narodowej oraz jej przejścia na produ­
kcję czasu wojennego, jak też nie utrudniało mobilizacyj­
nego rozwinięcia innych elementów systemu obronnego,bazu­
jących również na zasobach gospodarki narodowej;

- zakładając możliwość wybuchu konfliktu zbrojnego w różnych 
wariantach - przez zaskoczenie, lub po okresie wzmożonego 
napięcia, przy wykorzystaniu konwencjonalnych środków walki,
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lub przy użyciu środków maso?iego rażenia - tu prżygotoisa- 
niaoh mobilizacyjnych należy uvizglądniaó. specyfiką i re­
alia ¥»szystkich możli^nych wariantów? rozpoczęcia działań 
\i»ojennych oraz być vi gotoviości do realizacji przedsią- 
iłziąć mobilizacyjnych vł najtrudniejszych i«arunkach,to 
jest ^ warunkach rozpoczęcia działań wojennych przez za­
skoczenie.

6. Mobilizacja współczesna nie jest aktem jednorazowymi który 
można ująć w określone ramy, lecz kontynuacją przedsięwzięć 
zapoczątkowanych i realizowanych już w czasie pokoju® Nasi­
lenie czynności mobilizacyjnych oraz ich narastanie, jest 
uwarunkowane rozwojem sytuacji polityczno-militarnej, a więc 
jest procesem ciągłym i elastycznym.

7* Obowiązujący model mobilizacji nie jest zjawiskiem statycz­
nym, ulega on ciągłym zmianom, zmierzającym do lepszego 
przystosowania go do zmieniających się wymogów strategicz­
no-obronnych oraz aktualnych możliwości realizacji przed­
sięwzięć z tym związanych. Decydującą rolę w doskonaleniu 
zasad, dotyczących przygotowania i przeprowadzenia mobili­
zacji odgrywają prace badawcze, a w szczególności wszelkie­
go rodzaju ćwiczenia mobilizacyjne.

T  Z ra o y ni.niejszem świadomie, zupełnie pominięto, lub 
tylko zasygnalizowano/szereg istotnych zagadnień, jaki mobili­
zacja zaplecza gospodarczego /przemysł, transport, łączność, 
służba zdrowia itp./; organizacja obrony cywilnej; ewakuacja 
wielkich miast stanowiących bazę mobilizacyjnego uzupełnienia 
sił zbrojnych itp.Aozkolwiek zagadnienia te ściśle się łączą 
z mobilizacyjnym rozwinięciem sił zbrojnych oraz z ich uzupeł­
nianiem i zaopatrywaniem w czasie mobilizacji 1 wojny, wymaga­
ją one jednak odrębnych, głębokich studiów.

Dodatkowo odbito z nr masz.006064 
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